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Prawa autorskie

Czasopismo oraz wszystkie zamieszczone w nim artykuty stanowia dorobek
wspolczesnej socjologii. Moga zosta¢ wykorzystane bez specjalnej zgody dla
celéw naukowych, edukacyjnych, poznawczych i niekomercyjnych z poda-
niem zrddia, z ktérego zostaly zaczerpniete.

Wykorzystywanie ogélnodostepnych zasobdw zawartych w naszym pismie
dla celow komercyjnych lub marketingowych wymaga uzyskania specjalnej
zgody od wydawcy. Pobieranie optat za dostep do informacji lub artykutéw
zawartych w naszym pi$mie lub jakiekolwiek ograniczanie do niego dostepu
jest zabronione. Autorzy nadsytanych artykuléw ponosza odpowiedzialnos¢
za uzyskanie zezwolen na publikowanie materiatéw, do ktérych prawa au-
torskie sa w posiadaniu osob trzecich.

Logotyp, szata graficzna strony oraz nazwa Przeglgdu Socjologii JakoSciowej
(Qualitative Sociology Review) znajduja sie w wytacznym posiadaniu wydaw-
cy. Wszystkie pozostate obiekty graficzne, znaki handlowe, nazwy czy lo-
gotypy zamieszczone na tej stronie stanowia wlasnosci ich poszczegdlnych
posiadaczy.
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Abstrakt

Barbara Bossak-Herbst
Uniwersytet Warszawski

Etnograficzny portret publicznosci warszawskich
wyscigow konnych

DOI: http://dx.doi.org/10.18778/1733-8069.14.2.01

Tekst zawiera portret statej publicznosci wyscigéw konnych na Torze Stuzewiec w Warszawie.
W oparciu o materiaty zebrane podczas dtugotrwatej obserwacji etnograficznej scharakteryzowana
zostata subkultura stalych uczestnikéw mitingéw wyscigowych, ich zachowania przestrzenne, nie-
werbalne i jezykowe. Kategorie uwrazliwiajace zaczerpniete z dorobku Ervinga Goffmana pozwolity
wyeksponowa¢ uwzorowania ich zachowan. Publiczno$¢ wyscigowa nigdy dotad nie byta przed-
miotem dociekan badaczy spotecznych w Polsce. Artykut ukazuje rézne ptaszczyzny, na ktorych
mozna zarysowac typologie wspdtczesnych statych i regularnych bywalcow Toru Stuzewiec. Punk-
tem odniesienia dla niej byly badania etnograficzne bywalcow wyscigowych Kate Fox w Wielkiej
Brytanii oraz Johna Rosecrance w Stanach Zjednoczonych. Osia tekstu jest teza, iz Tor Stuzewiec jest
wyjatkowa nisza spoleczna zdominowang przez przewaznie starszych mezczyzn, ktorzy poprzez
zrytualizowane i wymagajace zaangazowanie uczestnicza w hazardzie, znajduja swoja podmioto-

wosc i poczucie przynaleznosci.

Stowa kluczowe publicznos¢, wyscigi konne, uczestnictwo, hazard, Warszawa

Barbara Bossak-Herbst jest adiunktem w In-
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Chociaz kultura dopuszcza ryzykowne przedsiewziecia,
jest wiele konkurséw charakteru i powaznych akcji, ktore
nie znajdujq uznania. Niemniej sq to okazje i miejsca,
gdzie moze znalez¢ wyraz szacunek dla sity moralnej cha-
rakteru. Nie tylko szlaki wysokogdrskie, ale réwniez ka-
syna, sale bilardowe i tory wyscigowe sq miejscami kultu.
To raczej w koSciotach — gdzie ryzyko, ze zdarzy sie co$
nieoczekiwanego, jest minimalne — wrazliwosé moralna

stabnie.

(Goffman 2006: 272-273)
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Wstep. Kontekst badawczy

W artykule zostata scharakteryzowana wspotcze-
sna publicznos¢ Toru Stuzewiec. Podstawe empi-
ryczng artykulu stanowia materiaty zgromadzone
w ramach diugotrwalej obserwacji etnograficznej,
ktora stanowila jeden z komponentow szerszego
projektu badawczego dotyczacego funkcji spotecz-
nych i kulturowych Toru Stuzewiec w Warszawie.
Tekst otwiera oméwienie stanu badan o charakterze
socjologicznym dotyczacych wyscigéw konnych.
Nastepnie zostal przyblizony charakter wykorzy-
stanych w artykule zrédetl oraz przebieg realizacji
tej czesci badania, w ktorej zostaly zgromadzone.
Czes¢ empiryczna ukazuje subkulturowe wlasnosci
zgromadzen wyscigowych oraz zawiera charakte-
rystyke warunkow czasoprzestrzennych, ktore two-
rza ramy dla aktywnosci bywalcéw wyscigowych.
Finalnie, na tle badan w krajach anglosaskich, zary-
sowane zostaly wymiary, w ktorych mozna rozpa-
trywac podobienstwa i réznice miedzy bywalcami
oraz zaproponowana typologii bywalcow wyscigo-

wych na Torze Stuzewiec.

Dla tworcow szkoty ekologii spotecznej (Burgess,
1925) wyscigi konne byty pierwszym przykladem
ilustrujacym koncepcje obszaréw moralnych, czy-
li tych rejonow miast, ktore przyciagaja ludzi ze
wzgledu na ich zainteresowania i pasje, a nie in-
teresy czy okreslona przynaleznos¢ klasowa badz
etniczna. W Polsce wyscigi nigdy nie cieszyly sie
popularnoscia analogiczna do krajow anglosaskich,
jednak istniejacy wokol nich swiat spoteczny cechu-
je podobna odrebnos$¢ zwyczajow. Tor Stuzewiec
jest jedynym obiektem w Polsce, na ktérym mitingi

wyscigowe odbywaja si¢ kilkadziesiat razy w roku.
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Artykut ma na celu omowienie uruchamiajacego
sie co tydzien w obrebie warszawskiego hipodro-
mu odrebnego swiata spolecznego, z jego wlasnymi
sposobami dziatania, méwienia i myslenia, ktéry
posiada wlasny stownik, sobie wlasciwe dziatania
i interesy, wlasna koncepcje tego, co jest znaczace
w zyciu i do pewnego stopnia — wiasny schemat zy-
cia (Cressey 1932). Trzon wspolczesnej publicznosci
stanowia bywalcy, ktérych mtodos¢ przypadata na
okres PRL-u. W réznych warunkach atmosferycz-
nych na nieogrzewanych trybunach (do 2016 r.) gro-
madza sie zazwyczaj na pie¢ sobotnich i pie¢ nie-
dzielnych godzin, podczas ktérych oddaja si¢ po-
wtarzalnym praktykom zwigzanym z gra, zyciem
towarzyskim i konsumpcja. Warszawski hipodrom
stanowi tez unikalna przestrzen spoleczna w stolicy
—od kwietnia do listopada zgromadzenie mezczyzn
w wieku emerytalnym zdecydowanie w niej domi-
nuje — liczebnie oraz pod wzgledem zaangazowania

i kompetencji w zakresie wiedzy wysScigowe;j.

Obserwacje na Torze Stuzewiec byly prowadzone za
pomoca kategorii uwrazliwiajacych zaczerpnietych
przede wszystkim z koncepcji Ervinga Goffmana,
ktéry w wigkszosci swoich badan opartych na ob-
serwacji etnograficznej zajmowat si¢ zdarzeniami,
ktére powstaja podczas wspoltobecnosci i na skutek
obecnosci innych. Goffman (1981: 8) analizowat ze-
wnetrzne znaki orientacji i zaangazowania ludzi —
spojrzenia, gesty, wypowiedzi i ich spoteczna orga-
nizacje. Nie zajmowat si¢ struktura spoteczna, lecz
strukturami doswiadczenia ludzi w réznych mo-
mentach Zycia spofecznego zachodzacymi w interak-
cjach ,twarza w twarz”. Stato$¢ rytmu i scenerii mi-
tingéw wyscigowych oraz kluczowe dla catego wy-

darzenia zaklady wzajemne tworza na hipodromie
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,zageszczong rzeczywistos¢” (Goffman 2010: 6),
przejawiajaca si¢ wieloscia zrytualizowanych prak-
tyk stalych graczy. Kontrastuje to z przestrzennym
rozrzedzeniem tych zdarzen — stuzewiecki tor zostat
zaprojektowany dla publiczno$ci masowej, sama try-
buna II miata swobodnie miesci¢ piec tysiecy czte-
rysta osob. W ostatnich latach podczas mitingdw,
na ktérych nie ma gonitw najwyzszej klasy A, na
trybunach przebywa od stu do tysiaca 0séb (istotny
wplyw na liczbe nieregularnych bywalcéow ma po-
goda). Statych bywalcow, tych, ktérzy sg obecni na
zdecydowanej wiekszosci mitingdw, czyli opuszcza-
ja je tylko w wyjatkowych okolicznosciach, jest oko-
fo setka. Przy zlej pogodzie ludzi po drugiej stronie
padoku, czyli zwiazanych zawodowo z wyscigami,
bywa podobna liczba. Kolejnych okoto dwiescie osob
bywa na Torze regularnie — czyli na ponad potowie
mitingdw wyscigowych. Perspektywa goffmanow-
ska pozwala dostrzec, iz wraz z kurczeniem sig stalej
publicznosci Toru Stuzewiec zanika tez niezbedne
audytorium dla ludzi, ktérzy pragna w rolach bywal-

cOw wyscigowych wystepowac.

Poza dlugofalowymi uwarunkowaniami kulturo-

wymi' szeroko rozumiana marginalizacje tej dyscy-

! Wyscigi konne ,,w stylu angielskim” sa ztozona instytucja spotecz-
na. Formy jej organizacji, prestiz i popularnos¢ sa wynikiem czgsto
dtugich tradycji, ktore ksztattowaty si¢ kazdorazowo w specyficz-
nych warunkach spotecznych i geopolitycznych. Badaczem historii
wyscigow na ziemiach polskich przed I wojna $wiatowa byt Witold
Pruski, autor: Dzieje wyscigow i hodowli koni petnej krwi w Pol-
sce, Krolestwo Polskie 1815—1918 oraz Wyscigi i hodowla koni pel-
nej krwi i czystej krwi arabskiej w latach 1918—1939. Opis budowy
oraz charakterystyke terenu Toru Stuzewiec zawiera tekst Barbary
Bossak-Herbst Zespol Torow Wyscigow Konnych Stuzewiec — przed-
wojenna enklawa [w:] Matgorzata Jacyno, red., Przewodnik socjolo-
giczny po Warszawie, s. 82—99. Zarys historii Toru Stuzewiec mozna
znalez¢ tez na jego oficjalnej stronie. W przypadku Wielkiej Bryta-
nii i Stanéw Zjednoczonych Ameryki praca, ktéra ukazuje specyfi-
ke i glebokie réznice pomigdzy tymi dwoma glownymi osrodkami
wyscigow konnych na $wiecie, jest ksiazka Rebecci Cassidy (2007)
Horse People: Thoroughbred Culture in Lexington and Newmarket.
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pliny sportu w Polsce wzmaga identyfikacja zakla-
déw wzajemnych z hazardem, ktory zaréwno w wy-
miarze legislacyjnym (Ustawa z dnia 19 listopada
2009 1. o grach hazardowych), jak i spotecznym jest
jednoznacznie negatywnie nacechowany i niemal
utozsamiany z uzaleznieniem (CBOS 2011). Obec-
nie wyscigi konne sa niemal nieobecne w telewizji
polskiej i wigkszosci innych mediow. Nie ma mozli-
wosci obstawiania ich wynikéw przez Internet, cho¢
istnieje mozliwos¢ zaktadania si¢ za posrednictwem
firm bukmacherskich na torach wyscigéw konnych
w innych krajach. Oznacza to, ze osoby, dla ktérych
Swiat spoteczny wyscigow faktycznie miat mate
znaczenie, od lat moga realizowac sie jako gracze za
posrednictwem Internetu. Jednak w Polsce uczest-
nictwo w zakladach wzajemnych wymaga udania
sie¢ na Tor Stuzewiec (ewentualnie kilkanascie razy
w roku na tor wroctawski lub sopocki). Ogranicze-
nia te wytworzyly unikalny fenomen — lokalng pu-
blicznosc¢ o charakterze bezposrednim, ktora w kate-
goriach ilosciowych wpisuje si¢ w marginalia kultu-
rowe, za$ w kategoriach jako$ciowych, ze wzgledu
na swoje unikalne cechy terytorialnie zakorzenionej
subkultury (Khan 1980; Fox 1999), w centralny ob-

szar badan antropologicznych.

Badania publicznosci stanowig nieodzowny kom-
ponent socjologii kultury masowej. W obszarze
sportu badacze koncentruja si¢ przede wszystkim
na publicznosci najbardziej popularnej dyscypli-
ny — futbolu (Bryl 2001; Antonowicz, Wrzesinski
2009; Rogowski, Skrobacki 2011; Sahaj 2012; Czu-
baj, Drozda, Myszkorowski 2012; Antonowicz,
Kossakowski, Szlendak 2015). Natomiast publicz-
nos¢ pierwszego sportu masowego, ktdry przez

dziesigciolecia monopolistycznie przyciggal thumy
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na europejskie hipodromy, réwniez na ziemiach
polskich, pozostaje nierozpoznana. Ani w miedzy-
wojniu, ani w okresie PRL-u, ani tez wspotczesnie
publicznos¢ wyscigéw konnych nie doczekata sie
socjologicznej analizy. Przez dekady tylko repor-
taze prasowe i fotograficzne dostarczaly jej por-
tretow (,,Stolica”, ,,Zycie Warszawy”, , Kurier War-
szawski”), ale wraz ze spadkiem popularnosci wy-

scigéw od konca lat dziewiecdziesigtych XX wieku

i to uleglo zmianie.

Wieloletnia nieobecno$¢ w narracjach réznych
dyscyplin badawczych doprowadzita do margi-
nalizowania wyscigéw konnych takze w historii
sportu. Jej badacze nierzadko jako pierwszy klub
sportowy o skodyfikowanych regulach gry oraz
z podziatem na amatoréw i zawodowcow wskazu-
ja ,London Football Association” (Liponski 2012),
cho¢ wiek wczesniej istniat juz brytyjski ,Jockey
Club”. Z kolei w historii polskiego sportu jako
pierwszy klub sportowy wskazuje si¢ czesto Towa-
rzystwo ,Sokot” (Tuszyniski 1981), choc juz kilka
dekad wczesniej funkcjonowaty towarzystwa wy-
Scigowe, ktére wsrdd swoich celéw wymieniaty:
,krzewienie tezyzny fizycznejjezdzcéw amatoréw

i zawodowych dzokejow” (Pruski 1981).

Wydaje sie, ze zapomnienie to wynika, miedzy
innymi, z charakteru rozgrywek na wyscigach
konnych. Odstaja one od wzoru organizacyjnego
wspolczesnego sportu, ktéry wytwarza futbol,
dzi$ coraz czesciej okreslany mianem postfutbolu
(Czubaj, Drozda, Myszkowski 2012). Inaczej niz w
przypadku sportow zespotowych, w przypadku
wyscigow konnych nie wystepuje prosty podziat

na kluby czy druzyny narodowe, z ktorymi wi-

downia mogtaby sie fatwo utozsamic, jesli nie na
dtuzej to na czas danego widowiska. Brakuje tez
wielkich gwiazd, jak w przypadku zaréwno spor-
tow zespolowych, jak i indywidualnych. Co wiecej,
rywalizujace na biezni jednostki-sportowcy stano-
wia zmieniajace si¢ z gonitwy na gonitwe konfigu-
racje dwoch podmiotéw. Parafrazujac de Latoura,
widz obserwuje rywalizacje ludzko-konnych hy-
bryd, centaurow (Barclay 1980), ktore stanowia nie-
oczywisty splot sit i intencji jezdzca i konia (Game
2001), co dodatkowo utrudnia identyfikacje z nimi.
Ponadto uczestnictwo w zaktadach wzajemnych na
wyscigach wymaga zaangazowania niezbednego
do gromadzenia i analizy danych, co zasadniczo
odroznia je od gier losowych czy zrecznosciowych.
Niemedialny format czasowy dni wyscigowych
— fakt, ze gonitwy trwajq krdocej od wiekszosci re-
klam telewizyjnych, a calty miting rozciagniety jest
na ponad pol dnia wydajg sie skutkowa¢ matym
zainteresowaniem nie tylko wspotczesnych konsu-
mentdw widowisk sportowych, ale tez wsrod ba-
daczy - zaréwno naukowcow, jak i pracujacych dla

zleceniodawcéw biznesowych.

W krajach anglosaskich historia wyscigéw kon-
nych, tego pierwszego sprofesjonalizowanego
i skomercjalizowanego sportu, przyciaga w nie-
co wigkszym stopniu uwage socjologéw i hi-
storykéw (Herman 1967; Scott 1968; Khan 1980;
Rosecrance 1990, Fox 1999; Cassidy 2002; 2007;
Riess 2011). Publicznos¢ wyscigéw konnych naj-
czesciej bywa przedmiotem badania w Stanach
Zjednoczonych Ameryki. Rosecrance (1990) za-
uwaza jednak, ze sg one prowadzone niemal wy-
lacznie z perspektywy teorii dewiacji, co skut-

kuje brakiem szerszych opracowan zachowan
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graczy”. Relacje z kilku badan dotyczacych graczy
anglosaskich mozna znalez¢ na tamach ,Leisure
Studies” (Saunders, Turner 1987; Filby, Harvey 1988;
Bruce, Johnson 1992; Graham, McManus 2014). Sam
Rosecrance przez szesnascie miesiecy odwiedzat
kilka torow, tacznie odbyl na nich osiemdziesiat wi-
zyt i przeprowadzit dwiescie czterdzieSci wywia-
déw. Jego opracowanie oraz typologia brytyjskiej
publiczno$ci wyscigowej autorstwa Kate Fox stano-
wig glowny punkt odniesienia dla typologii stuze-
wieckiej publicznosci. Fox skonstruowata typologie
brytyjskich bywalcéw toréw na podstawie pro-
wadzonych przez rok obserwacji etnograficznych,
w ktérych swobodne rozmowy z publicznos$cia oraz
z osobami zwigzanymi zawodowo z wysScigami
stanowily zrodlo uzupelniajace. Na tej podstawie
stworzyla charakterystyke uczestnikow angielskich
mitingéw wyscigowych, wskazujac przede wszyst-

kim na rézne wymiary ich fasady osobistej.
Metody i przebieg badania

W 2013 roku zostat sporzadzony projekt Miejscowe-
go Planu Zagospodarowania Przestrzennego (dalej
MPZP) przy ul. Klobuckiej, ktdry, miedzy innymi,
dopuszczal wprowadzenie nowych funkcji i zabu-
dowy w niektorych czesciach Toru Stuzewiec. Jego

tres¢ wzbudzala szereg kontrowersji>. W tym kon-

2 Od poczatku tworzenia si¢ panstwowosci Standw Zjednoczo-
nych konflikty miedzy zwolennikami wyscigéw konnych i ich
wrogami bywaty bardzo gwattowne, co w tym zakresie odbija sie
w historii prawodawstwa poszczegdlnych stanéw. Szerzej o tym
pisze m.in.: Steven Riess w ksigzce z 2011 roku pod tytutem The
Sport of Kings of Crime: Horse Racing, Politics, and Organized Crime in
New York 1865-1913. Syracuse University Press: New York.

* Miedzy innymi znajdowat on odzwierciadlenie na famach
owczesnej prasy, przede wszystkim ,Polska. The Times” i ur-
synowskiej , Passy” oraz na hippicznych forach internetowych.
Projekt MPZP przy ul. Klobuckiej zostat zakwestionowany
przez Stotecznego Konserwatora Zabytkéw oraz negatywnie
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tek$cie powstat projekt badawczy Tor Wyscigéw Kon-
nych Stuzewiec w Warszawie. Studium spotecznych funk-
cji i znaczen obszaru kulturowego w przededniu zmian.
Jego podstawowym celem bylo poznanie, jakie sa
wobec przestrzeni Toru Stuzewiec postawy i ocze-
kiwania réznych kategorii osob z nim zwigzanych —
zawodowo, poprzez zamieszkiwanie na terenie Toru
(czasem juz w czwartym pokoleniu), posiadanie
koni wyscigowych zyjacych w jego bezposrednim
sasiedztwie, oraz wsrdd statej publicznosci wysci-
gowej. Poza badaniem plaszczyzny uswiadomionej
przedmiotem zainteresowania byty faktyczne spo-
soby uzytkowania tego terenu, odizolowanego na
co dzien od stolicy. W celu ich poznania zaréwno
w stajniach, na osiedlu oraz na hipodromie prze-
prowadzono szereg obserwacji, a w ich ramach set-
ki swobodnych rozméw. Wiekszos¢ z nich zostata
zrealizowana w pierwszej fazie projektu w latach
2015-2016. W latach 20152017 przeprowadzono
dziewiecdziesigt osiem wywiadéw poglebionych
oraz badanie ankietowe w sasiedztwie. Z bywal-
cami przeprowadzono dwadziedcia pie¢ wywia-
dow (kilku okazato sie by¢ bytymi pracownikami
przedsigbiorstwa Panstwowych Toréow Wyscigow
Konnych). Ponadto oprdcz analizy publikacji i ma-
teriatow internetowych przeprowadzono kwerende
w: AAN, MRiRW, IPN, CAW, MPW oraz w urzedach
miasta stolecznego Warszawy. Na przefomie lat 2016
i 2017 przez rok realizowany byt film etnograficzny

we wspotpracy z dwiema stuzewieckimi stajniami.

Dalsza czeg$¢ artykutu poswigcona typologii graczy

opiera si¢ przede wszystkim na perspektywie we-

zaopiniowany przez Narodowy Instytut Dziedzictwa i nie sta-
nat na Radzie m.st. Warszawy. Obecnie [2017 r.] opracowywa-
na jest jego nowa wersja.
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wnetrznej, w tym znaczeniu, ze za samymi bada-
nymi uznaje style i skuteczno$¢ gry na wyscigach
za gldwna plaszczyzne roznicujacy graczy. Za wy-
wiady eksploracyjne i konceptualne (Kvale 2010:
125-126) przeprowadzone na poczatku badania
publicznosci postuzyly cztery wywiady realizowa-
ne z pracownikami Toru zajmujacymi sie realizacja
mitingéw wyscigowych. Cho¢ osobom z zewnatrz
samo obstawianie gonitw moze si¢ wydawac tylko
jedna z wielu aktywnosci, obok aktywnosci prze-
strzennej, towarzyskiej czy zwigzanej z konsump-
cja*, tym, co je Iaczylo, byta koncentracja na stylach
gry jako gléwnym kryterium réznicowania opisu
bywalcow. Dzigki nim w kartach obserwacji typu
shadowing, o ktérych ponizej, odnotowywano mie-
dzy innymi czas po$wiecany przez graczy na lektu-
re programu oraz tablic z wynikami gonitw. Nato-
miast wywiady poglebione z graczami prowadzo-
ne w drugim roku realizacji projektu, ze wzgledu
na odmienne cele calego badania, nie zostaly tutaj
uwzglednione (poniewaz umozliwiaja stworzenie
typologii rozméwcow ze wzgledu na ich sposoby
postrzegania przestrzeni Toru Stuzewiec oraz jej

pamietanie).

Obserwacje na Torze Stuzewiec podczas dni wysci-
gowych realizowane byly przez dwa lata, facznie
podczas pelnych trzydziestu siedmiu dni wysci-

gowych. Podczas pierwszych wyjs¢ badawczych

* Przyktadem tego rodzaju spojrzenia ,z zewnatrz” projekt fo-
tograficzny Dominika Smiatowskiego z 2015 r., ktéry w formie
albumu zostal samodzielnie wydany przez autora pod tytu-
tem ,,Skrawki”. Smiatowski zdecydowat sie ukaza¢ bywalcow
na fotografiach w odcieniach szarosci, ktére podkreslaja pode-
szty wiek bywalcow i kierujg uwage na estetyczne walory tych
fotografii, a nie na ich bohateréw. Podmiotowo$¢ graczy, ich
emocjonalne i intelektualne zaangazowanie w gre oraz duza
aktywnosc¢ fizyczna i spoteczna, ktoérej wymaga uczestnictwo
w mitingu wysScigowym, zostaty podporzadkowane nostal-
gicznej i statycznej wizji artystycznej.

na hipodrom badacze oddawali si¢ swobodnemu
uczestnictwu w wydarzeniach. Umozliwito to zgro-
madzenie pierwszych notatek i impresji z terenu
oraz poznanie emocji towarzyszacych mitingom
wyscigowym, niezbednych do skonstruowania
kart obserwacji’. Poczatkowa niejawnos¢ obserwa-
cji umozliwita jej prowadzenie w $wiecie spotecz-
nym niezakléconym przez badaczy (Hammersley,
Atkinson 2000). Poza wskazana liczba dni, podczas
ktorych realizowano karty obserwacji, autorka nie-
jednokrotnie przychodzila na Tor na dwie czy trzy
godziny w celu kontynuowania swobodnej obser-
wagcji i podtrzymywania stosunkow spolecznych

Z graczami.

Ponizsze opracowanie powstalo w oparciu o dane
zgromadzone dzieki trzem kartom obserwacji, kto-
re realizowane byly o réznych porach roku. Pierw-
sza (jedenascie zrealizowanych kart) umozliwiata
odnotowywanie danych ilosciowych. Przez pierw-
sze dwie godziny mitingu przy wejsciu (w okresie
badania dziatato jedno) na teren hipodromu byty
zliczane osoby wchodzace, odnotowywana ich pte¢,
przynaleznos¢ do jednego z czterech przedzialow
wiekowych, liczba 0s6b przychodzacych samotnie
oraz rozmiary i sklady grup przybywajacych na Tor.
Nastepnie w wyodrebnionych przestrzeniach spo-
fecznych hipodromu, przykiladowo przy padoku,
na ktédrym prezentowane sg przed i po gonitwach
konie, w pieciominutowych interwatach czasowych
odnotowywano taczng liczbe 0séb przebywajacych

w danym miejscu, ich pte¢, przedziat wiekowy,

® Technika obserwacji niejawnej zazwyczaj nie budzi zastrze-
zen etycznych, gdy jest prowadzona w przestrzeniach publicz-
nych, z dbatoscig o poufnosc i zasade anonimowosci (Kodeks
Etyki Socjologa 2012), zob. http://pts.org.pl/wp-content/uplo-
ads/2016/04/kodeks.pdf. Dostep: 5.04.2015 r.
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formy ich zgrupowania oraz dominujace typy in-
terakcji (sktad, dtugos¢ trwania). Z wyjatkiem tak
zwanych duzych dni wyscigowych, jak Derby czy
Wielka Warszawska, realizacja komponentu ilo-
Sciowego badania byta mozliwa dla dwdjki bada-
czy ze wzgledu na niewielka skale zgromadzen na
Torze (w wiekszos$ci przestrzeni przebywato przez
wiekszo$¢ czasu mniej niz pieédziesiat osob, cze-
sto kilkanascie lub kilka). Niemniej dane zebrane
w kartach majg charakter szacunkowy. Realizacja
poszczegolnych kart ustawala wraz z podziela-
nym przez badaczy poczuciem wysycenia poszcze-
golnych kategorii. Dwukrotnie, podczas duzych
dni wyscigowych, badacze prowadzili obserwacje
w czworke, tylko przy pomocy karty ilosciowo-ja-
kosciowej, w czterech réznych strefach. Tutaj kom-
ponenty iloSciowe, z wylaczeniem Derby i Wielkiej

Warszawskiej, zostaty usrednione.

Druga karta miala charakter jakosciowo-ilo$ciowy
(osiemnascie kart). Poszczegdlne obserwacje byty
realizowane tylko w jednej z przestrzeni hipodro-
mu. Poza celami jak wyzej karta ta umozliwiala re-
jestrowanie elementéw fasady osobistej i réznych
typéw zachowan (Frankfort-Nachmias, Nachmias
2001) znajdujacych sie w niej oséb — w celu ustale-
nia podobienstw i réznic zgromadzen w poszcze-
golnych przestrzeniach Toru. Kategorie stosowane
w Kkartach sformutowane byly przede wszystkim

w oparciu o koncepcje dramaturgiczng Goffmana.

Trzecia karta stuzyta do obserwacji typu shadowing.
Karty byly realizowane przez pottorej godziny
(szesnascie kart). Obserwowani byli tylko stali gra-
cze (czyli nalezacy do okoto setki bywalcow, ktérzy

sa na Torze we wszystkie lub prawie wszystkie dni
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wyscigowe). Odnotowywane byty cechy fasady oso-
bistej graczy, w tym rodzaj, kolorystyka i stan odzie-
zy, formy aktywnosci, przejawy zaangazowania/
wycofania oraz interakcje z otoczeniem. Wszystkie
karty umozliwialy tez prowadzenie swobodnych
notatek — badacze odnotowywali zastyszane roz-
mowy, powiedzenia, sytuacje nietypowe oraz prze-
bieg interakcji badacza z otoczeniem. Dzigki temu,
jeszcze przed realizacja wywiadow, wiadomo bylo,
ze wérdd graczy mozna spotka¢ osoby pochodza-
ce z rodzin o tradycjach hippicznych (zwigzanych
kiedy$ z hodowla lub kawaleria) czy pochodzace
z okolicznych wsi (dzi$ nalezacych do Mokotowa
lub Ursynowa) lub ktérym zdarzato si¢ pracowac
w stajniach na Torze. W notatkach przy kartach ilo-
Sciowo-jakosciowych pojawiaty sie tez obserwacje,
ktére nie mialy charakteru regularnego ,shado-
wingu”, jednak przy matej liczebnosci publicznosci
byty prowadzone w poszczegdlnych przestrzeniach

niejako przy okazji.

Po kilkunastu wizytach na Torze w 2015 roku au-
torka tekstu, ktora najczesciej prowadzita obserwa-
cje, zaczeta identyfikowad bywalcow, ktdrzy stale
uczestnicza w mitingach wyscigowych. Pomocne
w realizacji tego zadania okazaly sie tez fotografie
wykonywane podczas pierwszych wyjs¢ badaw-
czych na Tor, na ktérych starano si¢ uchwycic¢ plan
ogolny, czyli widok na wszystkie miejsca zewnetrz-
ne na danej trybunie, cala hale wewnetrzng lub
przestrzen przed trybunami — a przy okazji uwiecz-
niono osoby przebywajace w tych przestrzeniach.
Stato sie to podstawa do okreslenia takze trwalosci
sktadu spotecznego tych zgromadzen i liczebno-
$ci ,rdzenia publicznosci”, czyli oséb obecnych na

wszystkich lub niemal wszystkich mitingach wysci-
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gowych. Jak wspomniano na wstepie, liczy on okoto
setki 0sob (liczba ta wydaje sie¢ spada¢, kilkunastu
graczy regularnie widywanych w 2015 r. obecnie

nie przychodzi na Tor lub robi to sporadycznie).

Kolejne wyjscia w teren ewoluowaty w strone co-
raz bardziej jawnych obserwacji. Bylo to zaréwno
zamierzone, jak i nieuniknione. Pomimo ze wyscigi
konne naleza do imprez masowych, ze wzgledu na
mata liczebno$¢ publicznosci wyscigowej osoby ba-
daczy staty si¢ dla czesci bywalcow rozpoznawal-
ne juz po kilku wizytach. Sprzyjal temu ich wiek
(30—40 lat) oraz pte¢ dwdjki z nich. Jak zostanie
omowione dalej, specyfika mitingdw wyscigowych
jest spoteczne przyzwolenie na interakcje miedzy
nieznajomymi. W zwiazku z tym niekiedy podczas
spontanicznych rozméw na Torze ujawnialiSmy
kolejnym rozmdéwcom swoje intencje. Najczesciej
nasze cele wzbudzaly grzecznosciowe, ale krétko-
trwate zainteresowanie, co mozna tlumaczy¢ po-
trzeba podtrzymywania definicji sytuacji w grze,
w ktorej ,kazdy niewtasciwy ruch moze przekiuc
cienka btone bezposrednio dostepnej rzeczywisto-
sci” (Goffman 2010: 66). Po zakonczeniu interakcj,
powszechne celowe niezauwazanie nas dalej przez
graczy wydaje sig, ze bylo przejawem swiadomego
odcinania si¢ od ,efektu obserwatora” (Olson i in.
2004: 23-31 za Silverman 2008). Nigdy jednak bada-
cze nie zetkneli z brakiem zyczliwos$ci, co zreszta
ilustruje nie tyle postawe powszechnej zyczliwo-
$ci wobec badania, co specyfike etykiety w swiecie
bywalcéw, o ktdérej wiecej w dalszej czesci tekstu.
Reakcje wsrod statych bywalcdw na nasza obec-
nos$¢ mozna podzieli¢ na trzy rodzaje. Czes¢ chetnie
wchodzita w role ,ekspertow”, ,,opiekunow”, , prze-

wodnikéw” i ,odzwiernych” (Hammersley, Atkin-

son 2000) przez wiele kolejnych mitingéw — okoto
dziesieciu graczy chetnie poznawalto nas z innymi
i udzielito dtugich wywiadow uzupelnianych pod-
czas rozmow na Torze. Wigkszo$¢ wolata ograni-
czy¢ rozmowy z nami do swobodnych konwersacji
prowadzonych miedzy gonitwami, ale odmawiata
udzielenia wywiadu lub godzita si¢ nart dopiero po
jakims$ czasie, niekiedy pod wptywem graczy, kto-
rzy juz spotkali si¢ z nami poza Torem. Trzecia ka-
tegoria 0sob, znajac nasza tozsamos$¢é od poczatku,
starata si¢ nas nie zauwazac¢ i unikala bezposred-
nich spotkan, na przyklad nie dosiadata si¢ pomimo
wolnych miejsc przy stoliku. Nie byly to strategie
roztaczne — najbardziej zaangazowani ,przewodni-
cy” po swiecie spotecznym wyscigéw w pewnych
momentach szukali towarzystwa umozliwiajacego
spontaniczne zaangazowanie w zycie wyscigowe,
ignorujac nasze osoby. Zdarzalo si¢ tez, ze osoby,
ktére zdecydowanie odmawiaty udzialu w bada-
niu, gdy zdarzylo im sig¢ stana¢ obok nas przy pa-
doku, zwracaly si¢ do nas ze swoim komentarzem
na temat koni, z racji tego, ze byliSmy jedynymi
,podrecznymi” interlokutorami. Do konca projektu
obserwacja byla prowadzona mozliwie dyskretnie
(karty obserwacji byly schowane w programie, no-
tatki nigdy nie byly prowadzone w trakcie rozmow
z graczami lub w trakcie gonitw), jednak zdecy-
dowana wigkszo$¢ statych bywalcow znata nasza
tozsamos¢. Wydaje sie jednak, ze ze wzgledu na
ich wiek, jak i rozciagniecie badania w czasie cze$¢
o niej zapomniata przed koricem realizacji projek-
tu. Niemniej obserwacje wsrod graczy nigdy nie
staty sie w pelni uczestniczace w rozumieniu bycia
realizowanymi przez kogos ,z wewnatrz” (Babbie
2004: 336). Pomimo dwoch lat do$¢ regularnego

uczestnictwa w dniach wyscigowych przez autorke
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tekstu, czes¢ bywalcow wcigz nie zakwalifikowata-
by jej jako ,,swojej”, a co najwyzej jako niezbyt zaan-

gazowanego ucznia o niejasnej tozsamosci.

W drugim roku realizacji badan terenowych prze-
prowadzono dwadziescia pig¢ wywiadow pogle-
bionych z bywalcami warszawskiego toru, ktérych
badacze identyfikowali jako regularnych i statych.
Jak zostalo wspomniane, inaczej niz w przypadku
projektu Rosecrance (1990), ich przedmiotem nie
byla gra, dlatego ponizszy artykul nie uwzglednia
tych zrdédet, ktéore wymagaja odrebnego omowie-
nia. W celu scharakteryzowania zachowan graczy
siegnieto do pojec¢ stosowanych do opisu miejskich
swiatéow spolecznych, ktorych naukowe znaczenie
uksztattowal przede wszystkim Goffman (1981;
2006; 2010).

Artykut powstat dzieki realizacji projektu badaw-
czego Tor Wyscigow Konnych Stuzewiec w Warszawie.
Studium spotecznych funkcji i znaczen obszaru kultu-
rowego w przededniu zmian o numerze 2014/13/B/
HS6/04048 finansowanego ze srodkow Narodowe-
go Centrum Nauki. Poza autorka tekstu obserwa-
cje publicznosci realizowali Matgorzata Glowacka-
-Grajper oraz Rafat Rudnicki i Wojciech Ogrodnik.
Badanie poprzedzaty zajecia warsztatowe na Torze
ze studentami IS UW, ktérym chciatabym tutaj po-

dziekowac za inspirujace dyskusje.

Bywalcy - spoteczny mikroklimat
zgromadzen wyscigowych

W celu zarysowania charakterystyki regularnych

i statych bywalcow wyscigowych zostang wskaza-

ne wlasnosci demograficzne zgromadzen na Torze
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oraz ich specyficzne wiasnosci. Nastepnie ukazane
zostang prawidfowosci obserwowalne na ptaszczyz-
nie fasady osobistej bywalcéw; od opisu typowych
cech ich powierzchownosci, przez obserwowalne
formy ekspresji i komunikowania sig, po przejawy
instytucjonalizacji i stereotypizacji ich zachowan

w rolach bywalcow (Goffman 2000).

Wsrod trzystu osob, ktore sa regularnymi uczest-
nikami mitingdw, na okoto szesciu graczy, ktérych
wiek szacowany byl na powyzej szes¢dziesiatego
piatego roku zycia, przypada jedna mfodsza oso-
ba. Do setki statych graczy nalezy okolo dziesie-
ciu mezczyzn okolo piecdziesigcioletnich i kilku
mlodszych, reszte stanowia mezczyzni w wieku
emerytalnym. Podobnie jak w Stanach Zjednoczo-
nych, stuzewiecka publicznos¢ wyscigowa byla
i nadal jest silnie zmaskulinizowana (Rosecrance
1990). W gronie regularnych graczy szacunkowe
proporcje plci wynosza okoto 15:1 (regularnie po-
jawiajace sie kobiety-gracze to nie wigcej niz dwa-
dziescia osdb, czasem na Torze jest obecnych tylko
kilka). W gronie setki statych graczy obecnych na
wszystkich lub zdecydowanej wigkszosci dni wy-
scigowych nie ma kobiet. Sporadycznie na Tor przy-
chodzi kilka oséb kojarzonych przede wszystkim ze
Swiatem pitki noznej (trenerzy, dziennikarze), jesz-
cze rzadziej jej fani (manifestujacy swoje preferencje
sportowe poprzez ubior). Rzadko mozna tu spotkac
twarze innego rodzaju osob publicznych. Do konica
lat dziewiecdziesiatych sytuacja pod tym wzgledem
przedstawiala si¢ zupelnie inaczej, o czym spora

liczba 0séb chetnie wspomina.

Wielogodzinny charakter dni wyscigowych, brak

miejsc numerowanych, konieczno$¢ przemieszcza-
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nia si¢ miedzy padokiem, kasami i trybunami, tak
jak w innych krajach, tworza warunki sprzyjajace
spotecznym interakcjom. Pomimo braku przestrze-
ni dospotecznych, czyli zaprojektowanych w spo-
sOb, ktory zacheca do interakcji (Hall 1997) na Torze
Stuzewiec, inaczej niz w innych przestrzeniach pu-
blicznych, nawiazanie dtuzszego kontaktu wzroko-
wego miedzy nieznajomymi lub konwersacji wykra-
czajacej poza pytanie o droge do toalety sa przyjmo-
wane przez bywalcow jako catkowicie oczywiste,
podobnie jak na innych torach (Fox 1999). Program
gonitw oraz komentowanie wygladu koni stanowi
w pelni akceptowany pretekst do nawiazania roz-
mowy. Réwnoczesnie w kazdej chwili obie strony
moga ja w rownie swobodny sposdb zakonczy¢ lub
zawiesi¢ w zwigzku z potrzeba zmiany lokalizacji,
pod pretekstem ogladania koni na padoku lub torze

czy udania si¢ do kas.

Otwarty, jednak w praktyce wspdlnie realizowany
scenariusz zdarzen i wzajemna rozpoznawalnos¢
sprawiaja, ze nie jest si¢ tu spotecznie niewidzial-
nym. Wspdlne doswiadczenie nie tylko ogladania
wyscigdw, ale takze grania buduje pewne poczucie

ekscytujacej solidarnosci.

Warszawscy gracze widuja si¢ na Torze regular-
nie. Jednak wigkszo$¢ przybywa na Tor samotnie,
dopiero tutaj witajac si¢ ze znajomymi. Nawet nie-
towarzyscy bywalcy witaja si¢ ze znajomymi, od
czasu do czasu wymieniajg si¢ z innymi uwagami
na temat staniu biezni lub pokazuja komus$ kupon
ze swoja wygrana lub przegrana. Inni spedzaja nie-
mal wszystkie chwile w grupie. Wigkszo$¢ graczy
przelacza sie co jaki$ czas miedzy oboma trybami

— uczestnictwo w mitingach wyscigowych pozwa-

la na swobodne przechodzenie od interakcji nie-
zogniskowanych (wzajemna dyskretna obserwacja
i modyfikacja wlasnych zachowan pod wplywem
wspotobecnosci i spojrzen innych) do zogniskowa-
nych (wspdlna obserwacja gonitwy i jej komentowa-
nie) (Goffman 2010). Pomimo czesto dos¢ glebokiej
wiedzy na swoj temat, tylko nieliczni utrzymuja
kontakty poza Torem. Wigkszo$¢ tworzy tutaj od-
Swietne zgromadzenie zasadniczo odseparowane
od zycia codziennego, cho¢ niektdrzy chetnie opo-
wiadajg anegdoty o incydentalnym uruchamianiu
kapitatu spolecznego bywalcéw w granicznych sy-
tuacjach zyciowych, co miewalo miejsce szczegdlnie

w okresie PRL-u.

Z racji wzglednej homogenicznosci wiekowej ob-
serwatorom z innych kohort wiekowych zgroma-
dzenia statych bywalcow wyscigowych wydaja sie
zazwyczaj dos¢ jednorodne. Poza siwymi wlosami,
zmarszczkami i okularami poczucie to wzmaga po-
wierzchowne podobienstwo ich ubioru: dominuja
w nim kolory bezowe i szare oraz odcienie brazu
i czern. Barwy te jasnieja latem (dotacza do nich biel
i bfekit) i ciemniejg z chlodniejszymi temperatura-
mi. W okresie wiosennym i jesiennym konieczno$¢
czestego przebywania na dworze, przy padoku lub
przy torze utrudnia dbanie o elegancje, ktora bar-

dziej réznicuje zbiorowos¢ w porze letniej.

Istnieja jednak wyrazne rdéznice miedzy strojami
statych bywalcow wynikajace ze réznicowania ich
statusdw spotecznych. Wielu nosi spodnie pamiegta-
jace inne dekady oraz najtansze buty na topornej po-
deszwie. Dominuja wsrdd nich mieszkancy bliskich
okolic: dawni rolnicy z okolicznych wsi sprzed po-

wstania osiedli na Ursynowie i Stuzewcu oraz byli
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pracownicy z zaktadow z tak zwanego Stuzewca
Przemystowego (od lat dziewiecdziesiatych prze-
ksztalcajacego si¢ w dzielnice biurowa). Drugi skraj
drabiny statusowej wyznaczaja dobre tkaniny i wy-
rafinowane detale, jak laska zakoniczona posrebrza-
na konska gtowka czy kaszmirowy szalik oraz tra-
dycyjne brytyjskie marki odziezowe. Ich wlasciciele
czesto okazywali sie wywodzic sie z rodzin zwiaza-
nych z przedwojenng hodowla koni lub kawaleria.

Zamieszkuja r6zne dzielnice Warszawy.

Niezaleznie od jakosci stroje bywalcéw niemal bez
wyjatku sa czyste i starannie wyprasowane. Dzinsy
noszone sa rzadko, dresy nigdy, za$ najskromniejsze
obuwie jest odczyszczone i tylko z rzadka mozna za-
obserwowac na nogach graczy buty sportowe. Wiek-
szos$¢ nosi plaszcze typu prochowieci kurtki miejskie
(sporadycznie sportowe) oraz nakrycia glowy takie
jak kaszkiet lub czapki z daszkiem wykonane z ma-
teriatu typu filc. Stroje skladajace si¢ na fasade oso-
bista bywalcow swiadcza o tym, ze podobnie jak dla
Brytyjczykow, czas na wyscigach to czas odswietny
(Fox 1999). Stonowana i umiarkowana elegancja sta-
tych bywalcow odrdznia ich od sporadycznych gosci
na Torze, ktorzy przychodza albo ubrani na sporto-
wo, albo wyraznie wystylizowani. Ta ostania kate-
goria efemerycznych gosci widoczna jest na Derby
i Wielkiej Warszawskiej oraz pojedynczo przez kilka
tygodni po tych wydarzeniach, przed ktérymi orga-
nizator wyscigéw zacheca do udziatu w konkursach
- na nakrycie glowy podczas Derby (nawigzanie do
tradycji Ascot) oraz w konkursie na , strdj przedwo-

jennej Warszawy” podczas Wielkiej Warszawskie;j.

Wspolczesnie gromadzacy sie na Torze bywalcy

wyscigowi to bez wyjatku gracze (niektorzy okre-
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sowo decyduja si¢ na abstynencje, czyli typowanie
W oparciu o program bez obstawiania w kasach).
Nieodzownym atrybutem fasady osobistej (Goffman
1981) wszystkich statych bywalcow sa programy
wyscigowe i dlugopisy. Jednak okazjonalni bywal-
cy tez czesto sa went wyposazeni. Zawsze kiedy tego
rodzaju widz czuje si¢ zagubiony, moze uciec si¢ do
lektury programu — niektorzy wielokrotnie go kart-
kuja. Program jest wiec rekwizytem, ktéry stalym
bywalcom pozwala si¢ wycofa¢ w celu dokonania
analizy danych lub wycofania z interakcji z innymi,
za$ nowicjuszom utatwia mimetyczne wchodzenie
w role gracza. Niektorzy stali bywalcy wiele notu-
ja w swoich programach. Kilku posiada oddzielne
notesy, w ktdrych prowadza zapiski. Wiekszo$¢ ma
ze soba torby lub nesesery. Czes$¢ przychodzi z re-
klaméwkami, ktére zawierajg prowiant, do ktorego
najczesciej naleza: pieczywo, ogorki kiszone, wedli-
ny, herbata (latem soki) i alkohol. Tylko nieliczni no-
sza plecaki. Od sezonu 2016 obstuga Toru, zgodnie
z przepisami dotyczacymi organizacji imprez ma-
sowych, zaczeta skrupulatniej sprawdzac torby by-
walcow, odbierajac, ku powszechnemu oburzeniu,

buteleczki lub stoiczki z trunkami.

Innym waznym elementem fasady osobistej sa
uwzorowane zachowania werbalne. Gracze wytwo-
rzyli wlasny socjolekt o cechach kodu ograniczo-
nego — postuguja sie szeregiem wyrazen, ktore sa
mato zrozumiate dla nowicjuszy: 3 kosy gramy, spo-
kojnie. To jest pekao! (pewniak) czy: wygrat z em do em
(dany kon prowadzit przez caty wyscigi, z miejsca
do miejsca) lub: przyszedt wojskowy porzqdek (konie
z numerami 1 i 2). Zwlaszcza tuz przed gonitwami
postuguja sie czesto kodem ograniczonym: Dzwonil,

prosil, Zeby zagrac, wez za szes¢ dych, dwa osiem.
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Istnieja tez rozne przesady — , praktyki defensywne,
dajace poczucie pewnej kontroli nad losem w sytu-
acjach niepewnosci” (Goffman 2006: 183). Staja sie
one dostrzegalne dla zewnetrznego obserwatora
tylko dzieki podpowiedziom innych graczy. Sa to
zachowania takie jak unikanie kobiet ubranych na
czerwono, prawienie komplementéw czy schodze-
nie z pietra trybuny, gdy gra sie tryple (gra na zwy-
ciezcow w trzech gonitwach pod rzad). Istnieje tez
gama statych, cho¢ stabo ugruntowanych empirycz-
nie schematow interpretacyjnych, ktore przytaczane
sa po niespodziewanej porazce lub sukcesie danego
konia, w rodzaju: kobytki [klacze] najlepiej jezdzq na je-
sieni. Szczegdlnie duzo istnieje wyrazen na opisanie
dobrych i zlych koni. Podobnie jak w Wielkiej Bry-
tanii uderza stopien rozbudowania owego wokabu-
larzu oraz réwnoczesnie duza liczba powtarzalnych

schematow konwersacyjnych (Fox 1999).

Wielu bywalcow dowcipkuje, przekomarza sie
i w zrytualizowany sposob spiera ze soba, gdy gra
poszta nie po pomysli: Ty si¢ do mnie nie odzywaj! Pisz
na karteczce! Rozmowy czesto sa Swiadomie dramaty-
zowane — liczy sie zdolno$¢ wzbudzenia zaciekawie-
nia czy usmiechu u rozméwcdéw lub przypadkowych
stuchaczy. Na Torze Stuzewiec styszy sie czesto kwie-
ciste eksklamacje i wulgaryzmy. Poza funkcjami in-
formacyjnymi ten rozbudowany repertuar wyrazen
i sekwencji rozmoéw stuzy budowaniu symbolicznej
sieci klubowej ekskluzji w danym gronie graczy.
Wielu bywalcéw prowadzi tez ciepte i zartobliwe po-
gaduszki z kasjerkami przyjmujacymi zaklady i kel-
nerkami. Kelnerki zwracajq sie serdecznie do graczy,
na przyktad per kochaneczku i regularnie zartuja: Wro-
cites do mnie, bo zy¢ beze mnie nie mozesz! Panowie od-

wzajemniajq si¢ komplementami. Kelnerki pamietaja

zwyczaje konsumpcyjne statych graczy i rozliczaja
wielu dopiero na koniec dnia. Na parterze Trybuny
Honorowej stali bywalcy dostaja herbate w porcela-
nowych filizankach, ,,obcy” w plastikowych kubecz-
kach (autorka tekstu w drugim roku wizyt badaw-
czych i prywatnych na Torze tez zaczela otrzymywac
filizanki). W pewnym zakresie takze ochrona dosto-
sowuje si¢ do subkultury graczy. Cze$¢ ochroniarzy
na poczatku mitingu wita si¢ z bywalcami przez po-
danie dioni i w wolnych chwilach wdaje si¢ z nimi
w rozmowy. Jesli kto$ narusza reguly przebywania
w przestrzeni trybun, na przyklad zapala papierosa,

uprzejmie prosza o opuszczenie budynku.

Na Torze mowa pelni wazne funkcje autoekspresyj-
ne i fatyczne. Staje si¢ to oczywiste szczegdlnie pod-
czas i bezposrednio po gonitwach. Wraz z wejSciem
koni na ostatnia prosta bywalcy zblizaja si¢ do kana-
tu i wchodza na tawki, siedzacy na trybunach wstaja.
Gdy konie finiszuja, wielu bywalcéw podnosi glo-
sy, wykrzykujac stowa w rodzaju: Dawaj Mogadiusz,
dawaj! I nie daj mu teraz! Rwij i rwij!!! Krzyki rado$ci
i ztosci mieszajq sie ze soba. Stanowia wentyl bezpie-
czenstwa dla emocji zwigzanych z wyscigami, ale tez
tych, ktorym przy okazji mozna tutaj da¢ upust. Poza
rytualnymi sporami, zartami i wymianami uprzej-
mosci mozna tu tez ponarzekac, do czego przegrane
bywaja pretekstem. Na te funkcje zaktadéw wzajem-
nych, jako chfopca do bicia za rézne przewiny, zwracat
uwage miedzy innymi Devereux (1968). Przeklen-
stwa tych, ktorzy maja potrzebe ich uzywac, sa po-
wszechnie tolerowane. Cho¢ razi to uszy niektorych,
sprawia, ze nikt tutaj nie przejawia objawow skrepo-
wania obecnoscia innych i skraca dystans pomiedzy
wspodtuczestnikami zdarzen. Nalezy doda¢, ze cho¢

dla czesci stalych bywalcow charakterystyczne sa
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rozmowy telefoniczne, podczas ktorych przyjmuja
zaklady i relacjonuja przebieg gonitw, to jednak za-
den z bywalcéw nie odbywa tu rozméw telefonicz-
nych o charakterze towarzyskim czy rodzinnym, nie

bawi sie telefonem ani nie robi zdjec.

Gdy dopisuje piekna pogoda, sporadycznie poja-
wiajaca si¢ na Torze publicznos¢ przewaza liczebnie
nad stalymi bywalcami. Podczas Derby i Wielkiej
Warszawskiej stali bywalcy rozmywaja si¢ w wie-
lotysigecznej publicznosci. Wowczas, na margine-
sach festynu z licznymi atrakcjami towarzyszacymi,
z trudem przeciskaja si¢ w tlumie, aby wypelni¢
swoje cotygodniowe rytualy uczestnictwa w mitin-
gu wyscigowym. Statych bywalcéw poza wiekiem
i strojem wyroznia catkowity brak zainteresowania
atrakcjami pojawiajacymi si¢ w te dni, takimi jak

truckfoody czy stoiska z kapeluszami.

Na rozlegtych trybunach i okalajacych je terenach w
rytmie pétgodzinnych cykli zwigzanych z gonitwa-
mi poszczegodlne grupy towarzyskie i kategorie gra-
czy w wigkszosci przejawiaja wyraziste nawyki tery-
torialne. Wiele osob ma swoje ulubione stoliki, a 0so-
by polegajace na swoim prowiancie fawki i murki.
Gdy zajmuja je przypadkowi przybysze, stali bywal-
cy dyskretnie krazg wokdt ,swoich” miejsc, czekajac
na ich zwolnienie. W duze dni wyscigowe niektdérzy
klada na stolikach odrecznie wypisane karteczki , re-
served”. Obecnie, poza istnieniem stalych kregow
towarzyskich, na Torze dziala dwdch bukmacherdw,
ktérzy posiadajq kilku wspotpracownikow zbieraja-

cych zlecenia.

Wspolne podtrzymywanie definicji sytuacji zalezy

od zastosowania wyrafinowanych regul oddziela-
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nia tego, co istotne od elementow nieistotnych (Gof-
fman 2010: 66). Pomimo pozornego chaosu w gronie
bywalcéw wyscigowych istnieje silna kontrola spo-
feczna. Wulgaryzmy czy wspomagana alkoholem
wesolos¢ maja tutaj zawsze swoje granice. Panuja-
ca na torach z jednej strony atmosfere karnawatu,
z drugiej strony poddanie ich Scistej nieformalnej
etykiecie Fox (1999) nazywa stanem kontrolowanej
dezintegracji. Podobnie jak na torach brytyjskich,
na Stuzewcu osoby nietrzezwe, ktére zachowuja sie
zbyt glosno, zaczynajq by¢ natarczywe lub agresyw-
ne, sa uprzejmie mitygowane przez innych bywal-
cow, dzigki czemu nie dochodzi tu do burd. Rzeczy
postawione przez bywalcdw na stolikach czy krze-
stach nie staja sie¢ niczyje. Nieraz godzinami stoja
na nich rozstawione przez bywalcéow wiktualy, na
parapetach leza torby czy kurtki. Autorka tekstu raz
zostawila przez nieuwage w hali Trybuny Honoro-
wej aparat fotograficzny. Po ponad dwoch godzi-

nach wisiat bez zmian na oparciu krzesta.

Poza statymi i regularnymi graczami na tor przy-
chodza przede wszystkim rodziny oraz grupy ro-
wiesnicze. Podobnie jak w Wielkiej Brytanii, grupy
mtodziezy, ktére w innych miejscach, na przyktad
na stadionach pitkarskich, potrafig si¢ zachowy-
waé agresywnie (Fox 1999), na Stuzewcu zazwy-
czaj dostosowuja sie do panujacej tu atmosfery.
Jednorazowo zaobserwowana nietrzezwa grupa
mezczyzn w szalikach klubowych ,Legii” po ko-
lezensku i skutecznie mitygowata swojego kolege,
ktory zaczat gltosno spiewac na czes¢ swojego klu-
bu. Pomimo upojenia alkoholowego mlodzi mez-
czyzni nawzajem upominali sie, aby zachowywac
si¢ kulturalnie i sprzatac¢ po sobie stoliki. Podobne

zachowania w obrebie innych grup miodych ludzi
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konsumujacych tutaj alkohol zostaly zaobserwowa-

ne wielokrotnie.

Nowicjuszy przychodzacych na Tor co najmniej
kilkukrotnie mozna podzieli¢ ze wzgledu na stosu-
nek do statych bywalcéow i wspomnianej etykiety
na Torze. Wigkszo$¢ probuje aktywnie wlaczy¢ sie
w praktyki i emocje wyscigowe. Staraja sie¢ czytac
uwaznie program, niektérzy podpytuja statych by-
walcow o to, co nalezy robi¢. Bywalcy zazwyczaj
chetnie odpowiadaja na pytania nowicjuszy, cza-
sem sami wychodza z inicjatywa pomocy. W zwy-
czajne dni wyscigowe duzo mniejsza liczba widzow
wykorzystuje Stuzewiec tylko jako miejsce stuzace
spotkaniom ze znajomymi lub przyktadowo do gry
we frisbee na pustawej przestrzeni miedzy trybu-

nami.
Czasoprzestrzenny wymiar uczestnictwa

Widzowie sami dla siebie sa istotna czescia spekta-
klu, ktora rozgrywa si¢ w dekoracji (Goffman 1981)
padoku, kas, trybun i restauracji oraz otwartych
przestrzeni pomiedzy nimi. Ma on swdj rytm i zroz-
nicowany jakos$ciowo czas. W wielu krajach kalen-
darz wyscigowy obejmuje wydarzenia na wielu to-
rach i powigzany jest tez z lokalng historig. W Wiel-
kiej Brytanii w wigkszym stopniu niz w USA tory
roznia si¢ ze wzgledu na ich prestiz i profil sporto-
wy (Fox 1999; Cassidy 2002; 2007). Czesto wydarze-
nia uznawane za mniej istotne tocza si¢ réwnolegle
na kilku torach — uczestnictwo w imprezach wyma-
ga wiec podrozowania i dokonywania selekgji tych
zdarzen. Jednak nie w Polsce. Tor Stuzewiec jest jed-
nym z trzech miejsc na terenie Polski, ktore obecnie

pelnia funkcje toru wyscigéw konnych. Jako jedyny

w kraju jest otwarty dla publicznosci przez kilka-

dziesiat dni w roku.

Kalendarz wyscigowy obejmuje weekendowe mitin-
gi od kwietnia do konca listopada (w okresie PRL-u

i w latach dziewiec¢dziesiatych mialy tez miejsce
w érody). Na zakonczenie sezonu bywalcy skiada-
ja sobie od razu zyczenia udanych Swiat i szczescia
z okazji Nowego Roku oraz zegnaja si¢ w wiekszosci
stowami: aby do wiosny! Podobnie jak w kalendarzu
$wiat religijnych i narodowych, istotnos$¢ sportowa,
selekcyjna i historyczna poszczegdlnych gonitw jest
roézna, ciesza si¢ tez one zrdznicowana sympatig
i estyma u poszczegdlnych bywalcéw, co réznicu-
je ich pozornie monotonny rytm. Od dziesigcioleci
kolejnos¢ gonitw imiennych oraz memoriatéw i ich
umiejscowienie w kalendarzu sa state —bywalcy bez
patrzenia w program wyscigowy wiedza, ktdre kie-
dy sie odbywaja. To jeden z elementow, ktory odroz-
nia ich od przygodnych widzdéw, ktérzy co chwile
sprawdzaja w programie, jakiego typu gonitwy od-
beda sie¢ w danym dniu i o ktérej godzinie. Gonitwy
imienne konicza sie dekoracja koni na padoku, ktdrej
stali bywalcy zazwyczaj nie ogladaja. Najstarsze na-
grody imienne wzorowane sa na brytyjskich. Polski
kalendarz zostat tez licznie uzupetniany nagroda-
mi panstwowymi w czasach II RP (np. Prezyden-
ta Rzeczpospolitej) oraz ponownie zreformowany
w PRL-u - przybylo wéwczas nagrdd imienia upan-
stwowionych stadnin oraz zwycieskich koni, ktdre

takze stanowily wéwczas dobro narodowe.

Dzien wyscigowy dziela potgodzinne interwa-
ly czasowe. Jak pisze Fox (1999: 10), , pomimo, iz
wyscigi wydaja sie nieco chaotyczng impreza, jed-

nak faktycznie sa najbardziej zrytualizowanym
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wydarzeniem sportowym, wedle ktdrego mozna
ustawiac¢ zegarek”. Sport jest tylko jednym z ele-
mentow kultury wyscigowej, ktdre przyciagaja wi-
dzéw. Po trwajacym dwie minuty centralnym wy-
darzeniu (gonitwie), przez blisko pot godziny ,nic
si¢ nie dzieje”, jak czesto wydaje sie¢ przygodnym
widzom®. Dla publicznosci wyscigowej stwarza
to jednak warunki do budowania i podtrzymy-
wania wiezi spotecznych w ramach srodowiska
potaczonego wspdlnymi zainteresowaniami. By-
walcy poruszaja sie po przestrzeni hipodromu we
wzglednie stalym rytmie. Wielu pokonuje w ciagu
jednego dnia kilka kilometréw. Mozna zaobserwo-
wac ich ,przyplywy” i ,odptywy” w konkretnych
punktach hipodromu i w konkretnym momentach
wewnatrz potgodzinnych cykli. Stali bywalcy na
wyscigi przychodza lub przyjezdzaja najczesciej
samotnie, ale juz w drodze, w specjalnie urucha-
mianym w te dni autobusie oraz w tramwajach za-
jezdzajacych na petle ,Wyscigi”, spotykaja znajo-
mych. Wszyscy wiedza, w ktérych czesciach toru,
ktére podgrupy znajomych lub ,samotnikéw” naj-

czesciej przebywaja.

Dla graczy skondensowana akcja rozpoczyna sie
wraz z obstawianiem zakladu, po ktérym naste-
puje faza rozstrzygajaca (gonitwa), a kilka minut
pozniej faza ogloszenia wyniku i rozliczenia (Goff-
man 2006). Przez wigkszo$¢ czasu, z wyjatkiem tuz
przed gonitwa i podczas jej trwania, w kasach moz-
na wykupywac¢ zaktady na wszystkie kolejne goni-
twy. Dla zewnetrznego obserwatora polgodzinne
cykle rozpoczyna prezentacja koni na padoku. Po

kilku rundach konie sa dosiadane przez jezdzcow,

¢ Bazuje tutaj na refleksjach studentéw IS oraz obserwacji za-
chowan przygodnych, szczegélnie mtodych widzow.
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przechodza przez tunel na tor zielony, na ktérym
odbywa si¢ pokazowy swobodny galop, nastepnie
przemieszczajg si¢ w strong start-maszyny. Na kil-
ka minut przed gonitwa przy kasach panuje duzy
gwar: wyczuwalne sa silne emocje, napiecie i pod-
ekscytowanie. Niektérzy wolg sktadac¢ zaklady sa-
motnie, szukaja wiec mniej obleganych kas. Ci, kto-
rzy sie zakladaja, najczesciej stoja; czasami trudno
powiedzie¢, ze tworza kolejke — jest to raczej mate
zbiorowisko, z ktdérego raz po raz kolejne osoby

podchodza do kas i obstawiaja.

Na krotko przed rozpoczeciem gonitwy kasy sa za-
mykane. Na wiezy sedziowskiej tak zwana bomba
idzie w gore — to sygnat dla startera do rozpoczecia
gonitwy. W trakcie finiszu emocje sigegaja szczytu.
Po zakoniczeniu gonitwy publicznos¢ oczekuje na
zatwierdzenie gonitwy i podanie wynikéw. Ozy-
wienie utrzymuje sie szczegdlnie wsrdd tych, kto-
rzy obstawiali, jednak wiekszo$¢ szybko wraca do
trybun i kas. Czeka, spedzajac czas na rozmowach,
czytaniu programu i robieniu notatek, ogladaniu na
monitorach wazenie dzokejow oraz powtorek z go-

nitwy, niektorzy na piciu i jedzeniu.

Nieobeznanym z wyscigami trudno zorientowac sie
w czasoprzestrzeni wyscigéw. Wiele z zarysowa-
nych wyzej zdarzen w ramach poétgodzinnego cyklu
potrafi na siebie nachodzi¢, na przyktad oficjalne wy-
niki gonitwy i wyplaty podawane sa, kiedy kolejna
grupa koni znajduje sie juz na padoku. Zeby uczest-
niczy¢ we wszystkich waznych momentach spek-
taklu wyscigowego, widz musi si¢ co chwila prze-
mieszcza¢. Nowicjusze czesto nie wiedza, co wybrac.
Komentatorzy gonitw tylko sporadycznie, w duze

dni wyscigowe sugeruja gdzie i jakim celu nalezy
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sie udac (na przyklad zapraszaja na dekoracje konia).
Zarazem z perspektywy przygodnych widzow czas
poza gonitwami bywa trudny do wypetnienia. Od-
mienny niz w innych sportach, towarzyski charak-
ter zgromadzenia jest dla nich zaskoczeniem. Jednak
bywalcy wiedza, Zze forma ta wynika z historycznej
genezy wyscigdw, ktore byly wydarzeniami towa-
rzyskimi, co po dzi$ dzien odzwierciedla jezyk — stali
gracze mowia o mitingach wyscigowych oraz o by-

walcach, a nie o zawodach i widzach.

Przez kilka lat do kornica sezonu 2015 roku, po kto-
rym rozpoczal sie remont, najwigkszym skupiskiem
bywalcéw byta gtéwna hala na parterze Trybuny
Honorowej. Bylo to spoleczne serce toru, obok kto-
rego znajdowalo sie kilka przejsciowych salonikow
preferowanych przez mniejsze grupy lub pojedyn-
cze osoby’. W gléwnej hali poza rzedem kas znaj-
dowalo sie kilkanascie matych szklanych stolikow,
skupionych przy skromnym barze w stylu ,seta
iluneta”. Przy jednym z centralnie ustawionych sto-
likéw przesiadywaly zawsze dwie postaci niejako
definiujace te przestrzen: bukmacher przyjmujacy
nielegalne zaklady oraz najstarszy bywalec toru,
ktory jeszcze z ojcem przed wojna chodzit na wysci-
gi na Pole Mokotowskie. Niewielka liczba stolikow
sprawia, ze na parterze Trybuny Honorowej trudno
unikac interakcji. Niektorzy bywalcy dodatkowo 13-
cza tu stoliczki. Chwilami gwar bywat tu tak duzy,
ze trudno bylo ustysze¢ komentarze spikera. Prze-
strzen ta miata charakter przejsciowy na wszystkie
strony, co stwarzalo poczucie ,ruchu”, nawet gdy
przebywato tu kilkanascie osob, a podobna liczba

0s0b przechodzita tylko przez nig w kierunku pa-

7 W 2017 oddano wyremontowana Trybune Honorowga
ponownie do uzytku.

doku czy toru. Od 2016 roku oddana zostata ponow-
nie do uzytku Trybuna II, gtéwna. Niestety glowna
hala zostata w niej zamknieta dla graczy. Obecnie,
juz po ukonczeniu remontu Trybuny Honorowej,
ich niewielkie zgromadzenie podzielito si¢ na dwa
jeszcze mniejsze: zajmujaca dzi$ znacznie bardziej
elegancki parter Trybuny Honorowej oraz skromny
i pozbawiony jakichkolwiek udogodnien korytarz

z kasami w Trybunie Gléwnej.
Typologia graczy

Zarysowana dotad charakterystyka regularnych
czfonkéw publicznosci wyscigowej i ich zachowan
ustrukturyzowanych w czasie i przestrzeni hipo-
dromu powstata dzigki zastosowaniu perspektywy
inspirowanej mysla Goffmana. Jednak w oczach
zdecydowanej wiekszosci graczy, jak i organizato-
row wyscigdw i pracownikow Toru, zapewne z racji
oswojenia z subkulturag bywalcdw, nie sa to cechy
godne uwagi. Jesli wspominajg o statusie bywalcow,
to na przyktadach skrajnych: graczy, ktorzy przy-
chodza na Tor w bialych garniturach lub pachna
,hie tak jak trzeba”. Jesli wspominaja o sposobach
ich bycia, to albo na przykltadzie graczy, ktorzy za-
wsze czestuja kasjerki czekoladkami, albo zachowu-
ja sie jak ,,samotne wilki”. Tym, co zastuguje w po-
wszechnej opinii szeroko rozumianego srodowiska
na uwage, jest to, jak kto gra i jakie w dlugofalowej
perspektywie odnosi w tym zakresie sukcesy czy
porazki. Przyktadowo, na prosbe o scharakteryzo-
wanie przychodzacych na Tor ludzi, kasjer przyj-

mujacy zaktady odpowiedziat:

Rézni przychodza. Ludzie majg swoje systemy. Wiek-

szos¢ graczy ma program taki wypelniony swoimi
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jakimi$ oznaczeniami, symbolami. Wiec jak ktos
inny sie popatrzy na taki program graczy, to on jest
pomalowany zupelnie i nie wiadomo, a niektdrzy
nic nie pisza na tym programie, tylko patrza, patrza
i sobie wymyslaja po kolei. (...) Sa tez takie pijawki,
tacy, ktorzy podstuchuja. Sa tacy, ktérzy chca bardzo
dobrze grac i bardzo si¢ przypatruja. Sa tacy, ktorzy
stawiajq gtéwnie na szczescie, sg tacy, ktorzy stawiaja
tylko na numerki, w ogole na konie nie stawiaja. Ale
sq tacy, ktorzy stawiajg tylko na szczescie. Niektorzy
tacy stawiajg tylko na instynkt, stawiaja wtedy, kie-
dy poczuja. Niektorzy jakis symbolizm stosujg, nie
wiem, jakie$ cyfry. Niektorzy po prostu skrupulat-
nie ogladaja i maja doswiadczenie. Oni wygrywaja.
Sa jeszcze gracze, ktdrzy czesto wiedzg wszystko, ale
dopiero po gonitwie: ,,A méwitem, a mnie sie to $nito,
ze nie zagralem”. I p6zniej sobie wtykaja te programy,

patrza, zaznaczone — ale nie zagratem.

Gra, w ktorej o wyniku przesagdza w pewnym za-
kresie sam gracz — jego umiejetnosci, odwaga czy
wytrwalos¢, stanowia przyktad , konkursow cha-
rakteréw”, réznych od ,czystego hazardu” (Goff-
man 2006: 156). Tak tez mozna spojrzec¢ na geneze
angielskich wyscigéw konnych, ktére stanowity
rodzaj bezkrwawych pojedynkow, w ktérych ry-
walizowali przede wszystkim sami wtasciciele
koni, ktérych konne zmagania obserwowato i ob-
stawiato przede wszystkim ich wiasne srodowisko

towarzyskie.

Badanie Fox i Rosecrance w Stanach Zjednoczonych
maja ograniczong wartos¢ pordwnawcza dla poniz-
szego opracowania, zaréwno ze wzgledu na pew-
ne roznice w zakresie celéow i stosowanych metod

badawczych, jak i istotne historyczne rdznice po-
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miedzy charakterem wys$cigdw w stylu angielskim
w Wielkiej Brytanii, USA (Cassidy 2007) i w Polsce.
Dlatego stanowia tylko kontekst niuansujacy zagad-
nienie sposobdéw opisywania wtasnosci publiczno-
$ci wyscigowej. Fox nie prowadzita badan na stalym
zgromadzeniu. Zaproponowana przez nig typolo-
gia widzow zostata stworzona na podstawie oznak
zewnetrznych, w ktérych wyrdznieniu pomogty
kategorie uwrazliwiajace zaczerpniete z prac Goff-
mana. Fox ustalita, Ze ,,entuzjasci” (enthusiasts), czyli
zaangazowani w gre, stanowia okoto 70% widzow
na torach brytyjskich, pozostatych zaliczyta zas do
kategorii ,towarzyskich” (socials). Wérod entuzja-
stow pierwszych wyrdznita: fanow (fans), ktérzy
czerpia satysfakcje z gry i ogladania wyscigow, ale
nie sg niewolnikiem swoich przyzwyczajen; ,uza-
leznionych” (addicts), ktérzy odczuwaja przymus
obecnosci na konkretnych wydarzeniach i nie rezy-
gnuja dla kontaktow spotecznych z gry czy oglada-
nia gonitw; ,koniarzy” (horseys), ktérych tatwo po-
myli¢ z , towarzyskimi”, poniewaz nie interesujq sie
zakladami wzajemnymi, jednak z zaangazowaniem
ogladaja konie; oraz ,.ekscentrykow” (anoraks) — dzi-
wakow, maniakéw, znawcedw historii wyscigdw czy
konskich rodowoddéw. Natomiast wsréd ,towarzy-
skich” wyrdzniata: krawaciarzy (suits), randkowi-
czOw (pair-bonders), grupy kolezenskie i rowiesnicze
(lads, girls” i dayouters), rodziny (family day-outers)
oraz ,szpanerow” czy ,snobow” (be-seens), osoby
ktére chodza na wyscigi przede wszystkim po to,
aby by¢ zauwazanym ze wzgledu na swoj dopraco-

wany w szczegotach strd;j.

Natomiast Rosecrance, przede wszystkim w opar-
ciu o wywiady, stworzyl spotecznie zaprojekto-

wana typologie bywalcéw wokot stylow gry i jej
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dtugofalowego wptywu na ich status spoteczno-
-ekonomiczny. Wyréznit: , profesjonalistow” (pro),
dla ktorych wyscigi stanowia ich gléwne lub je-
dyne zrédio dochoddw. Traktuja oni swoje zajecie
powaznie, z zaangazowaniem i zawsze racjonalnie
kalkuluja oplacalno$¢ poszczegdlnych strategii.
,Zaangazowani” (serious) — wsrdd nich wielu po-
rzucilo prace w celu skoncentrowania si¢ na grze.
Jednak w dtuzszej perspektywie gra nie przynosi
im wystarczajacych srodkéw. Wielu poszukuje al-
ternatywnych doraznych Zrédel dochodéw. W tej
grupie jest wielu kompulsywnych graczy. Trzeci
typ graczy to ,sptukani” (bustout) — do tej kategorii
naleza gracze, ktérzy maja state problemy finanso-
we. Sg uzaleznieni od gry i od emocji, ktére ona
przynosi. Wiekszo$¢ ma prace tymczasowe, fizycz-
ne, niektorzy sa na rentach. Ten typ graczy nie za-
biega juz o zdobycie wigkszych srodkéw inwesty-
cyjnych, za$ duze wygrane szybko znéw traci na

torach (Rosecrance 1990).

Podczas realizacji badania na Torze dtugotrwata ob-
serwacja etnograficzna zogniskowana byta na beha-
wioralnym wymiarze aktywnosci i to ona w powia-
zaniu ze spontanicznymi wypowiedziami graczy
stanowi podstawe ponizszej typologii stylow gry.
Natomiast odrebnie prowadzone wywiady byty zo-
gniskowane na zagadnieniach zwigzanych z uzyt-
kowaniem i spolecznymi znaczeniami tego obiektu,
a nie samej grze, tak ze kwestie zwiazane z sytuacja
ekonomiczna badanych nie byly wprost poruszane.
Typologia graczy oparta na obserwacji etnograficz-
nej moglaby zosta¢ uznana za stabo uzasadniona
gdyby nie fakt, Ze na Torze Stuzewiec przy matej
liczbie graczy, a wiec i niskich pulach zaktadéw (or-

ganizator oferuje gwarantowane pule, ale takze bar-

dzo niewysokie), od ponad dekady nikt nie moze
sobie pozwoli¢ na traktowanie gry jako gtéwnego
zrodta utrzymania. Zawodowi gracze w Polsce ope-
ruja wiec w Internecie oraz salonach gry i co naj-
wyzej sporadycznie przychodza na wielogodzinne

mitingi na Stuzewiec.

Obecnie najliczniejsza kategorie statych bywalcow
mozna okresli¢ mianem ,systemowcow”, ktérzy
pod wzgledem zaangazowania w gre na Torze wy-
daja sie obejmowac wszystkich graczy okreslonych
przez Fox jako ,fani” i ,ekscentrycy”, a przez Ro-
secrance jako ,profesjonalisci” i ,zaangazowani”.
,Systemowcy” opracowuja i stosuja rozne systemy
gry. Czesto siedza zanurzeni w lekturze progra-
mu, prowadza wyliczenia i notatki. W skupieniu
obserwuja przebieg gonitw i tabele z wynikami
i wyptatami. To osoby, ktore zazwyczaj zachowuja
si¢ wzglednie spokojnie i przynajmniej wprost nie
zabiegaja o zainteresowanie innych. Jedni obsta-
wiaja wszystkie gonitwy przed rozpoczeciem sie
dnia wys$cigowego, inni czekaja z tym do ostatniej
chwili, aby uwzglednic to, jak graja inni, zeby unik-
na¢ obstawiania faworytdéw, co nie daje szansy na
wysoka wygrana. Ci, ktorzy typujac, uwzgledniaja
w istotnym stopniu takie zmienne jak wyglad i za-
chowanie konia, sg czesto w ruchu — przed gonitwa
ida oni ogladac¢ konie na padoku oraz probne galo-
py. Dla innych konie i jezdzcy sa przede wszystkim
konfiguracja zmiennych statystycznych wynikaja-
cych z ich dotychczasowych osiagniec — ci porusza-
ja sie gldwnie miedzy stolikiem, ekranem telewizo-
raikasa. ,Systemowcy” jesli daja upust emocjom, to
po zakonczeniu gonitwy. Co uderzajace, wielu jest
tak zaabsorbowana gra, ze przez caty dzien nicnie je

inie pije. Skrajny podtyp ,systemowcéw” stanowia

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 23



Barbara Bossak-Herbst

,pochodzeniowcy”, ktérych Fox okresla zartobliwie
jako ,anoraks”. Sa ,chodzacymi encyklopediami”
wiedzy na temat koni, gonitw z poszczegolnych lat
i podchodza do wszystkich rytuatow zwigzanych
z gra ze Smiertelng powaga i namaszczeniem. Pod-
sumowujac, tak jak jezdzcy na koniach rywalizuja
miedzy soba na torze, podobnie czyni okoto potowa
statych i regularnych bywalcow — ,systemowcdéw”,
ktérzy za pomoca zakladéw wzajemnych powielaja
podstawowaq strukture znaczaca z biezni na forum

trybun (Krawczyk 2000: 21-23).

Druga, mniej liczna kategorie graczy na Torze Stu-
zewiec tworza ,towarzyscy”, ktérzy nie pojawiaja
sie w typologii Rosecrance i zarazem sg rézni od
brytyjskich ,towarzyskich” (socials) Fox. Wysci-
gi dla nich to przede wszystkim dobra okazja do
spotkan z innymi, jednak gra jest wciaz dla nich
istotna. W Polsce — mozliwe, ze po czesci z powodu
matlej liczebnosci dzisiejszej publicznosci wyscigo-
wej — z racji nieuniknionego przebywania z ,,sys-
temowcami” posiadaja oni takze sporg wiedze
o wyscigach, jednak obstawiajac, czesto ulegaja
roznym pokusom i podpowiedziom, czego potem
zazwyczaj ekspresyjnie zaluja. Czerpia przyjem-
nos$¢ z omawiania i negocjowania strategii gry ze
znajomymi, a po gonitwie z analizy, najchetniej
cudzych, bledow. Nierzadko celebruja z uzyciem
trunkow swoje sukcesy, jak i przegrane. ,, Towarzy-
skich” zazwyczaj cechuje mniejsza mobilnos¢ niz
,systemowcow” — wiadomo, w ktdrych miejscach
gromadza si¢ okreslone grupki znajomych. Rdzniq
ich style konsumpcji, ktére powiazane sa ze sta-
nem zamoznosci, ale nie tylko. Niektorzy spedzaja
czas na dzokejce, chlonac atmosfere, ktéra tworza

pracownicy stajni wyscigowych, gdzie przy okazji
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starajq si¢ zaslyszec¢ rozne informacje. Inni zdecy-
dowanie wola spedzac czas na dworze, bez skrepo-
wania palac, pijac i konsumujac wlasny prowiant.
Wsrod , towarzyskich” sa osoby, ktére lubig odgry-
wac role ekspertéw (na przyklad wobec nowicju-
szy), gubi ich jednak gadulstwo i fakt, Ze najcze-

sciej jednak przegrywaja.

Trzecig, najmniej liczna kategoria osob sa , blusz-
cze”, podobni w zachowaniach do czesci amerykan-
skich graczy typu ,sptukani” (bustout) i niemajacy
swojego odpowiednika w typologii publicznosci
brytyjskiej. Bluszcze najchetniej trzymaja sie blisko
,systemowcow”, ale zazwyczaj sg tolerowane tylko
przez ,towarzyskich”. Nie maja rozbudowanych
strategii analitycznych. Chcg jednak duzo i mocno
grac. Cze$¢ stara si¢ nasladowac lub wrecz podstu-
chiwac tych, ktérzy czesto odnosza sukcesy (jednak
ich typy oparte sa na czesto dos¢ irracjonalnych
podstawach). Niektorzy prosza innych graczy o po-
zyczki lub postawienie alkoholu. Czasem na Torze
powstaja uzupelniajace si¢ tandemy: na przyktad
,systemowiec” bez Srodkéw do zycia z zasobnym

~bluszczem” bez pomystu na gre.

Warto wspomniec¢ tez o kilkunastu osobach, kto-
rych nie zaliczam do stalych bywalcéw, choc sa re-
gularnymi widzami wyscigow. Odpowiadaja one
kategorii ,koniarzy” Fox. To przede wszystkim
kobiety: milosniczki koni i samych gonitw. W cia-
gu ostatnich kilkunastu lat, aby unikna¢ coraz
bardziej homogenicznego srodowiska bywalcow-
-graczy, wypracowaly sobie forme uczestnictwa
w mitingach w roli fotografow: dzieki specjalnym
akredytacjom moga poruszac si¢ po obiekcie poza

skupiskami graczy. Po zakoniczonym dniu wysci-
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gowym umieszczaja swoje zdjecia w Internecie,

czasem sprzedaja je mediom i zainteresowanym.

W Wielkiej Brytanii tory wyscigow konnych, ina-
czej niz wspolczesnie na Stuzewcu, sa tez odwie-
dzane przez publiczno$¢ w znikomym stopniu
zainteresowana gra. W Polsce wspominani wcze-
sniej , krawaciarze” (suits), czyli goscie korporacyj-
ni, przychodzacy tu na zorganizowane spotkania
zawodowe lub integracyjne, sa praktycznie nie-
obecni. Pojawiajg si¢ na zaproszenie organizatora
wyscigow w duze dni wysScigowe i zazwyczaj nie
opuszczaja zaaranzowanych na te okazje stref VIP.
Natomiast w ograniczonym stopniu, przy dobrej
pogodzie lub podczas Derby i Wielkiej Warszaw-
skiej, mozna na Stuzewcu zaobserwowac obecnos¢
pozostatych typdéw widzow wskazanych przez Fox
(Rosecrance, pomimo duzej popularnosci gonitw

konnych w USA, nawet o nich nie wspomina).

Dla par swobodna mozliwo$¢ poruszania sie po
obiekcie oraz scenariusz wydarzen, z ktorych
w kazdej chwili mozna si¢ wytaczy¢ lub do nich
powrdci¢, wydaje sie atrakcyjny. W pogodne dni
w jeszcze wiekszej liczbie pojawiaja sie na Stuzew-
cu grupy rodzinne. Zaktady na wyscigach sa trakto-
wane przez rodziny jako forma zabawy z dzie¢mi.
Rozlegly Tor $wietnie nadaje si¢ do spaceréw. Na
Torze Stuzewiec pojawiaja sie tez grupy réwiesni-
cze w réznym wieku. Jeszcze rzadziej poza Derby i
Wielka Warszawska mozna dostrzec ,szpaneréw”
(be-seens). Wydaje sig, ze sposrdd przygodnych
widzéw to wiasnie oni (czeSciej one) sa najmniej
usatysfakcjonowani wizytami na Torze, poniewaz
ich znikoma liczba (czasem jest to literalnie jedna

osoba) uniemozliwia czerpanie satysfakcji z bycia

docenionym przez podobnych sobie. Obecnie pod-
czas Derby i Wielkiej Warszawskiej zanik tej kate-
gorii widzéw wydaja sie kompensowac niektorzy
ludzie zwigzani zawodowo z Torem, gltéwnie ko-
biety, ktére spontanicznie wcielaja si¢ w tego typu

,kolorowe postaci”.

Podsumowujac, gra i towarzyszace jej procesy de-
cyzyjne pozwalaja statym i regularnym bywalcom
odczuwad wlasng sprawczo$¢ i podejmowac ryzyko
ekonomiczne. Jak zauwazyl Goffman (2006), gracze
staja si¢ badaczami (obserwacja koni przed gonitwa
na padoku), strategami (planowanie zakladoéw na
poszczegdlne gonitwy), szefami i wykonawcami
swoich decyzji (obstawianie) oraz ponosza niemal
natychmiastowo ich konsekwencje (utrata pienie-
dzy versus wygrana). Inaczej niz w Wielkiej Bryta-
nii (Fox 1999) wspotczesny trzon publicznosci war-
szawskich wyscigdw stanowia wylacznie gracze,
a w tak kameralnym gronie do cho¢by skromnego
grania czuja si¢ zobligowani takze ,towarzyscy”.
Jest to zreszta swoisty paradoks, poniewaz mata li-
czebnie publicznos$¢ oznacza niska pule zakladow,
czyli nie daje szansy na spektakularne wygrane.
W rezultacie gra ma dzis rytualny charakter i nawet
najlepsi typerzy pod koniec sezonu sa zazwyczaj
tylko na nieznacznym ,plusie”. Chetnie powtarza-
ne powiedzenie na Stuzewcu brzmi: wygrac mozesz,

przegrac musisz!

Podsumowanie

W ciagu ostatniego ¢wier¢wiecza stala i regularna
publicznos¢ na warszawskim Torze skurczyla si¢ do
okoto trzystu osob i ulegta znacznej homogeniza-

cji, jesli chodzi o wiek i pte¢. Przestrzen hipodromu
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jest prawdopodobnie jedyna przestrzenia publiczna
w stolicy, w ktorej dominujg zgromadzeni tutaj do-
browolnie mezczyzni w wieku emerytalnym. Rytm
kalendarza wysScigowego, stalos¢ pozornie sponta-
nicznych zachowan w ramach pétgodzinnych inter-
waléw oddzielajacych gonitwy oraz obowiazujaca
na Torze niepisana etykieta tworza odrebny swiat
spoleczny mitingéw wyscigowych. Fakt posiada-
nia tutaj swojej widowni w osobach innych graczy
wzmacnia performatywny charakter uczestnictwa
w nich. Z jednej strony bywalcy tworza ekskluzyw-
ne srodowisko. Wejscie do niego wymaga sporego
zasobu wiedzy i regularnego uczestnictwa. Z dru-
giej strony jest inkluzyjne, poniewaz kazdy, kto
wykaze si¢ zaangazowaniem w zaklady wzajemne
oraz bedzie poszerzal swoja wiedze o warszawskich
wyscigach ma szanse na znalezienie zyczliwego to-
warzystwa i poprzez skuteczng gre uzyskanie po-

wazania.

Wedle Goffmana (2010) nie ma znaczenia, czy dana
czynno$¢, w tym wypadku bywanie na wyscigach,
nalezy dosfery rekreacji czy pracy, lecz czy zewnetrz-
ne czynniki wptywajace na czyjes zainteresowanie
moga by¢ selektywnie trzymane pod kontrolg tak,
by jednostka mogta zaangazowac si¢ w spotkanie
jak w samoistny swiat. W przypadku wyscigow ta-
kim centralnym obszarem jest gra — zaklady wza-
jemne. Przy niskich pulach zaktadéw na Stuzewcu,
przy ktorych najlepsi typerzy nie moga traktowac
wyscigdw jako gldwnego Zrodta utrzymania, zaan-
gazowanie, z ktérym warszawscy bywalcy oddaja
si¢ grze, szczegolnie odpowiada goffmanowskiej
diagnozie hazardu jako skondensowanego prototy-
pu wszelkich dziatan spotecznych (Gofman 2006).

Predzej pragnienie ryzyka, kalkulacji i konfrontacji
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z innymi podobnymi sobie, a nie nadzieja na wy-
grane przyciagaja graczy na Tor. Praca umystowa,
ktorej wymagaja zakltady wzajemne, nieuniknione
kontakty z innym sprawiaja, ze dni wyscigowe ofe-
ruja im poczucie uczestnictwa, istotnosci i celowo-
$ci wlasnych dziatan. Ponadto na Torze mozna dac
upust roznym emocjom w spotecznie akceptowalny
w tym miejscu, nieraz bardzo ekspresyjny, sposob.
Rywalizacja miedzy graczami wydaje sie stanowic¢
nie tylko substytut rytualizacji sportowej, ale tez

szerszej rywalizacji w zyciu codziennym.

W ostatnich dwoch wiekach rywalizacja sportowa
stopniowo przeksztalcita si¢ w wyspecjalizowane
i Scisle zaprojektowane widowiska ogladane przez
bierna i niepodejmujaca samodzielnie aktywnosci
publiczno$¢. Jednak dominacja ,,systemowcow”
wsrdd publicznosci Toru Stuzewiec pozwala stwier-
dzi¢, ze wyscigi konne w Warszawie maja wcigz
charakter agonu (Caillois 1997), czyli rywalizacji nie
tylko na biezni, ale tez jako gra towarzyska, w kto-
rej Scieraja si¢ ze soba gracze. Nie dochodzi tu do
nagminnego w dzisiejszej kulturze wizualnej ,pa-
radoksu widza” (Ranciere 2007) — sytuacji, w ktorej
pasywna kontemplacja cudzego angazowania sig
w aktywnos¢ prowadzi do przeoczenia tych mo-
mentéw zycia, ktdre moglyby prowadzi¢ do fak-
tycznego zaangazowania sie. Spotkania wyscigowe
stuza bowiem przede wszystkim konkursowi cha-
rakterow (Goffman 2006). Pod tym wzgledem sport
ten bliski jest swojej przednowoczesnej formie — mi-
tingu wyscigowego, podczas ktorego obie figury:
jezdzca i widza-gracza byly awersem i rewersem
jednego aktora spotecznego — dzentelmena. Z tg
roznica, ze tu jest on najczesciej emerytem, ktérego

wieksza czes¢ zycia przypadata na czasy PRL-u.
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Ethnographic Portrait of Horseracing Audience in Warsaw

Abstract: The text contains a portrait of the regular horse racing audience on the Racetrack Stuzewiec in Warsaw. Based on the data

collected during long-term ethnographic observation, a subculture of regular racegoers, their spatial and linguistic behaviors were

characterized. Sensitizing categories derived from Erving Goffman’s theories allowed to expose the features of their behavior. Despite

their unique cultural and demographic features, the racing audience has never been the subject of social scientists’ interest in Poland.

The article presents a various planes on which a typology of contemporary regular visitors to Racetrack Stuzewiec can be outlined. The

reference point were the ethnographic researches of Kate Fox in the United Kingdom and John Rosecrance in the United States of Ameri-

ca. The axis of the text is a thesis that, in the present form, Racetrack Stuzewiec is a unique social niche that has been dominated by mostly

older men who through ritualized and demanding engagement participate in gambling, find their subjectivity and sense of belonging.

Keywords: audience, horse racing, participation, gambling, Warsaw
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Abstrakt

Stowa kluczowe

Mateusz Grodecki
Uniwersytet Warszawski

Nowi aktywisci. Polski ruch ,socios” jako nowa
forma relacji kibicow z klubem

DOI: http://dx.doi.org/10.18778/1733-8069.14.2.02

Artykut skupia si¢ na problematyce kibicowskiego ruchu ,,socios” w Polsce. Jego celem jest 1) opi-
sanie socjogenezy tego ruchu w Polsce, 2) charakterystyka relacji pomiedzy kibicami w ramach
poszczegolnych stowarzyszen ,socios” oraz 3) relacji tych organizacji ze swoimi klubami. Taki
porzadek umozliwi nastepnie analize potencjatu ruchu ,socios” do zwigkszenia inkluzywnosci
w relacjach klubow z kibicami i dzieki temu do tworzenia sie ,taczacego” kapitalu spotecznego
zaréwno pomiedzy kibicami danego klubu, jak i kibicami i klubami. Podstawq empiryczna przed-
stawianego artykutu jest studium przypadku dwoch stowarzyszen typu ,,socios” w Polsce: Stowa-
rzyszenia , Socios Gérnik” — dziatajacego przy klubie Gérnik Zabrze oraz Stowarzyszenia , Socios
Stomil” — wspierajacego klub Stomil Olsztyn. Wyniki badania wskazuja na responsywny charak-
ter ruchu spowodowany zagrozeniem poczucia ,wtasnosci kulturowej” klubu. Co wiecej, jest on
w duzej mierze inspirowany przez fanéw niezwiazanych do tej pory ze zorganizowanym srodo-
wiskiem kibicow pitkarskich obu klubéw — nazwanych w pracy ,nowymi aktywistami”. Relacje
w ramach organizacji regulowane sa prawnie, jednak w ramach wspdlnych dziatan wytwarzajq sie
rowniez mniej formalne relacje, a w konsekwencji zaufanie miedzy liderami stowarzyszen. Ana-
lizowane przypadki réznia sie réwniez efektywnoscia dziatan na rzecz zwiekszenia inkluzyw-
nosci klubu w relacjach z kibicami. Badanie wskazuje, ze gtéwnymi przyczynami tych réznic sa:
odmiennie definiowana przez obie organizacje inkluzywnos¢, upolitycznienie konfliktu z klubem

oraz zaleznos¢ finansowa od wtasciciela — miasta.
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ojawienie si¢ wolnorynkowych regut w futbo-
Plu diametralnie odmienito obraz tej dyscypliny
sportu. Jej dotychczasowy, masowy irobotniczy cha-
rakter uksztaltowany na przetomie XIX i XX wieku
przez procesy urbanizacji i industrializacji zostat
dynamicznie przeksztatcony przez neoliberalna lo-
gike rynku (zob. Numerato 2015) w przeznaczony
do konsumowania produkt dla globalnej publiczno-
$ci (Williams 2006; 2007). Nowy porzadek przemo-
delowat takze obraz pitkarskich trybun, zastepujac
tradycyjnie obecnych tam mezczyzn z klasy robot-
niczej fanami wywodzacymi si¢ z wyzszych klas
(ang. gentrification) oraz przyczynit si¢ do pojawie-
nia sie¢ na stadionach catych rodzin (ang. familiza-
tion), a przez to i feminizacji futbolowej publicznosci
(Martin 2007: 638). Przede wszystkim jednak rynko-
wa logika futbolu zredefiniowata relacje na linii ki-
bice-klub. Oryginalnie cechujacy si¢ ideq mutuali-
zmu (zob. Martin 2007; Antonowicz, Kossakowski,
Szlendak 2015) zwigzek klubu z lokalng wspdlnota
przybrat forme relacji rynkowej, w ktorej kibice stali
sie dla swoich klubéw wiernymi klientami (Martin

2007; Antonowicz, Kossakowski, Szlendak 2015).

Nowa rzeczywistosc¢ spotkata si¢ z wieloma forma-
mi kontestacji ze strony tradycyjnych fanow. Kibi-
ce protestowali przeciwko modernizacji stadionow
(Nash 2000) czy drastycznym podwyzkom cen bi-
letéw w angielskiej Premiership (Williams 2007).
Opozycja wobec zmian widoczna byla rowniez na
poziomie lokalnym, gdzie motorem konfliktu stali
si¢ miedzy innymi nowi wlasciciele klubéw, kto-
rym zarzucano nastawienie na zysk kosztem trady-
cji. Takie ruchy obecne byty zaréwno w Polsce (zob.
Chwedoruk 2015), jak i na $wiecie (zob. Guschwan

2007; Cleland 2010). Sprzeciw wobec urynkowienia

futbolu kosztem lokalnych tradycji przybrat w kon-
sekwencji posta¢ globalnego, wielowymiarowego
i przez to rdwniez niespdjnego ruchu sprzeciwu

,Against Modern Football” (zob. Numerato 2015).

Na redefinicje roli kibica wptynely takze zwigzane
z utowarowieniem futbolu problemy klubow pit-
karskich. Diametralnie wzrosta rola kapitatu finan-
sowego, stawiajac ten zasob w roli koniecznego, ale
niewystarczajacego czynnika w nowoczesnym spo-
rcie. Dopiero wysoki budzet umozliwia bowiem ry-
walizacje na odpowiednim poziomie, nie gwaran-
tujac przy tym sukcesow sportowych. Taki mecha-
nizm tworzy tym samym zamkniete koto — do ry-
walizacji niezbedny jest kapital, ktory z kolei mozna
uzyskac przez sukcesy (Antonowicz i in. 2015). Ped
za wynikiem sportowym i finansowym okazat sie
zgubny dla niektérych kluboéw. Niektdre z nich za-
czely sie zadluzad, chcac doscignac uciekajacy w co-
raz szybszym tempie peleton, co w przypadku bra-
ku sukcesoéw sportowych, a zwiazku z tym i braku
zastrzyku gotowki, niejednokrotnie konczyto sie ich

bankructwami.

W Anglii, w odpowiedzi na problemy finansowe klu-
béw, powstaty kibicowskie ,trusty” (ang. Supporters
Trusts), ktérych glownym celem byla obywatelska
kontrola zarzadzania klubem, a przez to uzyskanie
wiekszej inkluzywnosci ze strony klubéw w rela-
cjach z fanami (Martin 2007; Millward 2012; Williams
2012). Ruchy te cechuja si¢ responsywnym charakte-
rem, bowiem wiekszos¢ z nich zostata utworzona lub
zaczela aktywnie dziata¢ w efekcie tragicznej sytu-
acji finansowej swoich klubow (Lomax 2000; Martin
2007; Cleland 2010; Cleland, Dixon 2014). Instytucja

Jrustow” zaczela by¢ réwniez wykorzystywana
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przez brytyjskich kibicow jako zalegitymizowane
narzedzie kontestacji zmian wtascicielskich (Brown

2007; Millward 2012; Williams 2012).

W Polsce urynkowienie futbolu wiazato si¢ przede
wszystkim ze zmiana systemowa. W epoce socjali-
zmu kluby pitkarskie funkcjonowaly pod patrona-
tem zakladéw przemystowych lub instytucji pan-
stwowych (stuzby, wojsko itp.). Nowa rzeczywistos¢
wymusita na klubach pitkarskich adaptacje do ryn-
kowej logiki. Nie wszystkie kluby potrafity sie jed-
nak w nowych warunkach gospodarczych odnalez¢.
Niektdre z nich w zwiazku z problemami finanso-
wymi oglaszaty upadlo$¢. Inne natomiast padaty
ofiarg ekscentrycznych wiascicieli albo stawaty sie
czesciag wiekszych inwestycji, po czym wyeksploato-
wane zostawaly bez wsparcia finansowego. W Pol-
sce, w przeciwienstwie jednak do Anglii, kibice nie
angazowali si¢ w sformalizowane ruchy sprzeciwu.
W takich sytuacjach czesciej decydowali si¢ na od-
dolng odbudowe swoich klubéw od podstaw (Duda-
ta 2004; Chwedoruk 2015; Kossakowski 2017a).

W ostatnich kilku latach pojawita si¢ w Polsce nowa
forma ruchu kibicowskiego. Grupy kibicow Gor-
nika Zabrze i Stomilu Olsztyn zorganizowaly sie
w stowarzyszenia majace na celu wsparcie finanso-
we (cho¢ nie tylko) swoich klubéw. Ten ruch przy-
brat w Polsce nazwe ,,socios”, odwotujac si¢ do hisz-
panskiej tradycji demokratycznego zawiadywania
klubami przez kibicow — , partnerow” (zob. Brown,

Walsh 2000: 93-95; Giulianotti 2002: 26).
Prezentowany artykut skupia si¢ na problematyce

tego ruchu kibicowskiego. Jego celem jest 1) opisanie

socjogenezy ruchu ,,socios” w Polsce, 2) charaktery-
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styka relacji pomiedzy kibicami w ramach poszcze-
golnych stowarzyszen ,socios” oraz 3) relacji tych
organizacji ze swoimi klubami. Taki porzadek umoz-
liwi nastepnie analize¢ potencjalu ruchu ,socios” do
zwigkszenia inkluzywnosci' w relacjach klubow
z kibicami i dzieki temu do tworzenia sie ,1aczace-
go” kapitatu spotecznego (zob. Putnam 2008) zarow-
no pomiedzy kibicami danego klubu, jak i kibica-
mi i klubami. Artykul ma charakter eksploracyjny
i opiera si¢ na jakosciowej analizie studium przypad-

ku dwdch istniejacych stowarzyszen ,,socios”.

Tekst rozpoczyna sie od omdéwienia dostepnej lite-
ratury z zakresu badan nad aktywizmem kibicow
pitkarskich. Dalej opisana zostaje metodologia ba-
dania. Nastepnie, zgodnie z przedstawiona wyzej
logika, prezentowana jest analiza obu przypadkdéw.
Na koncu znajduje si¢ dyskusja nad uzyskanymi re-

zultatami oraz konkluzje.
Kibicowscy aktywisci

Problematyka oddolnego aktywizmu kibicow pil-
karskich, mimo ze aktualna i podejmowana na
kilku plaszczyznach, wciaz pozostaje stosunkowo
stabo zagospodarowana w naukach spotecznych.
W Polskim dyskursie naukowym analizowano ak-
tywnosc obywatelska czy szerzej — pozastadionowa
w ramach stowarzyszen kibicéw (zob. Burski 2013;
Grodecki 2015) i programu , Kibice Razem” (Kossa-
kowski 2017b) oraz eksplorowano dzialania fanow

na rzecz odbudowy upadtych klubow (zob. Kossa-

! Inkluzywnos¢ klubéw w relacjach z fanami jest tutaj rozu-
miana za Jamiem Clelandem (2010: 537) jako strategie komuni-
kacji i interakcji z wladzami klubowymi, ktére maja wpltywa
na podejmowane przez klub decyzje.
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kowski 2017a). Wymienione obszary aktywnosci,
w przeciwienstwie do przedstawianego tu ruchu
,socios”, dotycza jednak gléwnie zorganizowanego
srodowiska kibicow — uksztaltowanego wczesniej
przez wielowymiarowa rywalizacje z innymi gru-

pami fanéw (zob. Grodecki 2017).

W miedzynarodowym obiegu najwigcej uwagi ana-
litycznej poswiecono natomiast brytyjskim Suppor-
ters Trusts. Poczatek dziatalno$ci tych organizacji
datuje si¢ na 1985 rok. Niedtugo po tragedii na Hey-
sel powstaje bowiem Football Supporters Association,
stajac sig, zdaniem Jamie Clelanda i Kevina Dixona
(2015: 543), pierwowzorem dla bardziej niezalez-
nych i lokalnych inicjatyw. Te zaczynaja ksztalto-
wac sie z kolei w latach dziewieédziesiatych ubie-
glego stulecia. Ich geneza wiaze si¢ bardzo mocno
z utowarowieniem futbolu i coraz wiekszg eksklu-
zywnoscia w relacjach klubéw ze swoimi fanami.
Okres lat dziewiecdziesiatych nie jest przypadko-
wym, bowiem w 1992 roku zostaje powotana Pre-
miership. Jak pisze John Williams (2006: 100 [ttum.
wilasne]): ,Byla to pierwsza czotowa liga w Europie,
ktora zostata utworzona przez i dla telewizji, w tym
przypadku przez nowopowstala stacje telewizyjna
BSkyB kontrolowana przez Ruperta Murdocha”.
Przeksztalcenie ligi pitkarskiej w produkt medial-
ny o globalnej skali doprowadzito do pojawienia si¢
w futbolu niewyobrazalnych do tej pory srodkow
finansowych, ktore koncentrowaty sie jednak gltow-
nie w najlepszych i najwigekszych klubach (Williams
2006), umacniajac jednoczesnie korporacyjny stosu-

nek tych klubéw do swoich kibicoéw.

W 1992 roku powstaje rowniez pierwszy lokalny

Supporters Trust, zalozony przez kibicow zadtuzone-

go po brzegi Northampton Town, ktorego glownym
celem byta pomoc finansowa klubowi (Lomax 2000).
Jak zauwaza Cleland (2010), w historii angielskiego
futbolu zdarzaty sie wczesniej przypadki wsparcia
finansowego klubéw przez swoich fanéw, ktorzy
przez uczestnictwo w meczach byli réwniez jed-
nymi z ich gléwnych ,,udziatowcéw”. To, co jednak
wyrodznialo NTECST (Northapton Town FC Suppor-
ters Trust), to postulat o formalne zwigkszanie roli
kibicéw w zarzadzaniu klubem w zamian za zebra-

ne srodki finansowe (Lomax 2000).

W 2000 roku, za sprawg rzadu Tonego Blaira, po-
wstaje Supporters Direct. Organizacja majaca by¢,
jak zauwaza Paul Martin (2007: 642 [ttum. wta-
sne]), ,jednostka do zadan specjalnych”. Celem tej
organizacji miata by¢ przede wszystkim pomoc
kibicom w tworzeniu ,trustéw” na poziomie lokal-
nym i dzieki temu przeksztatcanie relacji klubow
z kibicami w bardziej partycypacyjne. Ta odgorna
inicjatywa, oparta na idei mutualizmu, miata ,za-
checic i utatwic¢ kombinacje udziatéw pojedynczych
kibicow w ich klubie, liczac, ze doprowadzi to do
nabycia przez grupy kibicow mozliwosci uczestni-
czenia w strukturach decyzyjnych klubéw” (Mar-
tin 2007: 643 [tlum. wiasne]). W konsekwencji tych
dziatan liczba ,trustow” zwigkszyla sie z 17 istnie-
jacych w 2001 roku do 63 w 2004 (Martin 2007: 643).
W 2014 roku dziataty juz natomiast 203 organizacje
tego typu, z czego 75 mialo swojego reprezentan-
ta w zarzadzie klubu (Garcia, Welford 2015: 520).
Dziatalnos¢ , trustow”, a zwlaszcza ich efektywnos¢
w zwigkszaniu inkluzywnosci na rzecz udziatu fa-
now w zarzadzaniu klubem ogranicza si¢ jednak
gléwnie do nizszych lig (Martin 2007). Wigksze, od-

noszace sukcesy kluby dysponuja bowiem ogrom-
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nymi budzetami i tym samym nie sa zmuszone do
korzystania z pomocy finansowej swoich fanéw.
Wyzsze budzety klubow zwiekszaja réwniez ich
warto$¢ rynkowa. W rezultacie wykupienie czyn-
nego glosu w takiej spdice wymaga niebagatelnych
kwot — duzo wigkszych niz kibice sq w stanie zgro-
madzi¢ poprzez zbidrki (Cleland, Dixon 2015: 543).
Co wiecej, najczesciej ,trusty” maja mozliwos¢ wej-
scia do zarzadu klubu dopiero w obliczu duzych
kryzysow finansowych (Kennedy 2012), a do tego
sa traktowane przez zarzadzajacych klubami jako
ostatnia opcja na ,wsparcie finansowe” (Garcia, We-

lford 2015: 521).

Powyzsze stowa doskonale ilustruja przykfady ,tru-
stow” powstatych jako forma kontestacji korpora-
cyjnych wilascicieli topowych angielskich klubow,
jak Manchester United (Brown 2007), FC Liverpool
(Millward 2012; Williams 2012) czy Newcastle United
(Cleland, Dixon 2015), ktére byty bezradne w walce
z korporacyjnymi aktorami. Opierajac si¢ na logice
rynku — wykupienia glosu w zarzadzie klubu, ktéry
mial zwigkszy¢ inkluzywnos¢ klubu wobec stano-
wiska kibicow — nie byly w stanie zebra¢ wystar-
czajacych kwot, konkurujacych z , korporacyjnymi”
finansami. Co wiecej, najwigksze kluby operuja na
globalnym rynku mediowym i posiadaja fanéw na
calym $wiecie. Tym samym moga sobie pozwoli¢
na ekskluzywne podejscie wobec niezadowolonej
mniejszosci, nie ponoszac przy tym zadnych konse-
kwencji finansowych — na miejsce niezadowolonych
fanéw sa inni chetni (Cleland 2010). Dlatego tez
w mniejszych klubach, nieodnoszacych sukcesow
i przez to w duzo wigkszym stopniu uzaleznionych
od lokalnego rynku, istnieja wigksze szanse na,

po pierwsze, inkluzywne relacje klubu z kibicami
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(przez mniejsza baze potencjalnych fandw i przez to
brak alternatyw), a po drugie, na wykupienie przez

kibicéw glosu (duzo nizsza wartos¢ ich akcji).

Przedstawione analizy uwidaczniaja zatem pewne,
charakterystyczne cechy omawianych ruchéw ki-
bicowskich: 1) ich responsywny charakter, bowiem
Jrusty” sa odpowiedzia kibicow na finansowe
i wlascicielskie perypetie swojego klubu, 2) dzia-
lania nakierowane na zwigkszenie inkluzywnosci
w relacjach klubu ze swoimi fanami, 3) skuteczno$¢
dziatania tych ruchéw tylko w klubach pozostaja-
cych lokalnymi markami, przez co funkcjonujacych
w pozakorporacyjnej, dostepnej dla fandéw rzeczy-

wistosci finansowej.

Czwartym czynnikiem, podkreslanym w litera-
turze przedmiotu, sq rdwniez szersze przemiany
brytyjskiego spoteczenistwa. Zmiana jego charak-
teru z industrialnego na bardziej ustugowy przy-
czynila si¢ do zwiekszenia liczebnosci i roli klasy
$redniej i tym samym do redefinicji tradycyjnego
zwigzku klubow z klasg robotnicza. Przemiana
ta miata doprowadzi¢ do wytonienia si¢ nowych
kategorii kibicow, w tym ,aktywnych fanow”,
ktorych zaangazowanie przejawiato si¢ zaréwno
w ich prosumenckim charakterze relacji z klu-
bem (poprzez redagowanie fanzinéw, artykutow
i nieoficjalnych stron po$wieconych klubom) oraz
w tworzeniu zaangazowanych stowarzyszen kibi-
cow (Cleland 2010). Geneza ,trustow” jest zatem
mocno zakorzenienia w szerszych przemianach
struktury spotecznej, ktére zredefiniowaty trady-
cyjne relacje kibicéw z klubem i w efekcie ktérych
wylonily sie nowe kategorie kibicow, w tym kibi-

cdw ,,aktywnych”.
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Nieco szerszej perspektywy dotyczacej charaktery-
styki tej kategorii fanéw dostarcza praca Petera Mil-
lwarda, analizujacego lobbujace za zmiang wtasci-
cieli klubu Liverpool FC stowarzyszenie ,,Spirit of
Shankly”. Millward (2012: 4) zauwazyl, Ze ruch ten
tworzony byl gléwnie przez ,tradycyjnych” fanéw
(zob. supporter w Giulianotti 2002; zob. , kibice indu-
strialni” w Antonowicz i in. 2015), natomiast zarzad
organizacji oraz jej rzecznicy wywodzili si¢ z kla-
sy kreatywnej i profesjonalnej. Wskazuje rowniez,
ze za motywacja tych przedsiewzigc stoi poczucie
,wlasnosci kulturowej” klubu, ktéra zostaje zagro-
zona przez ,bezosobowy charakter futbolu w moc-
no skomercjalizowanych czasach” (Millward 2012: 6
[ttum. wiasne]). Millward (2012: 9) podkresla takze
role Internetu jako skutecznego narzedzia komu-
nikacji oraz narzedzia umozliwiajacego stopniowe
wlaczanie fandéw przez dotaczanie do réznych wy-

darzenn w mediach spotecznosciowych.

Socjogeneza angielskich ,trustéw” jest wazna dla
analizowanego tu zjawiska z co najmniej trzech
powodow. Po pierwsze, ze wzgledu na podobny
kontekst przemian - ,urynkowienia” dominu-
jacego porzadku spotecznego, jak i pitki noznej
w szczegOlnosci — ktore odbywa sie¢ w Polsce jed-
nak z pewnym opo6znieniem, stwarzajac w kontek-
scie analizowanego problemu specyficzne ,labo-
ratorium spoteczne” (zob. Nosal 2015). Po drugie,
sama geneza i charakterystyka polskiego ruchu
,s0cios” jest zblizona (ale nie tozsama) do angiel-
skich ,trustéw”. Jest to zwigzane ze wskazanymi
przemianami spolecznymi i w przypadku Polski
z istniejgcymi juz zachodnimi wzorcami kontesta-
cji tych przemian. Po trzecie w konicu, przez brak

opracowan analizowanego problemu w rodzimym

dyskursie naukowym nakazuje szukac¢ ram teore-
tycznych w obiegu miedzynarodowym, w ktérym
problematyka aktywizmu kibicow futbolowych
zdominowana jest przez opracowania pochodzace

z kontekstu brytyjskiego.

W analizach aktywizmu kibicowskiego w Europie
czesto wykorzystywano teorie ruchéw spotecznych
(zob. Blumer 1951; Touraine 1981; Castells 1983).
Alberto Testa i Gary Armstrong (2010) omawiali
w tym kontekscie procesy polityzacji/depolityzacji
wloskich grup ultras, Rafal Chwedoruk (2015) stu-
diowat protesty kibicow w Polsce, a Peter Millward
i George Poulton (2014) rekonstruowali geneze klu-
bu FC United, opierajac si¢ na tradycji teoretycznej
Herberta Blumera (1951). Koncepcja Blumera wyda-
je sie szczegolnie ciekawa, poniewaz oferuje odpo-
wiednie narzedzia analityczne umozliwiajace kate-
goryzacje danego ruchu spotecznego przez pryzmat
jego celow i metod dziatania, pozwalajac jednocze-
$nie na usytuowanie przedstawianej tu problematy-

ki w szerszym kontekscie teoretycznym.

Blumer (1951: 99 [tlum. wlasne]) definiuje ruchy
spoteczne jako ,kolektywne przedsiewziecia, kto-
re daza do ustanowienia nowego porzadku. Swo-
je zrédia odnajduja w okolicznosciach niepokoju,
a sile napedowa czerpia z jednej strony z niezado-
wolenia z istniejacego porzadku, a z drugiej strony
z zyczen i nadziei na nowy system”. W swojej pra-
cy wyrdznit trzy typy ruchéw spolecznych: ogol-
ne, ekspresywne oraz specyficzne. Ruchy ogolne
(ang. general) maja by¢ wynikiem niedopasowania
instytucji do kultury. Stopniowa zmiana w kul-
turze tworzy nowe oczekiwania, ktore nie bedac

w stanie by¢ skonsumowanymi przez istniejace
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instytucje, stwarzaja podatny grunt do powstania
ogolnego ruchu spotecznego. Ekspresywne (ang.
expressive) ruchy to takie, ktorych celem nie jest
zmiana instytucjonalnego porzadku spotecznego.
Sa to raczej inicjatywy skupione na budowaniu we-
wnetrznej wartosci kulturowej. Do takich ruchow
zaliczajq sie ruchy religijne, ktore definiuja swoich
wiernych jako wybranych. Ruchy specyficzne (ang.
specific) Blumer podzielit na ruchy reformatorskie
oraz ruchy rewolucyjne. Te pierwsze skupiajq sie
na zmianie jakiegos fragmentu obowigzujacego
porzadku. Poruszajac si¢ w ramach obowiazuja-
cych regul oraz wykorzystujac do tego istniejace
instytucje, daza przede wszystkim do przekonania
opinii publicznej do swoich celéw. Celem ruchéow
rewolucyjnych jest natomiast holistyczna zmiana.
Nie przywiazuja wagi do istniejacych instytucji
i operuja w ,podziemiu”. Blumer (1951: 211-216)
podkreslat, Zze ruchy reformatorskie przez swoj
zalegitymizowany charakter staraja si¢ uzyskac
poparcie wsérod klasy sredniej, natomiast ruchy
rewolucyjne skupiaja si¢ na pozyskaniu cztonkow
wsrdd ,wyzyskiwanej” klasy, przez co rekrutuja

gléwnie przedstawicieli klas nizszych.
Metodologia

Podstawa empiryczng przedstawianego artykuiu
jest studium przypadku skupiajace si¢ na aktyw-
nosci dwoch stowarzyszen typu ,socios” w Polsce:
Stowarzyszenia ,Socios Gornik” - dzialajacego
przy klubie Gérnik Zabrze oraz Stowarzyszenia
»Socios Stomil” — wspierajacego klub Stomil Olsz-
tyn. W potowie 2017 roku byly to jedyne stowarzy-
szenia bezposrednio odwotujace si¢ oraz identyfi-

kujace sie z przeksztalcona przez polski kontekst
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idea ,,socios”?. Idee te opisa¢ mozna jako pewna od-
dolng interwencje kibicéw, majaca na celu 1) regu-
larne wsparcie finansowe klubu przez mobilizacje
szerszej zbiorowosci fandw oraz 2) pewne wsparcie
organizacyjne klubu, ktére moze by¢ jednak réznie
interpretowane (od udziatu we wiladzach, po dzia-

fania marketingowe — o czym dalej).

Taki model doboru przypadkéw (przez autodefini-
cje) umozliwia pewna dystynkcje pomiedzy dwiema
ogdlnymi kategoriami stowarzyszen kibicowskich
funkcjonujacych w polskiej rzeczywistosci: tych de-
finiujacych siebie jako ,ramie klubu” - jak ,socios”
(Gornik Zabrze C, badanie wlasne) oraz tych dziata-
jacych dla srodowiska kibicow. Definiowanie ruchu
przez pryzmat jego celow oraz przez swiadomos¢
dziatania w pewnym modelu organizacyjnym jest
tutaj kluczowe. Istnieja bowiem organizacje kibicow-
skie, ktore przez to, ze prowadza dziatalno$¢ na rzecz
klubu - réwniez w oparciu o regularne skladki swo-
ich cztonkéw — mogtyby zostac okreslone przez wy-
mienione wskazniki jako organizacje typu ,socios”.
Takim przypadkiem jest na przyktad OSK , Tylko Wi-
dzew”. Z wywiaddw przeprowadzonych z liderami
tej organizacji wynikato jednak, ze nie identyfikuja
sie oni z ruchem ,,socios” oraz ze okreslaja swoje sto-
warzyszenie jako dziatajace glownie dla szeroko po-

jetego srodowiska kibicow tego klubu.

W ramach studium przypadku wykorzystano

analize danych zastanych (strony internetowe sto-

2 Natomiast nie byty to jedyne inicjatywy wzorowane na ru-
chu ,socios” w ogdle. Programy nawigzujace bezposrednio do
tej idei — rdwniez nazwa — pojawiaty si¢ w ramach innych sto-
warzyszen (np. kibicow Odry Wodzistaw). Stanowity jednak
tylko czes¢ dziatalnosci tych organizacji, dlatego nie zostaty
uwzglednione w doborze przypadkow.
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warzyszen, materialy prasowe, social media), ktorej
celem bylo zebranie informacji o dziatalnosci po-
szczegdlnych stowarzyszen oraz metode wywiadu
poglebionego. Wywiady przeprowadzono z przed-
stawicielami ,,socios”, ktorych mozna okresli¢ jako
,lideréw ruchu”. Byly to osoby, po pierwsze, za-
angazowane w powstanie organizacji, po drugie,
pelniace w stowarzyszeniach oficjalne funkcje (z
wyjatkiem jednego respondenta, ktéry w momencie
prac terenowych zaczynal swoja aktywno$¢ w orga-
nizacji), a po trzecie, angazujace si¢ w ich , codzien-
ng” aktywnos¢. Taki dobdr proby opierat sie na
zalozeniu, Zze beda to osoby o najszerszej wiedzy z
zakresu historii i dziatalno$ci organizacji. Ze stowa-
rzyszeniami skontaktowano si¢ za pomoca adresow
mailowych podanych na oficjalnych stronach inter-
netowych. Respondenci dobierani byli przez oso-
by odpowiedzialne za kontakt ze strony poszcze-
golnych ,socios” zgodnie z logika przedstawienia

mozliwie roznych perspektyw przez ich cztonkdw.

W badaniu wzieto udziat tacznie siedmiu , liderow™:
trzech przedstawicieli ,Socios” Stomilu Olsztyn
oraz czterech ,Socios” Gornika Zabrze. Wywiady
w Zabrzu odbywaly sie jednak w matym pomiesz-
czeniu wynajmowanym przez Stowarzyszenie,
przed spotkaniem zarzadu. W trakcie drugiego
wywiadu w pokoju pojawily si¢ wszystkie osoby
odpowiedzialne za decyzje w organizacji. W kon-
sekwencji zmienit si¢ on po czasie w wywiad gru-
powy, w ktérym wrzielo udziat tacznie czterech
fanéw (wypowiadat si¢ réwniez respondent, z kto-
rym przeprowadzono wczesniej wywiad poglebio-
ny). W rezultacie zatem zebrany materiat pochodzi
z czterech wywiadow indywidualnych oraz jedne-

go wywiadu grupowego. Badanie przeprowadzone

zostato w okresie od pazdziernika do grudnia 2016

roku.

Cytaty respondentéw zostaty wyrdznione od reszty
tekstu, a tozsamo$¢ kibicdw zostala zanonimizowa-
na. Ponizej wypowiedzi podane jest jej zrédlo, ktore
opisano w nastepujacy sposob: nazwa klubu pitkar-
skiego oraz litera alfabetu odpowiadajaca chrono-
logii prowadzenia wywiadow z kibicami danego
klubu. Wszystkie cytowane wypowiedzi pochodza

z badania wilasnego.

GoOrnik Zabrze

Stowarzyszenie ,Socios Gornik” zostaje zawia-
zane we wrzesniu 2014 roku’. Gléwna przyczyna
powstania organizacji jest zta kondycja finansowa
klubu. Jak wskazywali badani kibice, zadluzenie
zewnetrzne klubu szacowano na 30 milionéw zto-
tych. Do tego dochodzita poréwnywalna kwota ob-
ligacji do sptaty (Gérnik Zabrze, kibic A). Kluczowe
dla pojawienia sie reakcji ze strony kibicow w tym
przypadku wydaje si¢ jednak spietrzenie roéznych
czynnikéw powiazanych bezposrednio ze zig sytu-
acja klubu. Jak wskazuja kibice, takich zdarzen byto
kilka:

Konkretnie tez przez odejscie prezesa Waskiewicza.
Waskiewicz byt utozsamiany jako osoba, ktéra moze
temu klubowi pomoc (...). W momencie gdy on ztozyt
rezygnacjg, no to u kibicow takie podtamanie lekkie.
Plus odeszta Kompania Weglowa i to si¢ wszystko
nawarstwilo. To wszystko narastato. I stad sie wziat

pomyst. Nawet nie stowarzyszenia, ale dobrowolnych

* Do KRS wpisane 5.11.2014: www.krs-online.com.pl/socios-
-gornik-krs-1478258 html (dostep 14.03.2017 r.).
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sktadek. Ale, ze te sktadki trzeba jakos gdzies wpta-
cac... (Gornik Zabrze, kibic C)

Kumulacja definiowanych przez kibicow jako nie-
przychylne zdarzen wywotala poczucie zagrozenia
klubu i tym samym pierwsze spontaniczne reakcje.
Jak zauwazyt cytowany fan Gornika, jeden z zato-
zycieli organizacji, te spontaniczne reakcje przero-
dzity si¢ nastepnie w konkretne pomysty. Dopiero
skonfrontowanie konkretnych pomystéow z rzeczy-
wistoscig i obowigzujacymi regutami instytucjonal-
nymi zrodzito pomyst formalnego ciata, odpowie-

dzialnego za zbiorke i zarzadzanie funduszami.

Glowna role w tym procesie odegrat Internet jako
przystepne i szybkie narzedzie komunikacji. Jak
wskazywali cztonkowie ,Socios Gornik”, to wia-
s$nie tam zrodzita si¢ spontaniczna inicjatywa zbior-
ki funduszy, ktéra po szerszej debacie zamienita si¢

w formalng organizacje:

Ktos tam na forum wiasnie zatozyt temat 20x12 mie-
siecy, ze 20 zt miesiecznie razy 20 000 kibicow Gorni-
ka przez rok, to zbierze sie catkiem przyjemna kwota.

I taka byta idea. (Gornik Zabrze, kibic A)

Niezwykle wazny jest rowniez fakt, ze inicjatywa
ta zawiazana byla przez osoby, ktore wczesniej,
oprdcz interakcji na internetowym forum, sie¢ nie
znaly. Jest to dystynktywna cecha ruchu ,socios”
w porownaniu do istniejacych do tej pory w Polsce
formalnych i nieformalnych organizacji kibicow
pitkarskich. Zaréwno stowarzyszenia kibicéw i ani-
mowane przez nie akcje spoleczne/charytatywne/
patriotyczne (zob. Grodecki 2015), jak i protesty
kibicéw pitkarskich (zob. Chwedoruk 2015) oraz
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inicjatywy na rzecz odbudowy upadtych klubow
(zob. Kossakowski 2017a) wychodzity od zorgani-
zowanego juz wtedy $rodowiska zaangazowanych
kibicow. Innymi stowy, byty efektem ewolugcji relacji
pomiedzy kibicami. ,,Socios” natomiast jest organi-
zacja celowa, skupiajaca kibicow z réznych $rodo-
wisk spotecznych, ktérych relacje ksztaltowane sa

przez stowarzyszenie:

De facto to my$my sie nie znali. Powiem szczerze, ze
na te 27 osob to ja znalem tutaj kolege, bo jesteSmy
z jednego bloku. A tak poza tym wszyscy byli dla sie-

bie nieznajomi. (Gérnik Zabrze, kibic A)

W tym sensie roznig si¢ od tradycyjnych grup ki-
bicow, ktorych cechami charakterystycznymi sa
,zachowania trybalne, mocno unifikujace, oparte
na silnej kontroli spotecznej, starszenstwie i hierar-
chii, ktdra trudno okresli¢ jako demokratyczna badz
tez oparta na umowie czy kontrakcie” (Antonowicz,
Kossakowski, Szlendak 2011: 115). Fundamentem
»s0cios” jest formalny statut, ktory zdecydowanie
mocniej niz w przypadku tradycyjnych stowarzy-
szen kibicow reguluje podstawowe relacje oraz za-
bezpiecza przed niepozadanymi wzgledem celow
grupy zachowaniami. W rezultacie zaufanie pomie-
dzy cztonkami stowarzyszenia oparte jest gléwnie

na odpowiedniej kontroli prawnej:

Wszystkie przelewy, jakie wychodza z konta, sa tez
sygnowane przez trzy osoby, wiec juz, powiedzmy,
na etapie statutu zalozylismy duzo takich bezpiecz-
nikéw, ze nawet gdyby okazato sie, ze, powiedzmy,
ktorys z nas nie wiem — przeszed! na ,,ciemna strone
mocy” —i doszedt do wniosku, Ze te pieniadze z ,,So-

cios” on wykorzysta do celow niezgodnych ze statu-
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tem. No nie ma szans. Nie ma szans! Musiatby prze-
kona¢ przynajmniej trzy osoby z zarzadu. Trzy osoby
z zarzadu musiatyby sie tej idei ,,Socios” sprzeniewie-
rzy¢, zeby jakiekolwiek pienigdze z tego wyciggnac.
(Gérnik Zabrze, kibic A)

Bardziej formalny, w poréwnaniu do ,tradycyj-
nych” stowarzyszen kibicdw, charakter relacji oraz
geneza ruchu powoduja réwniez, ze jest to organi-
zacja o bardziej inkluzywnej naturze, oparta o za-
sady blizsze demokracji niz regutom starszenstwa.
Jak opisuje jeden z cztonkow zarzadu stosunek or-

ganizacji do nowych osob:

na to spotkanie mogty przyjs¢, w kazdej chwili mo-
gly zlozy¢ deklaracje, moga wystapi¢ o powiedzmy...
Chec uczestniczenia, bycia cztonkiem zarzadu i popro-
wadzenia tego stowarzyszenia w inna strone, my sie

przed nikim nie zamykamy. (Gornik Zabrze, kibic A)

Warto odnotowaé¢ rowniez $wiadomos¢ odmien-
nosci interesdéw ,Socios” od stowarzyszenia kibi-
cow. Kibice wskazywali, Ze organizacja ma przede
wszystkim by¢ ,ramieniem klubu”, a nie ,ramie-
niem kibicéw jak Torcida™ (Gdrnik Zabrze, kibic
C) oraz mobilizowac¢ biernych dotychczas fanow
Gornika, w celu pozyskania wigkszych srodkow na

rzecz klubu:

My chcemy dotrze¢ do oséb niezaleznych finansowo,
ktére chca wesprzeé klub nie tylko kupnem biletu,
ale dodatkowymi $rodkami finansowymi. Do takich
0s0b chcemy dotrzec i to jest nasz cel dziatania. (Gor-

nik Zabrze, kibic B)

* Torcida” — zwyczajowe okreslenie kibicow Goérnika Zabrze,
w tym réowniez stowarzyszenia kibicow.

Inkluzywny charakter stowarzyszenia jest rowniez
widoczny w jego kontaktach z klubem. Jednym
z gléwnych celéw ruchu ,socios” jest bowiem for-
malne wspotdecydowanie o dzialaniach swojego
klubu. Posrednictwo w gromadzeniu $rodkow fi-
nansowych od kibicéw klubu, czyli innymi stowy
przeksztatcanie kapitatu spotecznego klubu w kapi-
tal ekonomiczny, ma przyczynic sie do legitymizacji
,Socios Gornik” jako przedstawiciela kibicow w re-
lacjach z klubem i tym samym jako realnego part-
nera dla wladz klubu we wspdtdecydowaniu o jego

losach. Jak przedstawia statut organizaciji:

W zamian chcemy wspotdecydowa¢ o klubie. Dzieki
podnoszeniu kapitatu zaktadowego klubu staniemy
si¢ jego wspotudziatowcem, co da nam wieksza kon-
trole nad tym, w jaki sposéb wydawane sa przez klub

takze i nasze $rodki. (,Socios Goérnik”, statut®).

Inicjatywy na rzecz zwigkszenia inkluzywnosci gto-
su kibicow w dziataniach wtadz klubu spotykaja sie
jednak z oporem tego ostatniego. Wiadze klubu nie
traktuja ,Socios” jako partnera, ktéry moze wspodtde-
cydowac o jego zarzadzaniu. Kibice wskazywali, ze
klub chetnie przyjatby zgromadzone na koncie sto-
warzyszenia $rodki finansowe, nie traktujac jednak
tego jako wykupienia glosu w zarzadzie, ale jako da-
rowizne od fanéw nie wigzaca si¢ w zaden sposéb

z formalna redefinicja wzajemnych relacji:

No i tak naprawde to jesteSmy takim kukufczym ja-
jem, bo klub od nas chetnie by te pienigzki wzial, bo

mamy na koncie pare groszy®. Natomiast na takiej za-

® Zob.: www.sociosgornik.org/socios/statut/ (dostep 22.03.2017 r.).

¢ Na dzien 31.05.2017 roku organizacja zebrata 388 098 ztotych.
Zob.: www.sociosgornik.org (dostep 10.07.2017 r.).
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sadzie, ze , przyjdzcie, zostawcie i nie pytajcie, co si¢
z nimi dzieje”. Mamy w statusie wyraznie zapisane
i taka jest tez idea , Socios”, i to tez cztonkom ,,Socios”
obiecalismy, ze jezeli przekazemy cokolwiek na Gor-
nik, to z takim zaznaczeniem, ze chcemy wiedzie¢ na
co te srodki zostang spozytkowane. I to jest klopot.

(Gornik Zabrze, kibic A)

Brak dialogu z klubem i przez to brak legitymizacji
organizacji ze strony instytucji, dla ktdérej dobra zo-
stala powotana, wymusil na zabrzanskich ,,Socios”
poszukiwanie alternatywnego $rodowiska, legity-
mizujacego dziatalno$¢ Stowarzyszenia. Efektem
tego saq wysitki skoncentrowane na wpisanie ruchu
w globalng sie¢ zalegitymizowanych juz przez in-
nych instytucjonalnych aktoréw (niektoére panstwa

UE, Rada Europy) organizacji, jak Supporters Direct.

Mielismy tu przedstawiciela Supporters Direct w tamtym
roku (...). Nasz rzecznik miat do nich kontakt, opisat, ze
dzialamy, w jakim modelu i chcieliby$my dowiedzie¢
sie 0 mozliwos¢ przystapienia (...) Porozmawialismy,
dat nam kilka wskazéwek (przedstawiciel SD — przyp.
autor). (...) Zasugerowat kilka stowarzyszen, ktére maja
podobne do nas problemy, albo wrecz odwrotnie — nie
maja w ogole probleméw, tak jak my bysmy chcieli nie
mied (...). I od tego czasu, nie powiem, Ze to jest kore-
spondencja ciagla, ale od czasu do czasu my do nich, oni
donas (...). Nauka od kogos, kto jest kilka krokéw przed
nami. (Gérnik Zabrze, kibic C)

Wymiana informacji i do$wiadczen ma miejsce
rowniez z drugim polskim stowarzyszeniem typu
,80cios”, zorganizowanym przy klubie Stomil Olsz-
tyn. W tym przypadku jednak relacje na linii klub—

kibice wygladaja zupetnie inaczej.
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Stomil Olsztyn

Stowarzyszenie ,, Socios Stomil” powstaje na poczat-
ku 2016 roku’. Podobnie jak w przypadku Goérnika
jest odpowiedzia na niepewna sytuacje ekonomicz-
na klubu. Swiadomoé¢ responsywnego charakteru
tego ruchu jest dobrze widoczna w wypowiedziach

kibicow:

Gdyby ten klub normalnie funkcjonowal, miat nor-
malne struktury, byt stabilny finansowo, no to wyda-
je mi sig, jestem wrecz pewien, ze to stowarzyszenie
by nie powstato. Po prostu by nie bylo takiej potrzeby:.
No bo zawsze tam gdzie cos sie dobrze dzieje, no to
raczej nie ma inicjatyw oddolnych. Jak dobrze funk-
cjonuje, to po prostu kibice przychodza na mecze,
ewentualnie pomagaja w jakich$ tam akcjach, ktore
klub chce rozpowszechni¢, no to wtedy tak. (Stomil

Olsztyn, kibic B)

Podobnie rowniez jak w Zabrzu w Olsztynie na-
stapita kumulacja konkretnych zdarzen, definio-
wanych przez kibicéw jako negatywne. W przy-
padku Stomilu kibice podkreslali przede wszyst-
kim zla sytuacje finansowa, infrastrukturalng oraz
organizacyjna klubu. Podobienstwa w przypadku
obu ruchow mozna dopatrze¢ sie réwniez w roli
Internetu. Informacje o inicjatywie i o pierwszych
zebraniach grupy pojawialy si¢ bowiem na stro-
nie Stomilu na portalu spotecznosciowym Facebo-
ok. Kibice zrzeszeni w ,Socios Stomil” przyznaja
zresztg otwarcie, ze ich inicjatywa wzorowana jest
na tej z Zabrza. Kontaktowano si¢ z przedstawi-

cielami ,Socios Gérnik”, aby skorzystac na ich do-

7 Data wpisu w KRS to 1 marca 2016: www.krs-online.com.pl/
socios-stomil-krs-5316490.html (dostep 14.03.2017 r.).
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$wiadczeniu organizacyjnym i uzyskac informacje
na temat funkcjonowania tego typu organizacji

(Stomil Olsztyn, kibic B).

Wymiana doswiadczen przyczynila si¢ rowniez
do redefinicji inkluzywnos$ci w relacjach klub-ki-
bice. Przede wszystkim, przez doswiadczenia ,So-
cios” w Zabrzu — jak wskazuja kibice w Olsztynie
— W zamian za swoja pomoc nie planowali uzyskac
formalnego gltosu w zarzadzaniu klubem. Cho¢ na
oficjalnej stronie internetowej organizacji, w za-
ktadce , cele stowarzyszenia”, mozna znalez¢ infor-
macje o misji ,wprowadzenia systemu zarzadza-
nia klubem, w ktérym kibice maja wptyw na jego
dziatalno$¢ i funkcjonowanie” (Socios Stomil®);
ma odbywac sie to przez ,wspolprace i integracje”

z klubem. Jak zaznaczy? jeden z dziataczy ruchu:

ChcielisSmy, moze nie mie¢ konkretny wpltyw na
dziatanie klubu, bo to byto praktycznie niemozliwe.
Przyktad Gornika pokazuje (...). Widzielismy, ze nie
bedziemy mieli duzego wptywu, ale bedziemy mogli
probowac cos robi¢ i prébowac co$ zmieni¢ w jakis
sposob — wspotpracowad, bardziej si¢ integrowac.

(Stomil Olsztyn, kibic A)

Podobnie jak w Zabrzu ruch ,Socios” zostal za-
inicjowany przez osoby niewywodzace si¢ bez-
posrednio ze srodowiska zorganizowanych Kkibi-
cdw. W przeciwienstwie jednak do Gdrnika zostat
przez nie zaakceptowany. Rowniez nieco inaczej
wygladata sytuacja na polu formalnych przedsta-
wicielstw fandéw — w Zabrzu bowiem istniato juz

stowarzyszenie kibicow. W Olsztynie natomiast

8 Zob.. www.sociosstomil.pl/o-nas/cele-stowarzyszenia/ (do-
step: 20.03.2017 r.).

takie stowarzyszenie wtasnie upadato z powodu
niescistosci finansowych. Jego nienajlepsza prasa
przyczynita si¢ do poczatkowej nieufnosci ze stro-
ny $rodowiska kibicow Stomilu wzgledem nowej
organizacji. Jak wskazywat jeden z nowych (w mo-
mencie prowadzenia badan terenowych) cztonkow

,Socios”:

No z dystansem, tak zeby nie zaliczy¢ jakiej$ draki,
wejs¢ do jakiejs ekipy ztodziei czy co$, bo ja tego
nie chce, kurwa. Chciatem zobaczy¢, jak oni dzia-
laja ogolnie, czy naprawde dziataja na dobro klubu,
czy, kurwa, tylko dla siebie, dla swojego interesu
(-..). Z poczatku to nie wierzylem w to, bo juz byto
pare stowarzyszen, robili, kurwa, co chcieli. A tutaj
wida¢, ze w spotkali si¢ chtopaki z innego klimatu,
nie z mlyna, tylko z trybun normalnie i majq inne
podejscie do tego wszystkiego. (Stomil Olsztyn, ki-
bic C)

W konsekwengji jednak, i w przeciwienstwie do
Zabrza, pewne zaufanie ze strony istniejacego juz,
zorganizowanego srodowiska kibicow olsztynskie-

go klubu udato sie wypracowac.

Relacje oparte na zaufaniu zaczely rowniez by¢ wi-
doczne miedzy aktywnymi czlonkami organizacji.
Trzeba podkresli¢, ze w momencie prowadzenia
badann w Olsztynie (pazdziernik 2016) Stowarzy-
szenie ,Socios Stomil” istniato zaledwie od sied-
miu miesiecy. Fani wskazywali, ze na poczatku
ustalono przede wszystkim formalne reguty wza-
jemnej kontroli oséb odpowiedzialnych za kwestie
finansowe (Stomil Olsztyn, kibic A). Wspodlne dzia-
fania na rzecz klubu szybko jednak zbudowatly za-

ufanie i pierwsze wiezi miedzy kibicami:
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Jesli chodzi o Socios, to tutaj tez wydaje mi sig, za-
latwiamy rézne sprawy, no to rozmawiamy miedzy
soba, jak to wszystko zorganizowad, wiadomo tez
rozmawiamy o Stomilu. No i stad jakby biora sie
te wszystkie relacje. Tak wiec no tutaj przez to, ze
dziatamy w jednym kregu, no to tez trudno, zeby
nie powstawaty wiezi miedzy nami. Wiadomo, czto-
wiek tam nie zna te osobe, ale pdzniej sie¢ jakby tam
pozna. (...) na poczatku bylo na zasadzie ,raczej”, no
ale pozniej pojawity sie kolejne akcje, zobaczytem,
ze jakby to w dobrym kierunku idzie (...) z tego ty-
tutu to mi sie jako$ tak spodobato i te zaufanie z tego

jakby sie wzigto. (Stomil Olsztyn, kibic B)

Réwnie dynamicznie prezentuja si¢ relacje ,So-
cios” z klubem. Poczatkowym celem ruchu byta
gléwnie pomoc finansowa. Sytuacja ekonomicz-
na klubu, wraz z wejSciem duzego sponsora, ule-
gla jednak z czasem poprawie. W zwigzku z tym
ewoluowaly réwniez cele Stowarzyszenia, ktdre
skoncentrowaly sie na realizacji zadan marketin-
gowych i PR-owych klubu (praca na rzecz wize-
runku klubu, pozyskiwanie partneréw bizneso-

wych itp.):

stowarzyszenie powstawato, to wtedy byla zta sytu-
acja finansowa Stomilu i jakby gltéwny watek byt che¢
pomocy finansowej (...) teraz, jak ta stabilizacja klubu
si¢ uporzadkowata troszeczke (...) to te nasze dziata-
nia polegaja bardziej na promocji klubu, polepszaniu
wizerunku, pomocy w réznych rodzaju dziataniach
i réznych przedsiewzieciach. (...) to wszystko my ro-
bimy dla dobra klubu, klub to widzi, jest tutaj jakby
z nas — wydaje mi si¢ — zadowolony, dlatego wydaje
mi sie wszystko fajnie funkcjonuje. (Stomil Olsztyn,

kibic B)
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Wspdtpraca z klubem przyczynita sie réwniez do efek-
tywnosci Stowarzyszenia w wypracowaniu inklu-
zywnego modelu we wzajemnych relacjach. W grud-
niu 2016 roku zostata powotana fundacja ,, Akademia
Sportu Stomil Olsztyn” odpowiedzialna za szkole-
nie mlodziezy. Co oczywiste, Akademia ma Scisle
wspotpracowad z klubem oraz, co mniej oczywiste,
z ,Socios”. Jeden z czlonkéw Stowarzyszenia zostat
bowiem koordynatorem do spraw marketingu tych
trzech podmiotéw. W przyszlosci natomiast zwiazek
klubu z ,Socios” ma zostac jeszcze bardziej sformali-
zowany, bowiem jeden z kibicow ma zasiada¢ w za-

rzadzie powstajacej fundacji (Stomil Olsztyn, kibic A).

Polski ruch ,,socios”

Analizujac ruchy sprzeciwu kibicow pitkarskich
w Europie, Dino Numerato (2015:133 [ttum. wlasne])
zauwazyl, ze mimo ich ,racjonalnych pobudek, sa
one najczesciej wyrazane w zrytualizowany i silnie
emocjonalny sposoéb”. Polski ruch ,socios” i gene-
ralnie organizacje typu Supporters Trust sa inna,
a na polskim gruncie zupetnie nowa forma konte-
stacji rzeczywisto$ci. Mozna je opisa¢ w kategoriach
blumerowskiego spotecznego ruchu reformator-
skiego (zob. Blumer 1951) — staraja si¢ wplyna¢ na
zmiane w konkretnym fragmencie rzeczywistosci,
wykorzystujac do tego zalegitymizowane instytu-
cje (forma stowarzyszenia, skladki, zebrania itp.)
oraz, przynajmniej w przypadku ,Socios Gornik”,
$wiadomie kieruja swoje dzialania do przedstawi-
cieli klasy $redniej (,My chcemy dotrze¢ do oséb

niezaleznych finansowo” — Gérnik Zabrze, kibic B).

Podobnie jednak jak tradycyjne, kibicowskie ru-

chy sprzeciwu oraz angielskie ,trusty” polski ruch
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,socios” ma responsywny charakter. Zaréwno
w przypadku Goérnika Zabrze, jak i Stomilu Olsz-
tyn stowarzyszenia tego typu powstaly w wyniku
nawarstwienia si¢ problemow zwiazanych z niesta-
bilng sytuacja finansowa klubu. Badania kibicow
FC Liverpool Petera Millwarda (2012) oraz fanow
Newecastle United Jamie Clelanda i Kevina Dixona
(2015) wskazywaty, ze gtéwna motywacja kibicow
do dziatan na rzecz klubu w niestabilnej sytuacji
ekonomicznej jest zagrozenie poczucia ,wlasno-
Sci kulturowej” klubu. Ta hipoteza zdaje si¢ réw-
niez potwierdza¢ w kontekscie polskich ,socios”.
Cztonkowie tych organizacji, zaréwno z Zabrza, jak
i Olsztyna, zgodnie potwierdzali znaczenie klubu

dla ich tozsamosci:

To jest ta motywacja, ze ten klub jest w takiej, a nie in-
nej sytuacji, ze chcemy temu klubowi pomoc, chcemy
w jaki$ sposob sie z tym klubem utozsamiac. (Gornik

Zabrze, kibic A)

Klub jest dla mnie bardzo wazny, wrecz nawet sta-
dion to jest jak drugi dom, Stomil to jest jakby ta mi-
1os¢ nawet wrecz, w tych kategoriach. Dlatego tutaj
wlasnie mi si¢ stad wziela si¢ potrzeba cos pomocy.

(Stomil Olsztyn, kibic B)

To, co kluczowe dla obu ruchodw, to fakt, Ze zostaty
zainspirowane i w duzej mierze sa wspottworzone
przez fanéw niezwiazanych ze zorganizowanym
$rodowiskiem kibicow pitkarskich obu klubow.
~Nowi aktywisci”, jak mozna by okresli¢ te kate-
gorie kibicow, réznia si¢ réwniez cechami spotecz-
nymi od kibicdw ,industrialnych”, tworzacych do
tej pory rozne formy organizacji kibicowskich. Ana-

liza stowarzyszenia ,Spirit of Shankly” Millwarda

(2012: 4) wskazywata, ze cho¢ ruch ten w wigkszosci
tworzony byl przez tradycyjnych kibicéw, to oso-
by odpowiedzialne za zarzadzanie organizacja juz
do tej kategorii nie nalezaty, rekrutujac sie gléwnie
z klasy kreatywnej. Bez ilosciowego badania czion-
kéw ruchu ,socios” w Polsce trudno oczywiscie
okresli¢ catosciowy profil demograficzny i typolo-
giczny tej organizacji. Analizujac natomiast zawody
przedstawicieli zarzadow polskich ,,socios”, mozna
zauwazy¢, ze nie tworza oni wspolnego portretu
klasowego (gornicy, pracownicy handlu, agenci nie-
ruchomosci oraz przedsigbiorcy®). Wyrdzniajaca ce-
cha demograficzna jest natomiast etap cyklu zycia,
w jakim sie znajduja. Jak podkreslit jeden z czion-

kow zarzadu ,,Socios Stomil”:

Raz, ze my mamy $rodki, mamy lepiej zycie poukia-
dane, lepiej w glowach pouktadane, lepiej potrafimy
sobie niektdre rzeczy zorganizowac (...). Mysle, ze te
osoby, ktore sg w mlynie, tez z czasem przejda, ze tak
powiem, na inny tryb kibicowania — ze wzgledu na
wiek, ze wzgledu na odpowiedzialnos¢. (Stomil Olsz-

tyn, kibic B)

Mozna zaryzykowac zatem hipoteze, ze polski ruch
,s0cios” jest ruchem nie tyle innej klasy spolecznej,
co raczej nowej kategorii widzow — ,nowych akty-
wistow” — ktéra w dotychczasowych (wywodza-
cych sie ze zorganizowanego ruchu kibicéw) for-
mach relacji kibic-klub nie odnajdywata dla siebie
miejsca. ,Nowym aktywistom” jako osobom, ktére

uzyskaty odpowiedni status spoteczny i finansowy

? Informacje o zawodach cztonkow zarzadéw pochodza z wy-
wiadow oraz oficjalnych stron organizacji: http://sociosstomil.
pl/o-nas/ludzie-socios/; http://sociosgornik.org/socios/ludzie-
-socios/ (dostep 21.03.17 r.).
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w ramach obowigzujacego porzadku spotecznego,
sama idea ruchu ,socios” czy Supporters Trusts jako
wykorzystujacego zalegitimizowane juz narzedzia
sprzeciwu musiata wydac si¢ duzo atrakcyjniejsza
niz kibicowska — w duzej mierze mlodziezowa -
rywalizacja. ,Nowi aktywisci” przez organizacje
,,socios” wprowadzili zatem nowy rodzaj ekspresji

relacji z klubem.

W zwiazku z tym nasuwa si¢ rowniez pytanie
o miejsce tej nowej formy relacji w szerszych prze-
mianach spotecznych. Brytyjscy badacze wskazy-
wali (zob. Cleland 2010; Cleland, Dixon 2015), ze
nowa kategoria ,aktywnych” fanéw byla efektem
zmian struktury tamtejszego spoteczenstwa, w kto-
rej tradycyjne zawody robotnicze zastepowano
ustugami. ,,Aktywni” fani wprowadzili nowe, pro-
sumenckie formy przywiazania do klubu — w tym

,trusty” jako demokratyczne narzedzie sprzeciwu.

Podobna zmiana struktury spolecznej ma miejsce
obecnie w Polsce. Jak wskazuja jednak badania, nie
przelozyla si¢ ona jeszcze na obywatelskie umiejetno-
sci Polakow. Komentujac wyniki Diagnozy Spotecz-
nej z 2013 roku (potwierdzonego rowniez przez wy-
niki tego badania w 2015 roku), Antoni Sufek (2013:
284) zauwazyt, ze , Polacy nie umiejq si¢ organizowac
i skutecznie dziata¢ wspolnie (...). Nie umieja, bo sie
tego nie nauczyli z ich ubogiego doswiadczenia. Nie
umieja, bo nie dzialaja, a nie dziataja, bo nie umieja -

jest to btedne koto dziatar dla spotecznosci”.

Wydaje sie, ze w przypadku polskich ,socios” na-
uce demokracji (umiejetnosci wykorzystania regut
i narzedzi demokratycznych do realizacji wspol-

nych celéw) sprzyjaly dwa czynniki. Po pierwsze,
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opierajac si¢ na demografii liderow organizacji
,s0cios” — czyli 0sob o stabilnej sytuacji zyciowej —
mozna wskazad na tak zwane podejscie ekonomicz-
ne w wyjasnianiu poziomu zaangazowania obywa-
telskiego (Curtis, Baer, Grabb 2001). W tym ujeciu
jakos¢ spoleczenstwa obywatelskiego jest Scisle
zalezna od poziomu gospodarczego — im korzyst-
niejsza sytuacja ekonomiczna (réwniez na poziomie
indywidualnym), tym ludzie chetniej angazuja sie
w dziatania spoteczne. Po drugie, taka forma insty-
tucjonalizacji ruchu kibicowskiego wynika z pew-
nego napiecia miedzy tradycja klubow pitkarskich
alogika rynku. W tej interpretacji to ,,bezwzgledne”
reguly wolnego rynku wymuszaja szybsza ,nauke
demokracji”. Pitka nozna jest sfera zycia spoteczne-
go, w ktdrej zasady rynku byly diugo nieobecne,
przez co funkcjonowata ona wedtug swoich wia-
snych regul instytucjonalnych. Kiedy natomiast
wolny rynek wkroczyt do polskiego futbolu, gwat-
towne zmiany systemowe zweryfikowaty te kluby,
ktore nie potrafity sie szybko do nich dostosowac.
W tym sensie ruch socios jako ruch , reformatorski”
jest nie tylko pewna forma sprzeciwu wobec zlej
kondycji klubow, ale rowniez pewna oddolna, po-
$rednigq (bowiem prowadzong przez kibicow, jako
aktoréw zewnetrznych wobec klubu) préba adapta-

cji klubéw do nowych regut.

Kontynuujac ten watek, warto zaznaczy¢, ze w obu
analizowanych przypadkach ,nauka demokracji”
nie odbywa si¢ wylacznie przez dziatania. Rowniez
przez kontakty z innymi tego typu organizacjami
(zaréwno miedzy sobg, jak i w przypadku Gornika
z Supporters Direct) oraz, przede wszystkim, przez
uczenie si¢ na btedach istniejacych juz lub istnieja-

cych wczesniej organizacji kibicowskich:



Nowi aktywisci. Polski ruch ,,socios” jako nowa forma relacji kibicow z klubem

No bo tam byty poruszane tematy (na zebraniu zato-
zycielskim — przyp. MG), ktore byty kiedys, ktorych
chcemy unika¢, zeby nie bylo jak kiedys, bo juz od
poczatku byty takie zatozenia, zeby nie popetniac
tych samych bledéw, co tamci poprzednicy (istniejace
wczesniej stowarzyszenie kibicow — przyp. MG). (Sto-

mil Olsztyn, kibic A)

Trzeba podkresli¢ jednak po raz kolejny, ze powyz-
sze wnioski dotycza gldwnie lideréw omawianego
ruchu. Bowiem w obu omawianych przypadkach
w ,codzienng” dzialalno$¢ stowarzyszen — jak sza-
cuja sami kibice — angazuje si¢ tylko kilkanascie
0sOb. Aktywnos¢ pozostatej czesci cztonkéw (,,So-
cios Stomil” —tacznie 127 cztonkéw oraz 9 firm, ,,So-
cios” Gornik — 1079 0séb — stan na 23.03.2017 roku)
sprowadza si¢ gtéwnie do optacania sktadek. W ta-
kim wypadku bezposrednie relacje nawigzywane
s jedynie przez aktywnych dziataczy. Tym samym
tylko w obrebie tej grupy mozna méwi¢ o budowa-
niu zaufania i kapitatu spolecznego typu bridging
(Putnam 2008). Zaangazowanie pozostalej czesci
czlonkdéw, sprowadzajace si¢ do oplacania skladek,
mozna scharakteryzowac stowami Putnama (2008:
89), oryginalnie opisujacymi tertiary organizations,
ktory skonstatowal, ze generalnie czlonkowie tych
organizacji ,s3 przywiazani do wspdlnych symboli

(..), wspolnych ideatéw, ale nie do siebie nawzajem”.

Na pierwszy rzut oka wydaje si¢ réwniez, ze
w przypadku dwoch analizowanych, polskich ru-
chéw ,,socios” potwierdza sie¢ wniosek, ze dziatania
na rzecz zwiekszenia inkluzwynosci tego typu or-
ganizacji sg skuteczniejsze w mniejszych klubach,
pozostajacych bardziej lokalnymi markami (Martin

2007). Gérnik Zabrze to jeden z najbardziej utytu-

fowanych polskich klubéw pitkarskich (59 sezonow
w Ekstraklasie i 14 tytutéw mistrzowskich), podczas
gdy Stomil to klub raczej z regionalnymi tradycja-
mi, bez duzych sukcesow (8 sezonéw w najwyzszej
klasie rozgrywkowej). Przygladajac si¢ temu proble-
mowi blizej, mozna dostrzecjednak inne przyczyny

tego zjawiska.

W przypadku ,,Socios Gornik” inkluzywnos¢ de-
finiowana jest przez zinstytucjonalizowana juz na
Wyspach (Lomax 2000) ideg¢ wsparcia finansowego
czy wykupienia udziatu w klubie za formalne pra-
wo glosu w spoélce. W Olsztynie natomiast tamtej-
sze ,,Socios” zredefiniowalo swojg misje wzgledem
klubu (wskutek pojawienia sie sponsora, ktory usta-
bilizowat nieco sytuacje finansowa klubu, oraz row-
niez dzigki doswiadczeniom z Zabrza - przyp. MG),
zajmujac si¢ dzialalnoscia marketingowa, nieobec-
nga oficjalnie w klubie z powoddéw niskiego budze-
tu. Jak pokazuja relacje obu organizacji z klubami,
strategia dzialania na rzecz inkluzywnos$ci nasta-
wiona na kontrole klubu ze strony kibicéw (Zabrze)
wzbudza nieufnos¢ wsérod jego wilodarzy. Nato-
miast podejscie, ktore mozna tu nazwac ,partner-
skim” (Olsztyn), przyczynilo si¢ w konsekwencji do
wigkszej inkluzywnos$ci w relacjach Stowarzysze-
nia z klubem, czego doskonalg ilustracja jest powie-
rzenie funkcji koordynatora do spraw marketingu
Stomilu, Akademii Pitkarskiej oraz ,,Socios” przed-
stawicielowi tej ostatniej organizacji. Podkresli¢ na-
lezy jednak, Zze w momencie prowadzenia analiz
(potowa 2017 roku) zadnej z organizacji nie udato
sie uzyskac¢ formalnego glosu w zarzadzie klubu.
,Socios Stomil” wspdtpracowali z klubem, tworzac
nowe struktury, ale nie udato im sie zredefiniowac

tych istniejacych.
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Mimo wszystko wydaje sie jednak, ze na polskim
gruncie efektywniejsza jest strategia dziatania na
rzecz ,partnerskiej” inkluzywnosci w relacjach
klub—kibice. Zastrzec nalezy jednak, zZe istnieja
pewne lokalne czynniki, ktére mogly w duzym
stopniu przyczynic sie do takich rezultatéw. W Za-
brzu przedstawiciele klubu oraz kibicéw zarzucaja
tamtejszym ,,Socios”, ze sa organizacja utworzona,
aby przywroéci¢ wladze jednemu z poprzednich
prezesow Gornika, zwolnionemu oficjalnie za zte
wyniki finansowe klubu. Wéréd ,,Socios” natomiast
pojawiaja sie glosy zwatpienia w transparentnos¢
bedacego wilasnoscig miasta klubu, ktory nie chce
podpisa¢ umowy o wspodlpracy ze Stowarzysze-
niem, przez co zgromadzone srodki ciggle pozosta-
ja na koncie ,Socios”. Rozstrzygniecie tego sporu
lezy poza kompetencjami przedstawianej analizy.
Podkresli¢ natomiast nalezy, ze w tym kontekscie to
polityczny charakter sporu, a nie , wolnorynkowa
nieosiagalnos¢” dla pozakorporacyjnych aktorow
lezy u podstaw niepowodzenia wspotpracy ,,Socios

GOrnik” z klubem.

Z drugiej strony, co podkreslali rowniez sami kibi-
ce (Stomil Olsztyn, kibic A; Gérnik Zabrze, kibic C),
wplyw na wigksza inkluzywnos¢ klubu w relacji
z ruchem ,,socios” moze mie¢ podioze finansowe.
Gornik Zabrze utrzymywany jest przez miasto, kto-
re regularnie dofinansowuje klub duzymi kwotami.
Tylko na poczatku 2017 roku miasto dofinansowa-
fo klub kwota ponad 32 milionéw zlotych (Musiot
2017). W Olsztynie natomiast miejskie wladze prze-
kazaty ,Stomilowi 200 tys. ztotych w ramach zwy-
cigstwa w konkursie Promocja Miasta Olsztyna po-
przez sport podczas rozgrywek w pitce noznej mezczyzn:

I ligi i grup mtodziezowych” (Sport Warmii i Mazur
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2016). W tym sensie zatem rynkowa rzeczywisto$¢
moze regulowac przychylnosé¢ klubéw wobec kibi-
cowskiego postulatu zwigkszenia inkluzywnosci
i tym samym efektywnos$¢ organizacji kibicowskich

w lobbowaniu za takimi relacjami.

Nie ulega jednak watpliwosci, Ze celem obu Stowa-
rzyszen jest dziatanie na rzecz klubu (dla przyktadu
,Socios Gornik” przeznaczyli 100 tys. zl. na pre-
mie dla pitkarzy za wywalczenie w sezonie 2016/17
awansu do Ekstraklasy). W tym znaczeniu ,,socios”
stanowia formalny kapital spoteczny klubu (zob.
Sahaj 2011). W gruncie rzeczy bowiem klub pitkar-
ski czerpie korzysci z sieci powiazan ze swoimi ki-
bicami i sieci powigzan swoich kibicéw. Po pierw-
sze finansowe, gdyz sieci mobilizowane sa czesto
do zbidrek finansowych oraz, dzieki czesto wolon-
tariackiej pracy kibicow, do obnizania lub zastepo-
wania kosztow w niektérych sferach dziatalnosci
klubu (dziatania marketingowe ,,Socios Stomil”). Po
drugie wizerunkowe, gdzie obywatelskie zaanga-

zowanie buduje wiarygodno$¢ instytuciji.
Konkluzje

Dotychczasowe formy zaangazowania kibicéw pit-
karskich byty gltéwnie efektem spontanicznej ewo-
lucji wiezi miedzy kibicami. Analizowany tu ruch
,s0cios” opiera si¢ natomiast na wieziach celo-
wych, powstalych w wyniku formalnego zaanga-
zowania w klub pitkarski. W przeciwienstwie do
spontanicznych form kapitatu spotecznego obec-
nych dotychczas na trybunach nie jest on efektem
ewolucji wigzi pomiedzy kibicami — utrwalania
norm wzajemnosci, odpowiednich sankcji i w kon-

sekwencji powstawania zaufania w danym $rodo-
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wisku (Grodecki 2017) — a, jak pokazuje badanie,
efektem mobilizacji ,nowych aktywistow” Kkibi-
cowskich w obliczu kryzysu poczucia ,wtasnosci

kulturowej” klubu.

John Williams (2012: 439) zauwazyl, ze kluczowy
dla tego typu ruchu kibicowskiego jest moment po-
wrotu do poczucia normalnosci. Badanie przepro-
wadzone w Wielkiej Brytanii na zlecenie dziatajace-
go tam Supporters Direct pokazalo, jak komentowat
byty prezes tej organizacji, Tom Hall, ,ze w miej-
scach, w ktorych fani maja udziaty, kibice czuja, Ze
przysztos¢ klubu spoczywa w ich wilasnych rekach
i ze nie sa bezsilni jak wczesniej. Zapewnia to, ze
relacje pomiedzy zarzadem a kibicami — nawet tymi
nienalezacymi do organizacji — cechuje zaufanie,
ktorego trudno doswiadczy¢ gdzie indziej w swie-

cie futbolu” (Keoghan 2016: 214).
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New Activists. Polish “Socios” Movement as a New Form of Relation with Football Clubs

Abstract: The paper is focused on the Polish “socios” movement which is a relatively new form of institutionalized football fan-
dom in Poland. The presented analysis aims to: 1) investigate sociogenesis of the movement in Poland, 2) describe relations among
fans within organizations, and 3) explore relations between “socios” and their football clubs. The study is based on two case stud-
ies—“Socios Gornik” Zabrze and “Socios Stomil” Olsztyn which are only two existing “socios” organizations in Poland. The results
show that both “socios” organizations emerged as a response to serious and long-lasting financial problems of their clubs which
threatened the supporters’ “sense of cultural ownership” of the club. What is more, both ,,socios” organizations were established by
anew category of football supporters (described in the paper as ,new activists”). The study also shows that these two organizations
differ in their relations with the clubs—the relation between Stomil Olsztyn and their “Socios” can be described as an inclusive one,
while Gérnik Zabrze authorities have exclusive approach to “their” “Socios”. The main reasons of this difference can be found in a)
different definition of inclusiveness in the club-supporters relations, b) politicization of the club authorities, and c) in different level

of the financial dependence of the club from the municipal authorities.

Keywords: sociology of sport, football supporters, football fandom, social capital, supporters activism
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Can we learn about the art of living from sociology? Sociology teaches us that we are the part of a broader
group called society. We are taught that society should be first described in order to be understood and/or
explained, and that the cognitive function is the most important part in understanding the role sociology
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paper, we analyze the sociology from the philosophy of Zen Buddhism to show the connection between
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the approaches of George H. Mead, Robert Merton, and especially and separately Anthony Giddens that
created, very important for our considerations, the concept of “ontological security.” We also reconstruct
the structural conditions of the art of living and happiness, analyzing the concept of greedy institutions by
Lewis Coser. We analytically connect the structural conditions of work in contemporary greedy institu-
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The Problem of Ontological Insecurity. What Can We Learn from Sociology Today? Some Zen Buddhist Inspirations

Men are disturbed, not by things, but by the principles and
notions which they form concerning things.

(Epictetus, Encheiridion, 5)

he issue of ontological insecurity is at the heart
Tof interests of many social scientists (Giddens
1990; 1991; Beck 1992; Bauman 2000; 2001; Luhmann
2002). It is often called by other terms, strongly as-
sociated with this type of experience, such as risk
society (feeling anxiety because of the continuing
situation of insecurity of our decisions, Beck 1992),
the liquid reality (feeling anxiety due to a lack of con-
tinuity and social change, Bauman 2000), contingen-
cy (multiplicity of communication’s possibilities in
contemporary society, Luhmann 2002). Generally,
anxiety aroused in the situation is associated with
scarcity of security feelings caused by the lack of so-
cial roots and stable social structures (Giddens 1990)
and the abundance of possibilities that creates inse-

curity (Luhmann 2002).

This concern manifests itself therefore as a phe-
nomenon on a psychological level, but it has social
causes. Working in the so-called greedy institutions
(Coser 1972; Egger de Campo 2013), which totally
dominate the personality of participants, their work
time, and free time, isolate them from other commu-
nities, and redefine the concepts and categories of
everyday life also contributes to the formation of on-
tological insecurity. An individual, asking herself/
himself who she/he is and where she/he belongs,
experiences inner turmoil. She/he wants to belong
to the structures of traditional society (family, close
friends) and actually must redefine the desires (of-
ten it is self-deception), for desires of greedy insti-

tutions that create other opportunities of identifica-

tion. The concept of “work in organization” to “life
in the organization,” is redefined and the concept
of “employee satisfaction” to the notion of “custom-
er satisfaction” is redefined. Moreover, the concept
of “work” is redefined to the notion of “fun” (such
a situation is observed in Google corporation, see:

Egger de Campo in 2013:981 and others).

In addition, anxiety is associated with something
more basic, namely, the accepted model of our
knowledge. It can be defined as a Cartesian model
of cognition, which causes the so-called “Cartesian
anxiety” and which is associated with the founda-
tions of our cognition and knowledge. The drama of
this anxiety, setup very strongly by Descartes in his
Meditations, lies in the fact that either we have a solid
and stable foundation of our knowledge, to know
where to begin the cognitive process, or plunge into
some kind of darkness, chaos, and confusion. Kant
solved this problem by determining the existence
of a priori categories which are the basis for the for-
mation of our knowledge. (Varela, Thompson, and
Rosch 1993:140-141). The search for knowledge bases
can reach to the external or internal world, to our
mind. This strong desire of inviolable foundation
of knowledge evokes a feeling of anxiety, because
if we do not find the base, or form the rational rea-
sons we must reject it, the only alternative seems to
be nihilism or anarchy. This distinction, which is
treating the mind and the world as the opposition,
makes Cartesian anxiety oscillating between these
two poles (Varela, Thompson, and Rosch 1993:141).
In addition, the Cartesian concept refers to treating
the mind as a mirror of nature. Knowledge in this
concept applies to an independent and earlier giv-

en world and this knowledge should be achieved
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methodically with high accuracy (Varela, Thomp-
son, and Rosch 1993:142-143). “We can begin to ap-
preciate that this grasping after an inner ground is
itself a moment in a larger pattern of grasping that
includes our clinging to an outer ground in the form
of the idea of a pre-given and independent world. In
other words, our grasping after a ground, whether
inner or outer, is the deep source of frustration and

anxiety” (Varela, Thompson, and Rosch 1993:143).

Sociology works, in this trend, where it is believed
that knowledge can be constructed in a methodi-
cal way through a mind that can reflect the reality,
to present her as she is. Despite the weak grounds
to obtain such knowledge, sociologists work to im-
prove their research methods to make sociology
a more disciplined field of knowledge (cf. Foucault’s
notion of discipline, Foucault 2003:1791f as cited in
Nystrom 2007:126). Moreover, we can cite here an
infinite number of methodological manuals and
books that still refine their search methods of the so-
cial world, thinking that we can get closer to reality
and fully reflect the world in the mind of the inves-
tigator. Although the investigator could eventually
become locked in a cage of methods and procedures
of the research and analysis of data. Grids of the

cage define a perceptual matrix of the investigator.

This is what we propose in this article—to draw
attention to contextual knowledge production, on
its processual nature, which is associated with the
minding and interdependent co-arising. This aspect
of cognition is associated with the phenomenon ex-
perienced very often in the modern world, which
has been aptly named by A. Giddens, “ontological

security” and that was in this article rephrased to
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“ontological insecurity” What is the ontological
insecurity? How does it arise? Here are the ques-
tions which we will discuss and analyze in this ar-
ticle. We will use here the inspiration of Buddhism,
mainly from the philosophical considerations, but

also from the practice of Zen Buddhism.

Our art of living is disturbed by ontological inse-
curity, a lack of confidence in the continuity of self
and stability of the human environment. We have
lost trust in some basic assumptions of everyday life
and our natural attitude is often broken and runs
out of data. We also live in a risk society and in emo-
tional turbulence, communicational and cognitive
abundance and confusion. Our self is constantly
reconstructed and does not give us the sense of con-
tinuity and security. The mind disappoints us and
does not give us a clear overview of society and our

identity/ties.

Hence, the main issues addressed in this paper are:

¢ What can sociology explain but not solve today?
The problem of distinction of ontological se-
curity versus insecurity will be discussed and

explained.

* How can we improve the sociological under-
standing of society and the self (the problem
of mind and minding) to solve the problem of
ontological insecurity? The problem of attach-
ment to place, self, and attachment to greedy

institutions will be described and discussed.

¢ How can we use some Zen Buddhist inspira-

tions to improve the sociological understand-
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ing of contemporary society? The issue of the
“distinctions’ trap” will be shown and how it

limits the feelings of happiness.

¢ Whatis the relation between sociology and the
art of living in the light of some Zen Buddhist
statements? The issue of mind and cognition,
and the connection of mind with suffering
(dukkha) and with the “well-being of society/

individual” will be explained.
Zen Buddhist Inspirations for Sociology

We begin by presenting the main concepts of Bud-
dhism. It was decided onto Buddhism for the anal-
ysis of selected categories due to it being a powerful
philosophical thought in explaining the phenome-
non of the mind, how the mind works and how it
generates a certain perception of reality and the self.
In Buddhism, there is also searching for causes of
the formation of concepts of world perception. From
the Buddhist concept of mind dwells such useful
ideas for the construction of a certain art of living.
In conjunction with the sociological theories, which
also seek the causes for the functioning of the mind
and the self and co-determination emergence of dif-
ferent ideas and social phenomena, can be a useful
source of inspiration for the construction of a par-
ticular art of living. We could see the connection be-
tween the cognition and our well-being as individ-
uals and also well-being on the societal level. The
question how we see the world is associated with

the feeling of happiness.

Buddhist philosophy (to some it is a religion, but

we treat it rather as a philosophical theory) is inter-

nally a very diverse tradition (Loy 2003; 2008). So,
the choice of concepts and interpretation is a very
delicate issue. We have decided to follow here the
interpretation and teaching of Zen Buddhism by
Vietnamese monk Thich Nhat Hanh and the ideas
of Buddhism described according to his writings
(for more information about Thich Nhat Hanh, see:
http://plumvillage.org/about/thich-nhat-hanh/). His
teachings are based on a combination of Zen Bud-
dhism and Theravada Buddhism concepts (Thich
Nhat Hanh 1976; 1999; 2006). We also use some in-
spirations from the teachings of Seung Sahn, Kore-
an Buddhist teacher and master in the Kwan Um
school (1976) and we support our reconstruction
and interpretation of Zen by Japanese scholar Da-
isetz Suzuki (1964; 1994). These teachers stress the
importance of meditation practice and mindful-
ness. The awareness of cognition (being mindful)
intersects the duality of the perceiving subject and
perceived object. A very important scholar with re-
spect to understanding the social consequences of

Buddhism is David Loy (2003; 2008).

The perception of the world is an influence upon the
self-definitions, who we are, and on how we feel, ex-
periencing happiness or suffering. Suffering is the
basic concept of Buddhism. We know it from the four
noble truths: suffering, creation of suffering, cessa-
tion of creating suffering, and the Noble Eightfold
Path. The eightfold right practices, as the Chinese call
them, can stop your suffering. These eight aspects
are interconnected and they are one whole. These
are assumptions that we make to see the things as
they are: right view, right thinking, right speech,
right action, right livelihood, right diligence, right

mindfulness, and right concentration. The concept
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of “rightness” means to be correct not in the moral
sense, but rather in cognitive sense, to be straight,
not bent, in the sense of seeing reality as it is. We see
that ontology is here strictly connected with epis-
temology. The structure of the world is such as we
see it through our “minding.” All eight aspects also
have a moral character, a morality strongly associat-
ed with cognition and the thinking process. Through
seeing the world in some particular way, we create it

and shape the path to the future.

Below these assumptions are briefly defined:

¢ Right View — the view of temporality of phe-

nomena, objects, and concepts;

¢ Right Intention/Thinking — this is the intent of
self-improvement, whereby in every moment
a person tries to be a better person and not to
do harm to others, and strives to be more com-

passionate;

¢ Right Speech — words should not cause suf-
fering to other people; we should avoid bad
words with wrong intentions and use words

which enhance people’s quality of life;

* Right Action — this means to avoid harming
other living creatures, not stealing and avoid-

ing sexual misconduct;

¢ Right Livelihood — we should earn our living
and avoid harming others (e.g., by butchery,
trading arms or drugs, trading slaves, prosti-

tution, etc.);
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¢ Right Diligence - putting much effort into
reaching understanding of the four truths,
engaging mental energy to be disciplined and
have compassion for the suffering of all sen-

tient creatures;

¢ Right Mindfulness — many people see the
world filtered through their own concepts.
“Right mindfulness” means that we should
be aware of this process, aware of our con-
sciousness as it is going on during life events,

moment by moment;

¢ Right Concentration — This is about concen-
trating on one object or point for a long time.
We can concentrate, for example, on the noble

truths, or on one aspect of the eightfold path.

Below we discuss the three most interesting and im-
portant paths to us: right view, right concentration,
and right mindfulness. We have chosen these three
assumptions because they fully express the connec-
tions between the cognition and the existential posi-
tion of the individual. The suffering and happiness
depends on the views and skills to maintain the un-
disturbed and clear views of reality (mindfulness

and concentration).

In cultivating, by contemplation and meditation,
the Right View we see the temporary nature of
ideas and concepts. Meditation means, among other

things, observing the thoughts that relate to objects

! Here it should be recalled that the four noble truths of Bud-
dhism are: affliction/suffering (dukkha), accumulation of suffer-
ing (source of suffering), ways to alleviate suffering (cessation
of suffering), and the right paths (Chuang and Chen 2003).
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by concepts or feelings. We can also observe them as
the result of karma,? which means the causes of our

concepts and feelings.

The Right View is deepened by Right Concentration
and Right Mindfulness. Right Concentration could
be a very important skill for a sociologist inspired
by Buddhist philosophy. To achieve this skill, he/she
has to practice meditation. We have a lot of layers
that cover the reality and we see the reality through
them. We should unlearn the knowledge that we ob-
tained during socialization, both primary and sec-
ondary. If we suspend our knowledge, stereotypes,
and categories, we can concentrate on the objects in
this moment. This will be direct knowledge, not in-
herited from our history of perception of the object

(in preconceptualized knowledge).

By Right Concentration you can see one in many
(@ whole in the part). The concentration on no-
self (by human beings that have the sense of self),
for example, shows the inter-being of all humans
and the interconnectedness of the social worlds in
which they participate (Strauss 1984). It is difficult
to express the experience of the no-self. It happens
sometimes during meditation. If we contemplate
our self (asking the question: Who am I?), we can
also get the direct view of our self/no-self. In some

moment, we see the absurdity of the question and

? Karma means that our fate is caused by previous deeds and
by our thinking. Karma concerning the body (body karma)
also comes from thinking (Seung Sahn 1976:40). “The creation
of suffering comes from karma and by meditation we can stop
its activity (cessation of suffering): These actions, anger, fear,
et cetera— are made by past karma, so the result is the actions
made in anger et cetera. If a person sits Zen, he will make his
karma disappear and he will no longer be caught in these ac-
tions. So, when you are angry, afraid, et cetera only try Zen”
(Seung Sahn 1976:65).

the answer, which is not suggested by the question

directly.

Right Mindfulness means being mindful of the
whole of our life and of our thinking and doing.
“The Sanskrit word for mindfulness, smriti, means,
“remember.” Mindfulness is remembering to come
back to the present moment. The character that
the Chinese use for “mindfulness” (i) has two
parts: the upper part means “now,” and the lower
part means “mind” or “heart” (Nhat Hanh, Thich
1999:64-65). The meaning is: to be present here and
now. Right Mindfulness helps us to identify the
body as a construct (rupa—awareness of the body is
the first base of right mindfulness) by being mind-
ful of all the parts of the body (while contemplating
them during scanning of the body). Observing the
heat of the body, weight, and also breathing gives
the same effects. Mindful breathing is a practice of
mindfulness. We can see the body in parts and in its
totality. However, it depends on the perception in

each moment.

The second base of right mindfulness is awareness
of feelings (vedana). Identifying feelings, giving them
names (anger, hate, love) helps to see them more
deeply and deconstruct their empty nature. During
meditation and contemplation, one does not cling to
feelings, whether they are pleasant, unpleasant, or
neutral. Meditation helps to see them as they are,
impermanent, created, not really determined exter-

nally, but induced by minding and volition.

The third base of mindfulness is the mind itself
(chitta samskara). Here we are aware of mind forma-

tions (samskara). Formation means that everything is
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formed from something else; a tree is a formation
and our hate is a formation, prejudices (as stereo-
types) are formations (as a theory of conspiracy) and
volition is a formation. If we observe wholesome
feelings and thoughts, they are positive, because
they give a direct, clear view. “The basic unwhole-
some mental formations are greed, ignorance, pride,
doubts, and views” (Thich Nhat Hanh 1999:74). So,
we have unwholesome views that should be un-
derstood as opinions here. The mental formation
called uddhacca (Pali—restlessness, anxiety) exists
in unwholesome consciousness; it is a very harmful

threat that is connected with suffering.

We can see the sociological sense of mindfulness
in the interconnectedness of individuals and col-
lectives. We can do research on the individual
consciousness and at the same time we are inves-
tigating a community: “Individual consciousness is
made of collective consciousness, and the collective
consciousness is made of individual consciousness.
They cannot be separated. Looking deeply into our
individual consciousness, we touch the collective
consciousness” (Thich Nhat Hanh 1999:75; see also
181). Our consciousness is a product of interaction
between the society and the individual mind. Mind-
fulness discovers the connections and allows us to
look deep inside the consciousness to see the mental

formations that can arise at some moments.

The fourth base is the mindfulness of images (dhar-
mas) understood as phenomena. “Phenomena are ob-
jects of our mind. Each of our mental formations has
to have an object” (Thich Nhat Hanh 1999:76). Per-
ception comes from our mind. If we look at a table,

the image of a table arises in our mind. The objects of
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our thinking are images (dharmas). “In Chinese, the
character for perception i composed of the ideo-
grams for sign and mind. A perception is a sign, an

image in our mind” (Thich Nhat Hanh 1999).

Right Mindfulness is the essence of the path to
Right View and could be important to sociologists
for right/credible research and analysis. We can an-
alyze data, however, we should remember that the
data are in our mind and we can contemplate ideas
that are socially important to see their true nature,
to see them as they are and what is behind them.
If we want to understand “society,” we should de-
construct the elements of the “being” (declassifica-
tion—enumeration and observing the connected-
ness between them) and see their origin and tem-
poral character, and finally see what we get from
having a concept such as “society” in our work in
our life as sociologists. Usually, we do not much
use inspirations from this concept in our research.
They are useful in “ideological” introductions and
conclusions about the sense of our research and
the importance of our results for the well-being of
the society. However, can we improve the life of
the human beings being researched? Can we stop
their sufferings? Can we analyze and find the caus-
es of suffering? Why do we use such a concept/con-
cepts? What are the reasons to put so much effort
into maintaining the concept (society, integration,
anomy)? So, being mindful of concepts, here and
now, in every moment of research practice, could
enrich the research and let us see the “researched,”

or “co-researched reality” as it is.

Buddhists are very suspicious of language. “Zen

thinks we are too much slaves to words and log-
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ic...Zen deals with facts and not with logical, ver-
bal, prejudiced, and lame representations” (Suzuki
1964: 61). Meditation and mindfulness help us to
see the emptiness of all the ideologies expressed in
language; it can free us from the delusions of ideol-
ogy. We should analyze the existing theories, ideol-
ogies, and discourses to refuse them, in order to get
a higher level of cognition, according to Buddhist
epistemology. It also aims to free us from Buddhist
thoughts too, on the deeper level of understand-
ing (see Loy 2003:26). This does not mean that we
should be attached to emptiness (shunyatta). Such an
attachment is a trap in meditation; emptiness could
also be a delusion. “The original Buddhist term
usually translated as emptiness (Pali—shunnata;
Sanskrit—shunyata) actually has this double-sided
meaning. It derives from the root shu, which means
“swollen” in both senses: not only the swollenness
of a blown-up balloon but also the swollenness of
an expectant woman, pregnant with possibility. So,
a more accurate translation of shunyata would be:
emptiness/fullness, which describes quite well the
experience of our own empty core, both the prob-
lem and the solution” (Loy 2008:22). For Thich Nhat
Hanh (1999:89), emptiness means rather the interde-
pendence and not having essence. “We are empty of
a separate, independent self. We cannot be by our-
selves alone. We can only inter-be with everything
else in the cosmos. The practice is to nourish the
insight into emptiness all day long. Wherever we
go, we touch the nature of emptiness in everything
we contact. We look deeply at the table, the blue
sky, our friend, the mountain, the river, our anger,
and our happiness and see that these are all emp-
ty of a separate self. When we touch these things

deeply, we see the interbeing and interpenetrat-

ing nature of all that is. Emptiness does not mean
nonexistence. It means Interdependent Co-Arising,
impermanence, and nonself.” “Emptiness” means
empty of a separate self. It is full of everything, full
of life. The word emptiness should not scare us. It
is a wonderful word. To be empty does not mean
non-existent” (Thich Nhat Hanh 2012:421). So it is
not a nihilistic concept but rather an optimistic view
of cognition of the world with its complication and
interdependence with other phenomena. It could be
a good starting for constructing the art of living that
is, from the Buddhist point of view, connected with

the issue of suffering.

The concept of delusions is very important in Bud-
dhism: “The role of delusion has a special mean-
ing in Buddhism. The fundamental delusion is
our sense of separation from the world we live in,
including our alienation from other people” (Loy
2003:44). When we see, for example, that evil is out-
side of our self, outside of our community, and that
we are attached to the dualistic concept of good and
evil; we are taking delusions for reality. The evil of-
ten starts on our side (self or community) and we do
not want to see it. However, the interconnectedness
of things in the world can lead us to understand-
ing why evil comes to us, as we think in a language
that suggests opposites and dualistic thinking.> We
are to concentrate on antithetical concepts: “Bud-

dhism encourages us to be wary of antithetical con-

* “Realizing our interdependence and mutual responsibility
for each other implies something more than just an insight or
an intellectual awareness. Trying to live this interdependence
is love” (Loy 2003:108). The ethical dimension in Buddhism is
always connected with cognition. This is the next step when
we redefine our way of researching the reality: we not only
get to know but also, we are engaged ethically in what we re-
search. Concepts that we use or deconstruct have meanings
and are value-loaded.
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cepts: good and evil, success and failure, rich and
poor, and even enlightenment and delusion” (Loy

2003:110).

What is important for consideration on cognition
in Buddhism is the suggestion to be aware of an-
tithetical conceptions, because if we look at them
more deeply, they finally appear as delusions. If we
explore the problem of security/insecurity, we can

state after Loy that:

“I think we will do better to distinguish between two
basic modes of being in the world, two different ways
of responding to the uncertainty—the death-haunted
insecurity—of our life in the world. This insecurity
involves not only the impermanence of our circum-
stances (the fact that everything is changing all the
time) but the fragility of our own constructed identi-
ties (that ‘everything changing all the time’ includes
our sense of self). One mode of being in the world
involves trying to stabilize ourselves by controlling
and fixating the world we are in, so that it becomes
less threatening and more amenable to our will. The
other mode involves a very different strategy: giving
priority to opening ourselves up to the world and
a greater acceptance of the open-ended imperma-

nence of our existence” (Loy 2003:113).

Loy then goes on to write about how we deal with
insecurity in the modern world, choosing between
two strategies: “The first way is more dualistic: I try
to manipulate the world in order to fixate my sit-
uation, including my own sense of who I am. The
second way is more non-dual: greater openness to
the world is possible because that world is perceived

as less threatening and more welcoming, so my own
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boundaries can be more permeable. The best terms
that I can think of for these two modes of being are
fear and love. Notice that, despite the tension be-
tween them in our lives, they are not antitheses in
the way that good/evil, rich/poor, and high/low are;
the meaning of each is not the opposite of the other”
(Loy 2003:113-114).

So, we have a dualistic strategy and a non-dualis-
tic one. We can choose one or the other. Analysis
of the categories that are images and volition (the
possibility of rational choosing from many alterna-
tives) creates our art of living. The art of living is the
consequence of our perception of the world. If we
choose the second strategy, we can see that the per-
son in front of us is not an “other” (stranger) person
but is us; we are this person. External and internal
is delusion, we are interconnected in one life and we
are one common World, not only social. This type
of awareness is an important step to shaping the
art of living according to Buddhist philosophy. This
awareness can be achieved through the practice of
meditation and mindfulness and the art of living

can come from these practices.
Sociological Inspirations

Generally, if we want to answer to the question “how
to live,” we turn usually to psychology, psychother-
apy, philosophy, or religion; very rarely to sociology.
The art of living and the idea of happiness connect-
ed with it are not usually the topics of sociological
reflection and prescriptions. Psychologists are more
interested in the concept (Csikszentmihalyi 2008).
Sociologists do not want to take responsibility for

the welfare and ethics of the society; they want only
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to do research on it and to be “objective,” to be out-
side of it. When we ask the question “how to live?”
we turn our attention to the problem of suffering
and our own well-being. Sometimes we ask how to
be happy, or penetrate the problem individually: am
I really happy? There is no answer from the socio-
logical sage to such questions. We are left to answer
it by ourselves alone, and here the so-called “subjec-
tive experience” becomes important (although from
a Buddhist perspective it is not subjective, if we re-

fuse distinction: subjective/objective).

We try to use three eminent sociological concepts
coming from R. Merton, G. H. Mead (that was
also the philosopher and social psychologist), and
A. Giddens to see how sociology is actually used
and can be used for analysis of cognition and even-
tually the art of living. The choice was difficult, but
we wanted to show how an interactionist approach,
where the mind is considered (G. H. Mead), and
structural—a functionalist perspective (R. Merton)
see the mentioned issue. A. Giddens ideas were the
last ones connecting, among others, structural and
interactionist views and we analyze his concepts in

a different paragraph.

First, we start from a sociological approach that is
individualistic and more psychological in social on-
tology, to answer the questions that come from Bud-
dhist inspirations: How to live? How to be happy?
How to avoid/liquidate suffering? George Herbert
Mead (and later symbolic interactionism) concen-
trates on the relations between the individual and
the community. How does the individual become
social and how does the community deal with the

egoistic/individual motivations?

For George Herbert Mead, one of the commonly
approved protagonists of symbolic interactionism
(Blumer 2004), there are important dialectics be-

IIIII

tween and “me.” The self is a conversation of
individual inclinations and social norms and lim-
its (Mead 1934:192-200; Blumer 2004:65-66). Activity
is self-directed (Blumer 2004:31). “Over against the
‘me’ is the ‘1" The individual not only has rights, but
he has duties; he is not only a citizen, a member of
the community, but he is a person who reacts to this
community and in his reaction to it and, as we have
seen in the conversation of gestures, changes it. The
‘T is the response of the individual to the attitude of
the community as this appears in his own experi-

ence. His response to that organized attitude in turn

changes it” (Mead 1934:196).

There are also the dialectics of freedom, both on
the individual level and at the level of society, that
is, social norms. There is a freedom of “I” that can
rebel against external pressures and the freedom to

social innovation (Mead 1934:196).

The individual could suffer because of limits. He/
she could always take into consideration the social
pressures and demands. Expressing the self (“1”)
could be difficult in social surroundings wherein

he/she always enters into internal dialogue as “me.”

Self is a process. It is a permanent work between
external social pressures and individual desires.
Self, in this process, creates the feeling of self and
the content of identity. Identity does not have a sta-
ble base, because it changes during the constant dia-
lectics that are taking place. This creates the insecu-

rity about our self and our identity too. We are never
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sure how we are perceived while the new features
of our identity are being assumed. There are also
changes in the demands of society, which is also in
constant transformation and change. So, we experi-
ence insecurity all the time. Uncertainty regarding
the identity belongs to the ontological characteris-

tics of the existence of the individual in the world.

Humans live in the world of meanings and we give
the meanings to the objects (Blumer 2004:42, 47).
The objects do not have internal features that define
their essence, even physical objects. We give them
meanings during the social interaction (or self-inter-
action) and interpret their utility (Blumer 2004:54).
The subject is the definer of objects, self, and also
society. The individual does this by using the mind
(Charon 1998:99). If we look at the theorem of the
Thomases (Thomas and Thomas 1928:571-572), we
see that an individual not only creates the reality but
also community/society: “If men define situations
as real, they are real in their consequences.” So, we
can say that social reality is constructed in the pro-
cess of defining the meaning of objects. The mind
defines situations, controls the action, gives instruc-
tions during an internal conversation, and solves
problems. This does not mean that society does not
have an influence on these definitions; it delivers
the vocabularies of motives, ready-made definitions
of situations, typifications of objects, and identities
as well. The individual chooses and decides how to
define the situation taking into consideration the so-
cialized, through the learned language, knowledge
about reality (Berger and Luckman 1991). Deciding,
for example, by trying the certain activities in the
imagination and anticipation of the consequences is

the domain of the mind. The mind is involved also
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in evaluating activities (Charon 1998:102-103). Soci-
ety, according to symbolic interactionism, is a pro-
cess. Social institutions are created by negotiating
individuals. They also later maintain the net of in-
stitutions by the process of interpretation, taking
the role of others (especially the “generalized other,”
Mead 1934:261), giving meanings and negotiating
identities and rules. There is not any structural ne-
cessity that the social order has this, that, or another
form (Mead 1934:261-262). The institutions change,
so society also changes and hence provides a frag-
ile basis for the self and identity. Society has a pro-
cessual character because it is connected with the
process of self: “Social institutions, like individual
selves, are developments within, or particular and
formalized manifestations of, the social life-process
at its human evolutionary level” (Mead 1934:262-
263). Very often creating a personal relationship is
very important to keeping the social organization
intact; the self of an individual is included in the

process (Mead 1934:312, 315).

The mind is engaged in the above-mentioned
processes of the creation of self and society. Mind
is a process, not a structure, and is engaged in the
process of taking the attitudes of others into consid-
eration: “We are more or less unconsciously seeing
ourselves as others see us...We are calling out in the
other person something we are calling out in our-
selves, so that unconsciously we take over these atti-

tudes” (Mead 1934:68-69).

Mind is evaluating the self, identity, and objects. It
gives the main input to decision-making and action.
Mind is evaluating the possibilities of achieving a goal.

It creates the hypothesis, like in experiments, and
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checks them in the process of thinking and weighing.
It is helpful to the mind to use language that could be
a stimulus to imagination and to predict the future re-

sponse of the interaction partner (Mead 1934:68-75).

Mind is a very important feature of humanity and
creates human community. Without minding we
would be instinctual creatures without human trac-
es or the possibility to withdraw from direct reac-
tion to a stimulus, and without the possibility to
act based on language-self-directions: “For Mead,
this rich area of inner life—which constitutes sub-
stantially the realm of the ‘mind’—is fundamentally
a social world of happening in which individuals
are engaged in making indications to themselves
and responding to their indications” (Blumer
2004:64). “Mind exists in the form of the social or
communicative activity one carries on with oneself”
(Blumer 2004:94; see also Manis and Meltzer 1978:7;
Charon 1998:105-106). Symbolic interactionism puts
great accent on the mind and minding in defining
the reality. Everything that is valuable in society is
thoughtful and rational. There is no self and no soci-
ety without minding. The body is directed by mind
and language. It does not have agency. The body is
a silent actor that comes into action when it is trou-
bled (illness, injury, death). Generally, the body is
denied in self-reflection in the sociological theories,

and in classical symbolic interactionism too.* The

* European culture is based on Christianity, which is almost
totally devoid from the reflection corporeality and does not
accept the body as an active agent comparable to soul. Chris-
tianity absorbed many ideas from ancient stoicism, the con-
centration on the body is not approved in stoicism (Epictetus
2012:41; see also Robertson 2010; Stankiewicz 2012). Also, in
sociology, the problem of corporeality in the process of com-
munication and socialization has been for many years neglect-
ed (see Konecki 2005:166-184, where the problem of body and
corporeality in symbolic interactionism has been described).

work of the mind never stops in the process of defi-
nition of situations and attachment of meaning, it
lasts “during one’s waking life” (Blumer 1969:13).
When it stops, the social processes stop and there
is destruction of the self, institutions, and society.
“Think or die”—we can thus interpret symbolic in-
teractionism at this point in our consideration. The
ontological security of the individual is here based
on minding. Often the definition of a situation is un-
certain and the emotions that it creates are connect-
ed with anxiety, anguish, and angst and in conse-
quence with the disruption of social bonds. We ne-
gotiate the meanings of objects and negotiate their
identity; hence, the meanings and our identity are
uncertain. If we negotiate the rules and assumptions
of our activities in our everyday life and work, then
an atmosphere of insecurity in social surroundings
can arise because the partner of interactions does
the same, at least in our mind. Moreover, if the in-
security becomes a permanent state of mind, then
the well-being of the individual could be questioned
by emotions with negative signs.” We cannot always
control our emotions nor the social conditions upon
which they arise (Scheff 1990; 2000). In such situa-
tions, a serious insecurity can develop. The mind
conversing and constantly evaluating activities and
the self does not produce the distance to itself, we
do not realize its work (Konecki 2010). The mind,
according to symbolic interactionism, is an action
(Charon 1998:99), so the subject is almost constant-

ly immersed in the action, when giving directions,

> Emotions in symbolic interactionism are also directed by
mind. We socialize to feel some emotions by taking the role
of the other, learning how to experience emotions and how to
express them. Role — taking — emotions are the basis of social con-
trol and self-control (Shott 1979:1323). So, the freedom to choose
the right, owned by the individual and beyond or against the
community, is here limited.
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controlling the activities, and solving problems. The
mind devotes a significant part of its activities for
evaluating the actions of subject and the actions of
others. Evaluating, especially when it is negative,
and controlling the actions, especially when they
are ineffective, lead to the accumulation of layers of
ontological uncertainty, and also emotions of shame
and fear, and it all becomes a source of suffering.
The self becomes threatened and the ego cannot

cope with the lack of confirmation of self-worth.

When we read the works of the classical sociologist
Robert Merton, we can see that the topic of hap-
piness or anxiety is covered by other terms. The
society is a system and when the system is healthy,
we have the “right” social order as a desired state
of things. But, if it is not healthy, then what are the
consequences of such a situation? How do people
feel? Are they happy, anxious, or suffer? What do
they need? What do they look for in such a situa-

tion?

Crime could be a consequence of an unhealthy sys-
tem, but what is behind crime? Why does crime in-
crease in modern societies? This is the proper ques-

tion that should be asked by a functional sociologist.

The answer given by Merton is as follows: crime
increases because there is a tension between the
individual and social structure, cultural goals, and
social culture (Merton 1968:201). There is a disconti-
nuity of cultural goals and institutional/legitimate
means, and this creates anomy. Deprivation (in
the situation of social inequality) causes devia-
tion, which is some kind of adaptation to the sit-

uation (the strategies are the following: conformity;,
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innovation, ritualism, retreatism, rebellion; Merton
1968:193-209; see Table. 1; see also Tepperman and
Curtis 2006:117).

Table 1. A Typology of Modes of Individual
Adaptation (by Merton 1968:194).

Modes pf Culture Goals Institutionalized
Adaptation Means
I. Conformity + +
II. Innovation + —
III. Ritualism — +
IV. Retreatism — —
V. Rebellion + - + =

Rebellion, for example, leads the individual beyond
the social structure and leads to changing the actual
cultural and social structure (Merton 1968:209). So,
the society creates a “deviation” because, for exam-
ple, the propagations by media, common ideologies,
advertisements, and an educational system that
values affluence as an important goal for the poor
to achieve cannot be achieved by socially accepted
means. So, crime is a certain choice. When a sociol-
ogist like Merton states such a truth, it is easy to
deduce the prescription to treat the social system
as an organism, and the principle that institutions
should harmonize their goals and means. There is
a difficulty at this level of abstraction to infer what
exactly should be done, but anyway it is possible to

construct means (creation of legal sources of income,
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education of poor, creating a social security system,
etc) to fit to the social/cultural goals (affluence).
However, it is very difficult to infer from this the
“tunctionalist art of living.” How to live in dignity
when we try to be rich? How to live with dignity
being rich? When the happiness could be achieved

(in trying or while being already rich)?

The term “anomy” is a euphemism that sociolo-
gists often use to cover the subjective feelings of
people that suffer from living in unfavorable struc-
tural conditions. These conditions are “a scientific
excuse,” commonly called in scientific discourse
“a reason/cause” to explain some phenomena. How-
ever, we cannot infer the deep psychology from the
Mertonian concept; we do not see deprivation as the
suffering of an individual and/or community. “An-
omy” indicated by the index of crime is an abstract
concept that does not touch upon individual expe-
rience, perceptions of the situation, desires, and the
socialized norms and values that lead to suffering.
Not everybody is assumed to go down the crime
path to fulfill the same needs or to achieve affluence.
But, the meaning of deprivation can be different for
each individual. It could be socially-based, but not
necessarily chosen by an individual. Beyond social
dictates there are moral and individual choices and

individual experiencing of the life situations.

Moreover, we do not see negotiation (of identity, or
negotiations of resources and chances) as a strategy
of adaptation. If we accept the negotiation approach,
it means that the social structure is negotiable and
impermanent. An individual can find personal
and innovative ways to increase his or her chanc-

es to achieve affluence or by her skillful negotiation

may try to enter the social groups that give him/her
support (legitimate means) in achieving the goals
(i.e, socially accepted and promoted goals). The
other strategy could be to change one’s personal
values, reconstructing the identity and desires, or

controlling personal desires.
What Is Ontological Security?

We have to start our reflection about security/in-
security from Anthony Giddens’s concept of on-
tological security, which has well-illustrated the
problem of the life of individuals in contemporary
society. According to Giddens’s analysis of the “con-
sequences of modernity,” the concept could be de-

fined as follows:

Ontological security is one form, but a very import-
ant form, of feelings of security in the wide sense...
The phrase refers to the confidence that most human
beings have in the continuity of their self-identity
and in the constancy of the surrounding social and
material environments of action. A sense of the reli-
ability of persons and things, so central to the notion
of trust, is basic to feelings of ontological security;
hence the two are psychologically closely related.
Ontological security has to do with “being” or, in
the terms of phenomenology, “being-in-the-world.”
But, it is an emotional, rather than a cognitive, phe-
nomenon, and it is rooted in the unconscious...Cer-
tain questions—“Do I really exist?” “Am I the same
person today as I was yesterday?” “Do other people
really exist?” “Does what I see in front of me contin-
ue to be there when I turn my back on it?”—cannot
be answered in an indubitable way by rational argu-

ment. [Giddens 1990:92-93]
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These are very important philosophical questions.
So, the concept for sociologists is very much based
on the social grounding of the individual in the con-
cept of self and on a stable social and material or-
der. According to Giddens, the “naturality” of sur-
rounding plays an important role. But, we should
stress here that “naturality” is a consequence of
perception, and that those things are natural that
we define as natural. For Giddens, ontological se-
curity also has a historical dimension: “There are
some definite respects in which levels of ontological
insecurity are higher in the modern world than in
most circumstances of pre-modern social life” (Gid-
dens 1990:105, see also Giddens 1991). So, we can say
that his perception of ontological security is both
historical and sociological, however, we lose here
many interesting reflections on the aforementioned
philosophical questions (and possible answers) that
could be extremely helpful in constructing the art of

living in a state of ontological insecurity.

According to Giddens, our ontological security is
based on daily routines. It is created and main-
tained in interactions. It is based on basic assump-
tions that we unconsciously accept. Breaking these
assumptions destroys the micro order within which
individuals live, as Garfinkel (1967) has shown and
the ontological security is also lost. The ontological
security is based on “autonomy of bodily control
within predictable routines and encounters” (Gid-
dens 1984:64). Habituation is, according to Giddens,
“a generalized motivational commitment to the inte-
gration of habitual practices across time and space”
(Giddens 1984:64). So, we have a “natural” tendency
to maintain interactional order to save our ontolog-

ical security. Routinization is inherent in everyday
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life activities and forms of actions that are taken
for granted, and when the assumptions underlying
them are broken, we become anxious and lose our
ontological security. We can say that we lose trust.
[llustrative examples of this are shown in Garfinkel’s
experiments with trust when the interactional rules
are broken (Garfinkel 1967). The lack of understand-
ing of the broken interactions destroys the ontolog-
ical security of individuals, who are hit by sudden
and new situations with different options of inter-
action. Insecurity and lack of trust towards others
creates anxiety (Giddens 1990:98). The trust is con-
nected with the risk, however, it is not the issue of
individual activity, it is a matter of “environments of
risks” (Giddens 1990:35). This system of security is
created by those socialization practices whereby we
start to inculcate our knowledge of trust and skills
into children’s psyche in order to help them avoid
situations that create anxiety. Predictability is thus
based on caring practices of parents, as suggested
by Giddens, following Erikson (Giddens 1984:50).
“Basic trust” is built during childhood, mainly by
mother and parents and it is based even on a somatic
conviction “that there is a meaning to what they are
doing” (Giddens 1990:95). This trust concerns not
only others, but also the sense of trustworthiness
that becomes the basis of self-identity stability (Gid-
dens 1990:94).

In critical situations, we lose our basis for interpre-
tation and anxiety arises. For Giddens, what is im-
portant here is the “reflexive monitoring of action
by ‘I but it is not the agent nor the self. Self has
some social forms; agent reflexively shows the or-
igin of an action” (Giddens 1984:51). What is then

“1” for Giddens? It looks like awareness, observer
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of an action. However, we do not know what are,
or could be, the consequences of the observing for
an individual. We also do not know how to become
a competent observer. Is everybody an observer?
Does an observer sometimes get lost in observing
engaging in the activity? If so, what are the conse-
quences for the observer? We do not know whether
it is meta-perspective for the direct experience of
the world, or just awareness of thinking and acting?
Giddens does not tell us anything about these prob-

lems, about how consciousness works.

The monitoring of the body and tact are the tech-
niques leading to a social integration which gives
a sense of ontological security (Giddens 1984:86).
Other ways of sustaining ontological security may
be “regionalization” of interactions between “front
and back regions,” and keeping up the “fagade,” us-

ing Goffman’s terms (Giddens 1984:124, 125).

An interesting component in Giddens’s concept of
ontological security is the space location (geogra-
phy) of an individual and his attachment to his or
her place of living: “A sense of place seems of major
importance in the sustaining of ontological security
precisely because it provides a psychological tie be-
tween the biography of the individual and the locales
that are the settings of the time-space path through
which that individual moves” (Giddens 1984:367).
Time and space are the “real” constituencies that
help an individual remain coherent and create the
sense of continuity. However, we know that this is
not always the case; that individuals are constantly
moving and changing their place of living, and the
sense of security is also changing oritis lost (Hiscock

et al. 2001). The idea of nations and regions as a base

for self-identification are not so stable anymore,
as we could see when the boundaries of Ukraine
changed in the last few years (see http:/fenwiki-
pedia.org/wiki/Crimea, accessed on 28.11.14.). The
boundaries are changing and they are consequenc-
es of interpretation, as for an example obtained on
google maps and Wikipedia (https:/ru.wikipedia.
org/wiki/%D0%9A%D1%80%D1%8B%D0%BC,  ac-
cessed on 28.11.14). As Giddens rightly put it, “In
human geography spatial forms are always social
forms” (Giddens 1984:367). The space is a social
construction and the individual must find/locate
himself/herself in this constructive process. If he/
she is doing it mindfully, it is more safe and secure
and ontological insecurity could be avoided and/or

passed over.

Trust is an important feature of ontological secu-
rity. But, the social surroundings maintaining and
promoting trust have changed (Giddens 1990:102).
This has changed the context of trust, for example,
from the kinship system. Social ties are stabilized
by friendship and sexual intimacy, not by kinship
relations. Moreover, the local community is not sta-
bilizing social relations; it rather belongs to those
abstract systems going across time and space. Re-
ligious cosmologies no longer deliver the one and
only basic interpretation of human action. People
are oriented towards the future and not the past.
In modern society, tradition no longer connects the

past and the future.

Another feature affecting ontological security is,
according to A. Giddens, the “environment of risk.”
In traditional societies, dangers came from nature

and the physical world, while in modern cultures,
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they are emanating from reflexivity of the life and
self. The danger in traditional societies came from
the human violence of brigands, robbers, or lo-
cal lords; today violence is rather connected with
the industrialization of war. Risk becomes secular-
ized and is not connected with a fall from religious
grace, but the main threats come from the reflex-
ivity of the modern world and self (Giddens 1990:
102-111).

oK

The concept of shame is very important in main-
taining the social security system. The boundaries
are delineated by the mechanisms of shame and/
or embarrassment, or by predicting the feeling of
shame by individuals. This is an important mech-
anism in community ties, especially when tradi-
tional customs are in decline. The integration of
society is shame-based (Scheff 1990; 2000) and on
the individual level is connected with the reflexive
project of the self (Giddens 1991:8-9). The problem
of contemporary society is that shame is repressed
and the social control is invisible, which creates
some problems for individuals. Such an individual
could be annoyed, anxious, and not certain what is
going on in his/her mind and body. The shame is
not openly felt. Ontological insecurity could arise
and not be recognized by individuals because of
their repression of shame, which could remain un-
acknowledged or by-passed. The “shame trap”—
that we are ashamed of being ashamed—can lead
to anger and hate and be a cause of aggression and
auto-aggression (Lewis 1971; Scheff and Retzinger
1997; Retzinger and Scheff 2000). The mind is un-

easy and emotions of anger and hate form easily.
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Without recognizable shame/embarrassment it is
difficult to start applying remedial practices (Goff-
man 1967). As Giddens has written: “To be ashamed
of somebody else’s behavior indicates a tie with
that other, signaling a certain recognition of asso-
ciation with, or even responsibility for, the other”
(Giddens 1990:55). But, an open showing of shame
has positive consequences for social ties and the

composure of mind of an individual.

However, when the system of social security is
achieved by unacknowledged shame processes,
we, as individuals, could have problems with psy-
chological stability, and shame could create the ba-
sis for low esteem and anxiety, envy, anger, retali-
ation, and other negative feelings that disturb our
daily routine. These factors lead to suffering. This
is a paradox of the “ontological security social sys-
tem”—when it is created outside of the individual
and comes to the individual from the outside, the
inside feeling of certainty and calmness could be
lost. The individual also feels this distinctiveness.
This distinction works when we use/create the con-
cept of inside/outside, although it is often done un-
intentionally, usually being a direct consequence
of our conduct and minding. It is not unacknowl-
edged shame that is the problem for the individual
but making the distinction between unacknowl-
edged (covered) and open shame. The lack of unity
and lack of perception of the connections between
reasons and consequences in the longitudinal
processes of human activity creates the basis for
ontological insecurity by creating an anxious and
distressed mind. We can see in the next paragraph
that minding—rational thinking (e.g., making dis-

tinctions) can cause suffering.
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Suffering

We can say that in the psychological sense the on-
tological insecurity of our time is connected with
psychological uncertainty. It is restlessness in un-

wholesome consciousness.

This uncertainty is an individualized force: “It divides
instead of uniting, and since there is no telling who
might wake up in what division, the idea of ‘com-
mon interests’ grows even more nebulous and in
the end incomprehensible. Fears, anxieties, and
grievances are made in such a way as to be suffered
alone” (Bauman 2001:24). This is especially experi-
enced in the labor market when the employment is
unsecure and temporary: “Working life is saturated
with uncertainty” (Bauman 2001:24). Bauman con-
nects the suffering with the feeling of lack of control
over what are we doing (Bauman 2001:32), and also
with the lack of trust and confidence in social rela-
tions (Bauman 2000:166) and lack of embodiment in
the present time (Bauman 2001:156). Security can be
achieved when we liquidate the suffering (Bauman
2001:41-56). So, according to Bauman, we have these
two concepts defining two spheres of activities that
are decisive about suffering. However, how do we
make changes in these spheres? The answers to this
question are missing from Bauman’s reflections.
Nor do we know how the mind of the individual is
involved in the definition of loss of confidence and

loss of social ties.

Sociology always oscillates around the concept of
suffering. It does not call it “suffering” directly, but
often refers to it by using other concepts, some of

which are directly connected with suffering, and

some less directly (insecurity, trajectory, social loss,
poverty, inequality, global chaos, loss of trust, “sec-
ond shift,” “time bind,” “failed romance,” or people
living in pain). Some sociological works make more
direct references to suffering (Wilkinson 2005). Ex-
amples include pain and suffering “under the im-
pact of extreme social hardship and events of social
atrocity” and suffering arising from social injustice
and political repression (Wilkinson 2005:4-6). The
concept of “social suffering” makes the suffering
common to groups and communities, although so-
ciologists must reach the suffering through the anal-
ysis of the lived experience of those persons touched
by the misery and distress, as we could see in au-
toethnographical reports (Ellis 1993; 1995; 2002; Key
2012).

With regard to the opposite concept, we find so-
ciology less interested in the concept of happiness.
Zygmunt Bauman, while discussing the problem of
happiness, shows that sociology deals mainly with
unhappiness of people; it makes the assumption
that people are not happy and we should use con-
cepts referring to unhappiness to understand the
context of it, or explain the causes creating unhap-
piness. Moreover, the assumptions are treated as so-
cial facts (e.g., in the interview with Zygmunt Bau-
man, Jacobsen 2014:209). Sociologists use the con-
cepts of alienation, deprivation, social oppression,
and estrangement to touch the core of the problem
of suffering, however, all concepts are based on the
stipulation that we can find the reasons for suffer-
ing in the social structure (e.g., inequality; see the
inequality-adjusted Human Development Index,
http://hdr.undp.org/sites/default/files/2016_human_
development_report.pdf, accessed on 22.05.2018; see
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also Hochschild 1983 on the social origin of nega-
tive emotions). Sometimes social inequality can be
just a synonym for the suffering of a large group of
people. There is then a second stipulation, that if
we liquidate the social inequality, the suffering will
disappear. However, sociology does not say how to
achieve this. This happens for a variety of reasons—
methodological or paradigmatic, or associated with
the understanding of what constitutes objective so-

cial science.

Sociologists understand the state of non-suffering in
the state of suffering (i.e.,, they understand non-suf-
fering as the absence of suffering). Accordingly,
when the reasons of suffering will be eliminated,
a non-suffering state should be achieved. The so-
ciologists looking for the ideal state of society oper-
ate by distinguishing suffering/non-suffering, and
generally based on this distinction attempt to ne-
gate suffering. However, suffering is common and
basic to the individual experiences of all human be-
ings. Birth and death are indices of suffering that
are connected with the temporality of both social
and individual life. Looking for the social facts of
suffering and the reasons for suffering is the first
step of research. It could be empirical research, but
finally it should lead to our consciousness showing
us that the distinctions are false, or at least do not
yield a solution to terminate suffering. Non-suffer-
ing is already included in suffering. But, sociologists
do not look for this, because they think in the ma-
terial sense of suffering (like with the other side,
happiness, too). Suffering has a material character
arising from the problems of the physiological body,
and happiness from a material context of living and

peace or excitement of mind.
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Sociologists looking for social facts can look at indi-
ces for the measurement of happiness. There they
can also find suffering that more suits, generally,
to their taste than happiness. The Human Devel-
opment Index (HDI, https:/data.undp.org/dataset/
Table-1-Human-Development-Index-and-its-compo-
nents/wxub-qc5k , accessed on 22.05.2018), that mea-
sures health, education, and income, is used as a rec-
ognized indicator of happiness, or at least, the struc-
tural conditions for happiness, instead of researching
happiness per se. It is more “objective” because the in-
dices are material and/or objectively measured; and
if it is measurable, then they supposedly have a ma-

terial character, which can be manipulated or altered.

Below are the most developed countries according

to the HDI from 2015.

Table 2. Human Development Index (2015).

1. Norway 0.949
2. Australia 0.939
3. Switzerland 0.831
4. Germany 0.801
5. Singapore; 0.718
and some countries less developed:

66. Costa Rica 0.776
95. Columbia 0.727
115. Vietnam 0.683
132. Bhutan 0.607

Source: The Human Development Index (HDI, https://data.undp.org/
dataset/Table-1-Human-Development-Index-and-its-components/

wxub-qc5k, accessed on 30.03.2018).

The above-mentioned index refers to the social facts
of a social structure that is based on the health, ed-

ucation, and income of the population of a country:.
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We do not know if those people are really happy,
but we can infer that high income generates high
consumption, and that wealth produces more hap-
py people. The lessening of suffering would thus
be here based on fulfilling the needs of the people
(mainly by material gratifications), but we should
remember that needs are also created for consum-
ers, especially in highly developed countries. Does
fulfillment of constructed needs give to the indi-
vidual satisfaction and happiness? Is it rather a re-
alization of the propagated model of happiness?
Let’s look at another index, that is constructed as
follows:

( Life expectancy x Experienced wellbeing ) x Inequality of outcomes
Ecological Footprint

Happy Planet Index ~

Table 3. Happy Planet Index (2016).

Country . Experiel}ced Life Ecologi.cal
well-being  expectancy footprint
1. CostaRica 447 73 791 2.8
2. Mexico 407 58 764 29
3.Colombia 407 64 737 19
4. Vanuatu 406 65 713 19
5. Vietnam 403 55 755 1.7
6. Panama 395 69 772 2.8
7.Nicaragua 387 54 743 14
8.Bangladesh 387 47 70.8 0.7
9. Thailand 373 63 741 27
10. Ecuador 370 6.0 754 22
Other chosen countries
23. Brazil 343 69 739 31
49. Germany 298 6.7 80.6 &8
56. Bhutan 286 56 68.7 2.3
62. Poland 2758159 769 44
68. Turkey 264 53 747 33

Source: http://happyplanetindex.org/countries/ (accessed on 30.03.2018).

This index also includes experienced well-being (we
could call it “lived experience”), which means that
not only economic progress and activity is included
but also the subjective feelings of the people. More
important is the inclusion of the ecological foot-
print, which measures resource consumption, that
is, how many happy people the country creates per

unit of environmental input.

We can see from the comparison of the two Tables
that economic power (the HDI) is not the same as
the happiness of the people connected with the
amount of resources consumed. Costa Rica, for ex-
ample, is in 66th place in terms of its socio-economic
development (HDI=0.776), but is first on the Happy
Planet Index. The feeling of the happiness (experi-
enced well-being) is not necessarily connected with
socio-economic development (Costa Rica has the
highest score, 7.3 out of a possible 10). A similar situ-
ation is observed with Vietnam and Colombia (com-

pare Tables 1 and 2).°

A special marker of happiness has been created
in Bhutan—the Gross National Happiness Index
(GNHI). The index was constructed because of the
significant differences between the Western and
Eastern Buddhist culture. It includes collectivities
and relations of people and serving them are very
important values in the country and the values are
included in the measurement of the index: “From

the start, it is vital to clarify that GNH in Bhutan is

¢ The other index that could be used to estimate the conditions
for happiness is the “Legatum Prosperity Index,” where Nor-
way, Switzerland, Canada, Sweden, and New Zealand lead in
the ranking (data from 2017, http://www.prosperity.com/rank-
ings, accessed on 22.05.2018; see also The World Happiness Re-
port, http://worldhappiness.report/).
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distinct from the western literature on “happiness’
in two ways. First it is multidimensional—not fo-
cused only on subjective well-being to the exclusion
of other dimensions—and second, it internalizes
responsibility and other—regarding motivations
explicitly” (Ura et al. 2012:7). The Prime Minister of

Bhutan explicitly referred to the idea as follows:

We have now clearly distinguished the “happiness”...
in GNH from the fleeting, pleasurable “feel good”
moods so often associated with that term. We know
that true abiding happiness cannot exist while oth-
ers suffer, and comes only from serving others, liv-
ing in harmony with nature, and realizing our innate
wisdom and the true and brilliant nature of our own

minds. [Ura et al. 2012:7]

The happiness index in Bhutan is not necessarily as-
sociated with per capita income (Ura et al. 2012:55)
and also in other countries (see: http://worldhappi-

ness.report/).

An advanced economy brings new needs, competi-
tion, anxiety, and destroys tradition and often also
the existing social bonds. It also creates new needs
that should be fulfilled and creates the power of
“greedy institutions” that encompass the entire per-
sonality of its members (see Coser 1974, and also see

the next section). Competition concerns consump-

7 According to the GNHI research, 10.4% of the population of
Bhutan were unhappy in 2010. However, there are no unhappy
people among persons with diplomas or post-graduate stud-
ies or among monks. “This profile of unhappiness, when con-
trasted with the profile of the deeply happy people, is quite
striking, in showing that no single category finds happiness
unattainable, but in the same way very few categories leave
one ‘immune’ from unhappiness, with the possible exception
of post-graduate education and the monastic or spiritually
committed life” (Ura et al. 2012:71).
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tion. We never consume enough, we always want
more, our greediness is compatible with goals of
greedy business institutions, that control us by creat-
ing new needs and new products and services that
are supposed to fulfill our needs, but never can ac-
complish that because we will always want more
according to the common ideology that we should
achieve more, want more, and develop more. We are
often ashamed or even humiliated when we are not
able to buy some products or offered services. Our
psychic well-being is put in danger. As Zygmunt
Bauman suggests, human happiness has become
highly individualized and commercialized and has
become a private experience, like spirituality and
religion (Jacobsen 2014:2012). Happiness is sought
in an objective and material world which, however,
can never be reached on the mass level in the con-

temporary highly individualized society.
Greedy Institutions

Here we would like to introduce the concept of
greedy institutions, proffered by Lewis Coser (1973;
1974), which aids us in understanding sociologically
the problem of ontological insecurity in contempo-
rary societies when we consider the specific, con-
temporary structural conditions of human life. The
analysis of institutions is a very important task for

sociologists.

Greedy institutions are very hard taskmasters.
They create boundaries between outsiders and in-
siders in order to keep strong social bonds inside
the community. Membership is not coerced, but
“voluntary.” The institutions want to encompass

the whole personality of the individual. “These
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might be called ‘greedy organizations’ in so far as
they make claims of competing status positions on
those they wish to draw within their circle. Their
demands on the person are omnivorous” (Cos-
er 1973:111; see also Coser 1974). As examples of
greedy institutions Coser offers the example of the
Jesuits after the Reformation period, and Lenin’s
Bolsheviks when they broke from the rest of the
Social Democrats in Russia at the beginning of the
XXth century. The institution works on the indi-
vidual identity: “The grip on the individual is es-
pecially strong, however, where active and militant
service in the world is the central goal of greedy or-
ganizations. In such cases, total obedience and to-
tal commitments will be normatively required and
actively enforced. Militant organizations of this to-
talistic type are likely to arise in situations that are
defined as presenting an extreme crises and des-
perate urgency” (Coser 1973:112).* The members of
greedy institutions described by Coser (Jesuits and
Bolsheviks) are separated from their original com-
munities and rootless in the new surroundings

where they operate (see also Coser 1972).

It would seem that greedy institutions are going

against the trends of contemporary, modernistic

8 “Coser discusses a number of ‘greedy’ structural elements in
his analysis of religious sects, which can be delineated as fol-
lows: (1) formal sanctions against association in outside social
spheres; (2) an immersion in a rigid and highly visible symbolic
status structure; (3) a promoted feeling of exclusiveness or elite
status in the group; and (4) trials of worthiness that monitor,
punish, and root out weak members” (Puddephatt 2008:157).
The concept of greedy institutions looks similar to the con-
cept of “total institutions” (Goffman 1961). However, greedy
institutions create the collective bonds, the access to them is
voluntary, and the members feel the pride from membership,
they have also the feeling of exclusiveness. These features are
generally differentiating the greedy institutions from total in-
stitutions, although both of them absorb wholly the personali-
ties of the members.

society, where the web of affiliations is broad and
the institutions “make only limited demands on
the person. An individual is connected with many
groups and not with only one” (Simmel 1955; Coser
1973).

However, contemporary corporations have many
of the features of greedy organizations that Lew-
is Coser writes about. They are hard taskmasters.
They work on the identity of the members by creat-
ing an organizational culture based on values and
norms, as well on the strong identification with the
institution and competitive attitudes towards other
organizations. The organizations try to focus the ac-
tivity of the individual on just one loyalty, that is,
one group. However, the sophistication of contem-
porary corporations or corporate-like institutions
(e.g., some Universities and Scientific Academies, or
small and medium size business organizations) is
great and introduces the concept of the “project” as
the scheme around which work is organized. Em-
ployees voluntarily join the projects. The employees
also wish to become entrepreneurs that take care of
their fate (Shih 2004:242). They engage in the project
work without regard to other affiliations and obli-
gations. They devote almost all the time of their life
to the project time: “What is problematic about the
speeded-up and erratic nature of project time is that
it results in a disruption and displacement of other
temporal spheres and rhythms. In particular, a de-
synchronization with the more routinized needs of
bodily time and interaction time appears common,
as individuals report being burnt out, unable to care
for their own bodies and those of others, and unable
to engage in regular social interaction with friends

and families” (Shih 2004:242).
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Employees become so engaged in project work that
they have no private time. These projects seem to
be “greedy institutions” that engage the whole per-
sonality and are usually without social roots in the
contexts where they operate: “We don't have a life.
We don't have free time, you just go home and sleep,
and on weekends you just recuperate, or you have
to work. And a lot of people travel ...and that takes
a lot out of you. It's nomadic, people traveling all
the time, so there is no home base. It’s very hard to
maintain a relationship that way” (quotation from
the research and paper by Shih 2004:239; see also
Hochschild 1997). One respondent in this research
noted that they have no time to reflect on their status
and life. It seems that they are totally overwhelmed
by the projects (especially project deadlines) and
their work for the projects. Their personality be-
longs to the projects, and in the same way they be-
come thinking collectives: “I'm trying to think if it’s
because everyone else is doing the same thing so
you don't realize you have a choice, or if it’s because
you've been working so hard for so long that you
don’t have a life so you don’t miss it ...I mean it’s not
as if we could keep on going like this forever. I don't
know; this is a hard question” (Shih 2004:240). The
project work brings suffering, as reflected in the ex-
cerpt below from the researcher’s conversation with
one of the researched persons.As she talked to me
about these project cycles, her vivacious manner
diminished as she lost her composure and became

quite upset.

I've been in this industry for eight years. I've worked
the long hours. I've worked the grind, I've given a pe-
riod of my [ife to this company as I'm sure you have

heard others say...Basically, I remember being young
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[laughs] and getting here at 7, say, outta here 9, 10,
11, 12, 1, OK, and doing this for prolonged periods
of times for extensive deadlines, for big projects and
stuff. So, you can imagine that doing this for a num-

ber of projects, it can take its toll. (Shih 2004:238)

These employees have problems with creating
friendships. Their normative structure becomes
displaced by their commitment to the projects and
start-up companies that they are supposed to create.
The traditional life career has been changed, from
family and friendship orientation to focus on occu-
pation and their work career. It is here that ontologi-
cal insecurity arises: the basic assumptions about how to
construct the course of one’s life are destroyed. Moreover,
in many companies” project cycles displace bodily
rhythm (sleeping and eating cycles). Together with
the body the mind becomes totally involved in work
for the company: “When I worked at [this company],
I woke up thinking about work, and I went to bed
thinking about work. It was totally consuming and
there were very few moments when I wasn’t think-
ing about work” (a report from one employee, Shih
2004:238). Here we also see the changing process
of ontological security of the person. The traditional
time schedule is completely displaced by the trajectory of
work. It is project time, not clock time, that directs
the tempo, deadlines, and any “free time” of the em-
ployee, who is in fact a person. Such a person could
easily become lost in this new situation because of
changing the basic assumptions about his/her worl-
dview and everyday life activities. Full commitment
to work for the greedy institution does not allow for
distance and insight into the employees’ perception
of the world with relation to the specific characteris-

tics of these institutions.
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These greedy institutions are changing the structur-
al base of ontological security in contemporary so-
ciety. The use of projects as a management strategy
or the way of science management in academic in-
stitutions gives the illusory feeling that members of
the project are autonomous in their decisions about
the plans and timeframe for their work. It is easy
to manipulate the deadlines because of “market de-
mands”—real or illusory (we do not usually know)—
that direct the project timeline. Displacement of the
meaning of many concepts takes place; here, for ex-
ample, “autonomy,” which actually becomes a trap.
Moreover, there are displacements and desynchro-
nizations of traditional life careers and the basic as-
sumptions about time structure (work time versus
free time), as well as displacement of family time
versus work time. The worker’s “potentially free”
time becomes devoted totally to the task of projects,
not to the family; the structure of relevancies and
importance thus becomes radically changed. Gener-
ally, engagement in the work projects makes it bet-
ter to be single than have a family. There is no time
for family and friends. Performance-based evalua-
tions create a situation where “the time dedicated
to work is limitless” (Shih 2004:234). Time takes on
new qualities; in work these are hectic and erratic
ones. It is difficult to plan a stable and sustainable

organization of time.

At this point it is worth asking the question of what
are the psychological consequences of greedy in-
stitutions for the members? Do jobs generate hap-
piness in them or perhaps suffering? As previously
stated in this article, greedy institutions expect full
commitment of employees and this is done “volun-

tarily.” Although voluntarism is here also redefined,

as the subject redefines her/his life’s career in terms

of employee careers imposed by corporations.

What do we get psychologically when we work in
greedy institutions? Happiness or suffering? As we
know the greedy institutions demand the full com-
mitment that is “voluntarily” devoted to such orga-
nizations. “While modern urban society respects
that each individual is faced with competing obliga-
tions for time and allegiance, the greedy institution
transgresses the normative limits that protect the
private life and autonomy of the individual” (Egger
de Campo 2013:970). So, privacy also becomes a re-
defined concept that changes the basic assumptions

of the worldview of a person.

Similarly, the concept of happiness is changed. It be-
comes connected with work and the time spent at
work and with the happiness of the company’s cus-
tomers. The customers” happiness becomes the em-
ployees” happiness (Egger de Campo 2013:981). The
recruitment video from the company Google in-
cludes the following: “The pages with descriptions
of life [note, “life,” not just “work!”] at Google pres-
ent the company as a cheerful community, where
employees can bring their dogs to work, where the
organic food in the cafés is grown on the premis-
es, and where there are slides instead of stairways”
[see the video on youtube.com, Google 2009; quot-
ed in Egger de Campo 2013:981]. We can add that
this workplace is shown as a home-like facility, with
the fun-flavor accentuated by showing the leisure/
sport furnishings. There are also indices of the sus-
tainable use of resources, and it is a place where all
the needs of employees are fulfilled. In addition, we

also see the scope of power of the Google network
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in the World. The comments below the film clip on
the website are very positive. Viewers/people want
to work in Google, “be adopted” by Google, want
to be there, and they see the place as “a geek heav-
en.” The “happiness” is included in the work, which
is defined as fun [see the movie at the www.you-
tube.com, Google 2011; quoted in Egger de Campo
2013:981].

The company seems to want to devour the whole
personality of the employee, we can see this from
the video Google 2011: “The company’s paternalistic
yet exploitative approach is also expressed in Larry
Page’s motto: “We don’t just want you to have a great
job. We want you to have a great life. We provide
you with everything you need to be productive and
happy on and off the clock” (quotation in Egger
de Campo 2013:981-982). We should add, after see-
ing the video, that the company gives its employees
“peace, love, and happiness,” fun and enjoyment.
Happiness is given here, not achieved. Once again,
the vast majority of viewers” comments are positive
(see comments below the presented film on you-
tube.com movies about Google). There is only one
comment that is, perhaps, not positive and touches
the problem a little bit from our sociological per-

spective: “Oh snap! brainwash!”

What is interesting with respect to happiness in
the Google Corporation is that they have created
an algorithm which identifies unhappy workers.
A Google spokesman renders it as follows: “As
anyone who has observed Google over the years
knows, we're serious about keeping our employees
happy. The work we do in predictive attrition helps

us to find situations that may increase the likeli-
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hood of some Googlers leaving the company so
that managers and HR staff can work on avoiding
those situations. These efforts don't identify specif-
ic people at risk of leaving, but instead focus on the
less obvious factors that may contribute to the deci-
sion to leave the company” (Churchard 2009). This
is also an indicator of the control that contempo-
rary greedy institutions exercise over the individ-
ual and his/her privacy, here even on the individual
minding, which Lewis Coser mentions.” Concepts
and their linguistic sedimentation shape the per-
ception of the world, to which it cannot be found
mindful insight, due to the level of commitment of
time and energy by individuals for the benefit of

greedy institutions.

This “belonging” to some organization gives a sense
of prestige. The prestige is rewarding and gives
further motivation to act and belong to: “Greedy
institutions are always exclusive” (Coser 1974:8).
Hence, belonging to such an exclusive corporation
as Google gives one a sense of pride. The more an
employee invests time and energy to the work in the
greedy institution, the stronger is his or her com-
mitment to the organization. After entering the elite
group, the “member” should work even harder to
keep the achieved status (see Puddephatt 2008:171).
In this case, the institutions shape the ego-identity
(with the pride as a leading emotion), which is im-
penetrable for the subject’s awareness of the world.

Mindfulness that is present in meditation and/or is

? The well-being of employees could be also measured by men-
tal health. One of the main health problems in the workplace in
the USA is depression; about 70% of people diagnosed with de-
pression are employed (http://www.mentalhealthconnection.
org/pdfs/bre-final-report-full.pdf, accessed on 29.06.2014). This
type of analysis big corporations do not carry out, or this type
of data they do not reveal.
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a consequence of meditation could break the cage of

ego and the matrix of perceiving the world.

The examples above could be indices of the dis-
placement of the concepts of time and life careers
and the desynchronization of time structures. The
concept of work is mixed with the concept of free
time and fun time (displacement of meaning), home
is mixed with workplace (see also Hochschild 1997).
The above concepts are elements of the category of
ontological insecurity that depicts the phenomenon
of contemporary society (at the present moment
when I am writing about it, 2014). The phenomenon
is created in specific institutions which we have
called, after Lewis Coser, greedy institutions. The
time of “employed persons” could belong totally to
the other institution of work that has the features of
greedy institutions as, for example, temporary staff-

ing agencies:

I'm available on Monday, I'm available on Tuesday, I'm
available on Wednesday, I'm available on Thursday,
I'm available on Friday and even the weekend. I'm
available in the morning. I'm available in the after-
noon. I'm even [sigh] available in the evening. I have
my chef coat, I have my white shirt, I have my chef
pants, I have my shoes, I have my knives [cooks need
their own knives for certain job assignments]. I'm
available. Call me. (voicemail left for Instant People
staff by Timothy, an Instant People employee). [quote
from the research of Elcioglu 2010:117]

This displacement is not a subject of reflection of an
individual. The “participants” of the institutions do
not have sufficient cognitive and emotional distance

to assess their offers and analyze the basic assump-

tions they inculcate. The employees” well-being is
defined mainly in monetary terms and so they do
not want to abandon their financial security (which
is also illusory) to get to the real meaning of work
and life balance. Mindful insight about the process
of inclusion into the greedy institutions is danger-
ous for the newly recomposed assumptions of the
ontological insecurity” that is becoming so natural

and readily accepted by participants.

Conclusions

Ontological insecurity is connected with the dis-
placement and desynchronization of traditional
life careers and the basic assumptions about time
structure (work time versus free time). There is also
displacement of the meanings of many previously
accepted concepts, such as family, relationships/
friendships, career, home, et cetera. This state of in-

security of one’s being is connected with suffering.

Sociology concentrates on suffering, although it is
not directly focused on the lived experience. The fo-
cus is on social injustice, cultural poverty, and mor-
al anxiety (Wilkinson 2005:2-3) or on suicides and
mental disorders. Sociologists are more interested
in the social structure of oppression than concerned
with individuals” definition of the situation and ex-
periencing the situation. In spite of the opinion of
C. Wright Mills that sociologists are “social patholo-

gists,” some sociologists now suggest that we should

10 Risk is inherent in contemporary society (Giddens 1990:30-
31, 36, 102-111; Beck 1992). It is generally accepted it does not
give a psychological sense of security and has negative psy-
chic consequences (see the suicide rate http://www.newstalk.
ie/MAP:-Suicide-rates-around-the-world;  http://newstalk.ie/
AUDIO:-Stigma-keeps-suicidal-people-from-seeking-help-
says-President).
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concentrate on positive sociology today, that is, on
how people organize themselves to make their life
more rewarding and satisfying (Jacobsen 2014:213-
214; see also Stebbins 2009). This positive sociology
should start from diagnosing the problem, contem-
plating, and analyzing it to determine possible de-
velopments (trends), and seeking a solution. Tradi-
tional sociology could do this with the instruments
it has got, that is, methods, theories, and patterns
of inferring conclusions from the observation of
empirical reality. However, implementation could
be a problem here. Sociology should go further. It
should construct the framework for practical imple-

mentation of the conclusions it is able to produce.

Happiness is strictly connected with suffering.
They are two sides of the same coin. Psychological
understanding (and research) shows that valuing
happiness might paradoxically not be necessary in
rewarding and contributing to the well-being of
a person. People could become disappointed when
they highly value happiness and find themselves
unable to achieve it. This is a psychological hypoth-
esis (Mauss et al. 2011); that concentrating on hap-
piness could lead to suffering. Both concepts are
constructed as separate dimensions, however, they
should be considered together as one phenomenon.
Psychology makes distinctions and, in this way, it
creates paradoxes. There are two sides of the coin,
but the coin is one. The perception is our choice.
The reflections on symbolic interactionism show us
the power of imagination and mind work (the de-
fining of situations and giving meaning to objects,
giving the indications, solving the problem, the de-
fining of self, the transforming of identity). The con-

structions are delusions, and they are impermanent
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and changing. However, they bring about activity
as a consequence of our images of reality. Lack of
systematic and continuous awareness, insight into
this state of affairs contributes to suffering because
of our attempts to stop and to sediment phenomena
that are naturally unstable. Exercise of mindfulness
could help to deconstruct the concepts that underlie
the actions of individuals and see the phenomena

as they are.

The problem is how to manage in the greedy in-
stitutions where we work and with which we
have contact in our everyday lives. They seem to
be structural factors, encompassing the individu-
al personality in the contemporary world, and it
seems that the individual has no choice. This is the
way it is, as reflected in the “happy” faces of Goo-
gle corporation employees or the intensive work
engagement of engineers at Silicon Valley. Howev-
er, these movies on Google do not show us exactly
how the employees feel and how they manage the
time and work burden and deal with their emo-
tions at work. Making a career could be the root
cause of suffering. The concept of career suggests
that we should concentrate on the future; every-
thing is done for the future; we always live men-
tally in the future. While obtaining the distance to
what we are thinking and doing is only possible
here and now, as suggested by Buddhist philos-
ophy. An exercise in mindfulness by meditation
draws attention to our mood, emotions, perception
of the world, and relationships with others (Thich
Nhat Hanh 1976; 2006). The concept of career is
based on the greediness not only of institutions
but also often of the “volunteers” that want to be

employed there, not always mindfully.
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If the members of contemporary greedy institutions
suffer (usually in silence), we should be able to offer
some remedy that we can get from careful analy-
sis of sociological achievements (both from theory
and research) and the consequences coming from
some theories. This remedy comes in the form of
seeing sociological theories (as theory of R. Merton,
G. H. Mead, or L. Coser) from the perspective of the
“art of living,” that is, how we can live mindfully
(Buddhist inspirations) taking into consideration
sociological thinking about the conditions of life.
We combine here all our considerations set out in
the individual paragraphs and we conclude on the

sociologically inspired, the art of living:

1. Stop and reflect (here we use sociology as an in-

spiration).

Reflection as a consequence of minding gives one
the chance not only for rational analysis but also
for contemplation and implementation of this so-
cial rationality to the sociological art of living. Here
should start the reconstruction and contemplation
of the basic assumptions which direct our thinking.
We can use sociology, for example, to look at how
greedy institutions operate and what they really of-

fer to the individual.

We can also analyze and reconstruct the basic con-
cepts such as: work time and free time, money, re-
lationship, work, play, home, body, and emotions.
But, these reconstructions should touch our ev-
eryday life praxis, and not take place only on the
theoretical level. By contemplating the social forces
and their influence on our ontological security and

daily life we are better prepared to make choices.

2. Practice the “here and now” to gain insight
(praxis—here we go beyond sociological inspira-
tions and use Buddhist ones). Concentrate on the
experience of here and now (thoughts and activ-
ity). Concentration only on the future (especially
future goals and deadlines, which are connected
with risk and psychological uncertainty) does
not give one the opportunity to feel the present,
which is the only time we can experience direct-
ly. Ontological insecurity has its basis in the fu-

ture perspective.

3. Perception and awareness (of self, mind, so-
ciety) is your choice (here we use sociological
inspirations together with Buddhist ones). Con-
centration on self and the process of individua-
tion, understood as ego-identity, is considered to
be a natural psycho-sociological process. How-
ever, it produces suffering because the ego can
be easily attacked, shamed, demolished (e.g., as
the sense of pride). Perception of one’s self as
a construct of social processes yields awareness
on a different level. It gives one the possibility to
observe the ego and gives a perspective of dis-
tance to it. The self as a process does not give
stable consequences. The reality of the self is
changing, so the concept as a mirror of some-
thing real, with essential features, is a delusion.
The same thing is connected with the mind and
society. Although we think that mind is a stable
dimension of our existence, even a brief insight
shows that it is a process without beginning or
end, so the content in the middle is also ques-
tionable as a reality. Society is also a temporary
entity. Trying to apply the concept of society,

we cannot get it and nail it down, although we
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want to see it as the body of an animal in a test
tube. In fact, it is always moving, escaping our
concepts and vanishing, only to rise again after
some time, in our mind however. The concept
of society is a construct of our mind. This kind
of perception we can achieve by contemplation
and/or by meditation. We can see that the con-
cepts about impermanent entities themselves
are often useless or even devoid of practical
meaning. The practices of contemplation and
meditation could give us the basis for choosing
our perception and become a part of the art of

living day by day.

. Clean the mind (here we should go beyond a so-

ciology that makes distinctions: security/insecu-
rity; happiness/unhappiness, and use Buddhist
inspirations). We reconsider here the distinctions
that cover the unity of scientific socio-psycholog-
ical reality, but also common-sense perspectives.
Distinctions are the product of minding. Distinc-
tions show us a society divided into discrepant
parts, that is, that poverty and affluence are sep-
arate beings, even though poverty is included in
affluence and affluence in poverty. That there is
an “I” and an “other,” even though without the
“other” there is no “I” and without “I” there is no
“other” (Ames 1973). That there exists happiness
and unhappiness, although the two concepts are
difficult to sense and capture in lived experience.
The contemplation of these concepts can show
their inseparable relationship and can allow us

to go beyond distinction.

. Do not blame external and structural forces

for your self-feeling (here we go beyond so-
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ciology and use not only sociological but also
Buddhist inspirations). As the sociologist is re-
constructing the chain of causes of some phe-
nomena, he/she gives us reasons for blaming ex-
ternal and structural forces for our fate. Greedy
institutions are not responsible for our self-feel-
ing. However, by looking deeply at the work of
mind, we can see that external forces are in our
minding and well-being could be created by our
minding and individual choice. The concept of
external forces is based on the dualistic think-
ing (external/internal), although we know from
George Herbert Mead'’s teachings that internal
and external are flexible concepts because the
“me” and “I” is engaged in a permanent con-
versation and often changing their positions.
However, we rarely elevate to the level of me-
ta-awareness and see that it is only a dialogue
which makes the distinction and also the as-
sessment. We need contemplation, reflection on
the dialogue to see how it produces concepts
and distinctions and we can ultimately cleanse
our mind of unnecessary concepts (strategy of
anamnesis, see, Konecki 2010). The loss of trust
is, for Giddens, a source of disintegration of tra-
ditional social structures. However, the concept
of trust is a concept in our mind. Trust or not
trust this distinction is made by the individual
experiences with others in everyday life. Lack
of confidence is not given, it is produced by the
mind, which itself is an action. The consequenc-
es of lack of confidence are already at the time of
imagining/visualizing it, not in the later actions
in the so-called outside world. The art of living
begins at the moment when the mind begins to

work, and our awareness of this work and in-
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sight in it gives us a new perspective of accep-
tance of impermanence and ongoing changes,
including a feeling of emptiness of our self and

the trust too.

. Activity comes later (here is also praxis—lack of
concepts leads to pure action; we use Buddhist

inspirations).

If we see concepts as empty and the interconnect-
ed co-arising we are better prepared to act. Action
comes about spontaneously and is right, without
any preconceptions and false assumptions. We are
not attached to the concepts as ideas having im-
manent features that should guide our activity in
everyday life. We are “on alert” in every moment.
We can make a choice and act. Google has power,
but you decide how big of an influence it has on
you. We can make a choice to what point we de-
ceive ourselves by giving meanings to our feelings
and concepts as it is externally suggested. If we do
not trust others, it depends on us whether we will
be clinging to this idea or reject it. But, this requires
contemplation and meditation (see: Thich Nhat

Hanh 1976; 2006).

. Who are you? (sociological and Buddhist inspi-

rations could help to answer this question).

If you take into consideration in your contem-
plation or meditation the input of sociology to
your wisdom, you will see the interconnected-
ness of things and phenomena (although some-
times connections are very far away from the
observed phenomenon). You can get answers

about the structural influences on your sense

of happiness. You can also answer who is your
real self and your identity in these networks
of causes and variables influencing each other
and permanently changing the reality of the
self. You will see that the self has no perma-
nent substance. Then what is permanent? And
what is substance? What is the difference be-
tween happiness and unhappiness? Maintain-
ing these questions in contemplation and med-
itation may not produce rational and verifiable
answers, but will help to make some choices
regarding the art of living that will have not
only the scientific basis but will also be sensed
in the individual experience of the world here
and now. Mindfully seeking the “I” can become
a useful game that will lead to a full insight
into this concept and allow us to see that there
are no essential characteristics of self, and that
it is the product of our perceptions and feelings
in a continuous process of co-arising of various

social phenomena.

The art of living is based on questions, not neces-
sarily answers. But, accepting this is a real change
for the art of living inspired by sociology. Accep-
tance could be achieved by using some techniques
of work on mind, body, and emotions, and devel-
oping of mindfulness. This would require devoting
the same attention to the sociological awareness
through the systematic development of research
methodology from the point of view of the first-per-
son exploratory methodologies (Bentz and Shapiro
1998; Shear and Jevning 2002:190; see also Rehoric
and Bentz 2008). This discussion thread has only
been touched upon here. This, however, is a topic

for another paper.
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Problem ontologicznej niepewnosci. Czego mozemy sie nauczy¢ od socjologii dzisiaj?
Inspiracje buddyzmem zen

Abstrakt: Czy mozemy nauczy¢ sie sztuki zycia z socjologii? Socjologia uczy nas, ze jesteSmy czescig szerszej grupy zwanej spote-
czenstwem. Nauczono nas, ze spoleczenstwo powinno by¢ najpierw opisane, aby mogto by¢ zrozumiane i/lub wyjasnione, a funk-
Cja poznawcza jest najwazniejsza czescig zrozumienia roli, jaka powinna odgrywac socjologia w demokratycznym i nowoczesnym
spoteczenstwie. Czy to zrozumienie (poznanie) jest wystarczajace? Co jeszcze moze mozemy uzyskac od socjologii, by ulepszy¢
jakos¢ naszego zycia? Czy socjologia jest narzedziem sztuki zycia, czy jest gra ,wyrafinowanych” naukowcéw? W niniejszym
artykule analizujemy socjologie z punktu widzenia filozofii buddyzmu zen, aby pokaza¢ zwiazek pomiedzy pracg umystu a kon-
cepcjami socjologicznymi, ktére sq uzywane do analizy ,spoteczeristwa”. Ponadto analizujemy podejscia George’a H. Meada, Ro-
berta Mertona, a zwlaszcza i osobno Anthony’ego Giddensa, ktéry stworzyt bardzo wazne dla naszych rozwazan pojecie ,bezpie-
czenstwa ontologicznego”. Odtworzymy réwniez strukturalne warunki sztuki zycia i szczeécia, analizujac koncepcje tak zwanych
cheiwych instytucji Lewisa Cosera. Analitycznie polaczymy strukturalne warunki pracy we wspotczesnych cheiwych instytucjach
(szczegdlnie tych pracujacych nad projektami) z utrata bezpieczenistwa ontologicznego. Analizujemy przesuniecie znaczenia pra-
cy, kariery, autonomii, struktury czasu, tozsamosci, prywatnosci i szczescia, i wreszcie socjologii. Staramy sie uzywac inspiracji
buddyjskich do analizowania problemdw cierpienia i zwigzanych z nimi: ontologicznej niepewnosci oraz dobrostanu jednostki i/lub

spoteczenstwa.

Stowa kluczowe: sztuka zycia, buddyzm zen, socjologia, niepewnos¢ ontologiczna, umyst, jazn, medytacja, cierpienie, chciwe

instytucje
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Stowa kluczowe

Katarzyna Kowal
Akademia im. Jana Dlugosza w Czestochowie

Miedzy ziemia a niebem... Doswiadczanie wlasnej
cielesnosci przez osoby praktykujace podwieszanie
ciala — studium socjologiczne

DOI: http://dx.doi.org/10.18778/1733-8069.14.2.04

Celem artykutu jest analiza doswiadczania ciala osoby podwieszanej za skore na hakach przy
przyjeciu perspektywy podmiotu jako jednostki ucielesnionej. Empiryczng podstawe tekstu sta-
nowia autorskie badania socjologiczne przeprowadzone w grupie 30 oséb praktykujacych pod-
wieszanie ciata, ktorych dobdr miat charakter celowy, a okreslat go co najmniej dwukrotny udziat
w tej praktyce cielesnej. Zbieranie i analiza materiatu badawczego zostato podporzadkowane pro-
cedurom metodologii teorii ugruntowanej, w ramach ktoérej odwotano sie do techniki wywiadu
swobodnego ukierunkowanego. Jako ze praktyka podwieszania ciata odbywa si¢ wedtug okreslo-
nego porzadku, analiza materialu empirycznego przybrata posta¢ omdéwienia doswiadczania ciata
na jej kolejnych szesciu etapach, z ktérych cztery odnosza si¢ $cisle do samego aktu podwieszenia
ciata, a dwa ostatnie dotycza doswiadczen cielesnych juz po jego zakonczeniu. W praktykowaniu
podwieszania ciata na hakach za skoére ciato ludzkie jest doswiadczane przede wszystkim jako zro-
dto przyjemnosci, ktdrej osiagniecie wyznaczone jest uprzednim doswiadczeniem go jako zrddia
bolu. Bl jest tu doznaniem nieodzownym, bo wyznacza dynamike tej praktyki cielesnej. Podwie-
szane ciato jest rowniez traktowane jako obiekt wtasnosci, nad ktérym badani w réznym zakresie
roztaczajg swoja kontrole, miejsce kontaktu ze swoim ,ja”, narzedzie ekspresji i komunikacji czy
wreszcie obiekt troski estetycznej i higienicznej. Analiza doswiadczania podwieszanego ciata zo-
stata przeprowadzona z uwzglednieniem fenomenologicznej perspektywy traktowania ciata jako

obiektu fizycznego, ktory jest ciatem zZywym, odczuwajacym i emocjonalnym.

cialo, cielesnos¢, doswiadczanie wlasnego ciata, fenomenologia, podwieszanie ciala, modyfikacje ciata

Podwieszanie ciala jako body play
Podwieszanie ciala wspdtczesnie jest uznawane za

jedna z praktyk body play (,zabawy z ciatem”), kto-

ra zostala zainicjowana i spopularyzowana przez

84 ©2018 PSJ Tom XIV Numer 2

wywodzacy sie ze Standéw Zjednoczonych ruch Mo-
dern Primitives (,wspolczesnych prymitywistéw”).
Poczatki tego powstatego w Californii subkulturo-
wego ruchu ulokowanego na skrzyzowaniu scen

tatuazu, piercingu i sadomasochizmu siegaja lat sie-
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Katarzyna KOWEll, doktor nauk humanistycznych
w zakresie socjologii, obecnie zatrudniona na stanowi-
sku adiunkta w Zaktadzie Socjologii Akademii im. Jana
Dtugosza w Czestochowie. Jej gldwne zainteresowania
naukowe koncentruja si¢ wokot socjomedycznego nurtu
badawczego zdefiniowanego przez Roberta Strausa jako
,socjologia w medycynie” (sociology in medicine) oraz tego
nurtu socjologii ciata, ktéry nazywany jest socjologia ucie-
le$nienia (sociology of embodiment). W swojej pracy nauko-
wo-badawczej konsekwentnie korzysta ze strategii badan
jako$ciowych, w realizacji ktérych odwotuje si¢ do metodo-
logii teorii ugruntowanej, analiz biograficznych i socjologii

wizualnej. Autorka ksiazki Miedzy altruizmem a egoizmem.

demdziesiatych ubieglego stulecia (Klesse 2000: 15).
Za jego ojca uznawany jest Fakir Musafar przedsta-
wiajacy sie jako szaman, artysta, mistrz piercingu
i modyfikator ciala (zob. szerzej Ambrosia, Lanza
1990: 106-117). To, co od samego poczatku okreslato
neoprymitywistéow, to mocne nawigzania do zato-
zen body art, zgodnie z ktérymi ciato ludzkie zostato
uznane za obszar dziatan twdrczych i tym samym
istotny nosnik tresci. Zgodnie z definicjq przedsta-
wiong przez Musafara w utworzonym przez niego
czasopismie ,Body Play and Modern Primitives Qu-
arterly” body play nalezy rozumiec jako ,,celowe, ry-
tualne modyfikacje ciala ludzkiego. Jest to glteboko
zakorzenione, uniwersalne pragnienie, ktore prze-
kracza czasowe i kulturowe granice” (BPandMPQ
1[1]: 3 za Klesse 2000: 15-16).

Zainspirowani rytualami kultur plemiennych
wspolczesni prymitywisci traktuja modyfikacje cia-

fa jako te, ktére maja umozliwi¢ im przekroczenie

podwieszanie ciala — studium socjologiczne

Spoteczno-kulturowe uwarunkowania przeszczepdw rodzinnych
(Torun 2011) oraz wielu artykutéw naukowych i projektéw
badawczych z pogranicza socjologii, medycyny i etyki. Pel-
ni funkcje sekretarza Sekcji Socjologii Zdrowia i Medycyny

Polskiego Towarzystwa Socjologicznego.

Adres kontaktowy:

Zaktad Socjologii

Instytut Nauk Spotecznych i Bezpieczenstwa
Wydziat Filologiczno-Historyczny
Akademia im. Jana Dtugosza

ul. D. Zbierskiego 2/4, 42-218 Czestochowa

e-mail: k. kowal@ajd.czest.pl

posiadanych barier fizycznych i psychicznych, sa-
mopoznanie i w rezultacie rozwdj duchowy. Cho¢
sam sposdb uzywania w tym celu ciata przejawia
si¢ w mocno indywidualnej ekspresji, jej wspolnym
mianownikiem ma by¢ odwotanie sie do ,pierwot-
nych pragnien cztowieka” (Vale, Juno 1989: 13). Neo-
prymitywisci glosza przekonanie o tym, Ze ciato jest
ich wlasnoscia, co pozwala im je przeksztalcac i, jak
mowi Musafar (1990: 105), ,wyrazad swoje zycie po-
przez swoje cialo”. Wszystkie dokonywane przez
nich fizyczne transformacje maja by¢ elementami
intencjonalnego projektu definiowania wlasnego Ja
oraz ksztaltowania tozsamosci spotecznej (Atkin-
son, Young 2001: 117-146). Ta ostatnia ma by¢ nato-
miast okreslana przede wszystkim poprzez konte-
stacje stereotypowych i ujednoliconych estetycznie
wizerunkow ciafa. I tak, ich najbardziej typowymi
modyfikacjami cielesnymi oprocz piercingu twarzy
sq tatuaze, zwlaszcza tatuaz typu tribal (plemien-

ny), ktéry w swoich barwach i ksztalcie nawiazuje
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do tradycji danej spotecznosci plemiennej oraz po-
zostaje zharmonizowany z konturami anatomicz-
nymi ciata ludzkiego. Innymi bardziej radykalny-
mi modyfikacjami wspdtczesnych prymitywistow
przyjmujacymi zdecydowanie rytualny charakter
sq: branding (pietnowanie), burning (wypalanie) i cut-
ting (wycinanie) jako najprostsze w swoich formach
skaryfikacje oraz typowe skaryfikacje przyjmujace
postac¢ tatuazy bliznowych (Myers 1992: 276-306).
Dopelniajac tej charakterystyki, warto zaznaczy¢,
ze wspolczesnych prymitywistéw nie interesuja
biologiczne i fizjologiczne aspekty ciata, gdyz to
traktowane jest przez nich przede wszystkim jako

wytwor spoleczenstwa i jego kultury.

F. Musafar jest autorem listy siedmiu praktyk mody-
fikowania ciata, ktore jako sposob zabawy z ciatem
maja prowadzi¢ do uzyskania odmiennych stanow
Swiadomosci. Zalicza do nich: 1) modelowanie ciata
(gimnastyka, joga, rozciaganie); 2) krepowanie ciala
(bandazowanie, gorsetowanie, sciskanie); 3) depry-
wacje sensoryczng (gtodéwka, brak snu); 4) obcigza-
nie ciala (ciezkie bransolety, tanicuchy); 5) dziatanie
ogniem (przypalanie, gorace prysznice); 6) penetra-
cje ciata (biczowanie, przekluwanie, tatuowanie);
7) podwieszanie ciala (wiszenie na hakach wbitych
w skore) (Vale, Juno 1989: 15). Musafar, ktory swoja
przygode z modyfikacjami rozpoczat jako trzyna-
stolatek, przyznaje, ze na wtasnej skorze doswiad-
czyt wigkszosci z wymienionych wyzej cielesnych
modyfikacji. Opisujac doswiadczane w nich stany,
moéwi o odkrywaniu nowej rzeczywistosci i wzno-
szeniu si¢ na wyzsze poziomy swiadomej egzysten-
cji (zob. szerzej Ambrosia, Lanza 1990: 106-117). Ten
dzi$ osiemdziesieciosiedmioletni Amerykanin po-

zostaje stale aktywny w upowszechnianiu praktyk
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modyfikowania ciata poprzez wygtaszanie wykla-
dow oraz organizacje cieszacych sie duza popular-
noscig warsztatow, szkolen i kurséow. W ich trakcie
prezentuje i uczy szamanskich technik, zwlaszcza
w zakresie takich modyfikacji ciata jak piercing

i branding.

Celem niniejszego tekstu, ktory przyjmuje postacé
socjologicznego studium badawczego nad ciatem
podwieszanym, uczynilam analize doswiadczania
cielesnosci przez osoby praktykujace podwieszanie
ciala (body suspension) jako jedna z form wspotcze-
snej body play. Wedlug wiedzy i znajomosci przez
autorke literatury przedmiotu, zagadnienie to nie
zostalo dotychczas w Polsce zbadane narzedzia-
mi socjologicznymi'. Podjete badania wpisujg sie
w rozwoj socjologii ciata, zwlaszcza w tym jej nur-
cie, ktéry nazywany jest socjologia uciele$nienia (so-

ciology of embodiment).
Pierwotne formy podwieszania ciala

Podwieszanie ciala w swojej pierwotnej formie na-
zywane bylo ,Taricem Storica”. Praktykowali go
rdzenni Indianie Ameryki Poéinocnej, wedlug wie-

rzen i $wiatopogladu ktorych poprzez cialo mozna

! Wéréd publikacji z zakresu socjologii ciata nie istnieja
prace na temat praktyki podwieszania ciata, ktére mogtyby
zosta¢ nazwane studiami badawczymi tego zjawiska.
O podwieszaniu jako jednej z metod modyfikacji ciata udaje
sie wyczyta¢ w wigkszosci podrecznikow z zakresu tej sub-
dyscypliny socjologicznej. Sa to jednak tresci ujete wylacz-
nie w systemy klasyfikacji sposobdéw przeksztalcania ciata.
Ogodlnie o modyfikacjach cial wspotczesnych prymitywistow
traktuje tekst zatytutowany ,Ciato jako obiekt operacji arty-
stycznej”, ktoérego autorem jest Jakub Ciezki (2006). Na réwnie
ogdlnym poziomie i bez inklinacji empirycznych charaktery-
zuje zjawisko podwieszania Dorota Majka-Rostek, traktujac te
praktyke jak jedng z ekstremalnych modyfikacji ciata (2010).
O wiele czesciej temat body suspension podejmowany jest w ba-
daniach przez psychologéw, antropologdéw i archeologow.
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kontaktowa¢ sie ze swiatem duchow i demonow.
Celem tej najstarszej i najstynniejszej z indianskich
ceremonii miato by¢ osiggniecie stanu psychicz-
nego pozwalajacego nawigza¢ kontakt ze Swiatem
bytow pozazmystowych. Warunkiem uzyskania
upragnionej przed Indian wizji byto samoudrecza-
jace poddanie ciata okrutnym torturom. ,Wierzo-
no, iz w czasie wizji Duch wchodzi w bezposredni
kontakt z czlowiekiem, moze sprawowac¢ nad nim
opieke lub udziela¢ mu skutecznych rad” (Gassow-
ski 1996: 162). W niektorych pracach zZrodlowych
czytamy, ze celem , Tanca Storica” byto , Slubowanie
ztozone przez mezczyzng”. Nie wyklucza sig tez, ze
,Taniec Storica” pierwotnie uwazany byl takze za

,rytual ptodnosci”(Cyrus 1997: 53).

,Taniec Stonica” pojawia si¢ w antropologicznym
opisie najwiekszego plemienia Zachodnich Indian,
czyli Siuksow, autorstwa Elden Johnson: ,Siukso-
wie, konni nomadzi, zyli przede wszystkim z po-
lowan na bizony, mieszkali w tipi krytych bizonimi
skorami, z ich skor wyrabiali rozmaite przedmioty
trwate i codziennego uzytku. Znakomici w prowa-
dzeniu wojen, zorganizowali si¢ w zmilitaryzowa-
nej spotecznosci opartej na wigzach krwi, a za gtow-
ny swoj obrzadek plemienny uznawali Taniec Ston-
ca” (za: Teplicki 1994: 293). Tahca Ushte, czarownik
Siukséw, uwaza, ze ofiara ztozona w ,,Taricu Storica”
jest oddaniem si¢ Wakan Tanka (Cyrus 1997: 53).
,Wakan Tanka uosabial béstwa dobroczynne, z kto-
rych najwazniejsze byto Wi — Storice” (Teplicki 1994:
300). Wierzac w nadprzyrodzone sily niebios, wod
i ziemi, Siuksowie chcieli uzyska¢ z nimi kontakt.
A ten mozliwy byt podczas snu, wizji lub majaczen,
w trakcie ktorych dusza miata opuszczac ciato czto-

wieka i obcowac z nieziemskimi istotami. Jaki pisze
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dalej Zbigniew Teplicki (1994: 300), ,,Siuks byt zdol-
ny do wszelkich poswiecen — glodowal, przebywat
w odosobnieniu, dopuszczal si¢ samookaleczen
i utraty krwi, gotow byt tanczy¢ do upadtego — byle
tylko w letargu lub w transie dowiedziec sig, jaki los

zgotowali mu bogowie”.

Uczestnikami tej ceremonii oprécz mezczyzn — tan-
cerzy byly takze kobiety, ktore odgrywaty znaczaca
role w jej przygotowaniach. Polegata ona na stawia-
niu pala (Cyrus 1997: 53). Ow ,stup rytualny”, jak
bywa nazywany w pracach zrédtowych, odgrywat
niezwykle wazng role w ,Tanicu Storica”. W opisie
rytualnego wspinania si¢ na drzewa u Indian autor-
stwa Mircea Eliadego (1997: 109) czytamy: ,Drzewo
lub stup uwazane sa za posrednikéw miedzy ludz-
mi i bostwem (Istota najwyzsza lub Bdg solarny,
Bohater kulturowy, Przodek mityczny itp.) albo za
przedstawicieli, a niekiedy inkarnacje bostwa. In-
nymi slowy, skuteczna komunikacja z bostwem re-
alizuje sie przede wszystkim, jesli nie wylacznie, za
posrednictwem $wigtego drzewa lub stupa”. Rozny
byl scenariusz mityczno-rytualny ,Tanca Stonca”.
Jeden z jego najstarszych elementéw polegal na
wspinaczce na $wiete drzewo lub stup (Métraux
1943: 114, 117), ktéra w swoim pierwszym znacze-
niu u Indian Ameryki PéInocnej byta okreslana jako
,symboliczne wniebowstapienie” (Eliade 1997: 111).
W innym scenariuszu tancerze krazyli wokot swie-
tego stupa, do ktorego byli przywigzani linami lub
rzemieniami umocowanymi w ich ciatach za pomo-
ca drewnianych kotkéw, a tanczac, pozostawali caly
czas zwroceni twarza ku jego czubkowi (Cyrus 1997:
53). , Taniec Slonca” polegal tez na podciagnieciu
do gory na linach przymocowanych do centralne-

go pala w ten sam sposob przebitego ciata tancerza
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(Gassowski 1996: 163). Poszczegdlne plemiona rdz-
nity sie nie tylko przebiegiem, ale i czestotliwoscia
tej ceremonii. U niektorych uroczystos¢ ta odbywa-
fa si¢ bardzo rzadko, inne plemiona organizowatly ja
co roku w czasie letniego przesilenia (Posern-Zielin-

ska, Posern-Zieliniski 1977: 101; Cyrus 1997: 53).

Rytuaty polegajace na torturach i okaleczaniu tan-
cerzy byly kultywowane przez wigkszos¢ plemion
Indian Prerii, a szczegdlnie rozbudowane ich for-
my wystepowaly w grupach sjuaniskich. Wedtug
bardzo szczegdtowego zapisu obserwacji przebie-
gu ,Tanca Slonca” u Mandanow autorstwa XIX-
-wiecznego podrdznika i malarza George’a Catlina
(1796-1872)%, zanim przystapiono do jego gldwnej
ceremonii, uczestnicy wykonywali taniec btagal-
ny. Polegal on na nieustannym wpatrywaniu si¢
w stonce, a kiedy to zaszlo — w swiete przedmioty
wiszace na centralnym stupie. Tancerze byli jak za-
hipnotyzowani, a sam taniec btagalny trwat kilka
dni i nocy. Dopiero po nim nastepowata kulmina-
cyjna czes¢ ceremonii , Tarica Storica”, ktora w swej
istocie polegata na obrzedowym torturowaniu kil-
ku dobrowolnie do niej przystepujacych wojow-
nikow. Nastepujace po sobie akty tej uroczystosci
zaplanowane zostaly w najmniejszych szczegotach.
U Mandandéw rytuat ten prowadzil stary szaman
petniacy funkcje mistrza ceremonii, ktory najpierw
wypalat fajke w intencji tancerzy majacych by¢ za
chwile poddanymi ofiarnym torturom. Miato im to
pomdc stoczy¢ zwycieska walke z bolem i wiasny-

mi stabosciami. Jako ze tancerze mieli juz za soba

2 Na zapisie tej obserwacji poczynionej przez Catlina w 1834
roku bede polegac¢ w catym akapicie poswieconym przebiego-
wi rytuatu , Tanica Stonca” u Mandandw, do ktérej odwotuja sie
w swojej publikacji Mirostawa Posern-Zielinska i Aleksander
Posern-Zielinski (1977).
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kilkudniowy post, w ktorym wstrzymywali sie
od jedzenia, picia i snu, niektérzy z nich, oczeku-
jac na rozpoczecie gtownego aktu ,Tanca Stonca”,
doswiadczali mistycznych uniesiery, w trakcie kto-
rych sami siebie zaczynali torturowac. Kolejny etap
ceremonii polegal na przebijaniu ciata wojownika
nozem uzywanym do skalpowania w sposob, ktéry
pozwoli w powstatym otworze umiesci¢ drewniany
kotek. Aby bylo to mozliwe, czyli aby otwdr w sko-
rze byl wystarczajaco duzy, ajednoczesnie aby zadac
tancerzowi wigkszy bol, mezczyzna wykonujacy te
czynnosc obracal noz kilka razy w ranie. Do kotkow
umieszczonych na plecach i piersiach zawiazywano
zwisajace spod dachu namiotu grube rzemienie, by
nastepnie na znak dany przez szamana podciagnac
je do géry wraz z zaczepionym na nich cialem tance-
rza. Aby wzmoc doznania bolowe tancerza, do kaz-
dego z wystajacych z jego ciata kotkdw przywiazy-
wane byty przedmioty (tuki, strzaty, tarcze, czaszki
bizona), ktére dodatkowo napinaty skore. Tak obcia-
zone cialo podciggano do gory na taka wysokos¢,
aby wszystkie doczepione przedmioty uniesione
zostaly rowniez nad ziemie. W nastepnym akcie
ceremonii do kazdego z mlodziencéw podchodzit
mezczyzna, ktdrego zadaniem bylo obracanie wi-
szacego w gorze ciala po to, aby pomnozy¢ cier-
pienia uczestnika ceremonii i dowiedzie¢ sie, jak
dtugo jest on w stanie znosi¢ zadawany mu w ten
sposob bol. Do owego obracania zawieszonego pod
sklepieniem namiotu ciata, najpierw delikatnego,
a z czasem coraz szybszego i gwattowniejszego, wy-
korzystywano dlugie kije. Zaprzestawano tej czyn-
nosci dopiero woweczas, kiedy tancerze zaczynali
krzycze¢ z bdlu, by nastepnie zamieni¢ ten krzyk
w blagalna modlitwe do Ducha-Storice, w trakcie

ktorej oddawali sie¢ mu pod opieke. W koncu, kie-
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dy btagania mlodziencoéw ucichty, co byto réwno-
znaczne z utratg przez nich przytomnosci, wszyscy
,rytualni oprawcy” oddalali sie. W koricowej czesci
tego aktu ciata tancerzy wisialy bezwiednie i nie-
ruchomo w gorze, nie dajac zadnego znaku Zycia.
Na znak dany przez mistrza ceremonii ciata tance-
rzy zostawaty opuszczone na ziemie. Nikomu z wi-
dzoéw tej uroczystosci nie wolno bylo zblizac sie do
omdlatych ciat wojownikéw, gdyz wierzono, ze po-
zostaja one pod opieka sit nadprzyrodzonychi tylko
one moga ich z tego stanu wyprowadzi¢. W konicu
jeden z obserwatoréw podchodzit do nich po to, aby
wyjac kotki z piersi i plecow oraz uwolni¢ ciata od
rzemieni. Przy czym warto tu zaznaczyd¢, ze reszta
kotkéw umieszczonych na ramionach, przedramio-
nach, udach i tydkach wraz z zawieszonymi na nich
przedmiotami nadal pozostawata w ciele tancerza.
Po odzyskaniu przez wojownikdéw przytomnosci,
rozpoczynat si¢ kolejny akt ceremonii, polegajacy
na wedréwece ku czaszce bizona. Mlodzieniec petzat
ostatkiem sit wzdluz $cian pomieszczenia mocno
krwawiac, gdyz ciagle tkwily w jego ciele rozszar-
pujace je cigezary. Kiedy udato mu si¢ juz pokonac
te droge i dotrze¢ do czaszki swietego zwierzecia,
tam sktadat sitom nadprzyrodzonym swoja kolejna
ofiare. Byt nia maty palec lewej reki. Torturowany
opierat go na czaszce bizona, a siedzacy przy niej
,funkcjonariusz kultu” amputowal mu go topor-
kiem?. Niektorzy tancerze storica doznawali w tym
akcie tak szczegdlnego uniesienia na skutek odczu-
wanych cierpien, ze kazali sobie odraba¢ réwniez
palec wskazujacy u tej samej reki albo maty palec
reki prawej. Za ten okaleczajacy ciato akt poswiece-

nia ofiarnik mdgt liczy¢ na najwyzsze uznanie spo-

* Tortury tej mieli dopuszcza¢ si¢ Indianie z plemienia Crow
(Gassowski 1996: 163).
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feczne i wzrost prestizu. Ostatni etap ,Tanica Ston-
ca” poprzedzony byt krétkim odpoczynkiem jego
uczestnikéw, po ktérym tancerze zostawali wypro-
wadzeni z namiotu na centralny plac obozu. Do kaz-
dego z nich podchodzito po dwdch atletycznie zbu-
dowanych mezczyzn, ktérzy mieli za zadnie owinac¢
nadgarstki tancerza mocno zaci$nietymi szerokimi
rzemieniami. Tak przygotowani mlodzienicy mogli
przystapic¢ do ,ostatniego wyscigu”, jak nazywany
byt koncowy akt tej ceremonii, ktéry musiat odby¢
sie¢ na oczach catej wspolnoty. Przy uzyciu owych
rzemieni mocno juz storturowani miodziency byli
wleczeni przez mlodych ositkéw, ktérzy réwniez
przygotowywali sie¢ do udziatu w tej ceremonii po-
przez oddanie si¢ przed nig diugiemu wypoczyn-
kowi. Najpierw ich krok byt spokojny i miarowy, by
nastepnie w nim przyspieszy¢, az wreszcie przejs¢
do intensywnego biegu. W stopniowaniu tempa
tego ,ostatniego wyscigu” chodzilo o to, aby wo-
jownik nie stracit od razu przytomnosci i jak najdtu-
zej swiadomie znosit bol. Celem tego wyscigu, kto-
ry stanowit juz kolejnag w trakcie ceremonii ,Tanca
Storica” prébe wytrzymatosciowa dla jego uczestni-
kéw, miato by¢ natomiast uwolnienie ciata tancerza
od wszystkich umieszczonych w nim przedmiotow.
Odbywato sie to na przyklad poprzez rozerwanie
skory o przeszkody terenowe wystepujace na dro-
dze wyscigu. Ci widzowie rytuatu, ktorzy chcieli
skrdci¢ meczarnie tancerzy, rzucali si¢ na przedmio-
ty doczepione do ich cial, gwaltownie je z nich wy-
rywajac. ,Ostatni wyscig” odbywat sie¢ wedtug sci-
Sle okreslonych zasad, ktére doktadnie precyzowaty
sposob, w jaki wojownik moze uwalniac si¢ od cia-
zacych mu przedmiotow. Jakiekolwiek z nich wyta-
manie oznaczaloby obraze swiata duchéw. Jesli na-

tomiast wszystko odbylo si¢ w podporzadkowaniu

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 89



Katarzyna Kowal

obowiazujacym zasadom, oglaszano ,zwyciestwo
tancerza nad martwymi przedmiotami”, czego do-
wodem byty blizny na jego ciele, ktorymi wojow-
nik z duma chwalit si¢ do konca zycia. Ci tancerze,
ktorzy w trakcie opisanej wyzej ceremonii wykazali
sie najwieksza odpornoscia na cierpienia, uchodzili
za ludzi obdarzonych nadprzyrodzona moca. Jako
najbardziej wytrzymali i bohaterscy zostawali mia-
nowani przez obserwujacych ich udzial w ,Tancu
Storica” wodzoéw i szamanéw na dowodcdw wojen-
nych akcji (Posern-Zieliniska, Posern-Zieliniski 1977:
102-105).

W zwiazku z szerzeniem sie misji chrzescijaniskich
i licznych restrykcji amerykanskiej administra-
cji nastapit rozktad tradycyjnych wierzen Indian.
Znamienna w tym aspekcie data jest rok 1881, kie-
dy to zabroniono wykonywania , Tafica Storica”, jak
i wszelkich rytuatdw z nim zwiazanych (Posern-
-Zielinska, Posern-Zielinski 1977: 110). Zamknie-
ci w niewielkich rezerwatach Indianie porzucili
swoj dotychczasowy styl zycia. Zniknigcie z Prerii
zwierzyny townej i wybicie bizonéw spowodowa-
o, Ze zatamala si¢ catkowicie gospodarka Indian
oparta przeciez na myslistwie. Stopniowo zacze-
ty upada¢ mysliwskie kulty. Indianie zaprzestali
nawiazywania bezposrednich kontaktéw z sitami
nadprzyrodzonymi, ktére niegdys bardzo cenili.
To dzigki tym kontaktom do$wiadczali mocy. Mo-
gli tez liczy¢ na protekcje w zdobywaniu zywno-
Sci. Z czasem jednak Indianie jakby przestali po-
trzebowac¢ owej nadprzyrodzonej mocy. Pierwsze
urodzone w rezerwatach dzieci poddane zosta-
ty edukacji narzuconej przez biatego czlowieka,
ktéra w dodatku odbywala sie z dala od rodziny.

Chlopcy przestali poszukiwac osobistego ducha
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opiekunczego, ktorego moc — jak dotad wierzono —
miafa im si¢ przyda¢ w myslistwie i prowadzeniu
wojen. , To drastyczne przerwanie miedzypokole-
niowej transmisji dziedzictwa kulturowego spo-
wodowalo upadek catego systemu organizujacego
dotychczasowe zycie religijne” (Posern-Zieliniska,
Posern-Zielinski 1977: 110). Szamanom, ktérzy nie
mieli komu przekazywa¢ plemiennych tradycji,
cala swoja wiedze i sztuke przyszlo zabrac do gro-
bu. I cho¢ w 1933 roku zakaz odprawiania ceremo-
nii ,Tanica Slonca” przestal obowigzywa¢, to jed-
nak nigdy juz nie powrdcono do jej pierwotnego
scenariusza. I tak Siuksowie tancza dzi$ wokot stu-
pa, na zakonczeniu ktérego widnieje pomalowana
na czerwono czaszka bizona symbolizujaca Storice.
Rytuat ten nie zawiera jednak dawnych form tor-

tur jego uczestnikéw (Teplicki 1994: 300).
Teoretyczne ramy analiz empirycznych

Prezentowane w niniejszym szkicu badania wpisu-
ja sie¢ w nurt badan socjologii ciata doswiadczaja-
cego swojego uciele$nienia (the sociology of the body
understands embodiment), jak nazywa ja Arthur W.
Frank (1991: 42). Za teoretyczna rame badan pro-
wadzonych nad zagadnieniem podwieszania ciata
obratam teori¢ fenomenologiczna w jej ujeciu filo-
zoficznym autorstwa Maurice’a Merleau-Ponty’ego
(2001), o ktdrej Chris Shilling (2010: 245) pisze, ze
,miata najwiekszy wplyw na ksztaltowanie ape-
lu o powstanie «cielesnej socjologii»”, (zob. szerzej
Crossley 1995: 43-66). Richard Shusterman (2016:
77) uznaje go nawet za ,,$wietego patrona ciata”, po-
niewaz nikt ,nie byt w stanie doréwnac¢ ogromowi
wnikliwej, systematycznej i wytrwatej argumenta-

cji, ktorej Merleau-Ponty dostarczyl, aby dowies¢
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prymatu ciala w sferze ludzkiego doswiadczenia
i znaczenia”. Z tej perspektywy przejetam zaintere-
sowanie fizycznymi aspektami podwieszanego cia-
fa, ktdre skionito mnie do dociekan istoty doswiad-
czania cielesnosci u oséb poddajacych sie tej prak-
tyce. Skupitam si¢ zatem na tym, co Merleau-Ponty
nazywa ,cielesna tkanka” (zob. szerzej Merleau-
-Ponty 1996: 137-158), zdajac sobie sprawe z tego, ze
znaczna cze$¢ doswiadczen cielesnych badanych
bedzie si¢ zasadzac na przezywaniu ciata jako bytu
materialnego sktadajacego si¢ z krwi, miesni, ko-
Sci i zmystéw. Ale poniewaz cialo w somatycznej
fenomenologii Merleau-Ponty’ego (2001:425-426)
jest ,$Swiadomos$cia milczaca” i ,nieartykutowa-
nym ujeciem $wiata” , chcac dociekac ekspresyjnej
roli podwieszanego ciala, nie mogtam czerpac in-
spiracji wylacznie od tego autora. Merleau-Ponty
niewiele wszak uwagi poswieca odczuciom ciata.
R. Shusterman (2016: 8), piszac o cichym i chromym
ciele w filozofii, dostrzega, ze Merleau-Ponty , pra-
wie w ogole nie chce stuchac tego, co cialo o sobie
«mowi» za pomoca swych samoswiadomych do-
znan, takich jak wyrazne kinestetyczne lub pro-
prioceptywne odczucia”. Cho¢ oczywiscie taka po-
stawa autora jest przez niego samego dostrzegana
i ma stuzy¢ okreslonym celom jego koncepdiji filozo-
ficznych, opis ekspresywnosci ciata za pomoca mil-
czenia nie mogt stanowi¢ wystarczajaco szerokiej
ramy teoretycznej dla moich badan. Poza do$wiad-
czaniem ciata jako ,migsa” (flesh)* interesowato
mnie zywe doswiadczanie ucielesnienia badanych
praktykujacych podwieszanie ciata. Dlatego ramy
swoich analiz poszerzylam o koncepcje Leib Ed-

munda Husserla (1982), uznawanego za twdrce tak

* Pojecie zaczerpniete od $w. Pawta i Sw. Augustyna na okresle-
nie cielesnej stabosci (Shusterman 2016: 82).
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zwanej nowej fenomenologii. Od tego ostatniego
autora przyjetam wyjsciowa dla moich badan de-
finicje ciata ludzkiego, o ktérym Husserl (1982: 141)
pisze w taki oto sposdb: ,moje wiasne ciato (...) jako
jedyne wyroéznia sie tym, Ze nie jest sama tylko cie-
lesng bryla, lecz witasnie ciatem zywym (Leib), jedy-
nym obiektem w obrebie mojej poprzez abstrakcje
uzyskanej warstwie swiata, ktéremu opierajac sie
na doswiadczeniu przypisuje posiadanie pdl wra-
zeniowych (Empfindungsfelder), pél przynaleznych
do niego, cho¢ na rézne sposoby (pole wrazen do-
tykowych, pole wrazen ciepla i zimna itd.)”. Prze-
ciwstawiajac Leib ciatu fizycznemu (Korper), pod-
kreslal wyposazenie tego pierwszego w tak wazny
atrybut jak wola. Husserl podkreslat duchowo-cie-
lesny charakter egzystencji. Twierdzil, ze cztowiek
nie tylko ma ciato, ale tez odczuwa, Ze jest swoim
ciatem, nazywajac je ,nosicielem zlokalizowanych
wrazent” (Husserl 1974: 203-208). Uwzgledniajac
kontekst doswiadczania wiasnej cielesnosci w trak-
cie praktyki podwieszania, cialo kazdego z bada-
nych interesowalo mnie zatem réwniez jako ciato

zyjace, odczuwajace i emocjonalne.

Przyjecie za strategie gromadzenia i analizowa-
nia danych metody teorii ugruntowanej oznacza,
ze najistotniejsza staje si¢ perspektywa badanych
jako aktoréw zaangazowanych w omawiany rodzaj
praktyki cielesnej. Dlatego tez przedstawione po-
wyzej ujecia teoretyczne nie spetniajg tu roli samo-
potwierdzajacych sie teorii. Faktem jest natomiast
to, ze perspektywa fenomenologiczna, w obu zapre-
zentowanych koncepcjach, stanowi istotny punkt
wyjscia do autorskich préb teoretyzowania ciala,
w ktdrych najwazniejsze pozostaje mocne ugrunto-

wanie w danych empirycznych.
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Problematyka i metoda badan

Problematyka prezentowanych badan dotyczyla
percepcyjnego doswiadczania ciata, jego obecnosci
i zaangazowania w praktyke podwieszania. Wobec
przyjecia w nich perspektywy podmiotu staratam
si¢ przede wszystkim wstucha¢ w to, co na temat
swoich cial maja do powiedzenia badani. Zbiera-
nie i analizowanie materialu empirycznego zostato
podporzadkowane procedurom metodologii teorii
ugruntowanej (Konecki 2000; Charmaz 2009; Gla-
ser, Strauss 2009). Zgodnie z jej zalozeniami w re-
alizacji badania postuzytam sie technika wywiadu
swobodnego ukierunkowanego, w przeprowadze-
niu ktorego korzystalam z przygotowanych wcze-
$niej dos¢ ogolnie sformutowanych dyspozycji.
Postugujac si¢ celowym doborem proby, badania-
mi objeto osoby praktykujace podwieszanie ciata
(N=30), ktore uczestniczyty w podwieszaniu zaréw-
no w trakcie kameralnych spotkan bez udziatu pu-
blicznosci, jak i podczas otwartych konwentow. Za
kryterium wiaczenia do badan przyjeto co najmniej
dwukrotne doswiadczenie bycia podwieszanym

na hakach za skore’. Wywiad trwat od 120 do 150

® Trzy kwestie wymagaja tu wyjasnienia. Po pierwsze, kryte-
rium co najmniej dwukrotnego udziatu w praktyce podwie-
szania wytonilo si¢ na etapie wstepnego zbierania danych jako
wskazowka, ktora pozwolita badaczce rozwija¢ swoje idee.
O jego stusznosci przekonata sie wowczas, gdy wracata do
uczestnikéw swoich badan, z ktérymi rozmawiata uprzednio
jako osobami z pojedynczym doswiadczeniem podwiesze-
nia, a ci mieli juz za soba udziat w kolejnych podwieszeniach.
Z uwagina specyficzng ograniczonos$¢ doznan towarzyszacych
inicjacyjnemu podwieszeniu oraz dostrzezony przez badacz-
ke zwigzek miedzy dalszym praktykowaniem podwieszania
a sposobem doswiadczania wtasnej cielesnosci, pierwotnie
ustanowione kryterium wiaczenia do badan nieuwzglednia-
jace liczby podwieszen musiato zosta¢ zmienione. Po drugie,
warto wspomniec¢ o samym sposobie rekrutacji respondentow,
ktéry w oparciu o powyzsze kryterium nie rodzit wigkszych
trudnosci. Najpierw rekrutacja odbywata si¢ po dotaczeniu
przez badaczke do jednej z tematycznych grup dyskusyjnych
na popularnym portalu spotecznosciowym, pdzniej, kiedy
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minut, a uzyskane w jego trakcie informacje byty
rejestrowane, a nastgepnie poddane transkrypciji.
Analiza fenomenologii wcielenia badanych w kon-
tekscie praktyk podwieszania ciata, w podporzad-
kowaniu zasadom metody teorii ugruntowanej
w danych, odbywata si¢ wedtug nastepujacych eta-
pow: 1) konceptualizacja materiatu jakosciowego
obejmujaca rzeczowe kodowanie danych (najpierw
otwarte, nastepnie selektywne); 2) utworzenie ka-
tegorii bedacych zespotami koddéw, ktore uzyska-
fam poprzez tamanie danych; 3) konceptualizacja
wlasnosci kategorii; 4) odkrywanie powiazan wy-
stepujacych pomiedzy kategoriami. Jedna z takich
kategorii okazato sie ,doswiadczanie ciata” obejmu-
jace doznania i wrazenia cielesne badanych, ktore
staly sie centralng kategoria ponizszych analiz em-
pirycznych. Zgodnie z paradygmatem metodologii
teorii ugruntowanej czynnosci zbierania i anali-
zowania danych nie odbywaty si¢ w rozdzieleniu
czasowym od siebie, a przeciwnie, stale si¢ ze soba
przeplataly. Generowanie teorii (generation of theory)
bedace istota metodologii teorii ugruntowanej jest
procesem diugotrwatymo®, ktory ,jest kontrolowany

przez wylaniajaca sie teorig, czy to rzeczowa czy

nastapita juz konfrontacja z empiryczng rzeczywistoscia, re-
krutacja prowadzona byla podczas konwentéw podwieszania
i organizowanych przez to srodowisko prywatnych seansow.
Zanim jeszcze przystagpiono do wywiadu, kazdy z badanych
przedstawial bogata dokumentacje zdjeciowa potwierdzajaca
jego udziat w kolejnych praktykach podwieszania. Po trzecie
wreszcie, doprecyzowanie techniczne w nazwie praktyki ma
znaczenie z punktu widzenia istnienia kilku odmian podwie-
szania, miedzy innymi np. pullingu, ktéry réwniez polega na
whbiciu hakéw w skére, cho¢ sam przebieg praktyki jest juz
zgota inny. Uczestnicy pullingu taniczac w okregu, naciagaja
liny dotaczone do umieszczonych w ich ciele hakow po to, aby
wywolywac okreslone doznania. Tym, co odrdznia jednak pul-
ling od standardowego podwieszania, jest brak elementu uno-
szenia ciata do gory.

¢ Nie sadze, aby na stronach niniejszego tekstu udato mi sie
teorie wygenerowad. Traktuje go raczej jako szkic etnograficz-
ny, ktory stanowi wstepna rame analityczna do procesu teore-
tyzowania.
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formalng” (Glaser, Strauss 2009: 41). Aby zapobiec
pojawieniu si¢ w tej teorii tego, co jako badacz ja-
kosciowy nazywam ,ciemnymi przestrzeniami”,
proces teoretycznego pobierania probek (theoretical
sampling) oparfam na kluczowej dla niego metodzie
,permanentnej analizy pordéwnawczej” (constant
comparative method). Kiedy w dostarczanych danych
nie pojawiaty sie juz nowe wiasnosci wypreparo-
wanych kategorii, nabralam empirycznej pewnosci
o ich ,teoretycznym nasyceniu” (theoretical satura-
tion) (Konecki 2000: 31-32).

Charakterystyka badanej grupy

W badanej grupie osob praktykujacych podwie-
szanie ciala znalazlo si¢ 16 mezczyzn i 14 kobiet.
Badani sa ludZmi mlodymi, mieszczacymi sie
w przedziale wiekowym 21-29 lat. Studiuja badz
juz ukonczyli studia wyzsze na takich kierunkach
jak promocja zdrowia, weterynaria, zootechnika,
multimedia ze sztuka, antropologia czy historia.
Co sig tyczy sfery aktywnosci zawodowej respon-
dentéw, to zakres ich dziatalnosci zarobkowej jest
bardzo zréznicowany. W objetej badaniem grupie
znalezli si¢ reprezentanci takich profesji jak aktor,
pracownik naukowo-dydaktyczny na uczelni wyz-
szej, nauczyciel, przedsigbiorca, kamieniarz, szewc
czy sprzedawca. Wérdéd badanych byly tez osoby,
ktore w chwili przeprowadzania z nimi wywiadu
zajmowaly sie piercingiem, instruktazem narciar-
stwa i wspinaczki, projektowaniem graficznym,
dekoratorstwem wizualnym oraz dzialalnoscia
ekologiczna. Niektorzy z badanych w tym czasie
stawiali swoje pierwsze kroki w branzy modelin-
gu. Dominujaca cecha stanu cywilnego badanych

bylo pozostawanie w hetero- badZz homoseksu-
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alnych zwigzkach partnerskich. Wszyscy badani
zamieszkiwali miasta liczace powyzej 100 tysiecy
mieszkancow. Znamienna i réwniez dominujaca

cecha byta deklarowana areligijno$¢ badanych.

Nakreslony wyzej socjodemograficzny portret ba-
danych dopelnia te dane, ktére w sposob bezpo-
$redni badz posredni wiaza si¢ z dziataniem skie-
rowanym na wlasne ciato. Badani praktykujacy
podwieszanie jako osoby swiadomie i aktywnie
zainteresowane praca nad swoim cialem, zwlaszcza
w kontekscie jego wizerunku, sa wlascicielami ciat
w znacznym stopniu zmodyfikowanych. W badanej
grupie znalazty sie osoby posiadajace takie modyfi-
kacje ciata jak tatuaz, piercing, przypalania i cigcia
przyjmujace postac skaryfikacji, implanty transder-
malne i subdermalne oraz deformacje kosci czaszki.
Wsrod badanych byty réowniez osoby posiadajace
w swoich ciele wszczepione implanty magnetyczne.
Respondenci oddaja si¢ réwniez systematycznej ak-
tywnosci fizycznej, odwotujac sie do takich jej form
jak: ptywanie, jazda rowerem, wspinaczka, snowbo-
ard, narciarstwo alpejskie, boks tajski, treningi sito-
we, joga, morsowanie. Wspolng cechg badanych jest
poddawanie si¢ okreslonym rezimom dietetycznym,
w szczegolnosci diecie wegetarianskiej i weganskiej.
Badanych okresla tez deklarowana wrazliwos¢ wo-
bec zwierzat, ktéra znajduje potwierdzenie w ak-
tywnosci w organizacjach pozarzadowych dzia-
fajacych na rzecz ich humanitarnego traktowania.
Osoby wchodzace w sktad badanej grupy deklaruja
powiazania z kultura body modification, kultura psy-
chodeliczna, kulturg BMX i szeroko rozumiang kul-
tura postindustrialng. Wéréd gatunkow stuchanej
przez nich muzyki dominuje hardcore punk lub punk

oraz gatunki muzyczne mieszczace si¢ w szerokim
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pojeciu muzyki postindustrialnej, ,okoloelektro-
nicznej” czy eksperymentalnej, na przyklad tekno.
Mocno eksponowane przez badanych byty ich po-
wigzania z fandomem fantastycznym. Ci badani,
ktorzy ujawniali swoje powiazania z subkulturami
punkowymi, okredlali si¢ jako zwolennicy ruchu
straight edge, definiujac sie jako osoby o wysokim
poziomie samoswiadomosci i skoncentrowane na
coraz lepszym poznawaniu siebie, a przy tym nie
pijace alkoholu, nie biorace narkotykow, nie jedzace
miesa, niezainteresowane przypadkowym seksem,

a swoje ciato traktujace jak swiatynie.

Istotne dla ponizszych analiz sg te dane charak-
teryzujace badanych, ktére wprost odnosza sie do
praktykowania przez nich podwieszania ciata. Jed-
na z nich jest informacja dotyczaca wieku badanych
w momencie inicjacyjnego podwieszenia. I tak, naj-
nizszy wiek respondenta w chwili pierwszego pod-
wieszenia to 17 lat, najwyzszy to 27 lat. Badani sa
zaangazowani w dziatalnos¢ kilku istniejacych na
terenie Polski grup popularyzujacych podwieszanie
jako forme zabawy z cialem’. Miejscem ich spotkan
sa imprezy gromadzace ludzi o niestandardowych
zainteresowaniach, takie jak na przykfad Festiwal
Castle Party czy tez konwenty tatuazu czy piercingu
stanowiace okazje do spotkania osob o podobnym
stosunku do wilasnej cielesnosci. Waznym wyda-
rzeniem sa organizowane przynajmniej raz w roku
w jednym z duzych miast w Polsce (Wroctaw, War-
szawa, £.odz, Krakow, Gdansk, Katowice) konwen-

cje body suspension, nazywane w zargonie badanych

7 Charakterystyke polskiej sceny podwieszania ciata zawartam
w innej mojej publikacji, ktéra zostata w catosci poswigcona
motywom praktykowania wspotczesnie podwieszania ciala
(Kowal 2016: 75-76).
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,susconami”. W rzeczywistosci wirtualnej badani
pozostaja skupieni wokdét magazynu internetowego
,BME — Body Modification Enzine” oraz licznych
grup zarowno otwartych, jak i zamknietych tacza-
cych osoby zainteresowane praktyka podwieszania
ciata na popularnych portalach spotecznosciowych
(np. Facebooku). Jedna z najwazniejszych przestrze-
ni komunikacji ze srodowiskiem o0séb zaintereso-
wanych szeroko rozumianymi modyfikacjami ciata
jest forum bodymodifications.net®, na ktérym wielu
badanych publikuje fotografie posiadanych mody-
fikacji cielesnych. Wiedze o podwieszaniu, jego ty-
pach i pozycjach czerpiq przede wszystkim z Body
Modification Enzine Encyclopedia®, ktéra zawiera in-
deksowany opis wszystkich mozliwych modyfikacji
cielesnych wraz z tresciami graficznymi. Wsréd ba-
danych sa osoby partycypujace w pracach utworzo-
nego w roku 2016 The International Suspension Allian-
ce', ktory jako organizacja non-profit ma za zadanie
jednoczenie spotecznosci 0sdb praktykujacych pod-
wieszanie, realizacje dziatan o charakterze badaw-
czym, edukacyjnym i pomocowym oraz populary-
zowanie w réznych kregach odbiorcéw informacji

0 bezpiecznym przeprowadzaniu podwieszania.
Analiza materialu empirycznego

Podwieszanie ciata na hakach za skére zawsze od-

bywa si¢ wedlug okreslonego porzadku. Jako ze

8 Forum skupia obecnie 6248 cztonkéw pochodzacych z roz-
nych krajow $wiata. Cztonkowie polskiej narodowosci sa trze-
cig pod wzgledem liczebnosci grupa na nim aktywna. Forum
znajduje sie pod adresem: https://bodymodifications.net/ [do-
step 18.03.2017 r.].

® Body Modification Enzine Encyclopedia znajduje si¢ pod adre-
sem: https://wiki.bme.com/index.php?title=Main _Page [dostep
17.03.2017 r.].

10 Strona internetowa ISA znajduje si¢ pod adresem: http://su-
spension.org [dostep 10.03.2017 r.].
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interesowaty mnie wszystkie szczegdly tej prak-
tyki, postaram sig, aby opis doswiadczen podwie-
szanych mozliwie dokladnie oddawal wrazenia
i przezycia badanych na kazdym z nastepujacych
po sobie etapdw podwieszania. Oprdcz aspektow
zwiazanych z do$wiadczaniem przez podwiesza-
nych okreslonych doznan interesowata mnie takze

strona techniczna i organizacyjna tej praktyki.

Whicie hakéow w cialo

Przektucie hakami skory, poprzedzone kroétkim
rozluzniajagcym masazem, jest pierwszym etapem
podwieszania ciala, a zarazem momentem rozpo-
czynajacym doswiadczanie ciata jako zrédta bolu.
Doswiadczanie wrazen bolowych, ktére w sposéb
nieodlaczny kazdorazowo towarzyszy wbijaniu ha-
kéw w ciato, wedtug relacji badanych nie jest ani
sensem, ani celem praktykowania podwieszania.
W badanej grupie nie byto takich osob, ktore czerpa-
tyby przyjemnos¢ z doznawania odczu¢ bolowych
jako takich. Co wiecej, najwigksza obawa, ktdra po-
jawiata sie u badanych przed przystgpieniem do ini-
cjacyjnego podwieszenia, byla wlasnie ta zwigzana

z nieuniknionoscig bélu:

Strasznie sie batem. Wiedziatem, ze bedzie bole¢, ale
nie wiedziatem, jak to bedzie bole¢. Przed pierw-
szym podwieszeniem stal obok mnie chlopak, ktory
mial by¢ podwieszany przede mna. Bawil si¢ ner-
wowo swoimi kolczykami i powiedzial, Ze jest bar-
dzo spanikowany. Pode mna wtedy si¢ nogi glteboko
ugiety. Wielu ludziom podwieszanie ciala kojarzy
sie¢ z jakas forma masochizmu czy autodestrukcji.
Ja jestem natomiast bardzo spokojnym czlowiekiem

i nigdy w Zyciu nie zadatem sobie bdlu, nawet nie
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umiatbym sobie przektu¢ ucha. Nie umiem sobie
sam zada¢ bolu. Ja sie go zawsze boje. Nie mam zad-
nych zapedow autodestrukcyjnych, szanuje swoje

ciato. (M, 23 lata)

Juz chcialem mie¢ ten moment przebicia za soba,
Ja sie najbardziej batem samego whbijania hakow.
Rozmiar tych igiel i hakow mnie przerazatl. Bar-
dzo sie denerwowatem. Postanowitem zacisngé
zeby przy przekluwaniu skdry i jako$ to przezyc.

(M, 23 lata)

Pozycje podwieszenia, sposrdéd wielu propozycji
mozliwych figur, wybiera sama osoba podwiesza-
na. Od wyboru konkretnej pozycji zaleze¢ bedzie
liczba hakow, ktorymi przektute zostang powtoki
skorne osoby podwieszanej. W pojedynczym akcie
podwieszenia wykorzystuje si¢ od kilku do kil-
kunastu hakow, ktére po umieszczeniu w tkance
skornej faczy sie za pomoca lin wspinaczkowych'.
W podyktowaniu sformulowanymi powyzej oba-
wami przed doswiadczeniem silnego bolu badani
wybieraja, zwlaszcza przy pierwszej probie pod-
wieszania ciala, pozycje najprostsze, wsrdd kto-
rych najwieksza popularnoscia cieszy si¢ pozycja
suicide. Przypominajaca figure powieszonego sa-
mobdjcy, stosunkowo tatwa w realizacji, wymaga

wbicia w cialo osoby podwieszanej niewielkiej

' Haki uzywane do podwieszania sa jednorazowe badz ste-
rylizuje sie je nasycona parag wodna pod cisnieniem w auto-
klawie w standardowym cyklu pietnastominutowym w tem-
peraturze 121 stopni Celsjusza. Osoby zaangazowane w prze-
ktuwanie tkanki skornej maja zatozone na dtonie podwdjne
rekawiczki, najpierw jednorazowe, a nastepnie sterylne. Od
ilosci uzytych materiatow, hakéw, srodkéw opatrunkowych
i dezynfekujacych zaleze¢ bedzie koszt podwieszenia, ktory
waha si¢ w granicach 350-500 ztotych. Niniejsze informacje
uzyskatam w trakcie wywiadow pogltebionych z piercerami
odpowiedzialnymi za wykonywanie przekiu¢ u podwiesza-
nych osob.
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liczy hakow, z reguty dwdch, maksymalnie czte-

rech, jesli wymaga tego jej waga'.

Badani przypisuja duze znaczenie kwestii samo-
dzielnosci nie tylko w obszarze podejmowania
decyzji o samym podwieszeniu, ale tez o wszyst-
kich dalszych sprawach z nim zwigzanych, w tym
przede wszystkim pozycji podwieszania i jej wia-
snego przeprojektowywania. Wynika to nie tylko
z poczucia jednostkowej wolnosci przystepujacych
do tej praktyki, ale takze silnie eksponowanego
przekonania o ciele jako obiekcie wtasnosci, nad
ktorym badani przejmuja wiadze i kontrole. W pod-
wieszaniu ciala, podobnie jak i w posiadanych juz
jego modyfikacjach, urzeczywistnia si¢ wola bada-
nych, ktorzy wszelkie dziatania skierowane na ciato
traktuja jako swoja prywatna sprawe i element obra-
nego stylu zycia. Nie sposob tez nie dostrzec w po-
nizszych wypowiedziach tego, ze badani pozosta-
ja w silnym tozsamosciowym zwiazku z wlasnym

ciatem:

Mojego ciata nikt mi nie jest w stanie odebra¢, wigc
jest ono moje. Pozycje zawsze wybieram sam. Bardzo
nie lubig, jak kto$ inny mi sie do tego wtraca. Ja mu-
sze zawsze sam sobie wszystko zaplanowa¢. Rozryso-
wuje sobie najpierw pozycje, ktorg chce zrobi¢, gdzie
haki, gdzie bloczki, wszystko zalezy ode mnie. Jesli
robie jakie$ ryzykowne rzeczy, to zawsze z przygoto-
waniem, zawsze to jest przemyslane. Zawsze staram

sie by¢ odpowiedzialny za swoje ciato. (M, 23 lata)

12 Z informacji uzyskanych w trakcie wywiadow z osobami
technicznie zaangazowanymi w podwieszanie wynika, ze
przypadajaca na jeden hak masa ciata nie powinna przekra-
cza¢ 60 kilogramoéw. Zachowanie takiego przeliczenia ma za-
pobiec sytuacjom naderwania skory czy ugiecia si¢ haka pod-
czas unoszenia osoby podwieszanej do géry.
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Ciato to jest taki mo6j dom. Jest moje i niczyje inne nie
bedzie. To jest zupelnie naturalne i oczywiste. To jest
miejsce, w ktorym musze zy¢ przez cate zycie, wiec
musze o nie dbaé. Ale moge z nim robi¢, co chce.
Oczywiscie w pewnych, ale wyznaczonych przeze
mnie granicach. Nie pozwolitabym mojemu ciatu

zrobi¢ krzywdy. (K, 23 lata)

Jako osoby, dla ktorych ciato pozostaje obiektem
swiadomego i catkowitego posiadania, badani sta-
raja sie tez optymalnie przygotowac fizycznie do
podwieszenia. Stuzy¢ ma temu zjedzenie lekkie-
go positku, relaksujaca kapiel oraz wykonanie tuz
przed podwieszeniem ¢wiczen rozciagajacych po-
szczegolne uzywane w wybranej pozycji partie
miesni. O poczuciu osobistej odpowiedzialnosci za
wlasne ciato $wiadczy¢ tez moze to, ze badani nie

spozywaja przed podwieszeniem alkoholu.

Za realizacje obranej pozycji podwieszenia odpowia-
da czlonek ekipy technicznej, ktory ksztattuje te figu-
re poprzez precyzyjne rozmieszczenie na ciele osoby
podwieszanej wbijanych w skore hakow. Z tym za-
biegiem wiaze si¢ jeszcze jeden typ obaw przyste-
pujacych do podwieszenia. Jako osoby, ktore na co
dzien pozostaja mocno skoncentrowane na wizerun-
ku wilasnego ciata, obawiaja si¢ tego, ze umieszczenie
w tkance skdrnej okreslonej liczby hakéw zaburzy
ksztalt i estetyke posiadanych juz czy planowanych
modyfikacji cielesnych. Uwzgledniajac przyszte kon-
sekwencje podwieszania, o ktérych stanowia popo-
dwieszeniowe blizny oraz $lady po ewentualnym
naderwaniu powlok skérnych, w sposéb szczegdlny
troszcza si¢ o to, by haki zostaly rozmieszczone tak,
aby wkomponowaty si¢ we wzor posiadanych deko-

racji skory, czyli tatuazy i skaryfikacji.
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U mnie trzeba bylo sie troche bardziej z hakami ,na-
gimnastykowac¢” w kontekscie tatuazu. Tak, zeby te
blizny byly tak jako$ wkomponowane, zeby nie byto
ich wida¢. Martwi mnie tez kwestia blizn ze wzgle-
du na to, ze planuje kiedys$ wytatuowac te miejsca, za
ktore si¢ podwieszam, a tatuaz na bliznie zachowuje

si¢ jednak inaczej.(K, 23 lata)

O ile bol jest tym, co przerazato badanych, zwtasz-
cza w oczekiwaniu na inicjacyjne podwieszenie,
to w tresci ich obaw nie sposdb jednak doszukac
si¢ tych, ktére miatyby co$ wspdlnego z ryzykiem
zwigzanym z naruszeniem cigglosci powlok skor-
nych oraz ingerencja w organizm, ktéra nie ma
przeciez charakteru terapeutycznego. Ten aspekt
zagrozen wobec ciala wlasciwie nie pojawia sie
w wypowiedziach oséb podwieszanych, a wywo-
fany przez badaczke zostaje uznany za niemajacy
uzasadnienia w sytuacji, jesli przektuciami zaj-
muja sie specjalisci na co dzien wykonujacy rézne
formy modyfikowania ciala, w tym przede wszyst-
kim piercerzy i tatuatorzy. Ich wiedza z zakresu
anatomii i fizjologii ciala ludzkiego przeklada sie
na zaufanie, jakim obdarzaja je osoby poddawane
podwieszaniu. W swojej formie zarzadzania cia-
fem jako prywatnym zasobem te czes$¢ kontroli nad
cialem badani zdajg sie przekazywac wlasnie tym

osobom:

Wiedziatam, kto to jest i wiedziatam, ze ci ludzie zaj-
muja sie tym dtugo i sa w tym dobrzy. Wiedziatam,
ze jezeli rzeczywiScie przerwie sie skora i trzeba be-
dzie szy¢, to wiedziatam, ze ci ludzie sobie z tym po-
radza. Wiedziatam, Ze to nie bedzie karetka i jecha-
nie do szpitala, tylko to oni mnie uspokoja i zszyja.

(K, 23 lata)
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Obserwowatam wczesniej ich prace, ich zaangazo-
wanie i profesjonalizm. Oni zdaja sobie sprawe z po-
wagi sytuacji, ze mozna komus zrobi¢ krzywde. Ale
wszystko bylo na tip-top. Wszystkie nieszczescia, kto-
re mogly wynikna¢ z niedopatrzenia, zostaty wyeli-
minowane. Zadne niedopatrzenie nie bylo mozliwe.

(K, 27 lat)

Dopdki relacje ciata z obiektami fizycznymi i inny-
mi ludZzmi sg bezproblemowe, ciato znika ze swia-
domosci. Drew Leder (1990: 1), wywodzacy swoja
koncepcje tozsamosci z fenomenologii percepcji
M. Merleau-Ponty’ego, 6w stan ,cielesnej nieobec-
nosci” nazywa ,zapominalstwem”. Pojawienie
sie bolu w trakcie przektuwania powlok skornych
sprawialo natomiast, ze badani stawali si¢ bardzo
mocno $wiadomi swojego fizycznego ciata. Bol jawi
sig tutaj jako syndrom , dys-zjawienia sig ciala” (Le-
der 1990: 84). Cho¢ ciato podwieszane nie jest cia-
fem chorym, uobecnia si¢ w sposéb znany ze sta-
nu dysfunkgji cielesnej. Odczucia bolowe swiadcza
o pewnym oporze, jaki stawia materialne ciato, kto-
re wedtug badanych zdawato si¢ juz na poczatku

podwieszania przejmowac nad nimi wtadze:

Przy whbijaniu hakéw jest ogromny bol. I ten bol narasta.
Bardzo, bardzo boli. To jest naprawde bardzo nieprzy-

jemne. Nic wiecej sie nie czuje. Tylko boli. (M, 23 lata)

Bylo to bardzo nieprzyjemne uczucie, takiego tepe-
go bolu. Taki tepy bdl wlasciwie na sporym obszarze
ciala. Nie tylko w miejscach przektué. No po prostu

poptakatam si¢ z bdlu. (K, 28 lat)

Bardzo bolesny jest moment wbijania hakow. Nawet

na zdjeciach jestem wykrzywiony z bolu. (M, 29 lat)
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Jesliby chcie¢ sprecyzowac stosunek badanych do
bélu, ktérego doswiadczali na pierwszym etapie
praktyki podwieszania, to oczywiscie nalezato-
by uzna¢, ze jego Swiadome przezywanie nie byto
potrzeba badanych. Czy zatem mozna uznac¢ bdl
wylacznie za uboczny skutek podwieszenia, nie
przypisujac mu zadnego wigkszego znaczenia? Czy
jesli bytaby mozliwos¢ jego unikniecia, chcieliby go
doswiadczac? Na petne rozstrzygniecie tych kwestii
pozwola dopiero analizy doswiadczania przez ba-
danych wlasnego ciata na kolejnych etapach prakty-

ki podwieszania.

Uniesienie ciata do gory

Z emocjonalnego punktu widzenia najtrudniej-
szym etapem podwieszania jest wedlug relacji ba-
danych ten, ktory poprzedza bezposrednio moment
oderwania si¢ od ziemi. To w pewnym sensie stan
przejsciowy, wszak linki i skéra sa juz naprezone,
osoba majaca by¢ podwieszang stoi na palcach, ale
ciagle jeszcze nie odrywa si¢ od podtoza. Do$wiad-
cza juz bolu, cho¢ zdaje sobie sprawe z tego, ze po
oderwaniu stopami od podloza odczucia bdlowe
beda jeszcze silniejsze. Kiedy uznaje swoja goto-
wos¢ przejscia do kolejnego etapu, daje podwiesza-
jacym sygnat, po ktérym zaczyna by¢ unoszona do
gory. Wedtug relacji badanych, ten moment zawsze
oznacza eskalacje najintensywniejszych doznan
boélowych wywotanych gwattownym naprezaniem
skéry przy niemalze réwnoczesnym odrywaniu

tkanki skérnej od warstwy miesniowej:
Pojawia si¢ bdl, takie napiecie skdéry tuz przy ha-

kach. Czu¢ coraz wigksze to napiecie, tak jakby skora

sie wydtuzata w tych miejscach. Czu¢ taka plastyke
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skéry. Im wyzej znajduje sie w gorze, tym boli to bar-

dziej. (K, 23 lata)

Na tym etapie praktyki podwieszania cialo do-
$wiadczane jest nade wszystko jako byt materialny.
To jeden z momentéw w podwieszaniu, w ktdrym
badani wchodza w relacje z ciatem okreslang przez
Bryana S. Turnera jako posiadanie ciata (having
a body). Cialo pozostaje tutaj czyms$ zewnetrznym
wobec jednostki, wiedzie odrebny, autonomiczny
zywot (Turner 1992: 16-17, 40-41). W trakcie uno-
szenia do goéry badani stawali si¢ mocno $wiadomi
fizycznos$ci swojego ciata, ktdre w sposéb niekontro-
lowany zdawato si¢ wykraczad poza granice wiasnej
somatycznosci. Dzialo sie tak za sprawa pojawienia
sie krwi, ktora zaczynata ptynac¢ z miejsc aplikacji

hakow:

Jak juz miatem wbite haki, to wstatem z tej kozetki, na
ktorej lezatem podczas wbijania hakow i poszedlem
pare krokéw do miejsca, w ktorym miatem by¢ pod-
wieszony. Podciagnieto mnie do goéry, a ja popatrzy-
fem na dét, ze pode mng jest czerwono. Praktycznie

byla pode mnaq katuza krwi. (M, 23 lata)

I to wlasnie z powodu niedajacych sie uniknag,
a wywolanych ta praktyka cielesng objawow fizycz-
nosci ciata badani doswiadczali na tym etapie opo-
ru w konfrontowaniu si¢ wzrokowym z wlasnym

ciatem:

Myslatem dtugo nad pozycja ,kwiatu lotosu”, w niej
sie siedzi w takiej pozycji (tu respondent demonstruje
— przyp. autorki). Zrobilem ja, tylko ze tak naprawde
ja nie bylem gotowy na taka pozycje, zeby wilaczy¢

jeszcze wzrok i widzie¢ to wszystko. Bo jak ta sko-
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ra jest taka naciggana, troche zawsze widac¢ tkanke
thuszczowa. I to juz jest za duzo dla mnie. Nie jest mi

to potrzebne, zeby to widzie¢. (M, 23 lata)

Wsrdéd odbieranych tutaj doznan zmystowych na
uwage zastuguja te, ktére odbierane sa przez zmyst
stuchu. Jesli bowiem osoba podwieszana zdecydu-
je si¢ na praktykowanie podwieszania w zupelnej
ciszy, w chwili unoszenia ciata do gory styszy sub-
telny i bardzo specyficzny odglos zasysanego pod

powloki skorne powietrza.

Jeszcze wyrazniejszy niz na poprzednim etapie
opdr, jaki stawia materialne cialo, sprawia, ze bada-
ni znéw zaczynaja doswiadcza¢ wtasnego ciata jako
tego, ktore przejmuje nad nimi wiladze. To jeden
z tych momentow, w ktorych pojawia sie¢ mysl o za-
koniczeniu praktyki podwieszania. Tym, co w spo-
sOb najbardziej znaczacy ogranicza badanych, jest
bol fizyczny, ktory obnaza przed nimi stabos¢ ciata.
Doswiadczajac tego bolu, osoba podwieszana czuje
sie w tym momencie sprowadzona do swojego ciata.

Czuje si¢ wylacznie fizycznym ciatem:

Przy samym podciaganiu czulem tylko, ze skéra mi
si¢ rozciaga na kolanach. Zamknatem oczy, aby nie
patrze¢, ale i tak czulem tylko to, ze ta skora sie tak
nacigga. Bylo takie uczucie, ktérego nie moge pordw-
nac z niczym innym. Czutem sie tak, jakby mnie tam
nie bylo, a bylo samo ciato, wlasciwie tylko skoéra, kto-

ra sie naciaga i boli. (M, 23 lata)

Jak juz bylam podwieszana, to czutam haki w ple-
cach, bardzo mocno wtedy skupiatam si¢ na ciele.
Czulam jak mnie ciagnie skéra, ze to mnie boli. (K,

21 lat)
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To wlasnie na etapie unoszenia ciala do géry naj-
czesciej dochodzi do naderwania tkanki skornej czy
zupelnego jej przerwania pod cigzarem ciala, a tak-
ze niekontrolowanego krwotoku badz omdlenia. Te
wszystkie stany, silnie zakorzenione w fizycznosci
ciata, rodza konieczno$¢ przedwczesnego zakoncze-
nia praktyki podwieszania, co w rezultacie oznacza
uznanie prymatu ciata. Ci, ktorzy tego doswiadczy-
li, méwili w tym konteks$cie o nieporadzeniu sobie

z wlasnym ciatem:

Moje cialo byto rozdraznione tym wszystkim, bo naj-
pierw bylo wbijanie dwunastu hakdw, to jest szes¢
serii po dwie osoby. To bylo dla niego zbyt ciezkie.
Jeden z pierceréw trafil mi hakiem w naczynko i pod-
czas unoszenia do gory stracitem sporo krwi. Musie-

lismy wstrzymac podwieszanie. (M, 23 lata)

Suspension byto dla mnie naprawde niemitym prze-
zyciem. Bytam podwieszana za plecy i to byta zta de-
cyzja w moim przypadku. Bo ja jednak mam silnie
umiesnione plecy od uprawiania sportu i wydaje mi
sig, ze trzeba bylo wybra¢ inne miejsce. Wyczekiwa-
fam tego momentu, kiedy poczuje to jakies mistyczne
uczucie, o ktérym wszyscy méwili. Jak mnie unosi-
li do gory, to zrobito mi sie z bélu bardzo niedobrze
i musiatam by¢ bardzo szybko opuszczona na dot.
Byto mi bardzo stabo. Zemdlatam po prostu. (K, 21
lat).

Aby zapobiec przedwczesnemu zakoniczeniu prak-
tyki podwieszania, wysilek badanych zostaje na-
kierowany na rekonceptualizacyjng prace z bolem,
czyli osiggniecie takiego poziomu kontroli w relacji
cialo—umysl, ktéry umozliwi im zapanowanie nad

stwarzanymi przez ich wlasne cialo ograniczeniami
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fizycznymi. Niezwykle pomocne okazuja sie tutaj
metody pracy z oddechem, ktéry badani prébowali

swiadomie spowolni¢, by ostabi¢ doznania bolowe.

Podwieszanie ciata nie jest praktyka wymagajaca od
osoby podwieszanej opanowania okreslonej techni-
ki czy posiadania specjalnych zdolnosci. Nie ma tez
obostrzen, ktére bezwzglednie wykluczatyby z niej
osoby niespetniajace okreslonych kryteriow doty-
czacych na przyktad wagi badz wzrostu®. Nie kaz-
dy jednak moze przystapi¢ do podwieszenia ciata.
Nie powinna w tej praktyce uczestniczy¢ miedzy
innymi osoba posiadajaca niski prég wrazliwosci
bolowej, niedostateczne krzepniecie krwi czy cier-
piaca na skaze krwotoczna badz anemie. Istotnym
warunkiem praktykowania podwieszania ciata jest

posiadanie ciata zdrowego.

Lot jako ucieczka do wewnatrz ciala

Lot rozpoczyna si¢ w momencie, kiedy osoba pod-
wieszana znajdzie si¢ juz na optymalnej dla wybra-
nej pozycji wysokosci zawieszenia. Wedtug relacji
badanych opisujacych przezycia towarzyszace im
w tym momencie trwania praktyki, jest to najistot-
niejszy etap podwieszania. Od chwili catkowitego
zawisniecia na hakach, ktére nazywane jest przez
badanych , byciem na hakach”, zaczynajaq doswiad-
cza¢ poczucia oddzielenia si¢ od ciata. Niektorzy
nazywali ten stan ,opuszczeniem wlasnego cia-

fa” czy ,,uwolnieniem si¢ od ciata”, co wiazato sie

3 Za warunek udziatu w podwieszaniu ciata uznaje sie wiek.
Staraniem organizatoréw konwencji podwieszania oraz ekip
odpowiedzialnych za ich strone techniczna jest, aby chec
udzialu w podwieszaniu zgtaszaty osoby peinoletnie. Jako ba-
daczka zagadnienia stwierdzam, ze kryterium to nie zawsze
jest przestrzegane. Etyczna strona tego procederu nie bedzie
jednak przeze mnie rozwazana w niniejszym tekscie.
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gléwnie z zaprzestaniem odczuwania bdlu badz
jego znacznym ostabieniem, ktdére nastepuje po
tym, jak bol w trakcie unoszenia ciata do goéry osia-
ga poziom najwyzszy. Dalsze jego doswiadczanie
w takim nateZeniu nie bytoby zdaniem badanych

mozliwe:

Jak juz bylam podciagana do goéry, ten bdl byt tak
wielki, Ze ja czulam, Zze dalej nie dam rady. Ale kiedy
bylam juz w goérze, poczutam, ze nagle przestaje go
czu¢, a naplywaja we mnie naprawde silne pozytyw-

ne emocje. (K, 27 lat)

Opisane powyzej doswiadczenia posiadajg wyraz-
nie symboliczny charakter. Lot jako , bycie w powie-
trzu” jest dla badanych synonimiczny z poczuciem
wolnosci. Unoszenie do gory ma oznaczac ucieczke
od ciata, za sprawa ktdrego osoba podwieszana do-
$wiadcza bolu. Bol, ktéry jawi sie tutaj jako symbol
wszelkich stabosci, zostaje zastapiony przez przy-
jemne doznania. Unoszenie si¢ nad ziemia daje oso-
bom podwieszanym nade wszystko swiadomos¢
pokonania ciata i wyzwolenia ze stwarzanych przez
nie ograniczen. Uniesienie ciala do gory ma ozna-
cza¢ wreszcie tryumf umystu nad fizyczna cielesno-
Scia i poczatek doswiadczania doznan o charakterze

ponadcielesnym:

To bylo takie wyjscie z ciata, mogtbym siebie obser-
wowac z boku. Obserwowalem, jak moje cialo wiruje,
ciezko jest mi to opisac. To jest tak, jakbym wyszedt ze
swojego ciata, bo juz go kompletnie nie czutem. Jak-

bym uciekt ze swojego ciata. (M, 23 lata)

Czulam, ze to jest piekne. Bardzo silne emocje i rze-

czywisScie taka fascynacja. Potem wzruszenie. Mia-
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fam ochote rozptakac sie ze szczescia i w koncu to
zrobitam. Ja sie¢ kompletnie nie balam. Ja bytam szcze-
sliwa! Czutam sie jak mata dziewczynka. Hustalam

si¢ i bylam coraz bardziej radosna. (K, 27 lat)

To byla po prostu ogromna euforia. Do dzi$ zdarza
mi si¢ ogladac zdjecia z podwieszania, to ja mam na
nich po prostu taki usmiech na twarzy, jaki mi sie
chyba nigdy nie zdarzyt. Bylo to uczucie, ktorego ni-

gdy w zyciu nie dodwiadczytam. (K, 28 lat)

Analizujac przezycia towarzyszace osobom podwie-
szanym w tej fazie praktyki, ktéra oni sami nazwali
~lotem”, nasuwa sie pytanie o istote owego poczucia
oddzielenia si¢ od ciata czy jego opuszczenia do-
swiadczanego w podwieszaniu. Czy poza wymia-
rem symbolicznym mozna tu rzeczywiscie mowic
0 ucieczce od ciala, ktore emituje nieprzyjemne
doznania bolowe? W odpowiedzi na tak sformuto-
wane pytanie od razu nasuwa sie konstatacja do-
tyczaca nieodzownosci doswiadczania ciata w jego
wymiarze materialnym, ktore staje si¢ narzedziem
do osiaggniecia wszystkich przyjemnych stanéw na-
stepujacych pdzniej. Dostowna ucieczka od ciala nie
jest tu zatem mozliwa, wszak cialo staje si¢ narze-
dziem pozwalajacym przezywac pozadany przez
osoby podwieszane stan odmienionej swiadomosci.
Nawet jesli badani doswiadczaja tu poczucia uwol-
nienia si¢ od wszelkich ograniczen i stabosci ciata,
z ktorych najistotniejszym w tej sytuacji jest bdl, to
nie jest to jeszcze rownoznaczne z osiggnieciem sta-
nu bezcielesnosci. Doswiadczali oni wszak czegos
znacznie glebszego. To rodzaj ucieczki do wewnatrz
ciata, jakze rdéznej od pozornie doswiadczanej
ucieczki od ciata oraz od codziennej ucieczki bada-

nych w ciato, ktorej sensem jest przede wszystkim
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koncentracja na jego zewnetrznej powtoce. Badani
zdawali sie¢ by¢ tutaj pograzonymi we wlasnej cie-
lesnosci. Docierali do ,wnetrza” ciata, ktore stawa-
fo si¢ im dostepne w akcie podwieszania. Badajacy
zjawisko masochizmu w relacji do jazni amerykan-
ski psycholog Roy T. Baumeister w podobny sposob
przedstawia sens bdlu w praktykach seksualnych
o tym charakterze. Sensem masochizmu i doswiad-
czanego w nim bolu ma by¢ ucieczka do swojego
,ja” cielesnego, czyli takie swiadomosciowe zbli-
zenie si¢ do ciata, ktore pozwala uzna¢, ze w tym
konkretnym momencie jest si¢ swoim ciatem i tylko
cialem. Stan ten oznacza tymczasowe wylaczenie
wszystkich komponentow spotecznej tozsamosci
i doswiadczanie siebie tylko i wytacznie na drodze
zmystowej (Baumeister 1988:28-59; zob. szerzej Bau-
meister 1989). Owa ucieczka do wewnatrz ciata po-
zwalala osobom podwieszanym doswiadczy¢ tego,
co nazywali ,pozytywna samorealizacjq”, , zdarze-

7

niem jednoznacznie pozytywnym”, ,zachwytem”,

7

,berserkowskim uniesieniem”, , euforia”, , gtebokim
ukojeniem”, ,stanem blogosci” czy wreszcie ,du-
chowo-cielesna ekstazg”, ,doznaniem szczytowym”
i ,momentem najwiekszego szczescia i spelnienia”.
Mimo réznych okredlen uzywanych do oddania
tego stanu, jego wspdlna definicja jest uznanie go
za szczytowy moment wejscia w zwiazek ciatem
i najintensywniejsze jego doswiadczenie. Istota
tego doswiadczenia jest afirmacja ,,wnetrza”, az po
zupelne w nie wycofanie. , A skoro cielesnosc jest
kluczowym elementem tozsamosci, owa ucieczka
do wewnatrz ciata stwarza szanse na odnalezienie
swojego prawdziwego «ja», co badani wiaza wlasnie
z dostapieniem wyzszego poziomu $wiadomosci”
(Kowal 2016: 89). Oto przyktadowe relacje badanych

opisujace te przezycia:
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Trzeba by¢ naprawde pewnym, Ze tego si¢ chce, bo
to naprawde moze odmieni¢ na zawsze. To jest taki
bliski kontakt ze swoim ,ja”, to jest takie niesamowi-
te uczucie... Podwieszanie jest dla mnie sposobem
bycia ze sobg tak blisko i w tak bardzo ekscytujacy
sposob. Ja po prostu teraz wiem, kim jestem. (K, 27

lat)

Po prostu czutam inny stan $wiadomosci. Byto mi
w nim caly czas tak $wiezutko, czutam sie tak nie-
stychanie rzesko. Jakbym sie urodzita wtasnie. Poczu-
fam kontakt z wlasnym ,ja”, bo zyjemy na co dzien
w takim $wiecie, w ktorym czlowiek nie koncentru-
je sie tak na sobie, nie zna calej swojej istoty bycia.
A mi podwieszanie pozwolilo na taki bliski kontakt

ze soba. (K, 27 lat)

Ten bliski zwiazek z cialem, ktore nie stawia w tym
momencie podwieszania oporu, a staje sie czeScia
»ja” osoby podwieszanej oznacza ten typ relacji,
ktéry B. S. Turner nazywa ,byciem ciatem” (being
a body) (Turner 1992: 16-17). W rezultacie takich do-
$wiadczen autorzy powyzszych wypowiedzi trak-
towali podwieszanie jako szczytowq i ostateczna
praktyke cielesna, ktéra ma by¢ swiadectwem ich
dojrzatosci i zwienczeniem poszukiwan wilasnej

tozsamosci.

Niektorzy z badanych przypisywali swoim do-
swiadczeniom charakter mistyczny. Zwlaszcza ze
w owej ucieczce do wewnatrz ciala tracili kontakt
z otoczeniem, przy jednoczesnym odczuwaniu
z nim jednosci, a ponadto zaburzeniu ulegata ich
percepcja czasu. A takie doznania sa wlasciwe do-
swiadczeniom szczytowym (zob. szerzej Maslow

1986: 74-118). Osobom podwieszanym trudno na
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ogol okredli¢, jak diugo trwato ich podwieszenie
w tym szczytowym momencie praktyki. Czas trwa-
nia praktyki podwieszania liczony od momentu
uniesienia osoby podwieszanej do géry do momen-
tu dotknigcia przez nig ponownie stopami podioza
w przypadku badanych wynosit od 5 do 60 minut.
Doswiadczanie zmienionego poczucia czasu ma
swoje konsekwencje dla indywidualnego przebiegu
podwieszania. W percepcji cytowanego nizej bada-
nego czas w trakcie podwieszenia ptynie wolniej,
dlatego jest go wiecej na podjecie decyzji o wyko-
nywaniu czynnosci nieodzownych dla wlasciwego

przebiegu zaplanowanej pozycji:

W pieknych okolicznosciach przyrody, bo nad Mo-
rzem Srédziemnym, robitem podwieszanie z odcina-
niem sobie lin. Najpierw odcinatem liny potaczone
z hakami na plecach. Byl moment, w ktérym miatem
juz ten néz w rece, miatem juz go przy linkach na ple-
cach, no i podobno z perspektywy obserwatorow to
byto btyskawiczne, trzy sekundy i po wszystkim, ale
z mojego punktu widzenia to byt niesamowicie dtugi
czas. Dlugo zastanawiatem sig, czy to zrobic¢ i czy na
pewno. Wydawato mi sie, ze to byto 5-10 minut, za-

nim zdecydowatem si¢ odciac te linki. (M, 28 lat)

Jesliby dopetni¢ opisu owych niezwyktych stanow
$wiadomosci, ktorych badani doznawali w trakcie
podwieszenia, to wedtug ich wlasnych odniesien
bliski jest on stanowi narkotycznego odurzenia,
jakkolwiek nie moze by¢ z nim w pelni utozsa-
miany, bioragc pod uwage wartos¢ przezy¢. Na ze-
stawienie tych przezy¢ pozwala to, ze badanym
znane sa doswiadczenia zmienionego stanu swia-
domosci wywotywanego za pomoca srodkow nar-

kotycznych:
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Podwieszanie daje co$ znacznie bardziej silnego i in-
tensywnego niz po zazyciu psychodelikéw czy upra-
wianiu intensywnie sportu. To bardzo mocne do-

Swiadczenie. (M, 28 lat)

Ten stan, w ktérym sig jest, jest taki pseudonarkotycz-
ny. Jest sie na takim naturalnym haju, ludzki moézg
catkiem inaczej pracuje w takich sytuacjach. (...) Do
tej pory nie odnalazlem jeszcze nic, co by mi tak spa-

sowato, jesli chodzi o te przezycia. (M, 23 lata)

Branie narkotykéw czy czego$ innego to jest tylko
utuda, a w tym momencie jest si¢ z samym soba, z sa-
mym soba i... to, co si¢ wytwarza, te emocje... to jest

prawdziwe. (K, 27 lat)

Wedtug badanych nie istnieje nic, co byloby im zna-
ne, do czego mozna by przyréwnac¢ doznania eks-
tatyczne przezywane w trakcie podwieszania. Jesli
nawet w badanej grupie znalazly si¢ osoby, ktore
porownywaly podwieszanie ciata do opium, to od
razu zastrzegaly, ze jego oddziatywanie jakosciowo
znacznie przewyzsza doznania opiumowe i trwa
dtuzej, bo znacznie wykracza poza czas trwania sa-

mego podwieszenia.

Na tym etapie podwieszania badani doswiadczaja
tez w znacznym zakresie poczucia utraty kontroli
nad wiasnym ciatem, czego przejawem miaty by¢,
jak nazwat to jeden z badanych, ,dziwne rzeczy
dziejace sie z ciatem”. Mowa tutaj przede wszyst-
kim o poczuciu niewazkosci, w ktédrym cialo traci
swoj ciezar, a takze towarzyszacym mu drzeniu i
wibracjach ciata oraz jego mimowolnym porusza-
niu sie. Cialo zawieszone na hakach jest w ciagtym

ruchu. Niekiedy wydobywa si¢ z niego krzyk,
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placz badz glosny smiech jako uzewnetrznienie
bezsprzecznie przyjemnych doznan o charakterze

orgazmicznym:

Moje ciato zaczyna wirowac, jak na karuzeli. Hustam
sie. Tylko ze na karuzeli czesto si¢ robi niedobrze.
A podczas podwieszania totalnie tego uczucia, ze jest
mi niedobrze od tego wirowania, nie byto. Wczesniej
tego uczucia nigdy nie czutem, Ze kreci mi si¢ w glo-

wie, ale dobrze sie z tym czuje. (M, 23 lata)

To byto takie bardzo silne przezycie, takie orgazmicz-
ne mocno, mozna to poréwnac z takim dobrym or-
gazmem, takie tez eksplorujace. Nigdy tego wczesniej
nie czutam. Potem, jak juz si¢ przyzwyczailam do
tego stanu, to stracitam kontrole nad cialem i emocje
zaczely nim zupelnie wlada¢. Odptynetam, totalnie!

(K, 27 lat)

Ja sig totalnie wytaczylem. Zaczatem brzydko mowic,
zy¢ tylko w swojej glowie, zaczatem sie nakrecac tg
adrenaling. Takie buzowanie czutem. Nie chce uzy¢
stowa ,,zwierzece”, ale budzily si¢ we mnie takie naj-

prostsze instynkty. (M, 28 lat)

W doswiadczaniu opisywanych stanéw badani
zdaja sie tez dystansowac od swojego materialnego
ciata. To, co dzieje si¢ z nim w trakcie podwieszania
badani reflektuja jako $mieszne i wprawiajace ich
w zdumienie: ,,Moje cialo robi co$ takiego”? Podob-
ne odczucia towarzysza im zresztg podczas oglada-
nia fotografii i filmoéw dokumentujacych to wyda-
rzenie juz po zakonczonym seansie podwieszania.
To wlasnie te przezycia uprawniaty osoby podwie-
szane do odczuwania tego, ze w tym konkretnym

momencie nie sa do konca swoim fizycznym ciatem.
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Ciato materialne zaczyna tu bowiem odrebny zy-
wot, staje si¢ bytem mniej tozsamym z osoba pod-

wieszana:

Najdziwniejsza rzecza jest to, ze nie stapam nogami po
ziemi, to takie dziwne uczucie. Nie mam nog na zie-
mi. To jest taki stan fizycznej niewazkosci. Nie bardzo
moge sie w tym stanie przekreci¢, nie bardzo moge cos
z ciatem zrobi¢. Samo sie wlasciwie tylko buja i husta.
Cielesnie czuje si¢ jak lalka. Takie dziwne uczucie. (K,

23 lata)

Mimo tych ograniczonych mozliwos$ci sprawowania
kontroli nad ciatem w fazie lotu, osoba podwiesza-
na pozostaje swiadoma jego obecnosci. Ciato mate-
rialne nie znika tu catkowicie, zaden z badanych nie
definiowat si¢ w tym momencie jako byt bezcielesny.
Zachowana $wiadomos¢ ciala wykorzystywana jest
do podejmowania dziatan zmierzajacych do inten-
syfikacji wynikajacej z sensorycznych do$wiadczen
przyjemnosci, co polega na przyklad na wymachi-
waniu rekami, odbijaniu si¢ rekoma i nogami od
podlogi i scian czy wykonywaniu okreslonych ukla-
déw tanecznych. Whasciwie w kazdej kolejnej prak-
tyce podwieszania badani starajq si¢ zintensyfikowac
doznania przezyte podczas wczesniejszych podwie-
szen. Eksperymentowanie z cialem polega réwniez
na aplikowaniu w nie coraz wigkszej liczby hakow
badz tez modyfikowaniu samej pozycji podwiesza-
nia poprzez wzbogacanie jej nowymi miejscami
przektu¢ czy tez docigzaniu podwieszonego ciata

przedmiotami:
Na pewno bede staral si¢ robic¢ bardziej ekstremalne po-

zycje. Zawsze mowie sobie, ze musze dac z siebie wszyst-

ko. Musze to cos$ jeszcze bardziej poczuc. Co podwiesza-
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nie mam coraz wiecej hakow w sobie, bo robig coraz

trudniejsze pozycje. (M, 29 lat)

Ale to nie na dziataniach pozostaje skupiona osoba
podwieszana, co pozwala dostrzec w tej praktyce
cielesnej Foucaultowska ,technike siebie”. Autor tej
kategorii pojeciowej mowi tutaj o skupieniu umystu
na ,emocjach, myslach, doswiadczanych pragnie-
niach, zapale poszukiwania w sobie wszelkiego
ukrytego uczucia. Kazdego poruszenia duszy, kaz-
dego pragnienia przebranego w iluzoryczne formy”
(Foucault 2000: 247). Narzedziem do tego wykorzy-
stywanym musi by¢ jednak ciato i zachowana w fa-
zie lotu sSwiadomos¢ cielesna. Ta ostatnia sprawia, ze
osoba podwieszana koncentruje si¢ na wrazeniach
sensoryczno-zmystowych, co ma polega¢ na odgro-
dzeniu sie od tych, ktére pochodza z otoczenia ze-
wnetrznego, przy rownoczesnym otwarciu si¢ na te
docierajace z ,wnetrza” ciata. Wedtug relacji bada-
nych w trakcie podwieszenia wszystkie przedmioty
i ludzie znajdujacy si¢ w zasiegu ich wzroku wydaja
sie¢ by¢ w dekoncentrujacym, a wrecz draznigcym
ich ruchu. Dlatego osoby podwieszane przystepujac
do swoich kolejnych podwieszen, zaktadajgq opaske
na oczy, co ma stuzy¢ wtasnie izolacji od wszelkich

bodzcéw zewnetrznych w trakcie trwania fazy lotu:

Najmniej istotna rzecza jest to, co jest dookota. O tym
si¢ nie mysli. Tego sie nie czuje. Trzeba wylaczy¢
pewne receptory, pewne zmysly, ktére postrzegaja
wszystko, co jest wokot. Skupic sie na jednych, a wy-
Iaczy¢ drugie. Nie przeszkadzatoby mi na przykiad,
jakby zgaslo wszedzie swiatlo. Nie potrzebuje wtedy
zmystu wzroku. I tak oczy zamykam. Skupiam sie zu-

pelnie na sobie. (M, 23 lata)
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Nie wszystkie bodzce zewnetrzne sa jednak tymi,
ktére zaktocaja przezycia osoby podwieszanej. Jej
przyjemne doznania sensoryczne sa intensyfiko-
wane przez zmyst stuchu. Niektorzy badani, za-
nim jeszcze przystapili do podwieszenia, jako tlo
tej praktyki wybierali ulubiony przez siebie utwor
muzyczny. Muzyka pozostaje wszak wazna czeScia
praktyki podwieszania ciata. Poniewaz jej dzwieki
s najczesciej znane osobie podwieszanej, ten rodzaj
bodzcow nie tylko wzmaga przyjemne doznania
plynace z samego podwieszania, ale tez ostabia lek

przed bdlem:

Miatam zamkniete oczy i stuchatam muzyki. Muzy-
ka mi bardzo pomogta. Ta muzyka sprawiata, ze ja
pozwolitam sobie by¢ tam, gdzie mnie prowadzila

wyobraznia. (K, 27 lat)

Leciata moja ulubiona muzyka. A ja bawitam si¢ pod
sufitem, bardzo dynamicznie. Dzigki tym dzwiekom,
ktdére do mnie docieraty, bylo bardzo duzo zabawy, to
moje doswiadczenie bylo takie bardzo mocno rado-

sne. (K, 28 lat)

Ci badani, ktorzy szansy na spotegowanie przyjem-
nych stanéw w trakcie podwieszania upatrywali w
eksplorowaniu jego bardziej rytualnych form, siega-
li po pozycje klasyczna, inspirowang ceremoniami
Okipa, w ktorej haki umieszczone zostaja w skorze
na klatce piersiowej (Bowers 2004: 111-156). Wedtug
badanych, ktorzy zostali podwieszeni w tej pozycji,
jest ona trudniejsza i bardziej bolesna niz popularna
pozycja suicide. Silniejsze doswiadczenie bolowe ma
by¢ zatem warunkiem osiggnigcia w jego nastep-
stwie standw przyjemnosciowych o wyzszym nate-

zeniu. Zdarza sig, ze uzyskany przyjemny stan nie
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satysfakcjonuje osoby podwieszanej. Zgodnie z in-
strukcja badanych w takiej sytuacji nalezy zintensy-
fikowac doznania bolowe poprzez samodzielne wy-
konywanie na przyktad gwaltownych szarpniec™.
We wspomnianej pozycji suicide zrodtem dodatko-
wych doznan boélowych, ktoére badani swiadomie
wywolywali w fazie lotu, bylo nielatwe w realizacji
unoszenie rgk w sposdb opisywany przez jednego

z badanych:

Nalezy unies¢ rece w bok, tak aby zachowac kat dzie-
wiecédziesieciu stopni miedzy korpusem. To potrafi

by¢ zaskakujaco bolesne i nieprzyjemne. (M, 28 lat)

Trescia jednego z waznych ustalen analitycznych
jest wyrazna zaleznos$¢ miedzy sprawnoscig pod-
wieszanego ciata a czerpaniem przyjemnosci z tej
praktyki. Wieksza sprawnos¢ ciala przeklada sie
na wybdr ,gimnastycznych” pozycji podwiesza-
nia, do ktérych badani zaliczali chocby pozycje
~skorpiona”, siedzaca pozycje ,kwiatu lotosu” czy
podwieszenie w szpagacie. Nawet jednak przy wy-
borze najprostszych pozycji podwieszania wieksza
sprawnosc cielesna sprzyja wykonywaniu w gorze
roznych uktadow tanecznych, ktérymi osoba pod-
wieszana wzbogaca wybrana pozycje podwiesze-
nia, a tym samym pogtebia wlasne doznania. Wy-
daje si¢ zatem, ze owa sprawnos¢ ciala (fitness) nie
powinna by¢ tu utozsamiana wylacznie z jego fi-
zycznymi umiejetnosciami. ,W «sprawnosci» idzie
nie tyle o to, do jakich wyczyndéw cialo jest zdol-

ne, ile o to, jak gtebokie sq doznania przezywane

4 Za zrédlo takich instrukeji stuza badanym opisy ,Tanca
Storica” u Czejendw, wedltug scenariusza ktérego podwiesze-
ni tancerze mieli wisie¢ w gorze dtugie godziny, co jakis czas
szarpiac sie na linach po to, aby wywolac silniejszy bdl, a osta-
tecznie uzyskac upragniona wizje (Gassowski 1996: 163).
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w toku ich dokonywania. Idzie gléwnie o wraze-
nia — ktére winny by¢ «pasjonujace», «zachwyca-
jace», «czarujace», ekstatyczne” (Bauman 1995: 91).
W opisie przezy¢ tych badanych, u ktorych doszto
do znuzenia doznaniami uzyskiwanymi w kla-
sycznych pozycjach podwieszania ciata, dostrze-
galny jest mechanizm eskalacji kolejnych przyjem-
nych wrazen, ktoéry prowadzi do siegania po jego
najbardziej ekstremalne formy. Zazwyczaj orga-
nizowane w plenerze, w jezyku $rodowiska pod-
wieszanych i podwieszajacych okreslane sa jako
freefall®. Potegowanie i wydluzanie czasu trwania
przyjemnych doswiadczen odbywa sie w takim
podwieszeniu nie tylko poprzez bodzce ptynace
z otoczenia przyrodniczego, ale tez wyrafinowa-
na technike samego podwieszenia' oraz wiekszy
zakres aktywnej partycypacji osoby podwieszanej

W jego przebiegu:

Kiedy odcinatem pierwsze liny, to bylo szarpniecie
zwigzane z obcigzeniem pozostalych hakéw, a potem
byta blogos¢ i stan niewazkosci. Potem, kiedy poodci-
nalem pozostate liny, bytem zawieszony jakby w po-
wietrzu przez utamek sekundy i tu miatem znow taki
moment niewazkosci i bfogostanu. Po tym bylo jakie$
tam krecenie czy fikotki. I po tym nastepuje takie

szarpnigcie za pozostate haki, na ktore dos¢ gwat-

5 Jednym z najwigkszych wyczynoéw typu freefall byto podwie-
szenie Crissa Angela w pozycji suicide z helikoptera przelatu-
jacego nad gérami w Dolinie Ognia w Nevadzie, ktore zostato
zrealizowane na potrzeby programu telewizyjnego zatytuto-
wanego Mindfreak jego wlasnego autorstwa. W organizacji tego
projektu uczestniczyt Allen Falkner uznawany za ojca wspdt-
czesnego podwieszania ciala.

16 Wérod planowanych przez badanych podwieszenn maja
znalez¢ sie te mocno osadzone w konwencji freefall, czyli na
przyktad skok z klifu, bedac zawieszonym na linach z umiej-
scowionymi w ciele hakami, latanie na paralotni, bedac pod-
wieszonym na hakach czy podwieszenie ciata doczepionego
do wyciagu narciarskiego.
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towanie zwigksza sie nacisk. I tu znéw mega przy-
jemnos¢. Po tym jak wpadiem do wody, to czutem od
stonej wody pieczenie ran, co dawato mi dalej przy-

jemnosé. (M, 28 lat)

To wlasnie intensywnos¢ cielesnej ekspresji w pola-
czeniu z wydtuzonym czasem lotu sg przedstawia-
ne przez badanych jako warunek uzyskania stanu
(naj)wyzszej swiadomosci réwnoznacznego z do-
znaniem zmystowej transcendencji. Wedtug relacji
badanych tylko wdéwczas mozna doprowadzi¢ do
swoistego wykroczenia poza doznania podstawo-
wych pieciu zmystow i zejscia ciala do stanu poréw-
nywalnego z omdleniem. Odwotujac sie do przy-
padku Michela Foucaulta, ktorego jedna z glow-
nych idei bylo kultywowanie ciala i przyjemnosci,
R. Shusterman wyraza pewien niepokdj zwiazany
z postulowana przez tego pierwszego konieczno-
$cia poddawania ciata gwaltownym doznaniom
w celu zwigkszenia somatycznej przyjemnosci
i w ogole pojawienia si¢ swiadomosci ciata. ,State
zapotrzebowanie na ekstremalnie silne doznania —
jak pisze Shusterman — grozi nie tylko zmniejsze-
niem zakresu odczuwanej przyjemnosci, ale nawet
przytepieniem naszej afektywnej przenikliwosci;
przytepieniem samej zdolnosci do odczuwania na-
szych cial z prawdziwg jasnoscia, precyzja i moca”

(Shusterman 2016: 64).

W kontekscie odbierania wrazen zmystowych przez
osobe podwieszana nalezy zaznaczy¢ rowniez waz-
na do odegrania role osoby podwieszajacej. Oprocz
jej technicznego zaangazowania w praktyke ma ona
tez chroni¢ podwieszanego przed zakloceniem jej
przebiegu przez innych uczestnikéw czy obserwa-

toréw. W trakcie trwania podwieszania staraniem
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czlonkéw ekipy technicznej jest, aby nikt nie pod-
chodzit do osoby podwieszanej, co mogloby zostac
zinterpretowane jako nie tylko che¢ zakldcenia, ale
wrecz zawlaszczenia jej przezyc. Te ostatnie sa wy-
faczna ,wiasnoscia” osoby podwieszanej. Erving
Goffman, traktujacy ciato jako materialna wtasnos¢
jednostki, nazwalby przestrzenn osoby podwiesza-
nej jej ,terytorium Ja”, ktore nalezy rozumiec nie
tylko jako miejsce podwieszenia, ale takze te ,naj-
mniejsza mozliwg przestrzen osobist”, jaka jest
,Swoisty rezerwat” ciata wyznaczony granica ciele-
snej powtoki (Goffman 2011: 47-62). Osoba podwie-
szana zostaje zatem niejako odizolowana od reszty
uczestnikéw w intymnosci swoich doznan. Ma by¢

sam na sam ze Swoimi przezyciami:

Ja bytam na takim kameralnym podwieszeniu, bylo
tam zaledwie dwadziescia oséb. Ale ja poprositam,
zeby reszta wyszta. Ja nie chciatam zadnego audyto-
rium. Chciatam zosta¢ sama. To jest moje wiasne ciato,
moje haki, moja skdra i nie chce nikogo wiecej. Zosta-
li oczywiscie ci, ktorzy mnie podwieszali, jakies trzy,
cztery osoby, ktore musiaty sprawdzac to wszystko
i czuwa¢, by nikt mi nie przeszkadzatl. Szkoda, ze to
nie jest rzecz, ktorg mozna by zrobi¢ samemu w sy-

pialni. (K, 23 lata)

Nie sposob tez nie dostrzec tu po raz kolejny sym-
boliki aktu podwieszania, w ktédrym osoba pod-
wieszana zostaje w dwdjnasob wywyzszona. Po
pierwsze, odbywa si¢ to poprzez fakt fizycznego
podciggania na linach do gory, by tam przez jakis
czas pozosta¢ zawieszona. Po drugie, osoba pod-
wieszana zostaje tutaj uprzywilejowana przez fakt
swoich przezy¢. Wyraznie odczuwalny staje sie tu-

taj prymat jednostki nad grupa:

podwieszanie ciala — studium socjologiczne

Czuje sie wtedy taki jedyny, czuje sie¢ wtedy, jakbym
byt pepkiem swiata. Jakbym byt tylko ja. Cata uwaga

skupiona jest na mnie. (M, 29 lat)

Tylko na wyrazne zyczenie osoby podwieszanej
dopuszcza si¢ przy niej obecnos$¢ kogokolwiek.
Na ogot jest to ktos$ z bliskich jej osob, ktérego
rola (o ile pozwala na to dana pozycja) polegata na
trzymaniu uczestnika podwieszenia za reke od
poczatku do konca trwania etapu lotu, czyli cza-
su, w ktorym pozostaje on zawieszony na hakach.
To jeden z nielicznych spolecznych akcentoéw tej
praktyki cielesnej, w ktérym stymulacja przyjem-
nosci ptynacej z podwieszenia ciata odbywa sie
przez dotyk czy w ogdle kontakt fizyczny z inna
osoba. Ta bezposrednia interakcja fizyczna oso-
by podwieszanej z wybrang osoba towarzyszaca
moze przybra¢ bardzo intymny charakter. Jedna
z jej form polega na dociazeniu osoby podwiesza-
nej poprzez ,doczepienie si¢” do jej ciata kogos
bliskiego. Dodatkowym zrddtem rozkoszy staje
sie wspolne podwieszenie z bliska osoba. W trak-
cie ,tanca w gorze” uczestnicy, cho¢ zawieszeni
na odrebnych linach, w kulminacyjnym dla siebie
momencie w sposéb zaplanowany badz nie przy-
tulaja sie do siebie, by przez jaki$ czas wisie¢ ra-
zem w uscisku. Zwlaszcza, ze podwieszanie oka-
zuje si¢ nie tylko celebrowaniem transcendencji,
ale takze celebrowaniem nagosci. Osoby podwie-
szane przystepuja do tej praktyki cielesnej z regu-
ty péinadzy, a zdarza sig, ze nadzy. Odslonigcie
ciala, nawet jesli zostaje ono wystawione na wi-
dok szerszej publicznosci, nie stanowi dla osoby
podwieszanej problemu. Aspekt wstydu w ogdle
nie pojawia sie¢ w tym kontek$cie w wypowie-

dziach badanych:
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Nie zastanawiatam si¢ w tym momencie kompletnie
nad tym, jak, jak wygladam. Nie miatam wtedy takie-
go podrecznikowo pigknego ciata. A bylam rozebra-
na, musiatam sie troche obnazy¢. Nie wstydzitam sie.
To mnie w tym momencie najmniej interesowato. Ja
mysle sobie, ze chciatabym kiedys podwiesic¢ sie cat-

kiem topless w pozycji suicide. (K, 27 lat)

Intensyfikacja doznan w trakcie podwieszenia do-
konuje si¢ takze przez Swiadomos¢ bycia w centrum
zainteresowania innych. Skupienie uwagi na osobie
podwieszanej, wyrazany wobec niej podziw daje
nie tylko dodatkowa motywacje, ale tez wzmaga jej

przyjemne doznania:

Ja lubig, jak inni patrza na mnie, jak si¢ podwieszam.
To jest przyjemne. To mi dodaje jeszcze wiekszej ad-
renaliny. Ja wtedy wiem jeszcze bardziej, ze musze
to zrobi¢. Gdybym to zrobit na scenie przed stu pigc¢-
dziesiecioma osobami, to wydaje mi sie, ze mogtbym
przejs¢ przez kolejna granice i poczuc ten blogostan.
Ci ludzie, ich obecnos¢ daje mi to, ze przez jaki$ mo-
ment swojego nudnego zycia czuj¢ sie kims wyjatko-
wym. Czuje sie jak krol w tym momencie. Jestem tym
nakrecony. Wszyscy biegaja wokdt mnie, kontroluja
haki, patrza, robia zdjecia. Czuje wtedy, Zze jestem
krélem tej imprezy. Czuje sie¢ doceniony, a jak czlo-

wiek jest doceniony, to jest szczesliwy. (M, 29 lat)

W trakcie podwieszania jego uczestnicy komuni-
kuja sie¢ za pomoca swoich ciat z przygladajaca sie
tej praktyce publicznoscia. Tres¢ tych komunikatow
sprowadza si¢ do manifestacji wlasnej indywidual-
nosci, odwagi oraz wladzy nad ciatem. Ale jest to
rowniez okazja do wystawienia na widok publicz-

ny swojego w znacznym stopniu zmodyfikowanego
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ciata, w czym uobecnia si¢ ten typ relacji z cialem,
ktory okreslany jest jako robienie ciata (doing a body)
(Turner 1992: 16-17). Dlatego przyjemnos¢ doswiad-
czana przez osoby podwieszane jako aktorow tego
przedstawienia bierze si¢ rowniez ze swiadomo-
sci, ze wzbudzaja zainteresowanie publicznosci
i sa podziwiani juz nie tylko za to, co robig w tym
momencie ze swoim ciatem, ale tez za to, jak ono
wyglada. Z obrazu cial badanych daje si¢ natomiast
wyczytac¢ kontestacje dominujacego nurtu, w kto-
rym definiowane i kreowane jest dzi$ ludzkie cia-
fo. Ci badani, ktorzy podwieszanie uznaja za body
art, wystawienie ciala podczas otwartych konwencji
podwieszania traktuja jako wyraz protestu wobec
obowiazujacych w ponowoczesnej kulturze wzor-
cow przeksztalcania ciata. Tak zaznaczony sprzeciw
badanych okazuje si¢ jednak kontestacja wylacznie
estetycznych norm, ktérym ma by¢ podporzadko-
wane ciato. Ekspozycja ciala w trakcie tej praktyki
pozostaje w duzej mierze poza kontrola podwiesza-
nych, ktérzy probuja w ten sposéb przywroci¢ wia-
snemu ciatu fizyczno$¢. Odstoniete partie ciata majg
by¢ przedstawione tak, aby podkresli¢ ich zwyczaj-

na, naturalng cielesnos¢:

Nie przejmuje si¢ tym, ze moje piersi po prostu zwisaja
sobie, ze nie mam wyrzezbionego ciala, Ze brzuch mi
tam gdzie$ odstaje, bo nie jest super plaskii wyéwiczo-
ny, ze mam cellulit, bo uwazam, ze kazda kobieta go

ma i taka jest po prostu nasza uroda. (K, 27 lat)

W sposobie odnoszenia si¢ do swojego ciata w trak-
cie podwieszania badanym nie udaje si¢ jednak do
konca zerwac z narcyzmem kultury konsumpcyj-
nej, w ktorej, jak gtosi maksyma Berkeleya — esseest-

percipi (istniec to by¢ postrzeganym) (Berkeley 2004:
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98). Doswiadczanie ciata w podwieszaniu opiera si¢
réwniez na jego perspektywie wizerunkowej, ktdra
warunkuje w pewnym zakresie odbieranie przy-
jemnosci. Przygotowujac si¢ do udzialu w otwar-
tym konwencie podwieszenia, badani mocno sku-
piaja sie na wygladzie ciala, estetyzuja je, by zapew-
ni¢ sobie dobre samopoczucie cielesne ptynace ze
$wiadomosci pozytywnego odbioru publicznosci.
Mozna tu nawet mowi¢ wprost o sprzedazy wize-
runku swojego podwieszonego ciata, wszak udziat
obserwatoréw podczas takich pokazow jest zawsze

odptatny.

Podniecenie, wyrazane ciele$nie doznania i przezy-
cia 0s0b podwieszanych staja si¢ zrodlem zmystowej
przyjemnosci, ekscytacji i radosnej euforii odczu-
wanej takze przez tych, ktorzy sa obserwatorami tej
praktyki cielesnej. Mam tutaj na uwadze zaréwno
czlonkéw ekip technicznych, osoby oczekujace na
udzial w podwieszaniu, jak i biernych obserwato-
row tworzacych publicznos¢ podczas otwartych
konwencji podwieszania. O do$wiadczaniu w trak-
cie obserwacji praktyki podwieszania cudzej ciele-

snosci traktuje niniejsza wypowiedz:

Jak obserwowalem podwieszajace si¢ osoby, to ogar-
neta mnie taka fascynacja, bo widziatem te rézne
emocje. Zobaczytem, ze ci ludzie swietnie sie¢ bawia,
troche jak na jakiej$ dobrej imprezie. Wychodzi z nich
mitos¢, rados¢. Ciesza sig, ze udato im si¢ pokonac
bol. Czesto jest przy osobie podwieszanej ktos, kto
ja kocha, ptacza razem, ze mimo, ze diugo ta osoba
sie meczyla, to sie udato. Widac te emocje. Styszatem
kiedys taki po prostu iscie orgiastyczny krzyk dziew-
czyny, ktdra sie¢ podwieszala. Ja ptonatem wtedy sam.

To bylo takie nagromadzenie emocji, ze ja przyznam

podwieszanie ciala — studium socjologiczne

szczerze, ze nie bylem nigdy w takim miejscu. Tyle
emocji skumulowanych na takiej matej przestrze-
ni. To budzi moje emocje. W odréznieniu od teatru,
w ktorym wszystko jest wyrezyserowane, tutaj te

emocje wynikaty naturalnie. (M, 28 lat)

Podwieszanie ciala, mimo indywidualistycznego
charakteru tej praktyki, nie jest pozbawione socjolo-
gicznego kontekstu, za brak ktorego Bryan S. Turner
(1984: 54) potepia fenomenologiczne koncepcje ucie-
le$nienia. Cialo podwieszane jest rGwniez spotecz-
nie doswiadczane. Relacje badanych potwierdzaja,
ze w podwieszaniu to, co indywidualne, taczy sie
z tym, co spoteczne. Przyjemne stany dostarczane
tym, ktorzy sa swiadkami praktyki podwieszania,
sktadaja sie na specyficzng atmosfere panujaca pod-
czas seansow podwieszania'. Georg Simmel (2006:
187), ktory twierdzi, ze zycie spoteczne polega na
doswiadczaniu zmystami innych ludzi, pisze: ,Wra-
zenie zmyslowe, spowodowane widokiem innego
czlowieka, tonem jego glosu, wyczuwalna obecno-
$cia w tym samym pomieszczeniu, wywotuje uczu-

cie przyjemnosci albo przykrosci, wywyzszenia

17 Zdarza sie, ze wrazenia zmystowe spowodowane widokiem
kogos podwieszonego na hakach sa zgota odmienne i zamiast
euforii i ekscytacji wywotuja uczucie grozy, lek, a nawet wstret
iobrzydzenie. Znamienny jest w tym kontekscie obszerny opis
rytuatu ,Tanca Storca” u Mandanoéw, ktéry sporzadzit wspo-
mniany juz G. Catlin. Mimo ze Catlin (Catlin, Shippard 1841:
155, 171) nazywany byl przyjacielem Indian, nie ukrywajac
doznanego w jego trakcie wstrzasu, tak oto rozpoczat swoja
relacje:, OH! horribilevisu — et mirabiledictu! Chwata Bogu, ze to, co
widziatem juz mineto, i Ze moge o tym opowiedzie¢ swiatu”. W dalszej
jej czesci czytamy: ,Niezachwiany hart ducha, z ktérym kazdy
z nich znosit te czes$¢ tortur, przechodzi wszelkie pojecie; kaz-
dy z nich, gdy néz przechodzit przez jego ciato, zachowywat
niezmienny wyraz twarzy; a kilku z nich widzac mnie czy-
nigcego szkice, kazali mi patrze¢ na ich twarze, na ktore pa-
trzytem przez caty czas tego okrutnego dziatania, nie bedac
w stanie wykry¢ niczego oprocz najmilszych usmiechéw, gdy
patrzyli mi w oczy, gdy styszatem, jak néz rozcina ich ciato,
czutem to niemal na sobie, a z moich oczu mimo woli ptynety
po policzkach nie dajace si¢ powstrzymac tzy”.
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albo ponizenia, podniecenia albo ukojenia”. ,,Nasze
ciata i przyjemnosci — wedlug Shustermana — sg
nam wspolne w rownym stopniu, co nasze umy-
sty i z pewnoscia nie s3 mniej publiczne niz nasze
mysli. Przyjemnos¢ pojmuje sie bednie jako z istoty
prywatna, dlatego, ze niestusznie utozsamia si¢ ja
z wewnetrznymi doznaniami cielesnymi, do kto-
rych wylaczny dostep ma odczuwajaca je jednost-
ka” (Shusterman 2016: 68). Michael Herzfeld prze-
konuje z kolei, ze postrzeganie innych ludzi przez
zmysty dalece wykracza poza sfere biologiczna.
Analiza przykladow kulturowego uwarunkowa-
nia odczuwania zmystowego pozwala na sformuto-
wanie wniosku, ze ,,odczuwanie cielesne i wartos¢
kulturowa bezustannie wchodza ze sobg w zwigzki
zaleznosci” (Herzfeld 2004: 336). A zatem ciato pod-
wieszane jawi si¢ tutaj nie tylko jako element przed-
stawienia siebie, gry interakcyjnej i komunikacji, ale

tez jest ciatem wywotujacym wrazenia.

Opisane powyzej doswiadczenia z etapu podwie-
szania zwanego ,lotem” czynia praktyke podwie-
szania niezwykle pozadana i odgrywajaca wazna
role w swiecie wewnetrznych przezy¢ badanych,
do ktorych podwieszani chca wraca¢. Co wazne,
w zaden sposéb badani nie utozsamiali swoich
przezy¢ z doznaniami o charakterze religijnym.
Nie potrzebowali w nich teologicznego oparcia.
Zaliczaja je jednoznacznie do tej kategorii do-
znan, ktore maja stuzy¢ ich rozwojowi osobiste-
mu. Bezwzglednym warunkiem absorbowania
tych przyjemnych doznan i wrazen staje si¢ jednak
uprzednie pokonanie bdlu, co jednak nie wszyst-
kim podwieszanym si¢ udaje. A zatem mamy tutaj
do czynienia z tym rodzajem przyjemnosci, ktorej

osiggniecie wigze si¢ z poczynieniem uprzednio

110 ©2018 PSJ Tom XIV Numer 2

okreslonego wysitku. Badani byli w petni swiado-
mi tej istoty bolu, jego nieodzownosci, tak w sen-
sie pojawienia sig, jak i koniecznos$ci zmierzenia si¢
z nim. Nazywaja go , dobrym bdlem”, bo prowa-
dzacym ostatecznie do pozytywnych przezy¢. Go-
dzac si¢ na przezywanie cierpienia, przydaja temu
etapowi praktyki podwieszania charakteru asce-
tycznego, wpisujac sie¢ w ,neotradycjonalny trend”
konsumowania ciata (Krajewski 1997: 20). ,W swo-
im sprzeciwie wobec nowoczesnego relatywizmu
i niestabilnosci, badani poszukuja wartosci niere-
dukowalnych, w czym pomoéc ma im bol doswiad-
czany w trakcie podwieszania oraz jego trwate
modyfikacje” (Kowal 2016: 95). Dlatego w zgroma-
dzonym materiale empirycznym nie pojawialy sie
dane mogace swiadczy¢ o tym, ze osoby przyste-
pujace do podwieszenia w jakikolwiek sposdb pro-
buja ten warunek oming¢, chocby na przyktad po-
przez przyjmowanie $rodkow przeciwbdlowych.
To wtasnie dynamika bélu w pewnym sensie orga-
nizuje te praktyke cielesna, wyznaczajac jej kolejne

etapy.

W obliczu zgromadzonego materialu empirycz-
nego czuje si¢ upowazniona do poczynienia kon-
statacji, ze w praktyce podwieszania ciata najwaz-
niejszy jest wiasnie lot, rozumiany jako oderwanie
cztowieka od ziemi. ,Skoro ograniczeniem ciata
jest to, ze nie mozna go unie$¢ do gory, w trakcie
praktyki podwieszania w pewnym sensie zostaje
ono pokonane”(Kowal 2016: 83). Jesli zatem trak-
tujemy podwieszanie ciata jako jedna z form jego
modyfikacji, to nalezy ja rozumie¢ nie w katego-
riach przeksztalcania wygladu ciala, a jego funkgji.
Naturalna pozycja ciata nie jest wszak jego zawie-

szenie w powietrzu.
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Wyjecie hakow i masaz ciala

Kiedy wracaja doznania bélowe, a cialo znéw obja-
wia si¢ przede wszystkim jako byt materialny, ktory
zaczyna stawia¢ opor ekspresji osoby podwieszanej
rozumianej jako wysitek ,ja”, pojawia si¢ decyzja
o zakoniczeniu ,latania na hakach”. Kazda z pod-
wieszanych osob sama decyduje o tym, kiedy ma
by¢ opuszczona na dot. Dotkniecie stopami podto-
za wedtug relacji badanych bezpowrotnie odcina
dostep do tych przezyc i tej rzeczywistosci, ktorej
doswiadczyli, bedac podwieszonymi. To zejscie na
ziemie wydaje si¢ mie¢ metaforyczny sens. Podob-
nie jak w wywyzszeniu ciata, tak i w jego sprowa-
dzeniu na ziemig¢ nietrudno dostrzec symbolike
tego etapu podwieszania. Kiedy stan przyjemnosci

obniza sig, cialo zostaje opuszczane na dok:

Zakonczyltem latanie wtedy, kiedy okazato sig, ze ta
pozycja podwieszenia przestata by¢ juz taka komfor-

towa, jak byta na poczatku. (M, 28 lat)

Kiedy ciato zaczeto sie tak dziwnie szarpa¢, nie poru-
szalo sie juz tak bezwiednie i ptynnie, to czutam, ze

bol wraca i ze zaczyna zwycigzac. (K, 27 lat)

Opuszczenie ciata na dotjest bez watpienia tym mo-
mentem, w ktérym badani wraz z poczuciem stato-
$ci odzyskiwali pelna kontrole nad wiasna cielesno-
Scia, co jest przez nich utozsamiane z powrotem do
materialnego ciata. Jednym z pierwszych doznan
o charakterze fizycznym odczuwanych juz po wyje-
ciu hakéw jest zdretwienie miejsc na ciele, za ktdre
osoba zostata podwieszona. W przypadku wykony-
wania popularnej wsréd badanych pozycji suicide

dretwieja plecy i rece. W siedzacej pozycji podwie-
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szenia zwanej lotus, ktéra wedlug badanych jest nie-
zwykle ,wygodna” pozycja i pozwala na dtugie, bo
nawet kilkudziesieciominutowe podwieszenie, pro-
blemem fizycznego ciata sa czesto wystepujace na-
derwania skory w miejscach wbicia hakéw. Podob-
nie ma si¢ rzecz w przypadku, gdy podwieszanie
odbylo si¢ przy zastosowaniu figur dynamicznych.
Dopiero po wyjeciu hakéw osoba podwieszana do-
wiaduje sig, ze w trakcie lotu doszto do naderwania
skory, o czym sygnalizuja pojawiajace sie charakte-

rystyczne doznania bélowe.

Rola cztonkéw ekipy podwieszajacej nie konczy sie
jednak z chwila dotkniecia przez osobe podwiesza-
na stopami podtoza. Musza oni jeszcze zaopieko-
wac sie jej ciatem. Po wyjeciu hakow ze skory, osoba
podwieszana udaje si¢ do odrebnego pomieszcze-
nia, gdzie zostaje poddana bolesnemu masazowi
ciata, a scislej tych jego partii, w ktérych byly umiej-
scowione haki. Celem masazu ma by¢ usuniecie
nagromadzonego pod powlokami skérnymi powie-
trza, ktorego tym wiecej dostaje do ciala, im wiecej
wykorzystano do podwieszenia hakéw, im wiecej
ruchow w gorze wykonata osoba podwieszana,
wreszcie im diuzej trwalo konkretne podwiesze-
nie. Czynno$¢ masazu, wykonywana ze szczegdlna
starannoscia, ma zapobiec zakazeniom miejsc prze-
ktuc¢ oraz kolejnym doznaniom bélowym mogacym
pojawic sie w ciagu kilku nastepnych dni po pod-

wieszeniu:

Po wyjeciu hakéw jest kolejna nieprzyjemna dla mnie
rzecz, czyli odpowietrzanie. U mnie, ze wzgledu na
to, ze jestem bardzo chudy i mam niewiele tkanki
tluszczowej, ktéra dziata jak takie uszczelnienie, do-

staje sie tego powietrza duzo. Czeka mnie zawsze po
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podwieszeniu dtugi masaz, w ktérym po prostu wy-
ciskajg przez te otwory w skdrze powietrze z catego
ciata praktycznie. Bo nawet przy takim podwieszaniu
na cztery haki, to powietrze miatem wszedzie — od
dotu plecéw, przez ramiona, az po szyje. I to wyci-
skanie zawsze boli, ale robi si¢ to po to, zeby nie byto

zakazenia i zakwasow. (M, 23 lata)

Na tym etapie znéw do glosu dochodzi przede
wszystkim fizycznos¢ ciata. Rany musza zostac za-
bezpieczone, a osoba podwieszana poinformowana
o tym, jak powinna obchodzi¢ si¢ w ciagu najbliz-
szych tygodni ze swoim cialem. Podwieszanie ciata
jest bowiem dzialaniem ryzykownym takze w dal-
szej perspektywie czasowej. Przyjemnos¢ przezyta
w jego trakcie moze mie¢ swoja ceng, ktora sa ne-
gatywne konsekwencje zdrowotne w postaci zaka-
zen ran i krwi. Dlatego miejsca gojacych sie popo-
dwieszeniowych ran musza by¢ objete szczegolna
troska, co oznacza konieczno$¢ utrzymywania ich
w nalezytym stanie higienicznym oraz opatrunko-

wa ochrone przez zanieczyszczeniami.

Afterglow

Termin afterglow w jezyku angielskim oznacza tune,
zorze i poswiate, cho¢ bywa tez ttumaczony jako
wspomnienie. Wlasciwie wszystkie te ttumacze-
nia mozna odnies¢ do tego, czego badani doswiad-
czali w kolejnych dniach po seansie podwieszania.
Echem tej praktyki cielesnej jest trwajacy od kilu
dni do miesigca stan opisywany jako doswiadcza-
nie utrzymujacego sie¢ endorfinicznego nastroju
oraz niespotykanego dotad wyciszenia, w ktérym
badani czuli si¢ uwolnieni od napie¢, nawet w sytu-

acjach wczesniej definiowanych jako trudne:
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To uczucie euforii w moim przypadku po podwiesze-
niu nie znika. Ja pamigtam, ze po swoim pierwszym
podwieszeniu jeszcze przez tydzien chodzitam i tak
sobie euforycznie poptakiwatam, tak ni stad, ni zowad.
Te emocje gdzie$ tam jeszcze we mnie siedzialy. Pa-
mietam tez, ze wtedy mi si¢ wszystko nagle takie btahe
wydato. To doznanie dosy¢ dtugo miatam, zaréwno po
pierwszym, drugim, jak i trzecim podwieszeniu. To ta-
kie przyjemne rozedrganie, jakbym ciagle jeszcze wi-
siata, a nie stapata po ziemi. Bylam dosy¢ dtugo takich
jeszcze odmiennych lotdéw, troche jakbym funkcjono-

wala poza rzeczywistoscia. (K, 28 lat)

Ten stan po to jest taka szczera rado$¢. Swiat jest piek-
niejszy, nic nie jest w stanie mnie zdenerwowac i ja-
kos$ tak tatwiej si¢ wszystko robi. To jest rodzaj takiej
euforii. Ten stan takiego fajnego zadowolenia utrzy-
muje si¢ u mnie jakies dwa tygodnie. A potem znowu
wszystko jest takie zwyczajne, cho¢ juz nie tak zwy-

czajne jak przed podwieszaniem. (K, 23 lata)

Jestem jeszcze ciagle pare centymetréw nad ziemia.
Jestem bardzo wyluzowany, uspokojony, wiele rze-
czy, ktorymi normalnie si¢ przejmuje, wtedy jakos

robia si¢ mniej wazne. (M, 28 lat)

Afterglow bierze si¢ ze sSwiadomosci dokonania ciele-
snej transgres;ji, ktorej wyznacznikiem ma by¢ prze-
kroczenie granicy bolu definiowanego jako stabos¢
czy ulomno$é¢ ciata. To zatem przekroczenie natury
ciata, ktdre staje si¢ mozliwe w podwieszaniu jako
dziataniu sprzecznym z instynktownym podaza-
niem czlowieka za przyjemnoscia. Podwieszenie
ciala jest w ocenie badanych ich najwiekszym wy-
czynem cielesnym. Niewatpliwg korzyscia, jaka

Z niego czerpig, jest lepsze poznanie wiasnego cia-
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fa i przekonanie sie o jego mozliwosciach. Poprzez
udziat w tej praktyce osoba podwieszana dowiaduje
sie, ze jest w stanie przej$¢ fizycznie przez podwie-
szanie, a takze staje si¢ bogatsza w wiedze o tym,
jak reaguje jej cialo w tej konkretnej sytuacji. Dla-
tego jeszcze przez kilka tygodni po podwieszeniu
utrzymuje si¢ u niej poczucie niebotycznej sity oraz
wiekszej wladzy i kontroli nad wlasnym ciatem.
O cielesnym wymiarze afterglow traktuja ponizsze

wypowiedzi:

Jest taka sSwiadomos¢, ze to zrobitem. Jestem taki po-
budzony i usatysfakcjonowany. I p6zniej w normal-
nym zyciu, jak spotyka mnie jakas sytuacja zagroze-
nia, trudna, wymagajaca myslenia, jakas ciezka sytu-
acja stresowa, to mam taka $wiadomo$¢ zawsze, ze
to zrobilem, to co mi teraz moze stana¢ naprzeciw?
Po samym podwieszeniu jeszcze dtugo trzyma jed-
nak adrenalina. W tym stanie wiem, ze moge liczy¢
na moje cialo, znam je i wiem, ze poradzi sobie z réz-
nymi rzeczami. (...) W tym stanie bylem u dentysty,
to bylo po moim drugim suspension. Boje sie denty-
sty. Wykorzystatem technike panowania nad bélem
z podwieszania u dentysty. I faktycznie pomogto.
A ja panicznie od dziecka balem si¢ dentysty. To byt

mdj najwiekszy koszmar! (M, 23 lata)

Ten stan euforii dodatkowo wynika jeszcze z tego,
ze jak datam rade sie podwiesi¢ na hakach, to juz
moge tak naprawde wszystko w zyciu. Juz nic mi nie
jest straszne. Ja do tej pory tatuowatam si¢ pod znie-
czuleniem, bo to bylo dla mnie tragiczne doswiad-
czenie. Teraz wiem, ze dam rade bez. Zdobytam taka
pewnos¢ zwigzana z bolem i to jest dla mnie kwestia
najwazniejsza. Jestem zdolna do nadludzkich rze-

czy. To mi dalo bardzo duzo pewnosci siebie. Bo to
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byta walka z ciatem, ze sobg i wygratam te walke.

(K, 28 lat)

Jesliby spojrze¢ na podwieszanie ciala w katego-
riach triumfu umystu nad cielesnoscia, to dostrze-
galny jest tutaj pewien paradoks. Oto stabsze, bo
pokonane ciato w popodwieszeniowym stanie after-
glow doswiadczane jest jako lepsze, pod pewnymi
wzgledami doskonalsze, bo lepiej radzace sobie
w okreslonych typach dzialania. Na ptaszczyznie
samopoczucia cielesnego w stanie afterglow bada-
ni czuja si¢ wyzwoleni z ograniczen ciata. Rzadko
w tym stanie doswiadczaja dysfunkcji cielesnych
rozumianych jako choroba czy jakiekolwiek niedo-
maganie ciata. Co wazne, stan ten nie zostaje zak}o-
cony przez dolegliwosci bolowe zwigzane z proce-
sem gojenia popodwieszeniowych ran. Jesli chodzi
o relacje emocjonalng z wlasnym ciatem, to niekto-
rzy z badanych przyznawali, ze z kazda praktyka
podwieszania bardziej lubig swoje cialo, poniewaz
uznaja je za bardziej funkcjonalne. Wiaze sie to wia-
$nie z lepszym poznaniem jego mozliwosci i tym

samym poglebieniem relacji cialo—umyst:

Czuje sie przede wszystkim pewniej. I po prostu tez
lepiej czuje sie z wlasnym ciatem, bo je zaakceptowa-
fem bardziej dzieki podwieszaniu. W tym czasie tak
czuje, ze jest blizsza wiez z cialem, dlatego jest lepiej.
Duzo wtedy jestem w stanie zrobi¢. Bardziej dyna-
micznie dzialam, bo jestem nakrecony tym wydarze-
niem podwieszenia si¢ na hakach. Przez jakis czas
jestem natadowany pewna energia, ktéra mi pomaga

w takim normalnym zyciu. (M, 23 lata)

Sposdéb, w jaki badani doswiadczaja ciala w ko-

lejnych dniach po podwieszeniu, okresla tez
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wyrazniejsze niz przed ta praktyka odczuwanie
wlasnego ciata. Wspdlne badanym bylo dobre sa-
mopoczucie cielesne, na ktore sktadato sie poczu-
cie lekkosci ciata, nieskrepowanej wolnosci ciele-
snej i swoistego rodzaju otwartosci ciala na nowe
doswiadczenia. Emile Durkheim (2010: 272), opisu-
jacy funkcje kultu negatywnego w obrzedach asce-
tycznych Australijczykéw, tak oto pisze o skutkach
cierpienia zadawanego ciatu: ,bol zwieksza ener-
gie zyciowa, powoduje wzrost wlosow i brody,
wzmacnia cztonki”. Formutujac zasade, ze ,cier-
pienie generuje niezwykla moc”, przekonuje, ze
,W rzeczywistosci (...) wielkos$¢ cztowieka najwy-
razniej si¢ przejawia w sposob, w jaki stawia czota
cierpieniu”. O samym cierpieniu pisze natomiast,
ze ,stusznie uchodzi ono za sposob wiodacy do
wyzwolenia” (Durkheim 2010: 272).

Dziatajacy niezwykle silnie w ,,popodwieszenio-
wym” stanie afterglow mechanizm eskalacji kolej-
nych doznan i wrazen cielesnych skfania badanych
do poszukiwan mozliwosci ponownego podwiesze-
nia. Mowa tutaj o przezywanym na tym etapie , swe-
go rodzaju przymusie przystapienia do kolejnych
podwieszen, ktory powstaje pod wplywem emocji
i wrazen doswiadczanych nie tylko w trakcie samej
praktyki, ale takze na dlugo po jej zakonczeniu”
(Kowal 2016: 91). Podjecie takich prob nie jest jednak
natychmiast mozliwe. Cielesnym warunkiem przy-
stapienia do podwieszenia jest wszak wygojenie si¢
miejsc, w ktorych naruszona zostata ciggtos¢ tkanki
skornej. Nawet jednak catkowita regeneracja skorna
tych miejsc nie oznacza mozliwosci ponownego za
nie podwieszenia. W miare kolejnych podwieszen
na mapie ciata osoby praktykujacej te forme zabawy

z cialem pojawiaja si¢ tak zwane ,miejsca zuzyte”,
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ktore musza by¢ pomijane podczas aplikowania ha-

kéw w nastepnych podwieszeniach.

Blizny na ciele

Podwieszanie ciala pozostawia widoczne znaki.
Stanowia o nich okoto pdétcentymetrowe blizny, kto-
re sg sladami po wbiciu w ciato hakow. Nie majq
one jednak charakteru trwatego. Zwykle po okoto
dwoch latach od seansu podwieszania prawie cal-
kowicie znika po nich élad. Jak wynika z analiz
zgromadzonego materialu empirycznego, badani
nie majq gleboko spersonalizowanego stosunku do
popodwieszeniowych blizn. Traktuja je jako natu-
ralng konsekwencje podjetych wobec ciata wybo-
row. Pogodzenie si¢ z ich obecnoscia uznaja nato-
miast za przejaw odpowiedzialnosci za wszystkie te
dzialania, ktére w podwieszaniu sa skierowane na

ciato:

Niby podwieszanie jest bardziej drastyczne, ale,
szczerze mowiac, gorzej goja sie kolczyki niz rany po
podwieszeniu. Bo jednak przy kolczyku co$ tam w tej
ranie jest i caty czas jg podraznia. A po wyjeciu haka

to sa malutkie ranki. (M, 23 lata)

Nie przezywam tych blizn, traktuje je jako dodatek,
skutek uboczny podwieszania. Po prostu sa. One sg
bardzo matej wielkosci. Wygladaja jak mate pryszcze.
Z uptywem czasu musze si¢ naprawde postara¢, zeby

je znalez¢. (K, 27 lat)

W swoich analizach staralam si¢ dociec, jaka spel-

niajg funkcje. Nie przypisujac bliznom zadnego

18 Jesli blizna jest szersza, bo kanat przektucia ulegl rozciggnie-
ciu, po zakonczeniu podwieszenia piercerzy ja zaszywaja.
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szczegOlnego znaczenia zwigzanego z ich poten-
cjalng symbolika, niektdrzy uznaja je co najwyzej
za osobista pamiatke tego wydarzenia, jakim byto
podwieszanie. Dla tych badanych to pewnego ro-
dzaju przypomnienie o swoim cielesnym wyczy-
nie, a zarazem znak rozpoznawczy dla tych, ktérzy
rowniez dostapili tej praktyki. Przez osoby, ktére
nigdy nie zetknety si¢ z tematem podwieszania cia-
fa, sa natomiast najczesciej niedostrzegane. Zreszta

wiekszosc¢ blizn przykryta jest najczesciej ubraniem:

Patrzac na te blizny, przypominam sobie, co zrobitem.
Na kazda blizne jak patrze, to przypominam sobie to
konkretne podwieszenie. Ja swoje blizny strasznie lu-
bie. Wracaja te emocje zwigzane z podwieszaniem. To
sq same pozytywne rzeczy. Dla mnie blizny to taka

pamiatka. I dla mnie sa wyjatkowe. (M, 23 lata)

Ktos, kto sie nie podwieszat ani nie byt blisko tego, to
sie nie zorientuje w ogole, ze to sa blizny. Ale ktos, kto
si¢ na tym zna, dostrzeze, ze sq w linii prostej, ze one

sie nie biora znikad. (K, 27 lat)

Blizny pozostaja szczegolnie ,uzyteczne” wtedy;,
kiedy konczy sie stan afterglow. Zapisane na karcie
historii ciata wywotuja wspomnienia, przypomi-
naja o tym doswiadczeniu cielesnym, a zwlaszcza
o tych doznaniach, ktére udato si¢ badanym przezy¢
w fazie lotu. Ale obecnos¢ blizn okazuje sie tez pro-
blemem estetycznym, ktory przeszkadza w realiza-
cji planéw badanych oséb noszacych si¢ z zamiarem

udziatu w otwartym konwencie podwieszania:

Niektorzy maja tak, ze podwiesza sie raz i koniec,
wiecej nie chca. A ja naleze do tej drugiej grupy, ze

chee wigcej i juz teraz czujg, ze znowu chcee. I tak na-
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prawde jedyna przeszkoda, jaka czuje w tej chwili, to
sa blizny. U mnie one sg spore i niezbyt tadne. One
zdecydowanie mnie szpeca. Cale plecy mam w takie
kropeczki. I to jest przeszkoda, zeby sie podwiesi¢. Bo
one sa zagojone, ale sa po prostu brzydkie. Ciagle je
jeszcze widac. W ogole bede teraz wymyslac takie po-

zycje, gdzie blizn nie bedzie bardzo widac. (K, 23 lata)

Dla cytowanej wyzej badanej blizny pozostaja cie-
lesnym stygmatem, ktory niezaprzeczalnie oszpeca
ciato. Kwestie estetyki ciata po podwieszeniu nie sa
jednak uwzgledniane w decyzji badanych o udzia-
le w tej praktyce cielesnej. O ile obecno$¢ blizn
jest uznana za jeden z kosztéw podwieszania, to
w przeprowadzonym bilansie zyskow i strat badani
uznaja, Ze znacznie przewyzszaja je osiggniete dzie-

ki podwieszeniu korzysci.

Podsumowanie

Poznanie sposobu, w jaki badani do$wiadczaja
swojego ciala w trakcie podwieszania, pozwala na
zdefiniowanie sensu tej praktyki. Z analizy zgroma-
dzonego materiatu empirycznego wynika, ze kaz-
dorazowy udziat w podwieszaniu jest personalnym
doswiadczeniem dla kazdego z badanych. Cho¢
jego sens okreslany jest zarowno jako poznawczy,
duchowy, jak i artystyczny, cialo w podwieszaniu
doswiadczane jest przede wszystkim jako zrddio

cierpienia i przyjemnosci.

Ascetyczny wymiar przezy¢ badanych staje sie cze-
Scig ich pracy nad ciatem i stwarzanymi przez nie
ograniczeniami. Wielu traktowato te praktyke jako
swego rodzaju test czy sprawdzian ciata. O ile w ini-

cjacyjnym podwieszaniu badani dowiadywali si¢ o
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progu wilasnej wytrzymatosci bdlowej, to juz w ko-
lejnych tego rodzaju praktykach wykorzystywali
te wiedze do pracy nad ciatem i poglebiania jego
relacji z umystem. W rezultacie wiedza o wlasnym
ciele stopniowo wzrasta, przez co badani nabywaja
przekonania, ze cialo jest catkowicie poznawalnym
obiektem. Co wazne, odczucia bélowe nie stabng
przy probach kolejnych podwieszen. Ilos¢ doswiad-
czen zwiazanych z ta praktyka nie zmniejsza ani
doznan bolowych zwigzanych z wykonywaniem
przektu¢, ani samym podwieszeniem. Bol jawi sie
jako staty element procesu, jaki osoba podwiesza-
na jest zmuszona przejs¢. Bolu nie da sie tez jedno-
znacznie oddzieli¢ od przyjemnosci afektywnej, bo
nawet przy jej najintensywniejszym doswiadczaniu
bdl catkiem nie znika, tak jak nie znika swiadomos¢
ciala, ktora zachowana zostaje poprzez przezywa-

nie sensoryczno-zmystowych doswiadczen.

Przyjemnosciowy aspekt doznan jest najsilniej za-
znaczony w doswiadczaniu wiasnego ciata przez
osoby podwieszane. Pozostaje jednak odpowiedzie¢
na pytanie, czy doznawana w podwieszaniu przy-
jemnosc jest celem samym w sobie przystepujacych
do tej praktyki cielesnej. Jesliby polaczy¢ ze soba
tresci dotyczace motywow podwieszania z tymi,
ktore traktuja o ich przezyciach w trakcie trwania
tej praktyki, to okaze si¢, ze przyjemnos¢ nie jest
celem, a srodkiem badanych do tego, co nazywaja
,fozwojem osobistym”, ,samorealizacja”’, ,,samo-
doskonaleniem” czy ,przemiang”. Jesli doswiad-
czenie tej przyjemnosci jest wystarczajaco silne dla
osoby podwieszanej, dochodzi do czego$, co moz-
na nazwac naznaczeniem ,ja”. Pozostawiony przez
przezyta przyjemnos¢ gleboki slad ma zmieniac¢

badanych, nie tylko wzmacniajac ich ciala, ale tez
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przewartosciowujac ich potrzeby i pragnienia czy

wytyczajac nowe cele w zyciu.

Ciato w trakcie praktyki podwieszania doswiadcza-
ne jest zaréwno jako byt obiektywny, jak i subiek-
tywny. Znaczna czes$¢ przezy¢ badanych dotyczy
jego biologicznych i fizycznych aspektow. Najpierw
doznania maja wylacznie cielesny charakter i wig-
73 sie z doswiadczaniem ciata gtdwnie jako bytu
materialnego. To tak, jakby najpierw podwieszone
zostalo wytacznie cialo. W relacjach badanych od-
noszacych sie zwlaszcza do poczatkowych aktow
podwieszania daje si¢ dostrzec wyrazny kartezjan-
ski dualizm, podkreslana silnie odrebnos¢ ciata od
umystu. Ale to traktowane w wyraznie instrumen-
talny sposob ciato zostaje pokonane przez umyst,
wysitkiem ktdérego udaje sie przezwyciezy¢ bol.
Z drugiej zatem strony widoczny jest w tym do-
$wiadczeniu silny zwigzek ciata i umystu, ktérych
pelne rozdzielnie, jak pokazuja przezycia badanych
ze szczytowego momentu tej praktyki, nie jest do
konica mozliwe. Mimo wyraznie duchowego cha-
rakteru przezyc¢ na tym etapie podwieszania, $wia-
domos¢ ciata zostaje zachowana. Nie jest zatem tak,
ze po tym, jak podwieszone zostaje cialo, przycho-
dzi czas na ,,podwieszenie umystu”. Byty te w swo-
jej wzajemnej niezbednosci pozostaja wszak nie-
roztaczne. Ciato wchodzi w relacje z ,ja”, wyraznie
ja zaciesniajac. Calo$¢ poznanych przezyc¢ i doznan
badanych na wszystkich etapach tej praktyki upo-
waznia mnie do poczynienia konstatacji o nieroz-
dzielnosci ciala i ,ja” przy rownoczesnym ,chwi-
lowym” byciu ciata poza ,ja”, co nastepuje wtedy,
kiedy doswiadczane jest ono przede wszystkim
jako byt materialny. Ale mimo, Ze ,ja” czasami po-

zostaje w owym luznym zwiazku z ciatem, podczas
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podwieszenia nie dochodzi nigdy do jego catkowi-
tego oddzielenia od ciata. Wrazenie wspomnianego
dualizmu bierze si¢ z interpretacji doswiadczania
podwieszanego ciala w konkretnym momencie tej
praktyki. Jesliby spojrze¢ na podwieszanie juz do-
konane w sposob linearny, ciato i umyst pozostaja
ze soba w stalej wspolpracy i stanowia caloSciowy
i spojny konstrukt. Podwieszanie jawi si¢ zatem
jako forma ekspresji siebie w rozumieniu jednosci
ciala i umystu. Jest nie tylko potrzebne do budowa-
nia i rozwijania koncepcji siebie, ale wrecz ja deter-
minuje. Sposdb, w jaki badani odnosza sie¢ do swo-
jej cielesnoéci, pozwala na sformutowanie tezy, ze
wszystkie kierowane na ich ciata praktyki staja sie
zrodiem tozsamosci tych osob. Chodzi tutaj o nada-
wanie sensu cielesnemu doswiadczaniu rzeczywi-
stosci przez badanych. Podkreslajac tu mocno in-
dywidualistyczny charakter podwieszania ciata,

warto raz jeszcze zaznaczyé, ze jego praktykowanie
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Between Earth and Sky...Experience of Own Corporeality by People Practicing Body
Suspension—Sociological Study

Abstract: The aim of the paper is to analyze the experience of the body of a person suspended by the skin from hooks, adopting
the perspective of the subject as an embodied entity. The empirical basis for the paper is the author’s own sociological research
conducted in the group of 30 people practicing body suspension, the selection of whom had the character of purposive sampling,
determined by at least two-time participation in this corporeal practice. Gathering and analyzing of the research material were
subordinated to the procedures of grounded theory methodology, within the framework of which the technique of free-form guid-
ed interview was used. As the practice of body suspension takes place according to the specific order, the analysis of the empirical
material has the form of discussion of the body experience at its six consecutive stages, four of which are strictly related to the
act of body suspension itself, while the last two refer to body experience after the act of body suspension. In the practice of body
suspension by the skin from hooks, the human body is experienced primarily as a source of pleasure, the achievement of which is
determined by the prior experience of the body as a source of pain. Pain is an indispensable sensation here because it determines
the dynamics of this corporeal practice. The suspended body is also regarded as an object of ownership, controlled by the subjects
to a different extent, as a place of contact with one’s own “ego,” a tool of expression and communication, and, finally, as an object
of aesthetic and hygienic care. In the analysis of the suspended body experience, consideration was given to the phenomenological

perspective where the body is treated as a physical object, which is a body alive, sensitive, and emotional.

Keywords: body, corporeality, own body experience, phenomenology, body suspension, body modifications
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The aim of this paper is to shed light on how various interactional and interpretational contexts
arising from specific researcher—research participants relationship established in the course of do-
ing ethnographic study on sensitive, and thus often enough resistant to immediate cognition, phe-
nomenon, namely, lesbian parenting in Poland, as well as different ways of embracing these, may
factor into the research process. Drawing on specific dilemmas I encountered while doing the study
at hand—from engaging a hard-to-reach population that, in a sense, wished to be reached, and the
consequences thereof; through being pushed out of the comfort zone as the women under study, in the
wake of becoming acquainted with the analysis I offered, “switched” from narrating their “in-order-
to motives” to reflecting on the “because motives” behind their actions; to contextualizing emotions
arising as my response to experiencing the issues they face (on a daily basis), to name a few—my goal
here is to discuss how different ways of collecting and analyzing data—in the context of developing
rapport with the women under study—have had an impact on conceptualizing and (re)framing the
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eflexive paradigm imposed by the interpretative
Rturn, which guides the article at hand, makes
the qualitative research that embraces it “very much
exploratory in nature” (Roman 2016:10; also see: Al-
theide and Johnson 1994). The aforementioned re-
flexivity, both encouraged and expected from qual-
itative researchers (see, e.g., Kvale 2004; Hammerslay
and Atkinson 2007; Angrosino 2010; Flick 2010), calls
for the researcher to analytically deconstruct one’s
own experiences, reasoning, and actions, as well as
the imagery of others in the pursuit of unveiling any
elements deriving from and/or having an impact on
the taken-for-granted assumptions one may have on
the phenomena being studied (see, e.g., Archer 2007;
Becker 2008; Whitley 2015; Roman 2016). “Above all,
however, a reflexive turn provides the room for those
being ‘researched” to become engaged participants in
knowledge creation...and, if they choose to do so, to
assume leading roles in defining research” (Roman
2016:10; also see: Becker et al. 2014; Cataldi 2014). In
fact, the relation arising between the researchers and
research participants seems to be given primacy in
the literature referring to methodological and ethical
concerns in conducting qualitative studies, with the
emphasis placed on issues such as developing rap-
port and winning trust, closeness and distance, the
co-construction and contextualization of knowledge,
power imbalance between the parties, to name a few
(see, e.g., Lincoln and Guba 1985; Gergen and Gergen
2000; Konecki 2000; Finlay 2002; Kvale 2004; Hammer-
slay and Atkinson 2007; Angrosino 2010; Flick 2010;
Adler and Adler 2012; Slezak 2018). And, although
some researchers claim that, “attempting to be reflex-
ive takes one no closer to a central source of illumina-
tion than attempting to be objective” (Lynch 2000 as
cited in Button et al. 2015:103), allowing the research-

er to play a more central role in the study, as well as
releasing one from discomfort or feelings of guilt
due to revealing and sharing any concerns they may
have encountered in the field, but adding little novel-
ty to the research itself (see, e.g., Patai 1994), it seems
that the contextual acknowledgement of potentially
opposing perspectives and goals, that may have an
impact on fluctuations of “power balance” between
the parties and the related vulnerability of either one
of them, can actually add to the research (cf,, Nied-
balski 2010; Roman 2016; gle;zak 2018; Wojciechowska
forthcoming). This is particularly true when it comes
to ethnographic studies—when the researcher gets
(and feels) immersed in the field, and one’s relation
with the research participants, more often than not,
goes beyond the study context (see, e.g., Adler and
Adler 2012). Still, before a certain level of familiarity
is reached—and one can refer to the co-construction
of knowledge as one of the substantial advantages of
ethnography—a classical metaphor that best captures
the role of the researcher (ethnographer) is the one
of the child' being socialized into a particular world
with the meanings ascribed therein (see: Werner and
Schoepfle 1987). In this context, it is the researcher
who—from the beginning of one’s fieldwork—seems
to be placed in an inferior position, being, to a certain
degree, “at the mercy” of the research participants
(Réheim 2016), and constantly working on winning
their trust (Angrosino 2010). Thus, intertwined in
ethnographic studies is a constantly changing “pow-
er balance,” as well as relationship, between the re-

searcher and research participants. As Karnieli-Miller,

! Certainly, the researcher can purposely take on the role of
“the innocent child,” just pretending one’s “ignorance” of the
phenomena under study—especially in the early phases of the
research—for instance, in order to avoid being perceived as po-
tentially threatening (see, e.g., Konecki 2000).
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Strier, and Pessach (2009:282 as cited in Raheim
2016) stress, “to gain access to the participants’ pri-
vate and intimate experiences...the researcher must
enhance a sense of rapport with people and needs
to build a considerate and sympathetic relationship
and sense of mutual trust.” Taking a closer look at
the aforementioned point—one of the many the re-
searcher is advised to embrace while embarking on
a qualitative (and especially—ethnographic) study—
makes the vulnerability of both the researcher and
research participants, surfacing in the context of the
study, evident. Things can get even “messier” when
the researcher aims at accessing the so-called hard-
to-reach groups, and thus needs to look beneath the
overt surface realities to understand the hidden ones.
In fact, a number of researchers have addressed the
above concerns, offering their insights and guidance;
and yet, every research context seems to be unigue in
its own way, and so are the challenges and tricks of
the trade that one draws from it. Still, I believe, this
does not make the attempts to add to the debate insig-
nificant, especially if one takes into account the im-
portance of conducting ethically-informed research
that would not impede the well-being of the research

participants, as well as that of the researcher.

The aim of this paper is to discuss methodological,
as well as ethical issues that gradually emerged
in the course of doing my five-year ethnographic
study of planned lesbian parenting in Poland. Due
to no legal (and little social) recognition of same-
sex families in Poland (in this case—lesbian cou-
ples whose child had been artificially conceived
in the course of their relationship), embedded
in the context of internalized heteronormativity

(see, e.g., Abramowicz 2010; Oliwa 2012; Miziel-
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inska and Stasinska 2013; Slany 2013; Majka-Ros-
tek 2014; Mizielinska, Abramowicz, and Stasinska
2014; Wojciechowska 2014; 2015; Wycisk 2014; Mi-
zielinska, Struzik, and Krol 2017), the population
under study seems to fall into the hard-to-reach
groups category. Thus, one may expect the paper
at hand to be a story dwelling on difficulties re-
garding gaining access, establishing rapport, and
winning the research participants’ trust, inter-
spersed with “tales” referring to overcoming an
inherent imbalance in our relation. Instead, I wish
to discuss how—to my astonishment—it was the
women under study who, on the one hand, liter-
ally structuring, and thus enabling the research to
be successful in terms of reaching the population,
and, on the other hand, symbolically controlling
the generation of categories, guided the process of
collecting data, as well as the flow of information,
thus, to some extent, taking the role of the activ-
ists who “wished to be heard”; how the research
participants’ definitions of the situation (those
regarding the research itself, as well as those of
passing® [Goffman 2007]) have been disturbed due to
becoming acquainted with the analysis I offered,
what made them reflect on their “because motives”
(Schiitz 1953), as well as challenge the way(s) we
were making meaning; and how our different so-
cial locations, particularly—my outsider status, as
well as specific ways of collecting data have had
an impact on the co-construction and contextual-
ization of knowledge. Thus, the paper does not fo-

cus on specific results of the study, but—instead—

2 In order to manage insecurity anchored in fear of experienc-
ing the anticipated displays of homophobia, many women (es-
pecially—non-biological mothers) employ the strategy of appar-
ent invisibility, “designed” with an eye to let them pass as a fam-
ily in a variety of social spaces (see: Wojciechowska 2014; 2015).
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represents a modest attempt to add to the debate
about how various interactional and interpreta-
tional contexts arising from specific researcher—
research participants relationship established in
the course of doing ethnographic study, as well as
different ways of embracing these, may factor into
the research process. The actual examples from the
fieldwork which I offer derive from an ethnograph-
ic study aimed at analyzing how the way lesbian
mothers experience and interpret diverse phenom-
ena, embedded in specific interactional, situation-
al, and spatial contexts, they encounter in everyday
life has an impact on how these women—raising
a child artificially conceived in the course of their
relationship—create and adapt specific strategies
of acting as family in a heteronormative society,
as well as how they make meaning of their role
as a mother. In this sense, the way women under
study see themselves in the context of acting under
unfavorable socio-cultural climate and conceptual
invisibility outlines the broader analytical frame-
work of how they build interactional concepts, as

well as the experiences of motherhood.

A Study of Planned Lesbian Parenting in
Poland—Methodological Notes

As mentioned earlier, issues discussed in the article
at hand are based on data collected during my five-
year ethnographic study of planned lesbian parent-

ing in Poland.> Among the couples who participated

* At first, the scope of the project was much wider, encompass-
ing the situation of same-sex families in Poland; still, since—
during the course of the study—the issue of parenting emerged
as one of the most important categories for the research partic-
ipants (mostly in the narrations of women, but also in those of
men), I decided to focus my research on the problem at hand.

in the study are 20 lesbian couples* whose child had
been artificially conceived (due to intrauterine in-
semination or in vitro fertilization) in the course of

their relationship.”

Semi-structured interviews, which I conducted in
various configurations, were the leading technique
of data collection. When meeting a given family for
the first time, I interviewed both of the women, un-
less the couple split up or only one of the women
was a biological mother of a child from previous
relationship (marriage ended with divorce). The
next step was to interview the women separately—
during our succeeding meetings.® Although I am
aware of the limitations of thusly conducting the
interviews, my decision to do so was twofold. First,
the majority of the research participants insisted on
telling their stories in the presence of their partners
(which, although can be interpreted in terms of an-
ticipating tension such a meeting may cause, was
explained in more “pragmatic” terms—since their

child was still very young, one person was unable

* At the time of our first meeting the women were aged 26-38,
and their children’s age varied from 2 months to 5 years (5 cou-
ples expected their child to be born). Before making a decision
to enlarge their families, women were couples from 18 months
to 5 years. One of the couples split up before their child reached
1 year of age, but they still raise the child together.

® Also, I interviewed 3 lesbian couples who raise a child being
a biological descendant of one of them (conceived during her
marriage which ended with divorce). Still, since the situation
of those lesbian couples who form a reconstructed family (only
one of the women identifies as an actual parent, since her child
also has a father) is different from what experience the wom-
en who raise their child (see, e.g,, Wojciechowska 2015), data
obtained from the former mostly serve comparative purposes,
and were not included in the article. In the course of the re-
search, I also interviewed one gay couple where one of the men
is a father of a child being raised by his ex-wife.

¢ Thus far 5 couples were not interviewed separately (and we
met only once), although the women have stated that they were
willing to further participate in the research (at the time of the
interview their children were toddlers which had an impact on
scheduling the succeeding meeting time-wise).
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to simultaneously take care of the child and focus
on narrating; another thing is that the women per-
ceived such a solution as lucrative for me—instead
of one person, I was able to interview two people,
what was to “guarantee” that no important fact was
to be omitted or distorted, which—on the analyti-
cal level—allows the researcher to make assump-
tions regarding the nature of the relationship the
women had). Second, being aware that such a way
of conducting interviews would allow witnessing
how the women relate to their partners, as well
as their child,” what, in the context of the study;, is
extremely valuable, I decided to comply with their
request. During the interviews with both partners
I paid special attention to not touch on any sensitive
(or potentially so) issues, which, if emerged, were
brought to light at the time of individual meetings.
Moreover, since most of the couples do not publical-
ly reveal the nature of their relationship (in certain
situational contexts or in front of certain people), the
participants involved have been anonymized. Thus
far I have conducted 64 interviews with the wom-
en whose child had been conceived in the course of
their relationship—26 interviews with both moth-

ers® and 38 individual interviews (17 with biological

7 The research participants” children (usually toddlers) were
present at the time of the interview. Still, none of the women
insisted on keeping the interview short. Furthermore, as one
of the participants has stated, our meeting was important for
her, since she viewed it as the opportunity to raise—via po-
tential publications based on their narrations—social aware-
ness in the area of lesbian parenting. On the other hand, I do
not exclude that such motives could have an impact on the
way they constructed their narrations.

8 Since one of my aims is to see whether/how the research
participants’ situation evolve over time, I intend to interview
each of the couples at—at least—two points in time. Thus
far I have interviewed 7 couples twice (in case of 4 families
in 2014 and 2016, and in case of 3 other couples in 2015 and
2017) and 2 families 3 times (in 2013, 2015, and 2017). One of
the couples has been interviewed twice in the timeframe of
one week (since our first encounter lasted longer than they
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mothers and 21 with non-biological mothers’). The
interviews lasted around three to five hours (in case
of interviews with both partners) and around one
to two hours (in case of individual interviews), and

were audio-recorded and transcribed.

The second technique of data collection was overt
participant observation, aimed at capturing how the
women under study present and practice their fami-
ly in a wvisible (both common and institutionalized)
social space, as well as how specific social respons-
es to their actions, as interpreted by the women,
have had an impact on adapting certain strategies
of functioning in the social milieus at hand (such
issues were clarified during conversational inter-
views [see: Konecki 2000; Kleinknecht 2007]). Three
families allowed me to accompany them in their ev-
eryday life activities such as going to the park, to
the shopping mall, to the zoo, picking the child up
from nursery school, or playing with the child in
the yard or at the playground. Also, one of the fam-
ilies, whom I have known for 4 years now, invited
me for their child’s birthday party. Depending on
the research participants’ schedules, one (which is
usually the case) or both of the mothers are pres-
ent while I do the observation (we have been once

accompanied by one of the research participants’

expected, the women suggested we should continue the in-
terview a few days later, when they would both have enough
time to spare). It was, again, the research participants’ choice
to be interviewed in the presence of their partners. Also, it is
worth mentioning that although a two-year interval may not
seem enough to offer an insight into potential shifts, many of
the women narrated how (and why) they had revised their
strategies of presenting their family as their child was grow-
ing up and thus becoming an aware social actor (preschool
children).

? It was the research participants” choice to be referred to—in
potential publications—as non-biological mothers, since they
believed the term at hand was the closest to their situation—in
the socio-legal context—and to how they felt.
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mothers, who wished to find out more about the re-
search). Thus far I have conducted 24 observations
lasting around one to three hours, with the notes
being taken during or right after the observation.
All data gathered during the course of the study
have been analyzed according to grounded theory
methodology procedures (Glaser and Strauss 1967;
Konecki 2000; Charmaz 2009).

The remaining sections of the article, referring to
specific issues I encountered while doing the study
at hand, are based on my field notes (interspersed
with brief narration excerpts), illustrating and re-
vealing not only my concerns regarding certain di-
lemmas but also exemplifying the researcher’s (and,
of course, the research participants’) vulnerability
surfacing while doing ethnographic study on sen-

sitive issues.

Let Me Let You In. When the Research
Participants’ Perspective “Changes the
Rules”

Embarking on a qualitative study involving the
participation of the hard-to-reach, one certainly ex-
pects the path to be rocky. First of all, due to var-
ious reasons—in this case, internalized heteronor-
mativity, not to say homophobia (see: Mizielinska,
Struzik, and Krdl 2017), which has had an impact
on the ways one controls information regarding
their families—gaining access may represent a great
challenge, and the failure to do so—cause frustra-
tion, everything I embraced a few years back while
doing research on how female escorts see them-
selves—and are seen—in their professional context.

Thus, this time, equipped with the knowledge and

tricks of the trade a number of researchers had of-
fered, I was “prepared.” Only this time it turned out

to be different.

What I did not embrace in the course of decon-
structing my imagery was that—if this was not al-
ready the case—most of the women I encountered
during the study were striving to meet other indi-
viduals with similar experiences—for both practical
(e.g., to find out how they deal with specific diffi-
culties one encounters in the institutionalized social
spaces), as well as symbolic (e.g., to have a support
group whose “backup” may be seen as a milestone
in achieving the state of ontological security [Gid-
dens 2010]) reasons. Of course, the social stigma at-
tached to non-heteronormative families, still preva-
lent in Poland (see, e.g., Oliwa 2012; Mizielinska and
Stasinska 2013; Wycisk 2014), plays a role in their
pursuits to figure out how to practice their family
on a daily basis, how to hide and reveal specific in-
formation, as well as to protect their children from
anticipated interactional obstacles (see: Wojciech-
owska 2015). And, I was about to discover the im-
portance of the aforementioned in the context of my
fieldwork, especially in relation to how the research
participants were making meaning of taking part in

the project.

Participants” Sense of Activism as the Main
Drive and How It “Guided” the Research

The first three couples who I interviewed in a sim-
ilar timeframe were reached independently thanks
to my social network, which is nothing new when
it comes to conducting qualitative research. Still, to

my astonishment, I have soon discovered that the
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research participants not only know other families
socially but also share the issues (both factual and
conceptual) being discussed during the interviews.
When 1 first met the second (to be interviewed)
planned lesbian family, they—almost right after
I entered the room—offered to get me in touch with
their friends (as they knew how difficult it was to
reach the population) who, as I figured judging by
the amount of details the women provided me with,
I was to meet just two days later. At first I was reluc-
tant to reveal the information at hand, but I even-
tually did—to stop one of the participants from
calling them—stating that it was too much trouble
and, possibly, I might have already reached their
acquaintances. Later that day I got a text, “Yeah,
that’s them :) Good luck!”® On the one hand, this
may be seen as a good thing—the participants were
willing to vouch for me, what—in many instances—
turned out to be of great importance. For example,
one of the couples recruited via Internet consented
to be interviewed—as I found out later—in the af-
termath of having a chat with their acquaintances
(planned lesbian family) who I had already met;
the latter were not trying to convince them to have
a conversation with me—all they did was to share
their taking part in the study of lesbian parenting
with their friends; so when I reached the couple to
be interviewed, they already knew about my proj-

ect, as well as that I was, in fact, an academic, and

10" At some point of the research—still at its relatively early
stage—when I realized how important it was for the research
participants to get to know other lesbian families, possibly fac-
ing similar issues, and was asked by one of the couples to get
them in touch with the women I have thus far interviewed,
I would inquire—once the interview was completed —wheth-
er, if asked to do so, I was entitled to give their cell numbers,
or other contact information, to other mothers participating in
the study. All of the women consented, and some offered to do
so without me asking their permission.
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not, for example, a journalist. But, on the other hand,
such a situation may also cause several issues to be
dealt with. Let me come back to the aforementioned
example—at first I was willing to interpret the sit-
uation at hand in terms of a great, but how lucky,
coincidence. This was until—on the later stage of the
research—I met a couple who literally “guided” the
recruitment process. Not only did they introduce
me to three lesbian families but they also were the
ones who made one couple get in touch with me,
and not the other way around." What is more, they
would also follow up the process—to make sure that
I, indeed, managed to schedule the interviews. For
instance, again, as I found out later, one of the cou-
ples I had been referred to by the family at hand,
knowing that I reside in a different city and teach
classes on specific days (what can easily be googled,
but was, in fact, communicated by the latter), sched-
uled the interview accordingly. One may ask why
the research participants were so eager to give me
a hand in getting to know them, or, more precise-
ly, their situation. The answer to this question, I be-
lieve, is best embodied in the following interview

excerpt:

What our society needs to understand is that we're
the same. When it comes to raising our children, we
have the same problems, the same dilemmas, the
same concerns, or... I don’t know, speaking about
raising a child to be a good person... What I mean is
that we're not different, it’s our situation that is, yes?

But, this [additional issues that make the situation dif-

1 Of course, there were couples who—despite their acquain-
tances” prompting—did not consent to take part in the study,
since, as I have been told, they preferred to remain anonymous
(to my knowledge, there were two such couples).



“I'll Tell You What You Need to Know.” How Respondents Negotiate the Sense of Meaning-Making—Methodological Reflections

from the Field Based on Ethnographic Study of Lesbian Parenting in Poland

ferent, resulting from being a lesbian mother in a het-
eronormative society] doesn’t happen in a vacuum.
[individual interview with a 3l-year-old biological

mother of a 6-month-old child]

In fact, a bunch of women participating in the
study—at some point of our meeting—would bring
up issue(s) that need(s) to be understood by “our soci-
ety.” Thus, what clearly emerge from the above nar-
ration are two issues—challenging, to some extent,
the internalized heteronormativity (one’s own, as
well as its very concept [“we’re the same”]) by re-
framing the notion of difference in the context of ex-
ternalization (the situation [not me] is different due to
external causes [arising from the internalized heter-
onormativity, which is to be challenged]), and doing
so by “becoming” an “example” (a role-model) con-
tradicting iniquitous stereotypes embedded in our
social reality. Thus, being aware that understanding
the concept of internalized heteronormativity does
not equal overcoming the problem at hand, especial-
ly in the context of challenging the concept’s emana-
tion(s) by referring to the concept itself, the research
participants, I believe, took on the role of social ac-
tivists who modestly attempt to challenge the prob-
lem by elucidating their perspective—making “our
society” see where they stand by making them hear
an alternative form of narration, the one resulting
from lived experiences. And, that is why, I believe,
the research participants engaged in the project at

hand to such a large extent.!” An additional—auto-

2 In the case of the study at hand, the participants’ engage-
ment was, to a large degree, driven by the (commonly shared)
sense of being (socially) framed as deviants. Still, as stressed by
Becker and colleagues (2014), the participants may take on the
role of social activists informing and educating the community
members due to applying specific research strategies.

telic—benefit the women under study receive is, as
stressed by Mizieliniska, Struzik, and Krol (2017),
the one of enlarging their support group—mothers
whose experiences can be compared with their
own, and who may be capable of offering a valuable

piece of advice.

As I have mentioned before in this section, the re-
search participants” great involvement in the study,
although encouraged by many (see, e.g.,, Becker et
al. 2014; Cataldi 2014; Roman 2016), may cause some
difficulties to be dealt with. One of the most obvious
dilemmas that may come to one’s mind is the one
of power imbalance between the parties—the issue
of being “at the mercy” of the research participants.
Still, this is not the problem that I wish to address
here, at least not until I reach the conceptual level of
the study. In fact, I gratefully embraced what I had
been offered in terms of gaining access—and this is
where the problem starts. At some point of the re-
search I realized that, compared to what I was used
to when it comes to recruiting participants—that is,
“fighting like a lioness” to be let in and win their
trust—this time I become “indolent.” Was relying
on the research participants’” social networks to
such a large extent something bad? Actually, I am
not so sure—after all, proceeding via snowball sam-
pling is what we all do. Still, at some point I kept on
wondering whether it would not have been better if
I had exploited more avenues in reaching the partic-
ipants—in order to diversify the population. On the
other hand, although I still try to achieve my goal,
despite many various attempts, I did not manage to
recruit a planned lesbian family with a school-age
child (which, for many analytical reasons, seems

to be important). Thus, perhaps gaining access, in
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this case—reaching a particular population—is, to
a large degree, a matter of luck? Yet another issue
resulting from the participants’ engagement in the
research, which I will address in the remaining sec-
tions of the paper, referring to (re)framing some of
the analytical categories emerging in the course of
the study, is how—despite a number of conceptual
and interactional misunderstandings we had—the re-
search participants” willingness to share their sto-
ries contributed to the knowledge co-construction,
which had an impact on the way I contextualized
the data (and thus—analytically structured the re-
sults of the study).”

Supersaturating “Problem Categories”—Trying to

Help vs. “Controlling” Information

One of the issues—related to the extent to which
some of the research participants engaged in the
study at hand—that caused me a lot of trouble, was
the problem of supersaturating “problem categories.”
As I have mentioned before in this section, some
of the women “supervised” the research process,
meaning, they would discuss with their already in-
terviewed acquaintances the issues we touched on
during the meeting (as I clarified later with them,
this has been done, for the most part, in order to
“prepare oneself for the interview” or to satisfy
their curiosity). What also needs to be mentioned
here is that most of the research participants, claim-
ing this would be a souvenir for them, as well as

for their children, asked me to provide them with

13 Since the paper is methodologically oriented, and thus does
not focus on specific results of the study, I will dwell on expe-
riences which contributed to analytically embedding the issue
of non-heteronormative family visibility as understood and prac-
ticed by the research participants.
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a copy of our conversation, which I did in every
single case (what I did not know, however, was that
some of them shared the copies with their friends
who were to be interviewed in the future—so they
would know what kind of issues I wished to dis-
cuss). The aforementioned situation can be best em-
bodied referring to one particular encounter when,
while explaining the purpose of the study, as well
as of the interview, my utterance was interrupted by
the following statement by a research participant,
“No worries, Magda, youre in good hands! [laugh]
I'had a word with Agnieszka and Kasia, so we know
what to expect. I'll tell you what you need to know!”
I should have been happy, but I really was not."*
Keeping in mind that some of the research partici-
pants wished to “prepare for the interview,” as well
as being aware of their sense of activism, I relative-
ly often reflected on the degree to which the flow
of information has been “controlled” by the women
under study, or—simply put—on the issue of “con-
structing” data. Still, since I believe that my task as
a researcher is to gain a multi-sided insight into the
reality under study and apprehend the participants’
notions of “whatness” and “howness” (Kleinknecht
2007) rather than to capture a “true” reflection of
analyzed reality (besides, considering that the way
individuals present themselves seems to be, to a large
extent, dependent on one’s volitionality—something
a researcher has little control over®), the aforemen-

tioned issues were not my greatest concern. Instead,

1 Although referring to the issue of herself being a subject of
the research participants’ discussions, Sylwia Mecfal (2016)
also points out the obstacles a researcher may face when the
informants exchange information regarding the study.

5 The triangulation of data, as well as interviewing the partic-
ipants more than once both contribute to capturing different
dimensions of the phenomenon, thus minimizing potential
biases (Konecki 2000).
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I focused on a different obstacle, namely, supersat-
urating “problem categories,” which, I believe, has
been done with a lesser degree of intentionality
involved when it comes to presenting oneself and
more due to the mechanism of giving primacy to
the already known (see, e.g., Zimbardo and Leippe
2004).

Since most of the participants wished to know how
the data would be analyzed and used, including
the methodological context, I offered extensive
explanations, referring, among others, to gener-
ating categories (Glaser and Strauss 1967; Konecki
2000; Charmaz 2009), which—later on—some of the
women framed as “problem categories.” Having
identified the issues that had been discussed with
their acquaintances—and understanding these is-
sues in terms of “problem categories”—some of the
participants aimed at filling such conceptual areas
with content (seeing doing so, as I have been told at
some point, in terms of “contributing” to the study),
thusly supersaturating “problem categories.” The
aforementioned conceptual misunderstanding, driv-
en, to a large extent, by the level of participants’
personal, but politically underpinned, engagement,
resulted in specific models of structuring one’s

narration.'® First, as already mentioned, the women

16 Of course, I am aware that the situation at hand was, to
a large degree, “fueled” by how I acted as a researcher—af-
ter all, it was me who extensively disclosed the way I was go-
ing to analyze the data. Still, I decided to do so in response
to how inquisitive (and informed in the area) the research
participants turned out to be. As I figured out, some of the
women under study were psychology and pedagogy gradu-
ates, and—for the most part—they were the ones who—for
various reasons—insisted on finding out how the data were
to be analyzed, including (in one instance) asking me for
providing them with some references on grounded theory
methodology. Hence, believing that the research partic-
ipants have the right to know what (and how) will happen

under study were “determined” to cover (the sur-
face of) all issues defined as “problem categories”
(understood thusly, e.g., judging by the amount of
time spent on discussing these with other couples)
as vividly as possible, even if, from their point of
view, such issues were not the most vital in the
context of their experience (several such categories
were, e.g., making an informed decision to enlarge
their family, experiencing social [conceptual] invis-
ibility of lesbian families, or projecting strategies
for raising children, to name a few). Second, some
women were reluctant to dwell on issues they
thought were “insignificant,” meaning, not fall-
ing into the “problem categories” (i.e., I remember
listening to extensive narrations about verbalizing
the family [in certain situational contexts and/or in
front of certain people], and then facing their sur-
prise resulting from being asked, e.g., how they do
shopping when with their child"). Third, keeping
in mind specific “problem categories,” some of the
research participants aimed several fragments of
their narrations at highlighting similarities or dif-
ferences identified between their experiences and
those of their already interviewed acquaintances
(i.e., “I know from Kama that they told you about
those medical appointments [referring to those
situations when a non-biological mother takes her
child to a doctor], and, in our case, this is pretty

much the same, that is...”).

What is visible from the above observations is to

what extent the participants’ engagement in the

with their narrations, I have decided to answer their ques-
tions regarding the methodological context of the study.

7 Of course, this can also be due to not retrospectively an-
alyzing the process of each action one takes (Schiitz 1953).
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research may actually be seen in terms of a lim-
itation; in this case, “holding down” the context
of discovery (Konecki 2000). I have no doubt (due
to many conversations we had on the subject) that
the women under study’s intention was, in fact, to
contribute to the project, along with pursuing their
own agenda. Still, it is here where the previously
mentioned power imbalance took its toll—seen as
the one who needed help (but also the one who can
potentially give a hand if offered the tools), I was
provided with “what I needed to know.” Be it due
to intentional or unintentional actions of the par-
ticipants, or perhaps my “mistake” in the process
of deconstructing my imagery, at some point of
collecting data I compared the process at hand to
an awkward dance where the parties” perspectives
and understandings clash. What did I do to over-
come this obstacle? Besides discovering and thus
treating the issue as yet another exploratory and an-
alytical area, I proceeded as I usually do—I let the
participants speak, grasping and then deepening
the problems embedded in their lived experiences;
and perhaps that is why our encounters lasted lon-
ger than one hour—a timeframe that our students
are at times advised to embrace when attempting
to “get to know” the respondents’ perspective. Of
course, the above is not to suggest that the longer
an interview the better; rather, my intention is to
highlight the importance of “following” the re-
search participants wherever they choose to go,
guiding them in the process by the questions we
ask, for two reasons—first, this is, I believe, one
of the symbolic ways of actually “controlling” the
process of collecting data; second, the context of
discovery may lie where one does not expect to

find it.
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Negotiating One’s Definition of the
Situation Due to How the Story Has Been
Told

This section provides the room for discussing how
phrasing my analysis, as well as the conclusions
I offered, has had an impact on negotiating the
meaning of one’s actions in different contexts and
how our different social locations have been iden-
tified as a factor which has had an impact on the
contextualization of knowledge, but also as a trigger

to re-think one’s definition(s) of the situation.

One of the issues I analyze based on the data col-
lected during the study is conceptual invisibility of
lesbian mothers raising their children in Poland,
the invisibility pertaining, to a great extent, to those
women who cannot be socially “decoded” as real
mothers or—for obvious reasons—father figures—
the invisibility of non-biological lesbian mothers
(those women who—in the light of ideological norm
of monomaternalism—simply cannot be mothers).
Due to experiencing the conceptual non-existence
of “ready-made” role scripts, coupled with internal-
ized heteronormativity, while constructing specific
ways of displaying their families, some women—in
order to protect their children from anticipated em-
anations of homophobia—choose to “play the game”
according to the rules imposed by our society, that
is, they adapt a strategy based on apparent invisibil-
ity (in certain interactional, situational, or spatial
contexts), which allows them passing as a family. To
put long things short, a woman with a child will
most probably be socially “decoded” as this child’s
relative, possibly—a (real) mother. The issues raised

above, as I suggested in the analysis, first, exemplify
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how non-biological lesbian mothers unintentionally
(choose to) self-marginalize themselves while opt-
ing between their need of identity realization and
their child’s ontological security, and, second, may
raise concerns as to whether the adaptation of ap-
parent visibility strategy does not, in fact—in a long-
term—have an impact on perpetuating the norms

they find oppressive.

As I have mentioned before in the previous section,
for most of the women, the main “drive” for contrib-
uting to the study was their hope that “producing”
an alternative form of narration, the one resulting
from lived experiences, would bring on an educa-
tional effect—resulting in the understanding of their
situation. For this reason, I believe, they were will-
ing to share their stories. Also, I have been asked
to provide them with their stories when these are
embodied in my words, which, being aware of the
value of their insights, I gladly embraced. But, what
happens when the way I dress one’s story is different
from what has been expected? Well, I was about to

find out.

Reservations some of the women had mainly re-
ferred to the last part of my analysis—a suggestion
that undertaking certain actions may result in per-
petuating the norms they see as unfair.® Why was
this assumption so disturbing? During a conver-
sation with one of the couples participating in the
study—one of those who allowed me to accompany
them in their daily activities—it has been explained

to me that it was due to how accurate the statement at

8 T remember bringing up this subject with two couples, al-
though I have been informed that the issue at hand had been
discussed more broadly among several of the families.

hand turned out to be. What also resulted from our
conversation' was that my outsider status, allowing
me to adapt a different perspective and thus high-
light those elements of their verbalized experience
that they do not realize (anymore) due to its habitual
nature, allowed them to see a “disturbing paradox”
which distressed them in the first place (of course,
such a “wake” was a mutual experience); although,
as I have been told, “some things are difficult to
change” due to external forces (i.e., anticipated pejo-
rative, if any, social recognition of social mother iden-

tity) one simply cannot control.

What has been learned from the encounter at hand?
To start with, this interactional episode made the
depth and the degree of previously deconstruct-
ed vulnerability of the participants almost “tangi-
ble”—I was aware of the complexity of their situa-
tion, as well as of the impact it had on their identity
formation; still, the conversation at hand, framed
around our (different) perspectives, allowed me to
(more fully) grasp the burden associated with expe-
riencing dissonance while symbolically oscillating
between what they see as their children’s welfare
and their longing for a sense of mother identity (also
see: Mizielinska, Struzik, and Krol 2017). Due to the
clash of our perspectives, what has been framed as
overcoming selfishness (choosing a child’s ontolog-
ical security over one’s need of identity realization)
“gained” yet another conceptual dimension—that
of a threat. In this sense, reflecting on the project-
ed state of actions (“in-order-to-motives”) has been
supplemented by retrospectively grasping what—in

a variety of contexts—led one to what had been

¥ We had this conversation on a social basis, but I was given
permission to share its content for analytical purposes.
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projected (“because motives”) (Schiitz 1953), and
the consequences related to the process. Thus, the
idea of a role-model, dressed differently from what has
been expected, turned out to be yet another concep-
tual issue which, in order to be integrated with oth-

er self-designations, needed to be reframed.

Feeling pushed out of my comfort zone, I blamed
myself for not taking enough responsibility for re-
search participants” well-being. After all, it was my
duty. Still, the above reflections are not intended to
make me feel better as a researcher due “confessing
my sins.” Instead, I wish to highlight the impor-
tance of co-operating with research participants at
every step of the way (see: Cataldi 2014) as proceed-
ing so may result not only in the contextualization
but also co-construction of knowledge embedded in
a variety of perspectives (Becker et al. 2014). In this
sense, if the process of retelling their stories is done
in the hope of contributing to the understanding of
their everyday lives, it should, I believe, be preceded
by learning from one another. Would I rephrase my
analysis if I knew how the conclusions I offered will
at first be seen? No, I would not. Instead, I would
choose to share my insights at a much earlier state—
to be discussed in the process of analyzing data, and

not when this has been done.?

How the Concept of Language-Mediated
Visibility Contributed to the Co-
Construction of Knowledge

One of the categories that emerged from the data

at a relatively early stage of the research was lan-

% Such an approach is also advocated by Anna Wyka (1993).
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gquage-mediated visibility which embodies how the
way research participants practice their families in
the private context may be reflected and thus social-
ly “decoded” on a public level due to language, and
more specifically—naming practices that, in this
context, may be seen in terms of a symbolic bridge
connecting two universes—social and public spaces.
The way children address their mothers (and vice
versa) in different interactional, contextual, and spa-
tial contexts, resulting from how the sphere at hand
is being managed by the research participants, not
only enables the decipherization of their relation but
may also contribute to its symbolic legitimation, es-
pecially so when a third party (e.g., a family doctor)
speaks the same language. Having the above in mind,
and since the issue of naming practices was not yet
decided by the majority of women (at the time of
our encounter[s] most of the children were not aware
social actors [i.e., they were toddlers]), I reflected on
the avenues that would allow discussing the catego-

ry at hand with the participants.

Of course, it was possible to observe family rela-
tions, as well as naming practices, during some of
the interviews or—more likely—the observations
I conducted; still, since the techniques at hand pro-
vided little to no space for grasping how the chil-
dren would address their mothers in the public con-
text, and I by no means intended to “include” the
former in the research otherwise than to the degree
both accepted by their mothers and that they are
safe, I had to figure out yet another way of proceed-
ing in this regard. And, eventually, it was one of the
couples who gave me a hand in that respect. During
one of the observations at the participants” home,

with both of the mothers and their child present,
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the women have been viewing their vacation pho-
tographs taken a few months back. While doing so,
they had been making their 3-year-old child join in
the discussion by asking simple questions, such as:
Do you remember how we...? When the observation
was over, I asked both of the women whether they
would agree to do a similar thing when we next
meet—asking their child to then tell me what/who
was in the picture(s)* (cf., Konecki 2010; Byczkowska
2012). Of course, I have explained my agenda behind
the request at hand—I wished to see how the child
would identify and linguistically convey the family
relations to a person not being part of his close inter-
actional circle, and later discuss the issue(s) at hand
with both of the participants.”? The women agreed

to do so.”?

To keep things as natural as possible, as well as to

make sure that the child did not feel forced to do any-

2 Stating that, “we can no longer rely on adults’ reported ac-
counts of children’s lives if we want to fully understand how
young people experience changes in family relationships,” Jac-
qui Gabb (2013:21) stresses “the incompleteness of LGBT-parent
family research when intergenerational perspectives are omit-
ted.” Thus, as Gabb advocates, listening to children—engaged
in the study due to using participatory techniques (e.g., photo
elicitation)—will locate them as an integral part of family life
(the youngest children Gabb has interviewed were 6-year-old).
Although I agree that the children’s perspective cannot be
omitted, having their safety in mind, I did not want to include
them in the study as research participants—in the case of my
research, they were much younger and not aware social actors
(the oldest child was 5-year-old).

2 Of course, I am aware that since both mothers were present
and it was them who asked their child to tell me what/who was
in the pictures, I—most probably—had not been seen by the
child at hand as belonging to the universe other than private.
Still, my intention was to invite the women to a joint discussion
regarding their language-mediated family relations—which,
I hoped, was to take place due to presenting the content of the
photographs—and not to “exclusively” focus on how the child
would describe what/who was in the pictures.

2 Such a way of collecting data has been used in case of 7 more
families (whose child—at the time of our encounters—was—for
practical reasons—more than 2 years of age). In 5 instances, the
mother(s) asked their child to tell me what/who was in the pic-
tures after the interview we had before.

thing specific, the mothers would ask him question
such as: Do you want to see the pictures of us? Can aun-
tie join us? Which picture is your favorite? Will you tell
auntie what'’s in the picture? Who's that? The women
had chosen a dozen or so photographs (only printed
ones) to be discussed, although only three of them
had been chosen by the child (1. of the child and his
mothers [the biggest photograph], 2. of the child, his
non-biological mother’s mother, and a dog, 3. of the
child and his biological mother). Before the child got
bored and expressed a wish to do something else,
talking about the photographs took us approximate-
ly 12 minutes. Later on the child played with a toy
in the garden while I discussed the issue of nam-
ing practices in relation to how language makes the

family visible with the participants.

Although I have been told during the interview
that—in order to manage their privacy—the women
had decided that their child shall address his bio-
logical mother “mom” and his non-biological moth-
er by using the diminution of her name, as it turned
out at the time of describing who was in the photo-
graphs, he would go for the word “mom” referring
to either of them (the thing I noticed before at the
time of observations). On the one hand, the above
insight offers analytical guidelines in terms of (“ap-
propriately”) deciphering one’s family relations (by
the child), and, on the other hand, it highlights that
the language is, indeed, a means of communicating

its visibility in a variety of contexts.

What resulted from having asked their child to tell me
what/who was in the pictures were discussions pro-
viding the room for sharing our observations in the

area of naming practices and jointly contextualizing
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(as well as analytically embedding), to at least some
degree, the category of language-mediated visibility—
discussions embodying the process of knowledge
co-construction. Still, two related outcomes were
way more important for me. First, as I have been told,
some of the insights we shared turned out to be
beneficial in practical terms. Second, and the more
important, due to taking part in the process of an-
alyzing data, the participants felt empowered and, as
some of them have stated, the actual part(y) of the

study.*

Collecting vs. “Experiencing” Data. The
Importance of Contextualization

As mentioned in the previous sections, one of the
concepts that, to a great degree, structured both
research participants’ narrations, as well as my re-
sulting analysis was the one of internalized heteronor-
mativity, which—in the context of the study—can be
seen as a form of social control upholding tradition-
al values. It is worth stressing that although most
of the women participating in the study did not ex-
perience any emanation(s) of homophobia aimed at
them, being aware of how non-heteronormativity
is addressed in public discourses (see., e.g., Oliwa
2012; Mizielinska and Stasinska 2013), they none-
theless anticipate that such an instance may take
place in the future. Also, for many of them, this is
the immediate reason for adapting a strategy based
on apparent invisibility when it comes to “presenting”

their family.

# Kamil Pietrowiak (2014) also reflects on the importance and
benefits of including interlocutors in the ethnographic process.
On the other hand, it should be stated that such an approach
may, as well, limit the context of discovery (see, e.g., glezak
2018).
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I must confess that I had a hard time understanding
their fears in this area, possibly due to our differ-
ent social locations, until I personally “experienced”
what it feels like to be seen as a subject to be “de-
fined.”> A field note, which I present below, had
been done right after one of my first observations—
when I was in a park with one on the research par-
ticipants and her child, watching them playing to-
gether at a playground.

What a weird situation... There’s this lady in her
late 60s who sits next to me on a bench. No “Hello,”
no small talk, she asks how often I come here with
my sister (we both have black hair, must be that...).
I gently replied that A. was not my sister but ac-
quaintance, “what a lovely park...” New questions to
come... I really don’t want to put A. in an awkward
position (somehow I feel very uncomfortable about
this “conversation” we have), I change the subject.
The lady often comes to this park with her grandson
(no grandson here...), since her daughter and son-
in-law both work till late hours. Next, she informs
me she quite often sees my acquaintance (she pro-
nounced this word in a “funny” way) here with her
child, but also with another lady, “Is she a baby-sit-
ter? ‘Cause my daughter...” OH, COME ON! Guess
I'm now ready to hear a question about a daddy (or,

maybe I'm just paranoid?)... Don’t really feel entitled

» Based on her study on climbing activity, Anna Kacperczyk
(2012) describes how analyzing one’s emotions may factor into
the research process, as well as have an impact on the research
results. I have also raised the issue at hand (Wojciechowska
forthcoming), describing how being presumed to be a future
escort agency employee by one of the escorts (and thus intro-
duced to the “rules,” as well as offered some tips as to how
to “work” with the Johns) resulted in making me realize how
it must feel to be somewhat “deracinated” and abruptly con-
fronted with the previously unknown perception of one’s
body, what, in turn, contributed to offering more focused an-
alytical paths.
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to have any kind of conversation about A. (plus I'm
angry ‘cause this morbid curiosity of mine makes me
stay just a little bit longer), I tell the lady I have to go,
wish her a nice day. She also left, maybe went to look
for her grandson... A. tells me the lady I just spoke
with is one of the local “bigots” who would walk
around peeking in on other people’s lives. A. knows
them quite well, not the first time they’ve done this
kind of stalking... “Male or female, young or old,
healthy or disabled, these are your only options,
nothing in between.” “I got used to this.” A. will be
back in the park tomorrow, so will the “bigots.” [field

note]

Certainly visible in the above excerpt are emotions
which arose due to having experienced a specific
form of social control—in this case, mediated by
one’s curiosity regarding others. What can also be
observed is that—at some point—I asked myself
whether the way I framed the situation was not par-
anoid. Was this woman really making an attempt to
gather (more) information regarding the research
participant’s private life, or was my (emotional) in-
terpretation of her actions a result of becoming—in
the course of the research—"oversensitized” to any
form of inquiry potentially framing heteronorma-
tivity as a norm? In fact, it does not matter. What
matters, instead, is that—regardless of my inter-
pretational frame—taking part in this interaction-
al episode made me realize, to at least some extent,
what kind of contextual concerns the women un-
der study face on a daily basis. What is more, as
it turned out to be true based on the example at
hand, passing as a family on the grounds of apparent
invisibility is just a matter of time (Goffman 2007),

since one’s curiosity regarding other(ness) is a very

strong drive. Thus, lesbian mothers, especially
non-biological mothers, may be conceptually invisi-
ble, but they definitely do not pass unseen; and be-
ing aware of this—of being seen and watched—has
an impact on how planned lesbian families choose
their strategies of acting in public (visible) spaces

(be they common or institutionalized).

Was the aim of this section to highlight the “obvi-
ous”—that the triangulation of data enables captur-
ing different dimensions of the same phenomena,
or to stress the importance of apprehending the re-
search participants’ perspectives? In fact, I wished
to address two related issues. First, as mentioned
earlier in the paper, not only is the participants’ ev-
eryday perception significantly reduced but they
also decide, based on a variety of criteria, what
is worth including in their stories—for instance,
when asked if she had ever experienced being
“watched” in a specific way due to being a lesbi-
an (non-biological) mother (referring to what the
women [ accompanied in the park had said about
her fears resulting from living in a society that
“doesn’t tolerate those who stand out in any way...
and I feel like they look at me as if they knew”), the
participant denied; still, it was her who later on,
during the observation, told me that she knew by
sight the woman who inquired about my “acquain-
tance.” Second, and more importantly, my inten-
tion was to show the relevance of contextualizing
the data, including one’s emotions, since doing so,
as suggested above, may significantly contribute
to both grasping the participants’ perspective(s),
as well as (re)framing the data, and thus offering
more (focused) analytical paths in the presentation

of their stories.
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Concluding Remarks

Based on my five-year ethnographic study of planned
lesbian parenting in Poland my intention was to share in
this article how various interactional and interpretation-
al contexts arising from specific researcher—research
participants relationship, different ways of collecting
data, as well as what we consider to be our data may fac-
tor into the research process and have an impact on how
one conceptualizes and (re)frames the data. In doing so,
with the hope that other researchers operating in simi-
lar conceptual or contextual areas will find my insights
useful in their endeavors, I interspersed my experiences
with several analytical reflections in order to contextual-

ize specific dilemmas I encountered on my way.

Focusing on the importance of deconstructing our
imagery regarding specific researcher—research par-
ticipants relationship, I dwelled on how the women’s
engagement in the study, enabling it to be successful

in terms of reaching the population, may, at the same
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“I'll Tell You What You Need to Know.” How Respondents Negotiate the Sense of Meaning-Making—Methodological Reflections
from the Field Based on Ethnographic Study of Lesbian Parenting in Poland

,Powiem ci, co powinnas wiedzie¢”. Negocjowanie nadawania znaczenia — refleksje
metodologiczne na podstawie etnograficznego badania macierzynstwa lesbijek w Polsce

Abstrakt: Celem niniejszego artykutu jest przyjrzenie sie temu, w jaki sposob osadzenie relacji na linii badacz-badani, jaka powsta-
je w toku realizacji badan etnograficznych dotyczacych zjawisk trudno dostepnych bezposredniemu poznaniu, w tym przypadku
macierzynstwa lesbijek w Polsce, w réznych kontekstach interakcyjnych i interpretacyjnych, jak i okreslone sposoby radzenia sobie
w ramach tych kontekstow moga wptynaé¢ na proces badawczy. Odnoszac sie do konkretnych dylematéw, jakich doswiadczytam
w toku badania — poczawszy od docierania do trudno dostepnej grupy, ktéra — w pewnym sensie — chciata, by do niej dotarto, oraz
nastepstw takiej sytuacji; poprzez poczucie bycia wypychang ze strefy komfortu, gdy po zapoznaniu sie z czescig analizy danych ba-
dane kobiety przechodzily od werbalizowania motywow ,azeby” do refleksji nad motywami , poniewaz”; po analityczne kontek-
stualizowanie emocji, ktore pojawiaty sie jako reakcja na doswiadczanie problematycznych dla badanych obszaréw ich codziennego
funkcjonowania — moim celem jest naswietlenie tego, w jaki sposob — w kontekscie relacji z badanymi — okreslone sposoby zbierania

i analizowania danych moga wptywac na kategoryzacje i (re)konceptualizacje danych.

Stowa kluczowe: macierzynstwo lesbijek w Polsce, badania etnograficzne, refleksje metodologiczne, nadawanie znaczenia,

wyzwania w badaniach terenowych
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elacja lekarza i pacjenta jest relacja wyjatkowa,
Rnigdy symetryczna, na ktorg silnie wptywaja
uwarunkowania kulturowe, historyczne czy spo-
feczne. Wiele jest aspektéw tej relacji, ktére moga
interesowac socjologow czy innych badaczy spo-
fecznych. Naleza do nich miedzy innymi werbal-
ne i niewerbalne komunikowanie si¢ pomiedzy
obiema stronami tej relacji, problematyka etyki czy
praw pacjenta. O ostatniej z wymienionych tu kwe-

stii traktuje ksiazka Alicji Laskiej-Formejster.

Tytul ksiqzki — Pacjent w sieci zaleznosci — doskona-
le oddaje jej tres¢. Autorka opisuje bowiem proce-
sy i zjawiska funkcjonujacego w Polsce systemu
ochrony zdrowia czy tez szerzej — $wiata medycy-
ny. Przedstawia takze, jak wptywajq one na pozycje
pacjenta, jego mozliwosci wyboru, dziatania w celu
zadbania o swoje zdrowie, a takze innych aktoréw
spotecznych te sie¢ tworzacych. Publikacja skfada
si¢ z wprowadzenia, w ktdrym przedstawiono takze
zalozenia metodologiczne, siedmiu rozdziatow pro-

blemowych i zakonczenia wraz z rekomendacjami.



Recenzja ksigzki: Alicja Laska-Formejster (2015) Pacjent w sieci zaleznosci. Spoteczny kontekst praw i autonomii pacjenta.

Pierwszy z rozdzialéw problemowych obejmu-
je swoim zakresem tematyke rozwoju idei praw
pacjenta. Autorka siega gleboko do filozoficznych
korzeni tych uprawnien, bo do praw czlowieka,
ktore stanowia ich geneze. Opisuje takze rozmaite
czynniki, takie jak dynamiczny rozwdj medycyny,
w tym technologii medycznej, rozwdj prawa me-
dycznego, asymetrie relacji lekarz—pacjent, ktore
spowodowaty konieczno$¢ sformalizowania praw
przystugujacych pacjentom. Autorka wprowadza
takze rozroznienie pojec¢ ,chory” i ,pacjent”, gdyz
nie s one rownoznaczne. Wzrost liczby pacjentow,
ktorzy nie sa chorzy, lecz poszukuja medycznych
sposobdw na poprawe standardu zycia, jest waznym
symptomem zmian w dzisiejszej medycynie. Wpro-
wadzony zostaje tu takze termin obecny w wielu
miejscach ksiazki — empowerment patient. Odnosi sie
on do pacjentéw aktywnych zaréwno w kontekscie
poszukiwania wiedzy medycznej, jak i uczestnic-
twa w podejmowaniu decyzji dotyczacych leczenia.
Publikacja w duzej czesci opisuje kontekst, w jakim
dziata polski empowered patient, w tym na jakie na-
potyka bariery, co mu sprzyja i jakie sg zaleznosci,

z ktérymi musi sie liczy¢.

Rozdzial drugi prezentuje kontekst historyczny
ewolucji praw pacjenta w polskim prawie. Alicja
Laska-Formejster przedstawia zmiany zachodzace
na przestrzeni lat, dotyczace kulturowo ksztattowa-
nej relacji lekarza i pacjenta. Zaczynajac od okresu
miedzywojennego, poprzez lata PRL, az do czasow
przemian po 1989 roku, autorka dokonuje ciekawej
analizy tego, jakie prawa przystugiwaty pacjentom
w wymienionych okresach. Poszukuje takze histo-
rycznych uwarunkowan obecnego ksztattu relacji

lekarz—pacjent. Analiza ta jest bardzo skrupulatna

Lo6dz: Wydawnictwo Uniwersytetu L.éddzkiego

i doglebna, obejmuje ponadto obecny stan prawny

w Polsce, a takze unormowania ONZ i WHO.

W rozdziale trzecim autorka przedstawia sytuacje
prawnga pacjenta w ustawodawstwie migdzynaro-
dowym. Ta cze$¢ monografii zawiera odwotania do
ustalen ONZ, Powszechnej Deklaracji Praw Czlo-
wieka, UNESCO, WHO, Miedzynarodowej Organi-
zacji Pracy, a takze organizacji europejskich — Rady
Europy i Unii Europejskiej. Autorka porusza tutaj
takze kwestie pluralizmu kultur medycznych i glo-
balizacji ustug, w tym turystyki medycznej. Zwiek-
szajacy si¢ zakres wymienionych zjawisk tworzy
potrzeby w zakresie skonstruowania wspolnych
norm prawnych okreslajacych relacje lekarza i pa-

cjenta.

Z poziomu globalnego: miedzynarodowych orga-
nizacji, w rozdziale IV zmieniamy perspektywe
i zwracamy uwage na jednostke — pacjenta. Czeg$¢
ta prezentuje bowiem roézne filozoficzne aspekty
autonomii pacjenta. Autorka stawia tu teze, ze per-
spektywa kartezjaniska, traktujaca ciato jako maszy-
ne, uzasadnia lekarski paternalizm wobec pacjenta.
Jednoczesnie Alicja Laska-Formejster dokonuje do-
glebnej analizy pojecia samej autonomii i wskazuje
jego drastyczna niezgodno$¢ z lekarskim paterna-
lizmem. Autorka poszukuje wymiaru praktycz-
nego autonomii pacjenta w relacji z lekarzem. Sta-
wia takze pytania o role lekarza jako terapeuty, ale
i osoby motywujacej, wspierajacej pacjenta; podej-
muje kwesti¢ odpowiedzialnosci pacjenta za proces
i wynik leczenia. Duzo miejsca autorka poswieca
takze kwestiom etycznym zwigzanym z autonomia
pacjenta oraz relacji lekarza i pacjenta w kontekscie

teorii spotecznych.
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Pacjenci ery empowerment, czyli wspdtodpowie-
dzialni za swoje zdrowie, aktywnie poszukujacy
wiedzy i dbajacy o zdrowy sty zycia sa tematem
rozdziatu piatego. Zjawisko empowered patient jest
charakterystyczne dla rozwinietych spoteczenstw
o powszechnym dostepie do systemu ochrony
zdrowia. Jego elementem sa internetowe serwisy
medyczne, ktére ciesza si¢ rosnaca popularnoscia
miedzy innymi z powodu niezadowolenia z dziata-
nia panstwowych systeméw medycznych. Autorka
prezentuje w tej czesci szczegotowo opisang sylwet-
ke wspolczesnego pacjenta, role informatyzacji sys-
temu ochrony zdrowia, nowoczesnych systemow
informacyjnych (ktére sa kluczowym czynnikiem
przemian roli pacjenta) oraz aktywnos¢ pacjentow

w Internecie.

Ciekawy i informacyjny charakter ma czesc¢ opisuja-
ca oczekiwania pacjentow w zderzeniu z umiejetno-
Sciami interpersonalnymi lekarzy i popelnianymi
przez nich bledami. Dane, na ktdrych oparto opis,
pochodza z zaprezentowanego w tym rozdziale
eksperymentu przeprowadzonego przez autorke
i jej wspodtpracownice na medycznych forach inter-
netowych. Ogodlnie rzecz ujmujac, przedstawione
dwuetapowe badanie nakresla pewne watki zwia-
zane z prawami pacjenta, takie jak ich znajomos¢,
potencjalng ched ztozenia skargi czy btedy komuni-
kacyjne. Nie stanowi jednak w mojej ocenie petnego
badania obrazujacego te problemy z perspektywy
pacjentow. Nalezy jednak zaznaczy¢, ze w opisie

badania autorka do tego nie aspiruje.
Druga przedstawiona w tym rozdziale czes¢ ba-

dania, ankieta internetowa, budzi moje watpliwo-

sci dotyczace zgromadzonych ta technika danych.
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Wynika to gldwnie z ograniczenn samej techniki,
ktore — co nalezy przyznac — zostaly opisane przez
autorke. Moje zastrzezenia budzi wartos¢ diagno-
styczna tak skonstruowanego eksperymentu. Daje
on oczywiscie poglad na temat tego, jakie watki
pojawiaja si¢ w dyskusji odnosnie relacji lekarz—pa-
cjent, ale by¢ moze podobne dane mogtyby zostac¢
nie tylko zebrane, ale i poglebione przy wykorzysta-
niu na przyktad wywiadu swobodnego czy badania
fokusowego. Samo zalozenie, ze analizie poddano
~chec” (s. 151) wziecia udziatu w dyskusji nasuwa
pytanie, czy checi faktycznie moga by¢ przedmio-
tem tak skonstruowanego (czy tez jakiegokolwiek)

badania socjologicznego.

Rozdzial szosty zawiera analize dziatan marke-
tingowych ukierunkowanych na odbiorcéw ustug
i $wiadczenn medycznych. Autorka opisuje w nim
cechy, cel marketingu medycznego, a takze narze-
dzia e-marketingu. Przedstawia réwniez ciekawa
koncepcje roli spolecznej lekarza jako coacha me-
dycznego. Jest to zupelnie nowy sposob postrzega-

nia i tworzenia relacji lekarz—pacjent.

Interesujace badania zawiera rozdziat siodmy. Alicja
Laska-Formejster prezentuje w nim bowiem analize
danych zastanych — skarg pacjentéw ztozonych do
kilku powotanych w tym celu instytucji (Rzeczni-
ka Praw Pacjenta, Biura Skarg i Wnioskow Lodzkiej
Regionalnej Kasy Chorych, Dzialu Skarg i Wnio-
skow Lodzkiego Oddziatu NFZ oraz Rzecznika Od-
powiedzialnosci Zawodowej Lekarzy). Analizie tej
poddano skargi z okresu dwudziestu lat (!). Wyniki
badan sa zdecydowanie duza wartoscia publikacji —
prezentuja bowiem zapis rzeczywistosci spotecznej

w aspekcie relacji lekarza i pacjenta, ukazuja trendy



Recenzja ksigzki: Alicja Laska-Formejster (2015) Pacjent w sieci zaleznosci. Spoteczny kontekst praw i autonomii pacjenta.

na przestrzeni prawie catego okresu po 1989 roku.
Warto podkresli¢ determinacje autorki, ktdrej nie-
jednokrotnie odmawiano dostepu do danych, a tak-
ze przekazywano dane niekompletne. Wskazuje to
na stan i sposob gromadzenia i opracowywania da-
nych przez instytucje powolane do rozpatrywania
skarg pacjentow. Wylania sie z nich obraz pacjenta
skrajnie niedoinformowanego odnosnie wlasnych
praw, a takze lekarza, ktory nie odnajduje si¢ w nie-
ustannie zmieniajacym si¢ systemie ochrony zdro-

wia.

ook

Podsumowujac, ksigzka Alicji Laskiej-Formejster
jest dogltebnym studium praw pacjenta, zardw-
no z perspektywy historycznej, socjologicznej, jak
i prawno-spotecznej. Autorka stawia w niej wazne
pytania o kontekst filozoficzny i interakcyjny praw
pacjenta, rozwazajac takze uwarunkowania filo-
zoficzno-etyczne rozumienia tego, czym sa prawa
pacjenta i jego autonomia. Ksiagzka ma charakter

w znacznej mierze teoretyczny, cho¢ zawiera wspo-

Cytowanie
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mniane juz badania: eksperyment w przestrzeni
wirtualnej oraz analize skarg pacjentéw zlozonych
do kilku powotanych w tym celu instytucji. Drugie
ze wspomnianych badan przedstawia wartos¢ sama
w sobie, jest bardzo interesujacg analiza wycinka
zmian rzeczywistosci spotecznej w Polsce. Analiza
przemian spolecznych rol lekarza i pacjenta przed-
stawia rzeczywistos¢, w ktorej to przemianie obie
strony czuja si¢ zagubione w nieustannie reformo-

wanym systemie ochrony zdrowia w Polsce.

Do stabszych stron publikacji zaliczy¢ mozna skom-
plikowany momentami jezyk wypowiedzi oraz
nie calkiem przekonujacy opis badan przeprowa-
dzonych na medycznych forach internetowych, co
zostalo doktadniej opisane w jednym z wczesniej-
szych akapitow. Sa to jednak, biorac pod uwagg ca-
Yosc¢ ksiazki, niedociggniecia minimalne. Publikacja
ta jest bowiem, w mojej ocenie, obowiazkowa dla
profesjonalistow zajmujacych si¢ prawami pacjenta
— zaréwno dla socjologdw, psychologow, prawni-
kéw, jak i dla osob zarzadzajacych ochrona zdro-

wia, lekarzy oraz samych pacjentow.
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